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wychodzi dwa razy dziennie
Odpowiedzialni kierownicy działów: kultury I sztuki Witold Noskowski, gospodarczego i giełdowego dr Marisn Chelmikowski, 

wiadomości potocznych Bogdan Piotrowski za inne działy odpowiada Antoni Konieczny, wszyscy w Poznaniu.

Wydanie P

Wydawnictwo Sp Akc. Drukarnia Polska 
w Poznaniu, św Marcin 70

Poznań, niedziela dnia 10 lutego 1935 Rok 30

Poznań, 9 lutego.

Rapa polityczna 
Europy 1935

Jeśli już po odwiedzinach p. Lavala 
w Rzymie od 5 do 8 stycznia r. b. wie­
le się przesunęło w barwach, światłach 
i cieniach na polityczno-dyplomatycz- 
nej mapie Europy, to po odwiedzinach 
pp. Fiandina i Lavala w Londynie od 
31 stycznia do 3 lutego r. b. trzeba po­
wiedzieć, że ta polityczno-dyplomatycz- 
na mapa Europy, wydanie 1935, ma 
wygląd już wcale mocno ustalony.

Co widać?
Oto przedewsz.ystkiem idzie dzisiaj 

poprzez Europę szerokie pasmo państw', 
które porozumiały się, celem zabezpie­
czenia pokoju Anglja, Francja, Wio­
chy, Mala Enteńta. Porozumienie Bał­
kańskie, Pakt Bałtycki, Rosja. W tej 
przynajmniej dziedzinie wzmocnienia 
bezpieczeństwa są one dzisiaj w stycz­
ności z sobą.

Oprócz tego, na tej polityczno-dyplo- 
matycznej mapie Europy dzisiejszej 
widać też dokładnie trzy ściśie okre­
ślone przedsięwzięcia na rzecz bezpie­
czeństwa. A mianowicie: zachodnia 
umowa lotnicza, pakt środkowo-euro- 
pejski z poręczeniem nietykalności i 
niepodległości Austrji, pakt wschodni 
wzajemnej pomocy przeciw' napadowi. 
Wszystkie one, zjawiwszy się na po­
wierzchni dyplomatycznej kolejno, 
pakt wschodni w połowie r. ub. po roz­
mowie Barthou—Litwinow w Genewie, 
pakt środkowo-europejski w Styczniu 
r. b. w naradzie Mussolini—Laval w 
Rzymie, a pakt lotniczy zachodni w od­
wiedzinach pp. Fiandina i Lavala w 
Londynie w lutym r. b., zostały wyraź­
nie zalecone, jako najwłaściwsze dla 
wzmocnienia bezpieczeństwa, w o- 
świadczeniu angielsko-francuskiem z
3 b. m.

Tylko bardzo naiwni ludzie mogliby 
nie doceniać znaczenia zamierzonej li­
niowy lotniczej zachodniej. Jest to 
spraw'a dobrze przygotowana. W czerw- 
cu r. ub. byl gen. Weygand w Londynie 
wraz z szefem sztabu lotnictwa fran­
cuskiego, w lipcu r. ub. p. Barthou w 
Londynie posunął tę sprawę naprzód 
politycznie, 30 lipca r. ub. w Izbie 
Gmin p. Baldwin przygotował umysły 
w Anglji głośnem zdaniem, że linja o- 
brony Anglji nie jest na wybrzeżu koło 
Dover lecz nad Renem, a teraz w Lon­
dynie zamiar umowy wydobyto już na 
wierzch. A co to jest za umowa? Po- 
prostu zawiązek sojuszu obronnego 
Anglji z Francją, bo przecież, gdy będą 
walczyły samoloty, nie będą stały nie­
ruchomo floty, oraz nie będą spoczy­
wały wojska lądowe. Umowa ma być 
szersza, bo w gronie państw paktu reń­
skiego z Locarno, t. j. Anglji, Francji, 
Belgji, Włoch i Niemiec, ale już za­
strzeżono. że po odpowiedziach innych 
państw, Anglja i Francja w każdym 
razie przystąpią do załatwienia spra­
wy.

Otóż ta umowa lotnicza zachodnia 
poucza, że także pakty, przewidziane
dla środkowej i wschodniej grupy

Wielka gra Niemiec
Taktyka Berlina zmierza do zyskania na czasie i przewlekania rokowań, aby całko­
wicie zmontować pogotowie bajowe Rzeszy — Sowiety pozyskały Francję dia swej 

akcji?
Warszawa. (Tel. wł.) Korespon­

dent paryski „Kurjera Warszawskie­
go“ donosi, że obecna taktyka Berli­
na zmierza do wygrania na czasie, aby 
przeprowadzić przygotowania militar­
ne. Według twierdzeń wtajemniczonych 
na wiosnę przyszłego roku armja nie­
miecka będzie zupełnie zmontowana, 
a pogotowie w'ojenne — ostatecznie 
zorganizowane. Doskonały stan bojo­
wy zbiegnie się z najsłabszym roczni­
kiem rekrutacji we Francji jako pozo­
stałością wojny światowej.

„L‘O e u v r e ‘ potwierdza, że dy ­
plomacja niemiecka istotnie cvytęża 
wszystkie sity w Paryżu i w Londynie, 
aby jak najdłużej przewlec rokowania 
i aby żadna decyzja nie zapadła przed 
końcem roku bieżącego Jeżeli Bzesza 
deklaruje zasadniczo swoją zgodę na 
pakt lotniczy, to dlatego, aby uzyskać 
równouprawnienie militarne w powie­
trzu

Berlin wysuwa argument, że wobec 
ogłoszenia przez Sowiety urzędowych 
cyfr, odnoszących się do potęgi mili­
tarnej ZSBR. rząd niemiecki nie może 
wzięć żadnych zobowiązań co do o- 
graniczenia swoich sit wojskowych w 
przyszłej konwencji. Proponuje ogra­
niczyć działa ciężkiego kalibru, liczbę 
samolotów bombardujących itd Ale to 
wszystko ma na celu wprowadzenie po 
dobnych zmian w armii francuskiej.

Widząc, że Anglja patrzy kr/ywem 
okiem na zbliżenie francusko-sowdec- 
kie, Berlin coraz wyraźniej dąży do 
sparaliżowania akcji odnowienia so­
juszu między Paryżem i Moskwą. I tu 
na widownię występuje Rosja.

Jak wynika z „Echo de Pari s“. 
dyplomacja sowiecka w Paryżu pod­
jęła zapiegi przeciwko metodzie dzia­
łania, która znalazła swój wyraz w 
uchwałach londyńskich Żąda miano­
wicie, aby wszelkie rozmowy z Berli­
nem były uzależnione od jednego wa­
runku: natychmiastowego przystąpie­
nia do paktu wschodniego, opartego 
na układzie wielostronnym i na wza­
jemnej pomocy. Londyn jest innego 
zdania Sprawv. znajdujące się na po­
rządku dziennym. powinny być dysku­
towane równocześnie i zawarte dopie­
ro po wyczerpaniu sporów oraz uzgod­
nieniu stanowisk wszystkich stron 
zainteresowanych. Jest to plan Mac 
Donalda. Francja prawdopodobnie 
pójdzie po linii życzeń sowieckich 
Przejrzała grę niemiecką, zmierzają­
cą do pogrzebania wyników rokowań

państw, to nie przelewki. Jest rzeczą 
pewną, że porozumienie środkowo-eu- 
ropejskie, zabezpieczające pokój dokoła 
Austrji, będzie zawarte i poparte zobo­
wiązaniami, odbierającemi ochotę do 
napadu. Jest też rzeczą pewną, że pakt 
wschodni, nie gołosłowny, lecz zapew­
niający wzajemną pomoc przeciw na­
padowi i zawierusze w tej stronie Eu­
ropy, nie będzie zaniechany. Wszelkie 
przypuszczenia, że to się „jakoś rozle- 
zie“, byłyby pozbawione zmysłu rze­
czywistości.

Co więcej, ważną rzeczą jest też ko­
lejność, którą bieg spraw najbliższy 
mieć musi i którą też tak wytyczono 
w Londynie. Naprzód pakty zabezpie­
czające, potem nowa umowa powszech-

londyńskich oraz dokończenia przygo­
towań zbrojeniowych W najbliższych 
dniach spodziewają się nowej dekla­
racji francusko-sow ieckiej, zapowia­

Gosisiieis miał wyałosić rawt zswowiaflającą opanowa­
ni® Kłaipady i Austrii

W Rzymie od środy widać wielkie 
podniecenie z powodu przemówienia, 
które miał wygłosić Góbbels, zapowia­
dający użycie gwałtownych środków, 
aby wcielić do Rzeszy Kłajpedę Au­
strię i dążyć do połączenia z Rzeszą 
wszystkich ziem, zamieszkałych przez 
Niemców Stwierdzenie przygotowują­
cej się akcji w Austrji wprowadziło w 
osłupienie czynniki polityczne Rzymu, 
a brak jakiegokolwiek sprostowania 
ze strony niemieckiej te' niezwykłej 
mowy pogłębił tylko ujemne wrażenie. 
Czynniki niemieckie na zapytanie. co 
do autentyczności owej mowy Góbbel- 
sa udzielały początkowo zastanawia­
jącej odpowiedzi, że nie jest ona zna

Intwywna pronaoamia hitlerowska w Austrji za plebi­
scytem -- Gwałtowna akcja przeciw obecnemu rządowi-

Jeszcze większe powikłania wywo­
łują doniesienia z Wiednia, iż centra­
la berlińska wydala polecenie, aby na 
terenie Austrji zaczęto rozwijać pro­
pagandę plebiscytową i że akcja ta 
zaczyna już wydawać owoce. Propa­
ganda ta szerzy się narazie bardzo 
dyskretnie, ale niemniej intensywnie, 
poprostu od osoby do osoby, a wielką 
rolę odgrywa t. zw. klub niemiecki 
pod kierownictwem sen. Bardolffa 
Klub ten wskutek swego dwuznaczne­
go stanowiska wobec zamachu lipco­
wego zostat zamknięty, ale obecnie od­
żył i uprawia intensywną propagan­
dę. (w)

Wiedeń (PAT). Od dłuższego 
czasu radykalne ugrupowania opozy­
cyjne prowadzą ostrą kampanję prze­
ciwko rządowi. W kampanji tej biorą 
udział zarówno hitlerowcy jak i socjal- i

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu
Warszawa (Teł. wł.) Dzisiejsze 

posiedzenie rozpoczęło się przy bar­
dzo szczupłem gronie posłów, z któ-

na o zbrojeniach i o nadzorze nad zbro­
jeniami w oparciu o Ligę Narodów, a 
dopiero wtedy zastąpienie części V 
traktatu wersalskiego o zbrojeniach 
Niemiec tą nową umową. Z tą kolejno­
ścią, jedynie możliwą, trzeba także się 
liczyć.

Widać zatem dzisiaj, na tej poli- 
tyczno-dyplomatycznej mapie Europy 
roku 1935, kto idzie razem, oraz czego 
ten zespół chce. Najwyraźniej chce za­
bezpieczenia pokoju i status quo. Dla­
tego też niepodobna utrzymywać na­
dal w niejasności miejsca i s.anowiska 
Polski na tej właśnie polityczno-dyplo- 
matycznej mapie Europy roku 1935.

STANISŁAW STROŃSKł

dającej rvcbłe przystąpienie do za­
warcia paktu wschodniego, a tem sa­
mem rozwiewającej pewne złudzenia 
niemieckie, a może nawet i angielskie.

na min spraw zagranicznych. W Ber­
linie wczoraj opowiadano, że narazie 
nic w tej sprawie niewiadomo i ze 
prawdopodobnie w ciasru sobotv poia- 
wi się tekst mowy Góbbelsa. W tych 
odpowiedziach raczej widzą potwier­
dzenie niż zaprzeczenie.

Nawet ostrożny „O s s e r v a t o r e 
Romano“ stwderdza, że mowa nie 
przyczynia się do ułatwienia rokowań 
o realizację paktów pokojowych, ala 
budzi najwyższe niepokoje w Europie. 
Podobno w Berlinie istnieje zamiar 
wydalenia z. Niemiec tego dziennika­
rza włoskiego, który zdemaskował 
Góbbelsa.

demokraci.
Narodowi socjaliści rozwijają gwał­

towną akcję skierowaną przeciwko 
poszczególnym członkom rządu. M. in. 
kanclerz Austrji i jego rodzina otrzy­
muje często listy z groźbą śmierci. W 
tych listach znajdują się zapowiedzi 
urządzenia ataku gazowego na gmach 
urzędu kanclerskiego. W związku z 
tem, załoga odwachu wojskowego za­
opatrzona została w maski gazowe.

Działalność socjalistów skupia się 
na rozwijaniu energicznej propagan­
dy w związku ze zbliżającą się roczni­
cą powstania, lutowego. Występując 
przeciw tej agitacji władze zarządziły 
liczne rewizje. Policja dokonała przy- 
tem wielu aresztowań. Według infor- 
macyj władz policyjnych większość 
przywódców socjalistycznych znajduje 
się w areszcie.

rych większość wyjechała już w nocy 
do domów na niedzielę. Uwzględnia­
jąc to, marszałek wyznaczył program 
szczuplejszy, bo obejmujący tylko bud­
żet opieki społecznej oraz Funduszu 
Pracy, uzdrowisk i szpitali państwo­
wych.

Referent pos. Sowiński z B. B. po­
łoży} szczególny nacisk na zagadnie­
nie emigracyjne.

Następnie poseł Dybowski (B. B.) 
zreferował budżet przedsiębiorstw i 
zakładów państwowych, a po krót- 
kiem oświetleniu min. Paciorkowskie- 
go przystąpiono do dyskusji, (w)

Zuchwały napad
Nowy Jork (PAT). W mieście 

Nyack w stanie nowojorskim kilku 
uzbrojonych w karabiny maszynowe 
bandytów wtargnęło do banku i stero- 
ryzowawszy portjera zrabowało 18.000 
doi. Bandyci pod osłoną karabinów 
maszynowych i rewolwerów odjechali 
ni« ścigani przez nikogo *»
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Przemysł i handel, oraz szkolnictwo
Dalsza dyskusja w Sejmie nad budżetami ministerstw przemysłu i handlu, oraz wy­

znań religijnych i oświecenia publicznego
W a z a w a. (Tel. wł.). W uzu­

pełnień i sprawozdania z piątkowych 
debat ; jmowych należy podkreślić, że 
dosyć duże zainteresowanie wywołały 
buciżot' nin. przemysłu i handlu, oraz 
min. oś wiaty.

BI '»ŻET MIN. PRZEMYSŁU 
I HANDLU

Budżet ten referował pos. Czerni­
chowski. który położył nacisk na spra­
wy rzemiosła, a szereg uwag poświęcił 
zniesiee u ingerencji państwa w życie 
gos.pod: cze.

W dyskusji poddał krytyce politykę 
przedsi biorstw państwowych poseł 
Grusze ński (Gh. D,), zarzucając im 
nieodpc viednią administrację. Dotknął 
też'sp; .wy upośledzenia Gdyni, ko­
sztem Gdańska.

Pos. Snopczyński (B. B.) poświęcił 
swe przemówienie sprawom rzemiosła 
a chor aż jest członkiem obozu rządo­
wego, wykazywał upośledzenie i nie­
docenianie rzemiosła w szczególności 
przy przezwyciężaniu trudności nasze­

Pos. Kornecki (KI. Nar.) o atonsj polityce szkolnej
Budżet ten referował pos. Z Stroń- 

ski (B. B.J, wyrażając zadowolenie z re­
formy szkolnej i podkreślając znaczenie 
ustawy o Łemkowszczyźnie.

6 MILJONÓW ANALFABETÓW
Za raz po nim wystąpił z zastrzeże­

niami co do polityki szkolnej pos. 
Kornecki (Ki. Nar.). Wskazał przede- 
wszystkiem na zmniejszanie budżetu 
min. oświaty w przeciągu czterech 
lat o 38 procent. Rząd nie rozwiązał 
zagadnienia powszechnego nauczania 
tak, ¿e mamy dziś 600 tysięcy dzieci 
w wieku szkolnym, które znajdują 
się poza szkołą, Posiadajpy około 6 
miljonów analfabetów.

UPOŚLEDZENIE WSI
W dziedzinie szkolnictwa powszech­

nego nastąpiło ogromne przeludnie­
nie Jeżeli bowiem w roku 1930 i 1931 
na jednego nauczyciela przypadało 50 
dzieci, to dziś liczba to wzrosła do 64. 
a na wsi niekiedy nawet do stu dzieci. 
Odcięcie dwu najniższych klas spowo­
dowało kryzys szkolnictwa prywatne­
go. Reforma utrudniła dostęp do gim­
nazjów młodzieży wiejskiej, a zmniej­
szona w ten sposób ilość dzieci w gim­
nazjach wyszła na korzyść młodzieży 
miejskiej, a zwłaszcza w większych 
miastach.

SPRAWY AKADEMICKIE
Przechodząc do spraw akademic­

kich, przypomniał, że uniwersytet 
lwowski czekał aż dwa lata na zatwier­
dzenie rektora. Zwinięto szereg ka­

4j
Korespondent berliński agencji Ha- 

vasa donosi, że ambasada francuska 
w Berlinie kategorycznie zaprzecza 
pogłoskom, które po.awiły się w pra­
sie niemieckiej o tem, ¿akoby amb. 
Francois Poncet miał udać się do Pa­
ryża jeszcze w tym tygodniu dla zre- 
ferov ania rządowi sytuacji,*

S.d najwyższy w St. Zjedn. odro­
czył Jo poniedziałku swoje obrady, 
tak, że decyzja w sprawie klauzuli zło­
ta nie będzie dziś ogłoszona.*

W jednym z domów w centrum 
Szanghaju nastąpił wybuch. Budynek 
został zniszczony. Przy odkopywa­
niu eruzów policja stwierdziła, ze w 
domu tym znajdowała się największa 
w Szanghaju potajemna fabryka 
opjum. Przy wybuchu zginęło 15 osób.

«
Na parowiec japoński „Kamuri Ma­

ni“, znajdujący się w zatoce Bias, na- 
padli piraci. Zatoka ta jest siedli­
skiem piratów. Trzy eskadry japoń­
skie znajdujące się na wodach chiń­
skich. otrzymały rozkaz przyjścia z 
pomocą napadniętemu statkowi.

•
Min Reichswehiy Blomberg podej­

mował wczora po południu akredyto­
wanych w Berlinie zagranicznych at- 
tacłń s wojskowych. Obecni byli rów- 

* Bież przedstawiciele urzędu spr. zagr.
oraz szereg oficerów K*ic*swehrf,

go życia gospodarczego.
Ponieważ w dyskusji kilkakrotnie 

posłowio Klubu Narodowego poruszali 
sprąwę żydowską, zabierał glos poseł 
Rottenstreich w imieniu Koa Żydow­
skiego.

Wreszcie kwestja położenia na Gór­
nym Śląsku znalazła wyraz w wystą­
pieniu pos. Jarczyka B B.). Wielki 
przemysł robi tam majątki, a tymcza­
sem nędza wzrasta w sposób zastrasza­
jący Konwencja węglowa me prze­
niosła nic dobrego i ma na sumieniu 
zamykanie licznych kopalni. Sprawy 
personalne w zarządach państwowych 
muszą być niezwykle protekcyjne, sko­
ro pos Jarczyk znalazł dla nich bardzo 
ostre słowa Podkreślił wreszcie, że ka­
pitał zagraniczny traktuje bezwzględ­
nie pracowników Polaków.

Wystąpienie pos Jarczyka było naj­
bardziej sensacyjne podczas obrad piąt­
kowych, Szczególne niezadowolenie 
wywołało ono wśród członków B B , to 
też po posiedzeniu pos. Ćar robił Jar- 
czykowi wymówki.

tedr, a oszczędzone 13 tysięcy złotych 
ma.ą być przeznaczone na studja ję­
zyka ruskiego. Skrępowano swobodę 
młodzieży akademickiej, ale mimo to 
nie udało się złamać niezależności tej 
młodzieży, która wykazała hart ducha 
i charakter.

POLITYKA W SZKOLE
Zbiurokratyzowanie szkoły pr/ecię 

ża nauczyciela i oddala od dziecka 
Miarodajne czynniki uważa.ą szkoły 
za instrument do urabiania młodzieży 
w duchu „sanacyjnym“, a na stano­
wiska w szkolnictwie dobierani są

Paryż (PAT). Na terenie prawie 
całej Francji szerzy się groźna epids- 
rnja grypy, szczególnie w garnizonach 
wojskowych. Zanotowano wiele wy­
padków śmiertelnych.

Wybory w Turcji
Wiedeń (Tel. wł.) Wybory w 

Turcji do piątego zgromadzenia naro­
dowego, odbyte w piątek, przeszły w 
całym kra;u spokojnie. We wszyst­
kich miastach, a nawet i we wsiach 
domy były przybrane flagami. Wie­
czorem republikańska partja ludowa 
urządzała utoc .yste zebrania na cześć 
¿gromadzenia narodowego.

i Zaznaczyć hależyj że wybory w Tur­
cji mają odmienny charakter niż w 
państwach demokratycznych. Listy 
kandydatów, ustalone wspólnie przez 
rząd i stojącą za nim partję, przeszły 
jednogłośnie, Niezależni posłowie zo­
stali wjbrani głosami partji ludowej 
w porozumieniu z rządem, im też przy­
pada rola krytyków.

Na życzenie Mustafy Kemala, pre- 
zydenta państwa, ubiegały się o man­
daty również i mniejszości narodowe. 
Wybrany zostali eden Żyd, jeden Ar­
meńczyk i jeden Grek.

Wybuch w nrosfoownl
Cherbourg (PAT). W warszta­

tach pirotechnicznych prochowni w 
Chcrbourgu nastąpił wybuch. Rcbct- 

i nicy. pracu ący w tych zaka’dach w 
liczbie około tysiąca, zdołali opuścić 
miejsce wypadku, zanim pożar przy­
brał niebezpieczne rozmiary.

Od wybuchu utracił życie jeden z 
robotników, a 3 jest rannych. Na kil­
ku domach dachy zóstaiy zerwane lub 
uszkodzone. Przyczyna katastrofy nie­
znana,.

Malarja ikles&tkule ludzi
Colombo (PAT). Według dotych­

czasowych obliczeń, ofiarami epidemji 
malarji na Ceylónie padło zgórą 
300.000 osób. Wszystkie szpitale są 
przepełnione.

Na cmentarzu w Regalia nie moż­
na już kopać nowych grobów z powo­
du braku miejsca. W Kurnegalla, gdzie 
epidemja miała szczególnie ostry cha­
rakter, zachorował cały personel szpi­
tala.

ludzie o przekonaniach, odpowiadają­
cych obecnej polityce. Podczas ostat­
nich wyborów samorządowych w wo­
jewództwach zachodnich i południo­
wych używano nauczycielstwa do ak­
cji wyborczej. Prezes związku nauczy­
cielstwa, sam „sanator , wystąpił z 
listem otwartym w sprawie potrakto­
wania oświaty w projekcie konstytu­
cji, ale jednocześnie sam głosował za 
tą konstytucją.
WZROST WPŁYWÓW ŻYDOWSKICH

Widać stały wzrost wpływów ży­
dowskich w życiu prywatnem i pu- 
blicznem. Nauczyciele żydowscy w 
miastach mają zapewnione nauczanie 
w szko ach publicznych. Nauczyciele 
Polacy są bez posad, a jednocześnie w 
szkołach polskich Żydzi uczą nasze 
dzieci \tfladze uzależnia ą nawet u- 
dzielanie subsydjów szkołom prywat­
nym i zawodowym od przyjmowania 
przez nie nauczycieli Żydów. Liczba 
Żydów na wyższych uczelniach wzro­
sła z 8.198 w roku 1928 29 do 9.G94 w 
roku 1932/33 Największy odsetek znaj­
duje się na Wolnej Wszechnicy w 
Warszawie, bo 35 proc W szkole 
dziennikarskiej jest ich 31 proc., na 
Uniwersytecie Warszawskim 25 proć., 
na Uniwersytecie Jagiellońskim w 
Krakowie 24 proc. Żydzi obsadzili 
głównie wydziały: filozoficzny, prawo, 
dentystykę i farmację.
NIEMCY W P^-SCE,

A POLAĆ? W RZESZY
Mniejszość niemiecka zaspokaja 

całkowicie swoe potrzeby w szkołach 
niemieckich w Polsce, podczas gdy 
tylko 5 proc dzieci polskich w Niem­
czech korzysta ze szkoły polskiej.

W dalszej dyskusji zabierali głos 
jeszcze przedstawiciele Ukraińców i 
Niemców, (w)

y we Francii
Według doniesienia z Amiens, w 

miejscowym garnizonie kilkaset żoł­
nierzy zachorowało. W szpitalu mu­
siano dostawić wiele nowych łóżek

„Echo de Paris“ notuje, że na 
OC.tOO żołnierzy, stacjonowanych w 
garnizonie okręgu paryskiego, prze­
szło 2.000 choruje na grypę.

Nancy (PAT). Z powodu panu­
jącej tu epidemji grypy zmarło w sta- 
c. onowanym tu pułku piechoty 7 żoł­
nierzy, W szpitalu zaś leży około 250 
żołnierzy chorych, W mieście z powo­
du'epidemji grypy nadal zamknięte są 
szkoły.

Kurs dolara. Dziś rano notowane kur« 
1 Unra w obrotach niwfirialnych w War 
szawie 5.32 zł, w Gdań ku na Warszawę 
5.28 Zł.

Kurs marki niem. 1 gnid, gd Bank Pol­
ski. oddział W Poznaniu, płacił dziś za 100 
mk. niem gotówką 200,00 zł. za 100 guld. 
gd. w dewizach 1/2.68 żł, gotówką 172 34 zł

Urzędowa ceduła 
Zbożowej s Towarowej

W PC”3»,’U
Poznań, 9. 2. 1935 r.

Warunki: Bande) bortowy no rytm Po 
znań ładunki waennnwo dostawa bieżącą

«a IQ0 kg.i
Staniany 1 żeto 715 el\ 2) pszenica

750 g/| 3 owie« 470 gl\
Con, "-«nsqk^c ne

Zyto 180 tonn par Poznań . 15,50
Pszenica 15 tonn par. Poznań 16,00

Cenc ir enia.-t ne
Zyto lisi «0 «p ,k< tie 15,25 15,50
Pszenica Uspos spokojne) 15,50— 16,00
łęczmień browarowy 21,25— 22,00

Usd >«■ b.enie «n kojne.
łęczmień 710— 725 »A. . , . 20,50 20,75
fęczm eń 6*9- 69o ar/l. . . 19.50- 20,1»

Usp isobUnie spokoine.
Owies Usposób spokojne) 15,00 15JS0
Mąka
żytnia 1 gat 0.55% wł w 21,75- 22,75
żytnia I gat 0.65% wl w 20,75— 21,75
żythia II gat 55—70% wl w 15,25 16,25
żytnia oośi pon 70%, wł w 13,25 14,25
żytnia razowa 0.95% wl w 17,25- 18,25

Usp .s. bien‘e «p k ne
nszenna gat IA 0 ?•% wł « 7,00 29.5'
pszenna gat IB • 4-5% wł « !6,50 7.0'
pszenna gat lr 0 55% *ł w 5,50 6,0j
pszenna gat ID ) 60% wł w !4,50 25,00
pszenna gat IE 0 65% wł w 23,50— 24,00
pszen gat HA 20 55% wł w 22,50- 23,00

, pszen. gat. IIB 20 65% wł, w. 22,00— 22,80

OMAM
KREDA

JEST SZKODNIKIEM ZFBÓW
dlatego też, używając pasty do zębów do- 
mieszKą kredy, ułatwiamy tworzenie się 
kamienia, co w konsekwencji powoduje 
zapalenie dziąseł, ropienie oraz wypadanie 
zębów. Stosujcie więc pastę OSSAN we­
dług przepisu O ra Med. Zapałowicza nle- 
zawierającą kredy. Wyrób Laboratorium: 
K. & A. Miklaszewski, Kraków 

Tg 41

pszen gut I i I > 45 65% wł w 
pszen gat 115 55 65% wl w 
psz gat III A 65 70% wł w 
psz gal IIIB 70 75% wł w 

IJep xä ibienie sp ¡korne. 
Otręby żytnie siani 
)tręb\ pszen grube stand 
Jtrębt pszenne śrelnie st

19,00 19,50
16.25- 16,75
15.25- 15.75 
12,75- 13,25

10,00- tO,75 
10,50- 11,00
9,75- 10,25

10.25- 11,75 
41,00— 44,00 
38,00- 40,00 
43,00— 45,00 
39,00- 43,00 
29,00- 31,00 
30,00- 32,00 
36,00- 42,00 
31,00- 33,00 
10,00- 10,50 
12,00- 12,50 
12,00- 14,1»

<)trębv ęcznrenne • • •
Rzepak z:m wy . ♦ • • 8
Rzepik ątcuy . . • « • 8
Siemię manę . ,
Gorczvca . ■ • • • •
Wvka latowa , ■ • « 8
Peluszka . . . » 3 8 •
Groch Viktoria , w 4 • »
Gruch Folgera . . • » 4 8
Lubin niebieski . • b 8 •
Łub n żółty . . . » • 8 i
'•eradela . . . • • • •

3,35- 3,5 
3.00- 3,25 
3.5Ö- 3,75 
3jo0— 3,75 
4,00- 4,25 
2,20- 2,70 
3,10- 
7,00—
7.50—
8,00—
8.50—

17,50— 18.00 
13,00— 13,25 
18,75- 19,25 
20,00— 20,50 
34,00- 38,00

3,30
7.50 
8,00
8.50 
9,00

' łJ . y. Ł » HO »y'iio om- ” a — •

Koniczy na czerw 95—97% cz. 155,00—16o,w
Koniczyna biała ..... J2’22_22o'(» 
KDniczvna szwedzka . . .
Koniczyna żółta od łuszcz ona aa

..........................Sk X

Słoma pszenna fUżeńr‘
„ pszenna prasowaną.
„ żytnia luzem . . ,
„ żytnia pras.wana . .
„ owsiana luzem . .
m owsiana prasowana
„ jęczmienna luzem
„ jęczmienna praeow. .

Siano zwykłe l.uzem
„ zwykłe prasowane
„ nadnoteckie luzem .
„ natnoteckie pras.

Makuch mian w taflach 
Makuch rzepakowy w tafl 
Makuch słoń w tafl. 42/43%
Śrut Soja .........................
Mak niebieski ......

Ogólne usposobienie spokojne.
Transakcje na odmiennych warunkach- 

żyta 1045 tonn, pszenicy 708 tonn, jęczmie­
nia 2j8,4 tońny, maki żytniej 79 tonn. mąki 
pszennej 187,3 tonny, otrąb żytnich 281,5 
tonn, otrąb pszennych 120 tonn, gorczycy 
8,1 tonn, grochu Viktoria. 5 tonn. siemie­
nia lnianego 30 tonn, wyki 16 tonn. łubinu 
niebieskiego 15 tonn, maku niebieskiego 
2,5 tonn, lucerny 1 tonna, nasion 1,83 tonn, 
kukurydzy 10 tonn, makuchu lnianego 30 
tonn, makuchu rzepakowego 15 tonn, ma­
kuchu słoniecznikowego 30 tonn.

Uwaga! Owies biały, jednolity ponad 
notowanie.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 9. 2. 1935 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była spokojna.

Z pożyczek państwowych poszukiwano 
przy większym braku materjału — 5% 
pożyczkę konwers. po 67,50, 4% premj.
doi. po 53,50—53,75 oraz 3% poż. biidowl. 
po 46,—.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K obra­
cano mniejszą ilość — bez kwalifikacji do 
notowania — i%% doi. listów zast w zlo­
cie po 4814; pozatem notowano 4H% zlo­
towe listy zast. po 48.—% oraz 4% listy 
zast, konwert. po 4814 % w zaofiarowaniu.

Z akcyj bankowych poszukiwano Bank 
Polkki po 98,— bez oddawców.

Ceduła Urzędowa Sleldy Pieniężne! 
w Poznaniu.

Kurs w procentach nominału 
—zgl w złotecb za sztukę 

Panłery procentowe
5% państw-, poż. konwers 67,50 P.
4% poż nremj. di I., seria III 53.50 53.75 P 
1% ooż budowi. eerja I 46.— P.
!’-»% zlotowe lósty zas‘. serji K z r

Pozn. Ziem Kred. / O. 
i''», listy zast. konwert. ostempł. P.. Z. K.

48,20 O.
Tendencja snokoja»«.



Czy Rosja socjalistyczna!
•On wlasnerzo korespondenta

Moskwa, 7 lutego.
VII. Kongres Sowietów aprobuje 

sprawozdanie przewodniczącego Rady 
Komisarzy Ludowy cłi Mołotowa oraz 
wogółe całą zagraniczną i wewnętrzną 
politykę i praktyczną działalność rzą­
du Związku S. R. R., — tak brzmiala 
formuła uchwały, zamykająca pierw­
szą, sprawozdawczą część obrad kon­
gresu moskiewskiego. Oprócz refera­
tów: Mołotowa, dotyczących głównie 
sytuacji międzynarodowej Związku 
Sowieckiego, oraz Tuhaczewskiego 
o gotowości wojennej czerwonej armji, 
wysłuchali zebrani na kongresie dele­
gaci frapujących mów komisarza (mi­
nistra) handlu zewnętrznego Rozen- 
holca i komisarza ciężkiego przemysłu 
Ordżonikidze. Obaj rzucali olbrzymie 
cyfry, obaj kreślili oszałamiające per­
spektywy — wszystko w zakresie nie­
bywałego, gigantycznego rzekomo roz­
woju sowieckiego przemysłu.

W końcu zabrał jeszcze raz g'os 
przewodniczący „sownarkomu“ związ­
kowego Mołotow', poświęcając głów­
ną czcić swego przemówienia polemi­
ce z japońskim ministrem spraw za­
granicznych Hirotą, który właśnie wy­
stąpił poraź drugi w parlamencie ja­
pońskim z przemówieniem na temat 
stosunków japońsko-sowieckich. Min. 
Hirota podtrzymał stanowisko, zajęte 
przez siebie w pierwszej mowie, wy­
głoszonej przed tygodniem, a miano­
wicie, że jest mocnym zwolennikiem 
pokoju między Rosją a Japonją. jed­
nak wyraził życzenie, żeby Rosja zni­
szczyła swoje fortyfikacje na granicy 
mandżursko-japońskiej, gdyż istnienie 
takich fortyfikacyj ma być niezgodne 
z traktatem w Portsmouth z 5 wrze­
śnia 1905 r, który zakończył wojnę ro­
syjsko-japońską.

Otóż Mołotow, odpowiadając japoń­
skiemu ministrowi Hirocie, nie za­
przeczył, że Związek Sowiecki uważa 
się za związanego traktatem w Ports­
mouth, gdyż na podstawie umowy z 
20 stycznia 1925 r., zawartej w Peki­
nie, traktat portsmoulski nadal regu­
luje stosunki między Związkiem So­
wietów a Japonją. Jednak, jak dalej 
wskazywał Mołotow, ten traktat za­
braniał fortyfikacyj na granicy rosyj- 
sko-koreańskiej i na granicy między 
północnym a południowym Sachali- 
nem, natomiast nie mogą się jego od­
nośne postanowienia odnosić do gra­
nicy sowiecko-mandżurskiej, gdyż 
właśnie traktat w Portsmouth prze­
widywał ewakuację Mandżurji przez 
Rosję i Japonję i oddanie jej pod wy­
łączny zarząd Chin. Zakończył zaś Mo­
łotow stwierdzeniem, że w Mandżurji 
wojsk sowieckich niema, a japońskie
wojska są.,.

Na marginesie powyższej polemiki 
co do samej rzeczy stwierdzić wypada, 
że stanowisko Rosji w sprawie utrzy­
mania fortyfikacyj jest ustalone. Ro­
sja Sowiecka od kilku lat kładła na­
cisk na wzmożenie obronności swych 
terytorjów na Dalekim Wschodzie. O- 
prócz fortyfikacyj pobudowała wielkie 
lotniska dla swej floty powietrznej 
i powołała odrębną armję Dalekiego 
Wschodu. Wszystkie te posunięcia sta­
nowią jedną całość, nie może więc być 
mowy, aby Ros.a Sowiecka na zni­
szczenie swych fortyfikacyj się zgo­
dziła. W każdym razie spór między 
Rosją Sowiecką a Japonją na tym 
punkcie trwa.

Pa aprobacie polityki i działalno­
ści rządu Związku S. R. R. w obradach 
kcngrccu nastąpiła przerwa. I wtedy 
wybuchła bomba polityczna, a odgłosy 
wybuchu obiegły już w depeszach ca­
ły świat. Zebrał się mianowicie cen­
tralny komitet Wszechzwiązkowej 
Partji Komunistycznej (bolszewików) 
i upoważnił Mołotowa do wniesienia 
pod obrady kongresu imieniem „sow­
narkomu“ (rządu) związkowego pro-
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.Kurjera Poznańskiego“).
ektu reformy konstytucji sowieckiej. 

Nowa konstytucja ma iść po linji roz­
budowy demokracji (?). Wybory na 
congres Sowietów mają być bezpo­
średnie. Niedawno w jednej z na­
szych korespondencyj przedstawili­
śmy długą drabinę wyborów w Rosji 
Sowieckiej, gdzie najpierw wybiera 
się delegatów do sowietów miejsco­
wych, . następnie sowiety miejscowe 
wybierają delegatów do sowietów re­
jonowych, te znów do sowietów obsza­
rowych (obłastnych) i t. d. Odtąd wy­
borcy wybieraliby delegatów wprost 
na kongres.

Następnie wybory miałyby być 
równe i tajne. Przymiotnik: równe 
należałoby rozumieć w ten sposób, że 
ilość delegatów danego okręgu wy­
borczego byłaby proporcjonalna do 
ilości zamieszkującej go ludności, 
gdyż dzisiaj pewne okręgi miejsko- 
robotnicze były wyraźnie w tym wzglę­
dzie uprzywilejowane.

Wreszcie tajność wyborów — to 
byłaby istna, rewolucja. Ale pisma so­
wieckie leją już zimną wodę na zbyt 
w gorącej wodzie kąpanych.

— Niech się nikt nie ludzi — pi- 
szą — że tajne wybory umożliwią ja­
kiemuś „kułakowi* znalezienie się 
wśród delegatów. Władza proletarja- 
tu będzie nadal czujna —.

Oczywiście, dopóki projekt nie zo­
stanie zgłoszony, trudno o nim coś 
ostatecznego powiedzieć. W każdym 
razie zapowiedź zmian wywołała tu 
poruszenie. Delegaci kongresu żywo 
dyskutują. Korespondenci pism zagra-

DZIEtł WCZORAJSZY W SEJMIE

Piątkowe przedpołudniowe posiedzeni e Sejmu poświęcone było obradom nad 
budżetem ministerstwa rolnictwa. Ławy poselskie byiy niemal zupełnie za­
jęte; na galerji zgromadziło się dużo publiczności, głównie przedstawicieli 
organizacyj rolniczych. Zdjęcie przed stawia fragment sali sejmowej w cza­
sie piątkowego posiedzenia. Za stołem prezydialnym (u góry po prawej) 
marszałek Sejmu, Świtalski, poniżej — na mównicy — wygłaszający prze­
mówienie min. Poniatowski. Ławy rzą dowe (po lewej) świecą pustką. W la­
wach poselskich po prawej marszałka Sejmu zasiadają posłowie Stronnic­
twa Narodowego, wśród których widzi my marszałka Trąmpczyńskiego (X) 
(w trzecim rzędzie pierwszy od iewej), posła Rybarskiego (w drugim rzędzie

pierwszy od lewej) i obok nie go posła Czetwertyńskiego.
Fot. K. Jajkowski, Warszawa

Zgon 1 usiwika Bernharda
W tych dniach zmarł nagle profesor 

ekcncmji społecznej na uniwersytecie 
berlińskim Ludwik Bernhard, autor 
głośnej przed wojną książki o sprawie 
polskiej. W książce tej Bernhard scha­
rakteryzował obszernie strukturę spo­
łeczną i organizację r-j-ołeczeństwa. pol- 
skiego w ówczesnym zaborze pruskim, 

! wysuwając tezę, że społeczeństwo to 
stanowi rodzaj „państwa w państwie“
niemicckiem.

Bernhard znany byl dobrze i w Po­
znaniu. Tutaj właśnie rozpoczął swą 
karjerę naukową jako docent akademji 
niemieckiej, którą władze pruskie po­
wołały do życia w stolicy Wielkopol­
ski w celach german izacyjnych. W ro­
ku 1904 został profesorem ekonomji 
ną tej akademji.

nicznych posyłają zasłyszane szczegó­
ły w świat. Opowiadane są rzeczy bar­
dzo sensacyjne. Brzedewszystkiem 
mówi się, że sama oficjalna nazwa' 
Związku Socjalistycznych Sowiec­
kich Republik (Z. S. R. R.) ulegnie 
zmianie. A mianowicie odtąd kraj Ko­
munistycznego ustroju nosiłby nazwę 
„Rosji Socjalistycznej“.

Óbjektywnie wypada przyznać, że 
taka nazwa odpowiadałaby istniejące­
mu stanowi rzeczy. Nie ulega bowiem 
wątpliwości, że w zakresie polityki 
zagranicznej dzisiejsza Rosja Sowiec­
ka nawiązała już w pełni do tradycyj 
i dążeń dawnej Rosji carskiej. Nato­
miast w polityce wewnętrznej jest 
dzisiejsza Rosja — socjalistyczną. Nie 
w tem znaczeniu, żeby istotnie pano­
wała w niej równość uspołeczniona, 
ale w tym sensie, jaki przedstawia 
socjalizm wogóle dziś w świecie, a 
mianowicie, że jest czemś, co odbiega 
od normalnego ustroju gospodarczego, 
ten ustrój rozstraja, a nowy ustrój 
wyobraża sobie mgławicowo. Otóż 
mgławicą socjalno-gospodarczą jest 
Rosja dzisiejsza niewątpliwie.

Czy jednak z nazwą „Rosji“ da się 
pogodzić kierunek burzycielski, jaki 
idzie z niej do innych państw, zmie­
rzając do wywołania w nich rozstroju 
i wojen domowych? Naszem zdaniem, 
ten moment nie odbiega od tradycji 
dawnej Rosji, która też zawsze uważa­
ła się za posłanniczkę jakiejś ogól­
niejszej zasady, a to bizantynizmu, 
prawosławia, ustalonego porządku itd. 
Nie zmieni się więc nic w charakterze 
Rosji, jeśli dziś będzie posłanniczką 
socjalizmu i komunizmu w całym 
świecie.

SZAŁAWA

Wkrótce potem przeniósł się do 
Berlina, gdzie objął równmz katedrę 
ekonomji. Byl też dyrektorem semi- 
narjum polityczno-statystycznego na 
uniwersytecie berlińskim.

Byl skrajnym nacjonalistą niemiec­
kim. Zmarł w wieku lat GO.

Ukazała się z druku praca
PROF. DR. BOHDANA WINIARSKIEGO

wiceprezesa parlnmeniatnego Klubu Narodowego p. t.

,fUl 1 V1U

Treść. Od autora 
tyjuego -

Do nabycia w księgarniach.

Uchwała styczniowa — Tezy Konstytucyjne Bloku Be- 
Zasady ustrojowe Stronnictwa Narodowego — Ostatni
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UWAGI
Londyńska kronika towarzyska, prowa­

dzona przez dzienniki stołeczne s ceremo­
niałem godnym wielkich spraw państwa, no­
tuje co roku w sezonie imprezę, która u przy­
jaciół naszych u Anglji urasta do zdarze­
niu nietyłko towarzyskiego, ale i politycz­
nego. Jest to doroczny bankiet towarzystwa 
polsko-angielskiego, który gromadzi sporą 
liczbę osób z sfer politycznych, gospodar­
czych i artystycznych Londynu.

W tym roku odbył się bankiet ten pod 
przewodnictwem lady Max-Müller, zony b, 
ambasadora angielskiego w Polsce, a ucze­
stniczyło w nim coś około 200 osób. Głów­
ną wszakże atrakcją była obecność, w roli 
gościa honorowego, sir Austena Chamber­
laina, który skorzystał z tej okazji, aby za 
otrzymane zaproszenie odwdzięczyć się dłuż- 
szem przemówieniem. Mowa b. ministra 
spraw zagranicznych Wielkiej Brytanji zna­
lazła w kolach zagranicznych żywe odbicie 
i będzie też niezawodnie przedmiotem ra­
portu ambasady H. P. w Londynie do ga­
binetu p. ministra Becka w Warszawie.

Sir Austen nawiązał do ogłoszonej dnia 
poprzedniego deklaracji francusko-angiel­
skiej, analizując nowy system bezpieczeń­
stwa Europy, wysunięty w czasie wizyty 
pp. Flandina i Lavala. Przypomniał, jak 
swego czasu w Locarno, położenie ówczesne 
niestety usankcjonowało rozdział między za- 
warowanemi gwarancjami na zachodzie, 
a otwartą sprawą terytorjów na wscho­
dzie. Obecny stan rzeczy, nazajutrz po kon­
ferencji londyńskiej, ocenia Chamberlain 
jako „powrót do Locarna“.

Polska — zdaniem mówcy — musi przy­
czynić się do podjętych w Londynie kroków 
na rzecz pokoju. Musi zgodzić się na wpro­
wadzenie zasad wzajemnej pomocy na wscho­
dzie. „Ufamy, że Polacy i Anglicy, znajdu­
jąc się na przeciwnych krańcach Europy, 
prowadzić będą tę samą politykę obrony 
pokoju i cywilizacji“'.

Zwroty o wspólnej pomocy na wschodzie 
nie mogą nasuwać żadnej wątpliwości co do 
tego, że oznaczają apel za przystąpieniem do 
zbiorowego systemu, bezpieczeństwa, — do 
paktu wschodniego. Apel byl niewątpliwie 
uzgadniany z Downing Street, — mowy na 
oficjalnych bankietach nie są oderwanym 
występem krasomówczym, zwłaszcza w An­
glji. Osoba mówcy, którym jest człowiek, 
szczerze Polsce oddany, nadaje słowom jego 
szczególny ciężar gatunkowy.

Nie pierwszy to raz, że nadchodzi od na­
szych przyjaciół na zachodzie apel, aby nie 
zaniedbywać ścisłego współdziałania z mo­
carstwami zachodniemi w pracach kolektyw­
nych na rzecz pokoju. Obojętne w tej chwili, 
czy to ma być pakt wschodni (przeciw które­
mu można wysuwać różne wątpliwości), czy 
też inny system bezpieczeństwa.

Chodzi tylko ogólnie o to, by Polska nie 
zaniedbywała stosunków przyjaznych z za­
chodnią Europą i z mentalnością jej metod 
politycznych.

Rcwe zwycięstwo młodzieży 
narodowej w Poznaniu
Na walnem zebraniu Związku Aka­

demików Ślązaków, które odbyło się 
w dn. 8 b. m., młodzież narodowa od­
niosła pełne zwycięstwo.

Koło to znajdowało się dotąd w rę­
kach „sanacji“.

Stronnictwo Narodowe
KOLO JEŻYCE

we wtorek, dnia 12 bm. o godz. 8-mej 
na sali restauracji Tcmikowskieso, 
przy ul. Szamarzewskiego 18.

Młodzież Wszechpolska
S. S. U. P.

WYDZIAŁ IDEOWY
Dzisiaj w sobotę, dnia 9 lutego o 

godzinie 29 odbędzie się w lokalu 
własnym M. W.

ZABRANIE
REFERATU USTROJOWEGO

W poniedziałek, dnia 11 Jn'rno 
o godzinie 20 odbędzie się w łokciu 
własnym M W.

ZF3RANIE 
SEMINARJUM IDEOWEGO
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Schacht o położeniu gospodarczem Rzeszy
Nie ukrywał powagi sytuacji - „Musimy się wyrzec na okres 
okala 1O lat wszystkich przyjemności, z jakich korzystaliśmy

przed wojną“
Berlin (PAT). Na zaproszenie 

wrocławskiej izby przem.-handi. pre­
zydent Banku Rzeszy dr. Schacht wy­
głosi} przemówienie do licznie zebra­
nych przedstawicieli śląskich sfer go­
spodarczych.

Podkreślając związek, jaki istnieje 
między rządowym programem uru­
chomienia pracy, a sprawą zaopatrze­
nia w surowce, mówca wskazał, że po­
wodzenie tych planów rozbudowy nie 
zależy wyłącznie od woli rządu i że 
trzeba być cierpliwym. Dewaluacja 
taka, jaką zastosowały inne kraje, nie 
wchodzi w rachubę w Rzeszy. Niem­
cy dowiodły, że można utrzymać walu­
tę mimo braku złota i właśnie do tego 
celu ma służyć t. zw. nowy plan gospo­
darczy.

Wspominając o ostatnich zarządze­
niach finansowych rządu Rzeszy, 
mówca położył nacisk na stwierdze­
nie, że kanc. Hitler przeciwstawił nie­
wykonalnym planom finansowym po­
litykę ładu i zaufania, będąc przeko­

nany, że nie można wydobyć więcej z 
gospodarstwa, niż w niem tkwi.

„Musimy zrozumieć — zakończył 
dr. Schacht — że żyjemy w czasach 
ciężkich i że musimy się wyrzec na 
okres około 10 lat wszystkich przyjem­
ności, z jakich korzystaliśmy przed 
wojną. Musimy urządzać się skrom­
niej, jeśli chcemy, aby to dobrowolne 
ograniczenie się zapewniło lepszą 
przyszłość naszym dzieciom.“

Warszawa (Teł. wl.) Mowa 
Schachta we Wrocławiu — jak dono­
si „Kurjer Warszawski“ — wywołała 
duże wrażenie w Berlinie.

Schacht nie ukrywał powagi sytu­
acji gospodarczej Rzeszy, ale wszyst­
kie winy przypisywał rządom republi­
kańskim. Nawoływał do cierpliwości 
i zapowiadał, że zasadą nowego planu 
gospodarczego jest nie kupować wię­
cej aniżeli można zapłacić i sprzeda­
wać ile się da, jednocześnie ograni­
czyć import do rzeczy najniezbędniej­
szych dla życia codziennego.

Zadania polskiego lotnictwa
Warszawa. (PAT.) W związku 

ze zrzeczeniem się Polski organizowa­
nia turnieju lotniczego w r. 1936, udzie­
lił prezes LOPP., gen. Berbecki przed­
stawicielom prasy szeregu wyjaśnień, 
dotyczących naszych najważniejszych 
zagadnień w dziedzinie lotnictwa.

Decyzja Polski co do Challenge w r. 
1936 jest podyktowana najbardziej i- 
stotnemi potrzebami, które nakazują 
zmianę kierunku rozpoczętej pracy. Co 
do obecnej sytuacji sportowego lotnic­
twa polskiego, to pod względem jako­
ściowym osiągnięto wprost szczytowe 
wyniki. Natomiast jeśli się rozpatruje 
stan pod względem ilościowym, to 
przedstawia się on wprost niepokojąco. 
Znikoma ilość ośrodków nauki pilota­
żu, brak samolotów klubowych, zupeł­
ny prawie brak aparatów prywatnych, 
skromna ilość pilotów cywilnych, słabo 
rozgałęziona i przeważnie 'pozbawiona 
koniecznych urządzeń sieć lotnisk 
sportowych, ciągły brak środków finan­
sowych na najskromniej pojęte inwe­
stycje. brak produkcji masowej samo­
lotów i silników, — wszystko sprawia, 
że pod tym względem jesteśmy na jed- 
ftem z ostatnich miejsc.

Polska posiada zaledwie 10 aeroklu­
bów, 116 samolotów sportowych, 1,456 
członków aeroklubów. Jeden pilot 
przypada na 100.000 mieszkańców, 1 sa­
molot na 300.000 mieszkańców, podczas 
gdy we Francji rocznie otrzymuje wy­
szkolenie 1.000 pilotów, a jest 1,700 sa­
molotów sportowych, Niemcy mają 
10.000 pilotów sportowych a 1.000 samo­
lotów sportowych. Włochy szkolą rocz­
nie 1.800 pilotów sportowych. Budżet 
lotnictwa cywilnego w Polsce wynosi 
zaledwie 17 milj., gdy w Anglji 156 
milj., we Francji 600, a w Niemczech 
445 milj.

Rozważenie powyższych okoliczno­
ści wskazuje w całej pełni nierówno- 
mierność między naszym stanem ilo­
ściowym a jakościowym. W tych wa­
runkach angażowanie wszystkich sił 
na przeciąg 2 lat celem stworzenia 
przeznaczonych na Challenge 1936 r. 
samolotów i silników co oznacza rów­
nież zaniechanie prac, zmierzających 
do rozpowszechnienia i utrwalenia o- 
siągniętych zdobyczy — byłoby bardzo 
nieproduktywne.

Ofiarność społeczeństwa zadokumen­
towana ufundowaniem samolotów na

ostatni Challenge i rozpoczęta akcja 
zbiórki na zawody 1936 r. będzie zużyt­
kowana w najbardziej celowy sposób. 
Zamiast fundowania samolotów chal- 
lengowych komitet Żwirki i Wigury 
rozpoczyna akcję, mającą na celu ma­
sowe szkolenie pilotów, seryjną pro­
dukcję samolotów, czyli rozbudowę 
lotnictwa wszerz. Realizacja tego pro­
gramu jest dalszym i logicznym cią­
giem prac nad utworzeniem lotniczej 
potęgi Polski. Bez utrwalenia osiągnię­
tych wyników i bez rozpowszechnienia 
lotnictwa, bez zrealizowania hasła 
„uczmy się latać“, zdobyte sukcesy o- 
każą się złudne, a wysiłki zmarnowa­
ne. Zagadnienie to stało się szczegól­
nie ważne wobec ostatnich faktów w 
dziedzinie zbrojeń.
——----------------------- ,------------- i--------

Na ogólne żądanie przedłużamy
nieodwołalnie

DO 5 n MCA
SUBSKRYPCJĘ
NA TANIE ZBIOROWE WYDANIE

Pism Boi. Prusa
Wydawcy: Gebethner i Wolff.

26 tomów (ok. 7.000 str.), co miesiąc 1—2 tomy (4 tomy kwartalnie). 
Piękna 6zata zewnętrzna.

Już wyszedł tom I „TO I OWO" (2-gi nakład), t. X „PLACÓWKA“, 
t. IV. „PIERWSZE OPOWIADANIA“.

CENA: A. Broszurowane: 88 zl + 10 zł na przesyłkę, płatne: 1-sza i 2-ga 
rata po 10 zł, dalsze 13 rat miesięcznie po 6 zł.

B. Oprawne (płótno): 115 zł + 10 zł na przesyłkę, płatne: l-sza 
i 2-ga rata po 10 zł, dalsze 14 rat miesięcznie po 7,50 zł.

Przy odbiorze w księgarni (tylko w Warszawie) odpada koszt przesyłki.
Przy wpłaceniu całej kwoty zgóry 10 zł opustu.
Raty winny być uiszczane do 5-go każdego miesiąca; opóźnienie powoduje 

wstrzymanie wysyłki odpowiedniego tomu..
O zamknięciu subskrypcji w dniu 5 marca nie będzie osobnych ogłoszeń.

K. Poz. Do Wydawnictwa Gebethner i Wolff. Warszaw,- Zgoda 12 
Zgłaszam subskrypcje na 28 t. PISM BOLESŁAWA PRUSA w broszurze...", 

w oprawie.... z przesyłka .... z odbiorem w księgarni. Równocześnie wpiacilem na
P. K. O. konto Gebethner i Wolff Nr. 16.6S5 Cala należność zt........ zgóry..........
l-sza ratę w kwocie zl 10,—, resztę zobowiązuje si<j wpłacić w 14—15 ratach.
Nazwisko i imię: ________-.................... —------ -----------------------------------------------
Adres (poczta, miejscowość, ulica, numer domu):---------------- -------------------------- ----
Wypełnić dokładnie i czytelnie, _ . . «

niepotrzebne skreślić.
------- *------------

Podpis.........

SizS

Mowę zapałki
Warszawa. (Tel. wl) Monopol 

zapałczany ma wypuścić niebawem za­
pałki t. zw. ,.kre$ówe*‘ w cenie 5 groszy 
za 24 sztuk w mniejszych pudełkach, 
które przyjęły się tak dobrze we 
wschodnich województwach, (w)

Min. Simon o układach londyńskich
Paryż (PAT). W przemówieniu,1 

wygłoszonem na bankiecie brytyjskiej 
izby handlowej w Paryżu, min. Simon 
uczynił aluzję do podróży premjera 
Flandina oraz min. Lavala do Londy­
nu i oświadczył co następuje:

„Sądzimy, że wydatnie pracowali­
śmy nietylko dla dobra naszych kra­
jów, lecz również i dla sprawy pokoju. 
Dzieło, którego dokonaliśmy w ostat­
nich tygodniach w Londynie, nie jest 
wymierzone przeciwko żadnemu pań­
stwu. Nie chcemy bynajmniej dopro­
wadzić do ograniczonego układu, lecz 
wręcz przeciwnie staramy się praco­
wać nad pokojem i nad dobrem 
wszystkich, dzięki projektom, mogą­
cym służyć za podstawę do swobodnej 
i równej dyskusji między wszystkimi 
zainteresowanymi w celu oparcia kon­
strukcji pokoju na bardziej mocnych 
fundamentach.

„Jeżeli się przyzna, że ten duch nas 
ożywia i jeśli ci, których zaprosiliśmy 
do naradzania się z nami, przynoszą

nam podobną współpracę, to w r. 1935 
może nastąpić wielki krok naprzód w 
kierunku zaufania w polityce i więk­
szego powodzenia w handlu.“

sa Klubu Narodowego prof. Romana 
Rybarskiego w dniu 6 listopada r. ub., 
Zebrani wysłuchali go w skupieniu. 
Nad referatem wywiązała się obszer­
na, dyskusja, w której postanowiono 
referaty tego rodzaju wygłaszać i o- 
mawiać na każdem zebraniu.

Nastąpiły sprawozdania władz Ko­
ła. P. sekretarz odczytał sprawozda­
nie z działalności Koła za rok 1934, 
z którego wynika m. in., 4e Kolo liczy 
obecnie 42 członków,' nadto-zAś ddżą 
liczbę sympatyków." \

Sprawozdanie kasowe zdał skarb­
nik Koła p. Szymański; wykazuje ońo 
plus 60.50 zł na rok 1935. Komisja re­
wizyjna. potwierdziła zgodność ra­
chunków.

W rezultacie dyskusji udzielono 
przez aklamację ustępującemu zarzą­
dowi absolutorjum. Na przewodniczą­
cego walnego zebrania wysunięto p. 
Szczepana Terczewskiego.

Nowy zarząd pozostał w tym sa­
mym składzie, jak w roku ubiegłym, 
prezes — p. Zwierzchowski Stanisław, 
zastępca prezesa — p. Terczewski 
Szczepan, sekretarz — p. Wojciechow­
ski Stanisław, skarbnik —- p. Szymań­
ski Alojzy. Komisja rewizyjna pp.: 
Labrzycki Jakób i Frąckowiak Jan. 

Obsirnkcję złe trawienie nsnwa;ą

Tg 39 Hola PizatzysztzaRH Karplńskiaga

są nrzyczyną złego samopo­
czucia i t. p. Należy bez­
względnie usunąć te dokucz­
liwe cierpienia. Przy hemo­

roidach stosuje się

CzepkiChtusci
- Gctedecke * ,

Do nabycia w aptekach.

Ofiary zamieci
S p i n d 1 e r m u h 1 e (PAT), Jak się 

okazuje, ofiarami zamieci śnieżnej w 
Górach Olbrzymich padły jeszcze 2 o- 
soby.

W pobliżu Goldhóhe znaleziono tru­
py 2 turystów, którzy od soboty prze- 
padli bez wieści.

Zasypani przez lawinę
Medjolan (PAT). W dolinie 

górskiej Pustertal na pograniczu wlo- 
sko-austrjackiem lawina śnieżna za­
sypała 4 włoskich urzędników celnych. 
Dwóch z nich zostało lekko rannych, 
jeden ciężko, a jeden wyszedł bez

| szwanku,

Z Stronnictwa hhrortnweno
WALNE ZEBRANIE STRONNICTWA 

NARODOWEGO W MOSINIE.
Na niedzielę, dnia 27 ub. m. godz. 6 

wieczorem zwołano na salę p. Walko- 
wiaka w Rynku roczne walne zebranie 
Stronnictwa Narodowego Kola Mosina. 
Zebranie zagaił prezes p. Stanisław 
Z Wierzchowski; przedstawiony porzą­
dek obrad został bez zmian przyjęty.

Zmarłych członków Stron. Naród, 
w liczbie 6, uczczono przez powstanie 
z miejsc i jednominutowe milczenie. 
Na nowych członków zgłosiło się 4 
kandydatów.

Sekretarz koła odczytał przemówie­
nie, wygłoszone w Sejmie przez preze­

Ławnicy pp.; Kaczmarek Antoni i Ro- 
baszkiewicz Antoni,

Po ukonstytuowaniu się nowego 
zarządu zdał przewodniczący przewod­
nictwo w ręce nowoobranego prezesa, 
który podziękował ża dotychczasowe 
zaufanie członków, prosząc o dalszą, 
współpracę z zarządem przez regular­
ne uczęszczanie na zebrania, oraz wer­
bowanie nowych członków. W wnio­
skach uchwalono zwoływać zebrania 
przy pomocy afiszów, a nie kureńdy, 
jak dotychczas praktykowano

Po wyczerpaniu porządku zakoń­
czono zebranie po 2^ godzinnych obra­
dach pochwaleniem Pana Boga.

0 zniżki kolejowe
Warszawa. (Tel. wł.) Związek 

Izb Rzemieślniczych zwrócił się do mi­
nisterstwa komunikacji z postulatem 
obniżki kolejowych taryf towarowych 
na przewóz artykułów budowlanych i 
pokrewnych.

Tg 208



Medycyna francuska dla Francuzów!
Oto hasto dzisiejszych studentów francuskich
(Od własnego korespon lenta .Kuriera Poznańskiego*').

Paryż, 7 lutego
„Strajk symboliczny“ młodzieży a- 

ka Jeniickiejl Pod tern hasłem studen­
ci wydziałów medycyny na uniwersy­
tetach francuskich zorganizowali po­
ważne manifestacje w całym kraju. 
Odbyły się one zarówno w Montpellier, 
jak w Tuluzie i Bordeaux, w Grenoble 
Tours, Nancy, Lille itd. Za przykładem 
prowincji poszła i stolica. W Paryżu 
stra.k ob.ąl nietylko wydziały lekar-

ski i farmaceutyczny, ale także 
prawny, a częściowo i nauk ścisłych. 
Doszło przytem do starć ulicznych w 
„Quartier Latin", głównie z powodu 
prowokacyj niepożądanych żywiołów 
cudzoziemskich, popieranych przez 
młodzież socjalistyczną i komunistycz­
ną.

Jaki jednak jest istotny powód o- 
wego strajku „symbolicznego“, ale 
jednak strajku?

Z pytaniem tern udałam się do 
siedziby „Zjednoczenia Narodo-cgo 
Studentów Francji“. Znalazłam w niej 
zarówno prezesa stowarzyszenia p. 
Laffite'a, jak i wiceprezesa p. Nielse­
na. Ten drugi, przyjmując mnie nad 
wyraz uprzejmie, określił w sposób 
bardzo jasny postulaty młodzieży uni­
wersyteckiej francuskiej wobec inwa­
zji cudzoziemskiej, która w sposób 
niezmiernie dotkliwy daje się odczu­
wać w różnych wolnych zawodach, a 
więc i w medycynie.

— Zaraz na wstępie — podkreśla 
p. Nielsen — pragnę specjalnie zazna­
czyć, że nasze manifestacje nie są 
wcale ruchem ksenofobicznym. Pra­
gniemy nawet, by jak największa licz­
ba cudzoziemców przybywała i kształ­
ciła się na naszych uniwersytetach. 
Powracając potem do swych krajów, 
młodzież ta po bliskiem zetknięciu się 
z życiem, cywilizacją i kulturą fran­
cuską, staje się najlepszym dla nas 
czynnikiem propagandy.

Co innego jednak, gdy cudzoziem­
cy instalują się u nas na dobre — jak­
żeż wielki znajduje się przytem pomię­
dzy nimi procent żywiołów wogóle 
niepożądanych! —, nadużywając na­
szej gościnności, zabierając nam miej­
sca i możność zarabiania na życie.

W ostatnich latach konkurencja 
cudzoziemska przybrała naprawdę roz­
miary zastraszające. Dość powiedzieć, 
że w 1933 r. na 300 lekarzy, którzy za­
instalowali się w Paryżu, aż 73 uro­
dzonych było zagranicą. Kiedy zaś na­
stąpił „exodus“ Izraela z Niemiec, 
konkurencja ta wzrosła jeszcze bar­
dziej, i to nietylko w samej Francji, 
ale i w naszej Afryce północnej, prze- 
dewszystkiem zaś w Marokku. Zain­
stalowało się tam wówczas w jednym 
tylko okręgu, i to w przeciągu zale­
dwie 0 miesięcy, aż 18 lekarzy Żydów! 
Są. oni gotowi i w Paryżu na zastęp­
stwa po cenach tak niskich, jak 35 
/ranków — tyle pobiera byle jaki za­
miatacz ulic —,łże oczywiście zabiera­
ją nam nietylko zarobek, ale w do­
datku obniżają katastrofalnie poziom 
honorarów. ’

Postanowiliśmy tego rodzaju nad- 
ezveiom położvć kres. Nasz strajk nie 
miał oczywiście na widoku jakichkol- 
w:ek rozruchów ulicznych, tern mniej 
politycznych Chodziło nam pr/ede- 
wszystkiem o manifestację symbolicz­
ną. maacą zwrócić uwagę odpowie­
dzialnych czynników aa ieisueMCf
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stan rzeczy P Laffitte, prezes naszego 
stowarzyszenia został wraz ze mną 
przyjęty przez szefa gabinetu ministra 
oświaty. Złożyliśmy na ręce tego u- 
rzędnika nasze t. zw. „cahiers de re­
vendications“.

Postulaty nasze obejmują 4 zasad­
nicze punkty:

1) ścisłe zastosowanie t. zw. ustawy 
Armsbrustera z sierpnia 1927 r, wy­
magającej dla wykonywania praktyki

STRAJKUJĄCY STUDENCI NA ULICACH PARYŻA
skupiali się tu i ówdzie, manifestując przeciw cudzoziemcom zarobkującym we Fran­

cji. Natarcia policji zmuszały martifekantów do ratowania się ucieczką.
lekarskiej dyplomu uniwersytetu fran 
cuskiego oraz obywatelstwa francu 
skiego;

2) rozszerzenie ustawy z 19 lipca 
1934 r., wymagającej posiadania oby­
watelstwa francuskiego przez lat dzie­
sięć — na studentów medycyny;

3) dopuszczenie studentów medy­
cyny cudzoziemców do internatów w 
szpitalach, ale tylko na specjalnie dla 
nich stworzone miejsca i to niepłatne;

4i zabronienie cudzoziemcom za­
stępstw lekarskich.

Powyższe postulaty — dorzuca p. 
Nielsen — wymagają pewnego oświe­
tlenia, by zrozumieć, na czem głów­
nie nadużycia cudzoziemców polega­
ją i w jaki sposób studenci francuscy 
są poszkodowani.

A więc, jeśli chodzi o pierwszy 
punkt, cudzoziemcy osiągali obywatel­
stwo francuskie najczęściej dzięki uzy­
skiwanym dyplomom — i to w prze­
ciągu 3—6 miesięcy! My zaś, pragnąc, 
by tego rodzaju nieprawna „fawory- 
zacja“ cudzoziemców, nieraz niepożą­
danych, ustała, domagamy się, by by­
li obywatelami francuskimi od lat co- 
najmniej 10.

W odniesieniu do punktu trzecie­
go należy specjalnie zaznaczyć, że pla­
cówki t. zw. ..internes“ w szpitalach 
paryskich, będące jedynemi w swoim 
rodzaju na świecie, stanowią nadzwy­
czajne przygotowanie dla każdego le­
karza w zakresie studjów klinicznych. 
Nie pragniemy pozbawiać tej nie­
zmiernie ciekawej praktyki naszych 
kolegów cudzoziemców. Zważywszy 
jednak, że nawet w Paryżu przy 
każdym konkursie niema więcej niż 
około 20 miejsc na „internes des hô­
pitaux“ — Tuluza i Bordeaux posia­
dają ich po 6 — zrozumieć łatwo, iż 
nie możemy zgodzić się pod tym 
względem na konkurencję cudzoziem­
ców

Cudzoziemcy wreszcie, używani 
przez lekarzy za asystentów lub za­
stępców, odbierają nam nietylko cenny 
kawałek Chleba, dzięki któremu wielu 
może ukończyć studia —, ale także 
i sposobność zetknięcia się z klientelą. 
Do tej pory Francuzi mogli być powo­
ływani na powyższe zastępstwa po 
5-tym roku medycyny, albo po 3-cim, 
o ile byli właśnie „internes“ w szpita­
lach. Cudzoziemcy zaś w zasadzie mu- 
sieli mieć ukończone studja. Ale i pod 
tym względem działy się i dzieją o- 
gromne nadużycia, ponieważ cudzo­
ziemcy, niezawsze ma’ąc ukończone 
stud'a. ubieera’a się właśnie o te miej­
sca. gdvż są one płatne.

Punkt czwarty naszych rewindyka- 
cyi zmierza do usunięcia tej konku­
rencji. Przeprowadzimy również całą 
kampanię w środowiskach lekarskich, 
by tego rod za’u nadużycia ustały.

— W razie jednak, gdy odpowie­
dzialne cz.ynniki nie uczynią zadość 
tym dezyderatom francuskiej mło­

3

dzieży, w jaki sposób zamierza ona 
zareagować?

— Po dzisiejszej, symbolicznej je­
dynie manifestacji, — odpowiada mi 
p. Nielsen, — podjęlibyśmy kroki 
energiczniejsze, a więc ogólne opu­
szczenie wszelkich zajęć lekarskich i 
to w porozumieniu z syndykatami le­
karzy. Nasz protest spotkat się zresztą 
z dużą aprobatą. Oto list dr. Lepenne- 
tier, prezesa Federacji „des externes et 
anciens externes de France“, tj. fran­
cuskiej elity lekarskiej, który popiera 
nasze żądania, wysunięte pod basłem 
„medycyna francuska dla Francuzów“, 
dodając, że cudzoziemcy natura lizo- 
wani powinni odbywać także i służbę 
wo skową. Dotychczas bowiem korzy­
stali oni z jak nawiększych przywi­
lejów i ułatwień, a nie spełniali żad-

Frzy cierr’enlrcii serca i zwapnie­
niu naczyń, skłonności do udaru i ata­
ków apoolektycznych naturalna woda 
gorzka Francisrka-Jśzefa zapewnia ła­
godne wypróżnienie bez nadwyrężania 
się. Zalecana przez lekarzy.
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nych powinności. Jeszcze po ucieczce 
Żydów z Niemiec robiono, co można, 
by dla nieb uzyskiwać ekwiwalenty 
dyplomów itp.

Dzisiaj młodzież francuska musi, 
i to wśród wielkich trudności, walczyć 
o swój byt. Zrozumiale też jest; że bro­
ni swych praw, ponieważ chodzi tu o 
całą jej przyszłość Ale raz jeszcze po­
wtarzam: gościnnie otwieramy wrota 
naszych fakultetów, pragniemy stykać 
się i utrzymywać jak najlepsze stosun­
ki z cudzoziemcami, ufając, że właśnie 
dzięki bezpośrednim kontaktom naro­
dy mogą najlepiej wzajemnie się po­
znać, oceniać i współpracować różniej 
Nie uprawiamy żadnej ksenofoba. Ale 
nie wyznajemy zasad p. Bluma, że

hołdzie 
zasłudze

W piątek podczas południowej przer­
wy w obradach Sejmu zebrał się Klub 
Narodowy na nadzwyczajne posiedze­
nie dla uczczenia 75-ej rocznicy uro­
dzin marszałka Wojciecha Trąmpczyń- 
skiego. Do jubilata przemówił prezes 
Klubu Narodowego, prof. Roman Ry­
barski, podnosząc zasługi b. marszałka 
Sejmu i Senatu, podkreślając w szcze­
gólności walkę ideową, prowadzoną 
niezłomnie przez Wojciecha Trąmp- 
czyńskiego zarówno w czasach zabor­
czych, jak i w niepodległej Polsce.

*
Jako syna ziemi wielkopolskiej i 

stałego mieszkańca m Poznania znają 
marsz. Trąmpczyńskiego wszyscy Po- 
znańczycy. Urodzony 8 lutego i860, po 
ukończeniu gimnazjum sudjuje na wy­
dziale prawnym w Berlinie i Wrocła­
wiu. Po złożeniu wymaganych egza­
minów osiada w Poznaniu jako adwo­
kat i notarjusz, sprawując ten zawód 
od r. 1886 do 1918.

Epidemja grypy w Polsce
Od kilku miesięcy szerzy się w Pozna­

niu epidemja grypy. Choroba ta przyjęła 
zastraszające rozmiary: niema prawie no­
mu. w którym nie byłoby chorych Nie 
oszczędza ona nikogo, dotyka zarówno bo­
gatych, jak biednych.

Wiadomości z różnych stron Polski po­
dają. że wszędzie jest podobnie. W War­
szawie naprzyklad choruje w obecnym 
czasie około 100 tysięcy mieszkańców.

Należy przewidywać, że epidemja zaj- 
mie cale połacie kraju.

Zarazek grypy przenosi się bezpośred­
nio od choreco na zdrowego drogą odde­
chową. bądź przez zetknięcie ust z zaka- 
żonemi rękami, pokarmami etc. lak czy 
inaczej dostaie się on zazwyczaj do lamy 
ustnej, gdzie znajduje świetne warunki 
rozwoju. Dlatego też celem uchronienia się 
od przeniknięcia zarazków grypy do orga­
nizmu. koniecznem jest odkażenie tainy 
ustne] Polskim chemikom udało się wy­
tworzyć preparat Paramint Erbe. który za­
wiera składniki, niszczące usadowione w 
iamie ustnej zarazki. Tabletki Paramintu, 
przy pannę w smaku rozpuszcza ląc się w 
lamie ustnej. wvzwalają składniki bakte- 
rjobóicze i w ten sposób działa odkażająco 
na siedbsko zakażenia

W czasie obecnej epidemji grypy ta­
bletki te powinny znajdować się w każdym 
domu i a kieszeni każdego, kto pragnie 
uniknąć tej przykrej, osłabiającej ustrój, 
choroby.
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prawa gościnności pociągają za sobą 
obowiązek dania cudzoziemcom pracy.

— Czy dużo jest obecnie studentów 
medycyny Polaków we Francji? — 
pytam na zakończenie.

— W Paryżu — odpowiada mi p. 
Nielsen — teraz mniej. Natomiast 
większa ich liczba studjuje zwłaszcza 
w Grenoble i Nancy. W Tuluźie zaś, 
gdzie zamieszkuję stale, posiadamy 
nawet „groupe d‘amitić franco-polo­
nais“, której jestem nawet prezesem. 
Gromadzi ona około 50 członków i o- 
kazała się bardzo przydatną dla utrzy­
mania stosunków pomiędzy studenta­
mi obu narodowości i zacieśnienia o- 
bopólnych węzłów przyjaźni.

I. BBIARES

Od r. 1901 do 1911 zasiada w radzie 
miejskiej i jest orezesem radzieckiego 
Koła Polskiego. W tym czasie wchodzi 
do sejmu pruskiego, a w r 1912 do par­
lamentu niemieckiego, gdzie nieustra­
szenie walczy o prawa ludności pol­
skiej pod zaborem niemieckim.

W latach przełomowych 1918-19 za­
siada w Naczelnej Radzie Ludowej i 
sprawuje obowiązki naczelnego preze­
sa rejencji, przeobrażonej później w 
urząd wojewódzki. Miarą autorytetu, 
jakim cieszy się ten wybitny prawnik, 
jest fakt, że wszedłszy do Sejmu usta­
wodawczego zostaie wybrany 14 lutego 
1919 r. marszałkiem Sejmu. Wybrany 
w r. 1922 senatorem obejmuje marszał- 
kostwo Senatu. Obecnie zaś, mimo 
późnego wieku, należy do grona naj­
ruchliwszych i najbardziej obowiązko­
wych posłów.

Na gruncie poznańskim w czasie peł­
nienia zawodu adwokackiego Wojciech 
Trąmpczyński zapisał się jako organi­
zator nauki języka polskiego w szko­
łach miasta Poznania w latach 1890— 
1894. W okresie największego napię­
cia walk antypolskich, rozpalonych 
przez hakatę, Wojciech Trąmpczyński 
występuje w r 1007 ze swoją głośną 
broszura przeciw wywłaszczeniom p. t. 
„Recht muss Recht bleiben“. W par­
lamencie i sejmie pruskim dużym roz­
głosem cieszyły się iego znakomite mo­
wy, wygłaszane w obronie robotników 
sezonowych z Kongresówki oraz prze­
ciw poczynaniom Komisji Kolonizacyj- 
nej.

Czcigodnemu szermierzowi prawa 
i sprawy polskiej całe społeczeństwo 
wielkopolskie śie wyrazy głębokiego 
hoidu oraz życzenia zdrowia i długiego 
życia dla dobra Polski.

Stronnictwo Narodowe
Kurs kandydatów

Wydziału Młodych Stronnic-wa Naro­
dowego odbędzie się 12 bm. o godz. 23 
punktualnie w scli Stron. Nar rrzy u’, 
św. Marcin 65. Z-pIsy przyjmuje sią 
codziennie w sekretariacie tytko do 
19 bm. włącznie.

»GŁOSU** nr. 3 do nabycia 
w kioskach»
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Snop światła
na stan emigracji polskiej we Francji

magistrów bez chleba, z których społe­
czeństwo nie ma żadnego pożytku, 
mniej młodej, bezrobotnej inteligencji, 
zawieszonej między niebem a ziemią i 
mniej tragdji w społeczeństwie.

Ł. REM.
W dniu 5. m. odbył się w Warsza­

wie staraniem Stowarzyszenia Pol­
skich Dziennikarzy i Publicystów Go­
spodarczych wieczór dyskusyjny, na 
którym znany publicysta, redaktor A- 
leksander Then, przedstawił sytuację 
emigracji polskiej we Francji na tle o- 
becnej sytuacji gospodarczej.

Prelegent wróciwszy po 12-letnim 
pobycie we Francji do kraju, stykał 
się przez czas dłuższy z emigracją pol­
ską w różnych ośrodkach emigracyj­
nych. Uważa on, że alarmy, jakie się 
rozległy w momencie, gdy pierwsze fa­
le reemigrantów polskich zaczęły wra­
cać z Francji do Polski, a które trwa­
ją do tej chwili, nie są uzasadnione. O 
ile bowiem zdarzają się, zresztą spora­
dyczne wypadki wydaleń, to stosunek 
cyfrowy wydaleń do ogółu emigracji, 
bynajmniej nie uzasadnia tych alar­
mów. Przykład: na ogólną liczbę o- 
koło 150 tysięcy górników polskich, 
Zatrudnionych w kopalniach francu­
skich, zwolniono z pracy i skierowano 
do Polski w roku 1934 około 5 tysię­
cy. Wydalenia dotyczą zresztą prze­
ważnie bezrobotnych. Jest zaś między 
nimi wielu takich, którzy celowo nie 
szukają pracy, a wolą żyć ze skrom­
nych zasiłków, wyp'acanych im przez 
gminy. Natomiast element rzetelny i 
pracowity zna du'e często pracę, choć­
by w rolnictwie, które wykazuje stale 
zapotrzebowanie robotnika. Stąd, 
przeglądając statystyki naszego ruchu 
emigracyjnego, znadujemy mimo 
wszystko pozycję dalszej emigracji do

SPOSTRZEŻEŃ i A

Tragedia młodej ¡niel’gencji polskiej
.,30 groszy godzina! Prosi o lekcje 

Oferty: Bezdomnemu magistrowi 
uniwersytetu wileńskiego i t. d...

„50 groszy godzina! Absolwentka 
uniwersytetu przygotowuje do egza­
minów konkuisowych. Matura. He- 
ferencje. Gwarancje, Polski. Matę-, 
maiyka. Niemiecki. Łacina. Frań 
cuski. Korepetycje. Dorosłych szyb­
ko. Lekcje próbne bezpłatnie... itd..."

Oto dwa z pośród wielu tego rodza­
ju ogłoszeń, ukazujących się na la­
mach dzienników, ogłoszeń z pod zna­
ku ciężkich warunków, ostatniej nę- 
dzy, bezdomnych magistrów uniwersy­
tetu.

Więc na to trzeba było kończyć 
gimnazjum, na to studjo,vać o głodzie 
i chlcdzie, żeby po otrzymaniu dyplo­
mu błagać o trzydzłestogroszowe lek­
cje!

Nie posądzą mnie chyba czytelnicy 
o to, że jestem przeciwniczką stud.ów. 
Raczej odwrotnie, zdaję sobie sprawę z 
tego, że w Polsce potrzeba dużo ludzi 
naprawdę mądrych i wykształconych. 
Tylko w tern sęk, że sporo osób z dy­
plomami trudno zaliczyć do kategorji 
ludzi naprawdę mądrych, że całe zastę­
py osób o miernych zdolnościach mar­
nuje się przez studja w tym sensie, że 
studjów albo zupełnie nie kończą, aibo 
ukończywszy je niezdolne są do pra- y 
takiej, jakiejby wymagać można od 
człowieka z wyższem wykształceniem.
1 w jednym i w drugim wypadku 
zmarnowane są siły, czas i zdrowie, 
które można było zużyć w innym niż 
na; bezowocne studja kierunku. I w 
jedym i w drugim wypadku mamy do 
czynienia z marnotrawstwem życio­
wych zasobów społecznych i społeczne­
go dochodu. (Zastrzegam się, że nie 
mam iu na myśli tych, którzy napraw­
dę studjują, tych zdolnych, którzy prę­
dzej czy później z pożytkiem pracować 
1 ęda dla nauki i dla społeczeństwa). 
Bo nie łudźmy się, że te rzesze studju- 
jących obecnie, to wszystko entuzjaści 
nauki. W olbrzymiej części to ludzie, 
którzy pchają się na uniwersytet, by 
zapewnić sobie „lespzą przyszłość“, (co 
za złudzenie!) by zapewnić sobie, po­
wiedzmy otwarcie, lżejszy „kawałek 
chlcba, niż go mieli ich ojcowie rze­
mieślnicy, rolnicy, kupcy; by wreszcie, 
w ich mniemaniu, awansować przez 
studja na wyższy szczebel drabiny spo­
łecznej.

Bo jakże inaczej można sobie wy­
tłumaczyć taki np. fakt, zresztą nie od­
osobniony wcale: ojciec kupiec ma 
trzech synów i dobrze prosperujące 
przedsiębiorstwo Po ukończeniu gim­
nazjum dwaj synowie zapisują się na 
uniwersytet na prawo, jeden na medy­
cynę. Zastąpić ojca w przyszłości ża­
den nie myśli. Ojciec się starzeje. Od­
czuwa dotkliwie brak pomocy i brak

Francji, której stosunek cyfrowy wy- 
kazuje nieznaczny tylko deficyt na 
rzecz reemigracji z Francji.

Wskazuje to, że przyszłość naszej 
emigracji we Francji nie jest ani roz­
paczliwa, ani tragiczna, a tylko dal­
sza emigracja została do pewnego 
stopnia zrównoważona reemigrac ą 
na skutek trwającego we Francji kry­
zysu. Kryzys ten we Francji nie ob.a- 
wia się z taką silą, jak w innych kra­
jach ponieważ produkcja Francji’ w 
bardzo wielu działach przemysłu i w 
calem rolnictwie, nie wystarcza na­
wet na własne potrzeby, nie licząc, że 
Francja posiada przecież rozlegle ko­
lonje, do których może ewentualnie 
kierować nadwyżkę swej produkcji.

Ostatnie ustawy, uchwalone przez 
parlament i rozporządzenia do tych u- 
staw o ograniczeniu liczby robotni­
ków obcokrajowców w przedsięblor- 
stwach do 10 proc., mają znaczenie 
tylko relatywne. Istnieją bowiem ca­
le działy produkcji w poszczególnych 
przedsiębiorstwach, zatrudniających 
wyłącznie robotników obcokrajowych, 
szczególnie polskich. Gdyby przedsię­
biorstwo takie chcialo się zastosować 
do wydanych ustaw, musiarioby 
zamknąć całą fabrykę, wskutek czego 
pozostaliby bez pracy nietylko robot­
nicy obcokrajowi ale i kraowi. Ro­
botnicy polscy zresztą podnieśli znacz- 
ti ie wydajność pracy. Po ich wydal®, 
niu wydajność ta sn-dlaby znów, co 
podrożyłoby produkcję.

mu też sił do pracy, skutkiem ćzrgo 
dobrze prosperujące przcdsiębio.siwo 
upada. Synowie keńczą studja. lecz 
posad nie mają. Zresztą z ich zdolno­
ściami nie ws.ystko w porządku. — 
Przedsiębiorstwo zlikwidowane. Za- 
możny niegdyś kupiec, k!ór go mają­
tek nadszarpnęły zresztą kosztowne 
studja synów w mieście uniwersytec­
kie»!, znaiad się na stałość wraz z ro- j 
dziną w trudnościach. W tern tkwi tra.’ 
gizm ego położenia i tragizm sytuacji 
jfgo dyplomowanych synów.

A oto inny, równie wymowny przy­
kład!

Bolnlk wszystkie swoje oszczędno­
ści obraca na wykształcenie syna, naj­
pierw w gimnazjum, potem na uniwer.! 
sytecię. Oszczędności jego jednak nie 
mogą pokryć wzrastających wydatków , 
kandydata na „inteligenta“. Ojciec za- 
ciąga dług; wkeńcu dochodzi do prze­
konania, że niema dia kogo ziemi trzy­
mać i sprzedaje gospodarstwo, łudząc 
się, że przecież po skończeniu studjów 
syn będzie mógł go do śmierci utrzy­
mać. Spotyka go podobny los, jak wy­
mienionego już kupca. A syn ma pre­
tensję do całego świata, że z dyplomem 
nie może dostać posady.

Możnaby jeszcze więcej podobnych 
przykładów podać jak i ten jeszcze, że 
np. syn czy nawet córka rodziców nie­
zamożnych, nie mających prócz gro­
madki dzieci własnego majątku ani 
kawałka ziemi, po ukończeniu gimna­
zjum zapisuje się na uniwersytet na 
rolnictwo, w nadziei, że przecież chyba 
gdzieś w jakimś majątku znajdzie za­
jęcie.

Wystarczą jednak już wymienione 
przykłady, by zdać sobie sprawę z ano­
malii takich wśród naszego społeczeń­
stwa stosunków oraz z fałszywie poję­
tych ambicyj rodziców i dzieci, które 
wzmagajn, tragizm już i tak tragicznej 
z powodu kryzysu sytuacji społeczeń­
stwa i jego młodej inteligencji.

Chcąc wybrnąć z tej sytuacji bez 
wyjścia, trzeba zmienić kierunek wy­
chowania i wykształcenia. Trzeba 
cofnąć tę falę nieuświadomionych i 
niedoświadczonych od uniwersytetów i 
skierować ją do szkół rolniczych, rze­
mieślniczych, handlowych, wogóle za­
wodowych, z wyjątkiem oczywiście 
tych, którzy mają specjalne i wybitne 
zdolności w pewnych kierunkach. 
Trzeba wreszcie .uświadomić społeczeń­
stwo. że wartość społeczna człowieka 
zależy nie od tego, czy on będzie miał 
tytuł magistra, doktora czy inżyniera, 
czy skończy uniwersytet, politechnikę, 
wyższą szkołę handlową czy inną 
wyższą czy akademicką szkołę, lecz od 
tego, czy będzie dobrym kupcem, do­
brym rolnikiem, dobrym rzemieślni­
kiem, urzędnikiem, naukowcem. Wten­
czas może mniej będzie bezdomnych

Jesz*7« o njesmeTbmaniu 
dzissiom alkoholu

Autor notatki p t. „Nie dawać dzie­
ciom alkoholu“ („Kurier Poznański“ z 
dnia 27 stycznia), skreślonej na skutek 
mojego artykułu (w „Kurjerze Pozn.“ 
dnia 6 stycznia) p. Ł „Kto winien“, 
zwraca słusznie uwagę na to, że Istnie­
je ustawa przeciwalkoholowa, zakazu­
jąca podawanie i sprzedawanie nano- 
iów alkoholowych, zawierających jaki­
kolwiek procent alkoholu, młodzieży 
poniżej lat 21.

Ustawa istnieje, ale w przeważne' 
ilości wypadków tvlko na Papierze Bo 
cóż z tego, że kiedyś jakiś restaurator 
miał na jei podstawie proces o tó. że 
sprzedał alkohól 13-łetńiej dziewczyn­
ce? Jest to wypadek odosobniony, że 
spotkała go za to kara.

Naogół sami kupcy zapominają o 
tej ustawie i rzadko któremu ńrzyidzie 
do tzłowv zapytać dziecko, kupujnee 
wódkę, dla kogo ją kupu>e. A zresztą 
gdyby nawet zapytał, jaki ma spraw­
dzian na to. że dziecko mówi prawdę?

Ustawa, która zakazuje sprzedawać 
dzieciom alkohol dla ich użvtku a po- 
iwala sprzedawać go im dla użytku 
rodziców, nie zapobiegnie piiAństwu 
dzieci, bo nie utrudni im nabycia alko­
holu. Ustawa taka, jeśli ma być sku­
teczna. winna być dnlef idąca, zabra­
niająca mianowicie sprzedaży alkoho­
lu dzieciom wogóle, bez względu na to, 
czy kupują go dla siebie, czy dla rodzi­
ców. czy dla kogokolwiek innego. Do­
póki bowiem takiej daleko idącej usta­
wy nie będzie, donóki społeczeństwo 
nie zwróci baczniejszej uwagi na spra­
wę sprzedawania dzieciom ałk-holn 
donóki sprzedający w imię zdrowia 
dziecka i zdrowia narodu, nie zdobędą 
się na samorzutną w tym kierunku 
akcię nawet bez ustawy f bez procesów 
na jei Podstawie, dopóty wysiłki «no- 
łeczn-ków-jednostek będą mało sku­teczne. t y,

Istotna przyczyna
—1 Ojcze, dlaczego buduje się teraz tyle 

domów o płaskich dachach?
— Aby hipoteki mogły pewniej na nich 

spoczywać. nira)

Czy to konieczne?
Z miasta piszą nam:
Płacenie podatków nie należy 

wprawdzie do przyjemności, ale nic 
jest chyba koniccznem, aby wypełnia­
nie tego obywatelskiego obowiązku od­
bywało się w warunkach przykrych, 
jeszcze bardziej utrudniających i tak 
ciężkie na rzecz państwa świadczenia. 
Czy nie możnaby ułatwić podatnikom 
Załatwiania spraw podatkowych, u- 
mieszczając urzędy skarbowe w odpo- 
wicdn!ch, łatwo do«lępnych lokalach? 
Wszakże niema dziś bardziej uczę­
szczanego urzędu, niż urząd skarbo 
wy. a tymczasem...

Naprzykład III Urząd Skarbowy w 
Po’naniu obejmu ący m. in ®kaętz je­
życki, mieści się przy ul. Cieszkowskie­
go. Nietylko że leży w dużej odległości 
od terenu działania, tak że podatnicy 
muszą doń odbywać długą wędrówkę, 
ale w dodatku lokale biurowe mie­
szczą się na drumlom i trzeciem piętrz® 
Piąć się do nich trzeba po wysokich 
stromych schodach domu czynszowego 
W ciasnych korytarzach, w ciasnvch 

biurowych tłocz® «ie. n®’’tur- 
chują j kłćcą interesanci. Podatnik błą­
ka sie 1 przeciska w tłumie innych po- I 
dafn’ków, szukając potrzebnego mu I 
działu. A przecież w sprawach po^at-S 
kowych przychodzą tu nieraz łud-iel 
starzy i chorzy. ma'ki z dziećmi, któ-ł 
rych nie maja komu nod on:eka zo^fa | 
wić. Czy konieczne iest. aby przecho 9 
dzili wszyscy taką udrękę?

Nie do Pozozdroezczpntą 5-vł też 
urzędników, pracujących w dusznych® 
źle wentylowanych biurach, w nie-fi 
ustannym zamęcie, gwarze. Umieszcze-B 
nio tak lic nie uczęs-czenego urzędu wj 
podobnvm lokalu naraża podatników ijl 
urzędników na stratę sił i zdrowia, za-H 
rażenie się chorobami, niepotrzebne u 
męczenie.

Czv nie możnaby jakoś tomu żarn 
,;dzić? Czy nie należy oszczędzać czasu 
;'żdrg\yiai sil plącących podatki -’■"-we 
teli? Iks.

OBRÓT PORTO GDYŃSKIEGO
Obrót portu gdyńskiego w styczniu r b. 

wzrósł w porównaniu z ourotem w styczniu 
1934 r. bardzo poważnie, bo o 71 131,3 t i 
wyniósł 597.527,3 t. Tak poważny obrót to­
warowy w styczniu, który jest zazwyczaj 
miesiącem, kiedy zaznacza się pewne osła­
bienie charakteru sezonowego w handlu 
morskim, św' .czy o postępującem ożywia­
niu pracy portu gdyńskiego.

Z ogólnej sumy przypada na obrót za­
morski 596.(517,4 t.. na obrót przybrzeżny 
zaś zalolwie 909,9 t. Osłabienie obrotu 
przybrzeżnego jest natui ! cm zjawiskiem 
sezonowem. Przywóz z za morza wyujóet 
83.932,7 L, wywóz zaś 512.034,7 tonn. 

NIESTETY CORAZ WIĘCEJ TAKICH-
Przed prosektorium w Warszawie poli- 

c,ant zauważył mężczyznę bez znaku tycia. 
Okazało się, że byl to samobójca, który za­
żył znaczną dozę morfiny. Przy denacie, 
którogo przewieziono do szpitala, znale­
ziono kartkę następującej treści: ..Nie 
chcę żyć, zwłoki moje oddajcie do prosek­
torium dla celów naukowych".

Jest to 50-letni bezrobotny nauczyciel 
Witold Lipiński, który w braku śrudków 
do życia targnął się na swe życie.

(KAP)
PO U LATACH POPA DL W RĘCE 

SPRAWIEDLIWOŚCI
W roku 1921 pewną sensację wywołała 

w stolicy morderstwo, którego ofiarą patfla 
18-letnia córka kupca Pajewicza. zamie­
szkałego przy Żelaznej Bramie Mordercą 
byl pomocnik handlowy Mendel Hońigeon, 
którego Paiewiez u siebie zatrudniał. Po 
dokonaniu zbrodni, morderca zbiegi bel 
śiadu. Dopiero teraz po 14 latach policja 
została powiadomiona, że Honigson znaj- 
luje się znowu w Warszawie i aresztowa­
ła go. Jak się okazuje, sprawca zbr. dni 
byl uciekl do Francji, gdzie wstąpi! do .e- 
erji cudzoziemskiej. Po odsłużeniu w "iej 
12 lat, został zwolniony. Tymczasem ed- 
nak dowiedział się, że rodzice ¡pzo zmarli 
1 pozostawili mu jakiś majatek Celem u- 
zyskania tegoż wrócił do Warszawy, są­
dząc. że o zbrodni jego już zapomniano, 
lecz eię pomylił.

POWRÓT Z AMERYKI 
KS. BISKUPA KUBINY

Do Częstochowy powrócił w tych dn’ach 
po pięciomiesięcznej nieobecności J. R. ks. 
biskup Kubina, który, jak wiadomo, byl 
wyjechał na Kongres Eucharystyczny w 
Buonos Aires. Po kongresie ks biskup Ku­
bina przedłużył swój pobyt w Ameryce ce­
lem zwiedzena tam niektórych kolonij na­
szych rodaków.

BUDŻET MIASTA KATOWIC
Na ostatniem posiedzeniu magistratu 

tri. Katowic omawiano kwestję budżetu na 
rok bieżący. Mocą uchwały budżet zwy­
czajny wynosić będzie 9 170.000 zl w rozcho­
dzie i dochodzie, oraz budżet administra­
cyjny nadzwyczajny w wysokości 1.967.1X52 
złotych.

ZŁOTE GODY KAPŁAŃSKIE
W ARCHIDIECEZJI KRAKOWSKIEJ
W roku bieżącym obchodzą złote gody 

kapłańskie w archidieceizji krakowskiej: 
ks. Bartłomiej Boba, proboszcz w Pcftrdu 
k Myślenic, ks. prał Mateusz Jeż, rektor 
..Domu Księży" w Krakowie, kanonik ho­
norowy kapituły podlaskiej i ks Antoni 
Lang. b. dyrektor zakładu Wychowawczego 
im. księcia Aleksandra Lubomirskiego w 
Krakowie. (KAP)

ROZCZAROWANY KOMUNISTA POPADA 
W OBŁĘD

Znany w swoim czasie na gruncie 
lwowskim prof. Antoni Kruszeinicki z 
przekonań komunista, redagował pismo li­
teracko - komunistyczne i był entuzjastą 
Bolszewji W jesieni ubiegłego roku wyje­
chał do wymarzonej Ukrainy sowieckiej 
wraz z całą rodziną, złożoną z żonv i 
dwóch synów, dzielących jego poglądy spo- 
toczno - polityczne. Prof. Kruszeinlcki 
pragnął osiąść w Sowietach, aby tam móc 
wedle swogo upodobania pracować. Wkrót­
ce jednak po zabójstwie Kirowa został 
wraz z synami aresztowany; synowie o- 
sknrżeni o działalność „kontrrewolucyjną“ 
zostali rozstrzelani.

Uwięziony dotychczas ojciec, przeko­
nawszy się naocznie, jak w praktyce wy­
glądają ideały bolszewickie, jak ’ donosi 
prasa codzienna, popadl w obłąkanie.

NIEBEZPIECZNA BANDA OSZUSTÓW
W okolicy Baranowicz aresztowano i o- 

sadzono w tamtejszem więzieniu sza’'kę 
oszustów, którzy chłopów tamtejszych na­
kłania!) nibyto na bardzo dogodnych wa­
runkach do emigracji do Afryki. Łatwo­
wiernych chłopów oczywiście przy tej spo­
sobności ograbiano z gotówki rzekome na 
wpiaty za kolonje. Na czele tej szajki oszu­
stów stał niejaki Ba^li Laszko, areuztowa- 
njr rówuiofc



Srogi gospodarki narodowej
Numer (ff — Kurjer Poznański, niedziela, ló lutego 1935 — Sfruwa T

V7 wir przewlekłej a zawsze cieka­
we , bo niezakończonej dyskusji o kry­
zysie rzucił swą „Gospodarkę Narodo­
wy“*) jeden z młodych działaczy naro­
dowych inż. Adam Doboszyński.

Jest to śmiała próba dotarcia do 
źródeł kryzysu, uchwycenia za rogi je­
go istoty i wskazania dróg wyjścia z

ADAM DOBOSZYŃSKI 
działacz narodowy młodego pokolenia, au­

tor „Gospodarki Narodowej".

szalejącego przesilenia; obok wszech­
stronnej analizy autor wszędzie stara 
się dać swoje pozytywne sformułowa­
nia, usiłuje stworzyć samodzielny sy­
stem gospodaiki narodowej, odbiegają­
cy daleko zarówno od kapitalizmu, jak 
i cd bolszewizmu.

Swój obszerny, zgórą 300 stron o- 
bejmujący, traktat podzielił autor — 
gwoli większej wyrazistości — na dwie 
nierówne części: w pierwszej, krótszej 
przedstawił ogólnie „chrześcijańskie za­
sady gospodarcze“, w drugiej, dłuższej 
dał zarys „narodowego ustroju gospo­
darczego w Polsce“.

W ten sposób otrzymaliśmy dzieło, 
traktujące o całości zagadnienia, a nie 
o pojedynczych fragmentach kryzysu, 
przepojone od początku do końca jed­
nolitym, wyraźnym, z dwu zespolonych 
ściśle źródeł: katolicyzmu i nacjonali­
zmu wypływającym poglądem na 
świat.

Książka Doboszyńskiego to nie zle­
pek różnych, wyłączających się wza­
jem, doktryn ekonomicznych, ale jed­
norodna ideowo całość, konsekwentne 
zastosowanie zasad narodowych w pol- 
skicm życiu gospcdarczem.

W części teoretycznej oparł się au­
tor na autorytecie św. Tomasza z 
Akwinu i gęsto, może nawet za gęsto, 
cytuje jego „Summa Theoiogica“. Jest 
to ciekawy przyczynek do renesansu 
temizmu w dzisiejszym świecie. Nau­
ka św. Tomasza wtargnęła, jak widzi­
my, zwycięsko nawet do... ekonomji 
politycznej!

Kto tak zdecydowanie stanął na 
gruncie ideologji narodowej, jak Dobo­
szyński, ten nie może oczywiście wcho­
dzić w kompromis z ginącym światem 
liberalizmu, kapitalizmu i socjalizmu.

To też autor „Gospodarki Narodo­
wej“ bez miłosierdzia kruszy podsta­
wowe artykuły wiary liberalnej. Pod­
nosząc wysoko metody ekonomji libe­
ralnej, odrzuca stanowczo większość 
jej fałszywych założeń.

Na pytanie: ustrój planowy, czy ni- 
czem niekrępowana gospodarka? od­
powiada Doboszyński, że „ustrój chrze­
ścijański, oparty na uwłaszczeniu mas, 
czyli na stworzeniu możliwie jaknaj- 
większej ilości samodzielnych warszta­
tów, z natury rzeczy opierać się musi 
na daleko idącej swobodzie gospodar­
czej“. A ujmując rzecz swoim zwycza­
jem w tezę, rozstrzyga lapidarnie za­
gadnienie w ten sposób: „Wolność go­
spodarcza jednostek, przy planowości 
moralnej spoieczeńs twa“.

Z. tego jednego choćby przykładu 
widzimy, że autor uwzględnia słusznie 
bardzo szeroko czynniki pozagospodar- 
cze w ekonomice narodowej.

Część pierwsza rozprawy Doboszyń­
skiego kulminuje bodaj w tezie o u- 
wlaszczeniu mas.

„Uwłaszczenie mas — czytamy w „Go­
spodarce Narodowej“ — ozy się to komu 
podoba, czy nie podoba, stanowi naczelny 
postulat godziwej organizacji społeczeń

*) Adina Doboszyński: „Gospodarka Na 
rodowa". Warszawa 1934. Tow. Wydawni 
cz.o ..Patria", skład główny: Dom Książki 
Polskiej.'

stwa. Wprowadzenie go w życie będzie na- 
czelnem zadaniem rządów narodowych.“.

Godziwy, narodowy ustrój gospo­
darczy, w którymby się nie mogii ple­
nić, kosztem pracowitej ludności 
rdzennej, Żydzi i ich aryjscy opiekuno­
wie — oto ideał, do którego dąży Do­
boszyński.

Przechodząc w części drugiej swej 
pracy do zagadnień praktycznych, au­
tor stara się dać odpowiedź na szereg 
pytań, które się w Polsce w dziedzinie 
gospodarczej wysuwają Jest to i wada 
i zaleta. Wada, bo trudno jednemu 
człowiekowi, choćby najbardziej do­
świadczonemu, zgłębić gruntownie 
wszystkie problemy ; zaleta, bo czytel­
nik cbe.muje całokształt gospodarstwa 
narodowego.

Wielka rozpiętość zainteresowań, od 
reformy rolnej poprzez przemysł, ręko­
dzieło, handel, pieniądz, banki, podat­
ki, korporacje i in. aż do kwestji ubo­
gich, bezrobocia i inteligencji, sprawi­
ła, że autor musiai poprzestać na wy­
sunięciu tez ogólnych, które będą wy­
magały jeszcze rozwinięcia ł dokład­
niejszego sprecyzowania. Nie jest to, 
naszem zdaniem, program gospodar­
czy, lecz ideologja gospodarcza, dosko­
nały wstęp do badań i do dyskusji na 
tematy ekonomiczne.

Rozwijając swoje szczegółowe po­
glądy, Doboszyński na każdym kroku 
podkreśla, że obcy mu jest wszelki 
szablon i doktryneryzm. Wyzwoliwszy 
się gruntownie z pod nacisku obcej, ży- 
dowsko-maspńskiej myśli, autor „Go­
spodarki Narodowej“ śmiało rozcina 
wszelkie skomplikowane zagadnienia 
doby współczesnej, wychodząc z zało­
żeń narodowych.

Niepodobna w krótkiem sprawo­
zdaniu podać wszystkich tez autora, 
ani nawet obszerniej się niemi zająć, 
czy podyskutować.

Ciekawego czytelnika odsyłamy do 
książki; niechaj się sam zabierze do 
rozgryzienia jasnych zresztą poglądów 
naszego autora.

Uważając, że nic tak nie zabija no­
wego dzieła, jak bezkrytyczny entu­
zjazm, wysuwamy obok zasłużonych 
pochwał ~ nasze nieliczne zastrzeże­
nia.

W ustępie, traktującym o utrwale­
niu ustroju rolnego, proponuje inż. Po- 
boszyński wprowadzić niepodzielność 
drobnych gospodarstw rolnych. Słu­
szną w zasadzie ideę nierozdrabniania 
gospodarstw rolnych należałoby

Obraz dzisiejszej Polski
Przemówienie prezesa Klubu Narodowego posła p>rof. Rg- 
barskiego, wygłoszone w Sejmie w ogólnej dyskusji bud­

żetowej 5 lutego 1935 r.
(Dokończenie).

REFORMY
Tohąmo jest w innych dziedzinach. 

Gdybyśmy rzucili okiem na tę całą 
kadencję sejmową, to widzimy w niej 
szereg ustaw, które mają zaprowa­
dzi® w Polsce ład, porządek, wzmoc­
nić inicjatywę społeczną, zabezpieczyć 
obywatelom ich prawa. W bilansie tej 
kadencji sejmowej trzeba wymienić 
m. in. ustawę o szkołach akademic­
kich, cały system organizacji szkolnic­
twa. Czy to osiągnęło rezultaty? Czy 
istotnie to wychowanie państwowe — 
mówię to w cudzysłowie —- może dać 
jakieś korzyści rządowi? Ja osobiście 
nie martwię się z wyników tego wy­
chowania państwowego.

Była także ustawa samorządowa, o 
której się mówiło; że będzie ona ści­
śle przestrzegana, bo to nasza ustawa. 
Co z nią zrobiono; o tern dobrze wie­
my.

Była dalej ustawa o stowarzysze­
niach — nowy ustrój stowarzyszeń, 
nowa epoka. Ale przypatrzmy się, jak 
działają stowarzyszenia w Polsce. 
Czy w Polsce dzisiaj pod rządami tej 
administracji jest życie społeczne, 
życie stowarzyszeń, oparte na bezin­
teresownej, ofiarnej pracy? W Polsce 
są liczne stowarzyszenia subwencyj­
ne, ale prawdziwych stowarzyszeń nie­
me.

SEMPER FIDELUS
Słowem we wszystkich tych dzie­

dzinach mamy do czynienia z ujem- 
nemi wynikami. Panówie mówicie, że 
walczycie z partyjnictwem, ale jed­
nak nie jesteście tak bezwzględni pod 
tym względem. (Głos na ławach B, B.: 
Niema już partyj). Niema partyj? Nie, 
panowie iednak uznajecie obok siebie

gruntowniej rozważyć. Autor „Go­
spodarki Narodowej“ poszedł tu za 
wzorem hitlerowskich „Erbhofów“, t. 
zn. dziedzicznych dworzyszcz chłop­
skich. Wartoby ten projekt obejrzeć z 
różnych stron. Już dziś w Niemczech 
podnoszą się głosy ostrzegawcze w 
związku z tą reformą, które wyrażają 
obawę, że ustawa o niepodzielności 
dworzyszcz może doprowadzić do 
zmniejszenia przyrostu naturalnego 
itp. W każdym razie trzebaby jeszcze 
pomyśleć o innych, polskich sposo­
bach utrwalenia ustroju rolnego.

Nie zgadzamy się dalej z autorem, 
kiedy pisze, że „wprowadzenie w życie 
narodowych zasad gospodarczych nie 
wymaga wielkich zmian w obowiązu­
jących obecnie ustawach, ani daleko 
sięgających przeobrażeń w istniejących 
instytucjach“.

Przeciwnie sądzimy, że ustawodaw­
stwo nasze, oparte na innych założe­
niach. niż gmach, który chce wznieść 
autor „Gospodarki Narodowej“, należy 
gruntownie zmienić, i że nie należy w 
tej dziedzinie wysuwać tak umiarko­
wanych projektów. Czy czasem inż. 
Doboszyński nie przywiązuje jedno­
stronnie zbyt wielkiej wagi do stworze­
nia nowego typu człowieka, zagadnie­
nia kapitalnego, które w pełni docenia­
my, — i czy nie zamierza tego nowego 
człowieka wtłoczyć w dawne formy 
prawne, wyrosłe na innym, obcym nam 
gruncie? Naszem zdaniem i w dziedzi­
nie ustawodawstwa (prawo handlowe 
i in.) czeka nas wielka, twórcza praca, 
któraby współczesnym procesom spo- 

: łeczno - gospodarczym nadała nową 
formę prawną.

Miałym ochotę jeszcze o ten lub ów 
szczegół się wadzić, ale nie chcę wpaść 
w pieniactwo i reasumując sąd swój o 
„Gospodarce Narodowej“ stwierdzam, 
że Doboszyński szczęśliwie rozpoczął 
badania nad polską gospodarką dzie­
łem, które poda je, jak to sam autor 
zauważył, zasady „jeszcze zbyt teore­
tyczne i wyrozumowane, zbyt uniwer- 
sali styczne, poprostu w zbyt słabym 
stopniu narodowo - polskie".

„Gospodarka Narodowa“ Doboszyń­
skiego, napisana stylem żywym i ja­
snym, wzbbgąeilą zasób prąę. ekono­
micznych, pisanych z punktu widzenia 
narodowego, o nową, cenną pozycję.

Nie wątpimy, że znajdzie szerokie 
rozpowszechnienie i że zostanie nietyl- 
lto przeczytana, ale i przemyślana.

TAD. B.

pewne partje, Przecież się tworzą 
pewne partje, pod warunkiem, by to 
były partje współpracujące z rządem, 
by to byli Indzie posłuszni, zawsze wier­
ni, możnaby powiedzieć — semper fi- 
delis ma być taki poseł. Ale co się o- 
kazuje? Zamiast semper tidelis jest 
tylko — semper Fidelus (wesołość) i ź 
tego absolutnie żadnego pożytku dla 
Panów nie będzie.

Otóż uważamy, że ta metoda rzą­
dzenia to zastosowanie zasady, iż cel 
uświęca środki. Uzależnianie od siebie 
społeczeństwa wszelkiemi możliwemi 
sposobami, nie przyniesie poprawy 
gospodarczej, a przedewszystkiem przy­
czynia się do obniżenia poziomu mo­
ralnego społeczeństwa. Niektórzy z pa­
nów nawołują do walki z protekcjoni­
zmem,, ale czy w tych warunkach 
można przeprowadzić tę walkę? Prze­
cież protekcjonizm tkwi u podstaw ca­
łego aparatu rządowego, przecież je­
szcze dziś w Polsce jest łatwo —choć 
coraz mniej-na to jest amatorów, — 
zmienić przekonania na posadę.

POLITYKA ZAGRANICZNA
My twierdzimy, że metody rządze- 

nia> że te stosunki w państwie nie pod­
noszą jego siły moralnej, jego organi­
zacji, jego siły obronnej nazewnątrz. 
A z tern trzeba się liczyć. Nigdy nie 
robiliśmy zagadnień obrony zewnętrz­
nej państwa terenem walki partyjnej. 
Jesteśmy zawsze zdania, że bez wzglę­
du na to, co się mówi o pokoju w świe­
cie, głównem zabezpieczeniem Polski 
jest nasza siła zbrojna. Jesteśmy i by­
liśmy zdania, że w naszej polityce za­
granicznej nie można się kierować 
względami na stosunki wewnętrzne 
innych Daństw. a tylko interesem na­

szego narodu. Był czas, gdyśmy pierwsi 
podnosili potrzebę uregulowania poko­
jowego stosunków z Rosją Sowiecką, 
jakkolwiek z tego powodu spotykały 
nas bardzo ciężkie zarzuty ze strony 
tych,"którzy żywili mrzonki federall- 
styczne A gdy w Niemczech objął wła­
dzę Hitler, myśmy wystąpili przeciwko 
alarmom wojennym z tego powodu, ro­
bionym przez ludzi, którzy polityce 
polskiej chcieli nadać charakter poli­
tyki żydowskiej.

Otóż i dzisiaj uważamy pakt o nie­
agresji z Niemcami za pożyteczny, nie 
przywiązując do niego większej wagi, 
niż na to zasługują tego rodzaju pak­
ty. Jesteśmy za pokojowemi stosunka­
mi z Niemcami, oczywiście przyjmu­
jąc położenie, że nigdy sprawa naszej 
zachodniej granicy nie może być przed­
miotem rozmów na tle tego współży­
cia z Niemcami. Wszyscy to chyba u- 
znają. Jednakże nasza pokojowość w 
stosunku do Niemców nie może prowa­
dzić do zaniedbywania interesów na­
szych na calem pograniczu polsko-nie- 
mieckiem. Nie można pod osłoną przy­
jaznych stosunków z Niemcami dopu­
ścić do tępienia polskiej mniejszości 
w Niemczech, ani do tego, aby Gdańsk, 
pozostający w ścisłej łączności z Rze­
szą Niemiecką, nie wykonywa! podpi­
sanych zobowiązań. Nikt nie może wy­
stępować przeciw współżyciu z pań­
stwami, ze wszystkiemi państwami, 
także i z temi, z któremi nasze intere­
sy starły się w czasie wielkiej wojny. 
Ále znowu ta współpraca nie może 
stanowić dla nich zmiany mapy Euro­
py, ustalonej traktatami z 1919 r.

Co do paktu wschodniego, którego 
szczegółów nie znamy, uważałbym za­
sadniczo ten pakt za pożyteczny, ale 
zadaniem polskiej polityki zagranicz­
nej jest zabezpieczyć^ by w tym ewen­
tualnym układzie Polska zajęła takie 
stanowisko, jakie jej się należy ze 
względu na to, że jest głównym zachod­
nim sąsiadem Rosji.

Z drugiej strony jednak musimy 
powiedzieć, że trudno nam przypu­
szczać, by rząd francuski, proponując 
pakt wschodni, żywił jakiekolwiek za­
miary agresywne w stosunku do Nie­
miec, jak to utrzymuje prasa niemiec­
ka.

Równolegle jednak z zawieraniem 
tych różnych paktów powinna iść 
praca nad wzmocnieniem naszych so­
juszów, jak sojusz z Francją, zabez­
pieczający najlepiej pokój, — soju­
szów, których podstawy są najtrwal-, 
sze, bo tkwią w dziejach i położeniu 
geograficznem.

IDEA NARODU
Otóż oceniając to, co się dzieje w 

państwie polskiem, oceniając polity­
kę zewnętrzną, całą politykę wewnętrz­
ną, wszędzie, zarówno w gospodar­
stwie, jak i w życiu duchowem naro­
du bierzemy za punkt wyjścia ideę na­
rodu. Nie chodzi nam tu o puste sło­
wa, nie chodzi o to,, że się nie „dek!a- 
mację“ o narodzie zawsze się panowie 
napisali o naszych zarzutach z powo­
du projektu konstytucji. Na „dekla­
mację o narodzie zawsze się panowie 
zdobywacie — to nie jest istota rze­
czy. Ale twierdzimy, że obecny ustrój 
w Polsce, wyzyskując słabość dawnej 
organizacji państwowej, naśladując w 
rządzeniu cudze wzory, obcy jest wiel­
kiemu prądowi dziejowemu, który* 
przenika wszystkie cywilizowane spo­
łeczeństwa.

Idea narodowa w XIX wieku była 
idea obrony, ideą walki z cudzym na­
jazdem Idea narodowa w XX wieku 
staje się po-dstawą catej twórczości 
państwowej, całej budowy państwa. 
Ci, którzy w Polsce rządzą, potrafili 
się zaopatrzyć we wszelkie narzędzia 
dyktatury, nawet najmniej wybredne, 
ale nie potrafili wyjść poza dyktaturę. 
My w Polsce uważamy się za przedsta­
wicieli prądu narodowego i idziemy 
zawsze drogą własną. Silni tą ideą, 
potrafimy o tę ideę walczyć w każ­
dych warunkach, potrafimy w jęj inrę 
wiele przetrzymywać i wiele zdobyć. 
(Oklaski na ławach Klubu Narodowe­
go).

Finansowanie budownictwa
Warszawa. (Tel. wł.) Instytucje 

ubezpieczeniowe zamierzają wznowić 
akcję budowlaną, rozpoczętą przed 
dwoma laty.

Dawna akcja finansowania budow­
nictwa odnosiła się do gmachów urzę­
dowych i publicznych Obecnie sprawa 
ma być skierowana na inne tory, a mia­
nowicie finansowania osób prywat­
nych oraz ubezpieczonych. Udzielane 
mają być pożyczki odpowiedzialnym 
osobom a ewentualnie również i ubez­
pieczonym za odpowieduiem niskiem 
oprocentowaniem.



Strona S «=* Kurier Poznański,

DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
STULECIE

Pierwszym PATEM był HAVAS, 
a powstał okrągło sto lat temu, jak 
ciekawi mogą dowiedzieć się z intere­
sującej broszury byłego dyrektora 
PATA p. Rcmana Starzyńskiego*). Za­
łożył HAVASA istotnie Havas, który, 
w przeciwieństwie do PATA, istniał w 
ludzkiej postaci, podczas gdy nasz 
PAT jest jakby homunculusem, wy­
tworzonym w skróęeniowej retorcie z 
pierwszych liter nazwy: Polska Agen­
cja Telegraficzna — zresztą taksamo 
jak TASS (Telegrafnoje Agenstwo So- 
juza Sowietów) jak ETA w Estonji, 
ELTA w Kownie i LET A w Rydze.

Otóż p. Havas był w Paryżu kup­
cem, stworzył zrazu ajencję prasową 
— t j. dostarczał materjału nietelegra- 
ficznego — potem .przekształcił się w a- 
gcncję informacyjną, którem to ckre- 
ślcniem obejmuje p. Starzyński insty­
tucjo dostarczające telegramów wszel­
kiego rodzaju, podczas gdy ajencje 
prasowe rozsyłają pismom krótkie wia­
domości, notatki, nawet feljetońy i ar­
tykuły — ogromny iraterjał, który 
bywa najczęściej utrapieniem redakcji 
—o ile jest staranna i dba o własne in­
formacje —a nuda czytelnika, natyka­
jącego się na ciągle te same okólniko­
we piły w całym szeregu pism.

Dzisie'sze PATY i HAVASY rozsyła­
ją więc do redakcji telegramy druto­
we. kablowe, bezdrutowe. ustne (fono­
gramy). heliograficzne (heliogramy) i 
wszelkie inne jakie jeżeli jeszcze jakie 
po świecie wędrują — poza pnntoflowe- 
mi (pantoflo-’rnmy, szczególnie obfite w 
czasie Wielkiej Wojny i dzielące się 
na dwie kateaorje zasadnicze: plotki i 
poważne plotki). Sam p Havas, w jede­
naście lat później miał już po całej Eu­
ropie sieć swoich kurjerów. potem po­
łączył służbę informacyjną z interesem 
ogłoszeniowym a później... później zna­
lazł wszędzie noś'adowców i konku­
rentów, z których pierwszym był ber­
liński Wolff, wydawca „Natienalzei- 
tung“, drugim londyński Reuter, 
czwartym włoski Stcfani ltd.

Rychło zaczęła się etatyzacja tych 
prywatnych przedsiębiorstw. Rządy 
zrozumiały, jaka bronią i jaką 
dźwignia jest służba informacyjna dla 
prasy, zakładały a'ene'e własne i opa­
nowywały prywatne. Na odwrót, dzien­
niki nie zrzekały się depesz własnych, 
wychodząc ze słusznego założenia, że 
te informacje, które mają wszyscy, 
mało przynoszą pismu chwały i p^czyt- 
ności. Słynnemu Blowit»owi, kore­
spondentowi „Timesów* przypisują 
nawet maksymę, iż wiadomość fałszy­
wa jest daleko więcej warta od praw­
dziwej — raz dlatego, że jej nikt inny 
nie ma, powlór© dlatego. że. razem ze 
sprostowaniem, deje dwie wiadomo­
ści. Można tej tezy nie podzielać, lecz 
logiki jej nikt nie odmówi.

W wielkiej prasie francuskiej i an­
gielskiej depesze agencyjne służą prze­
ważnie tylko do kontrolowania wła­
snych — czy czegoś się nie pominęło. 
Niektóre pisma dają je petitem jako 
osobnych kilkadziesiąt wierszy nod ty­
tułem: „Havas donosi*1, albo „Depesze 
Biura Reutera“ itp. Wyjątek stanowią 
depesze urabiające opinię w duchu 
danego rządu — te da'e się, lub wosról© 
się nie daje. a nietrudno dociec, kiedy 
następu {e jeden lub drugi wypadek. 
W redrkeji „Czasu“, który korzystał 
z telegramów tek zwanego „Korbiura“, 
czyli Wiedeńskiego Biura Koresnon- 
dencyjnee-o („Corrbureau“! uważali­
śmy te urzędowe depesze za mater'*1! 
do obrabiania, ale w razie obróbki 
trzoba bvło zaopatrywać je sygnaturą 
„tel. wł.“ bo najczęściej bywały co do 
ducha wprost przeciwne temu, co opie­
kuńczy rząd wiedeński zamierzał wpa­
kować do głowy swym galicyjskim 
poddanym.

Szły one zrazu z Wiednia przez 
Lwów. Potem doniero powstał oddział 
krakowski (w którym później znalazł 
się m. in. Karol Irzykowski jako ste­
nograf i redaktor informacyj). Lwów 
zaczął wtedy dawać same depesze z 
Małopolski wschodniej. Pamiętam pier­
wszą z nich, uroczyście nam przez ste­
nografa wręczoną, a przynoszącą taką 
informację:

*) Roman Starzyński, b. dyrektor Pol­
skiej Agencji Telegraficznej: „Agencje in­
formacyjno. — Dzieje, stan obocny i zna- 
czenio prasowych agencyj telegraficznych: 
1835 — 1935. *- Warszawa. Wydawnictwa 
Bełskiego Związku Wydawców Dzienni­
ków i Czasopism. Tom III. 1935»,

„PATÓW“
Przemyśl. — W grecko - katolickierc 

semtnarjum duchownem zawaliły się 
miejsca ustępowe. Z ludzi nikt 
nie zginął.

— Niechże pan podziękuje filji lwow­
skiej za tę ważną wiadomość... — rzu­
cił nieszczęsnemu stenografowi Rudolf 
Starzcwski, dusząc się ze śmiechu ra 
zem z nami wszystkimi. — Natural­
nie, damy to tłustym drukiem...

Później oczywiście bywały depesze 
ciekawsze, w każdym razie nie tak o- 
ryginalne. Zdarzały się jednak w tej 
urzędowej szarzyźnie plapiki barddej 
kolorowe, np. słynna długo między ko­
legami jedna z depesz o następstwach 
rewolucji młodotureckiej w Konstan­
tynopolu, brzmiąca tak:

Konstantynopol: Teatry i miejsca za­
baw publicznych puste Brak pie­
niędzy w kasach rządowych rów­
nio jak w prywatnych daje odczuwać 
się coraz dotkliwiej.

Zaopatrzyliśmy tę depeszę tytułem: 
Wszystko tak jak u na s..., da­
liśmy naturalnie wielką sygnaturę: 
TBIi, czyli: Telegrom Biura Korespon­
dencyjnego — i wydrukowali w kilku 
egzemplarzach „Czasu“, z których 
pierwszy natychmiast przesłaliśmy do 
filji, z podzięką za tak ciekawą infor­
mację, poczem z reszty nakładu zosta­
ła wycofaną. Ledwie to się stało, przy­
leciał ktoś z filji, błagając, aby depe­
szy nie umieszczać. Daliśmy się tro­
chę poprosić... poczcm figiel został 
wyjaśniony.

P Starzyński zna wybornie mecha­
nizm wszysikich PATÓW i wprowadza 
weń czytelnika rzeczowo, a zajmująco. 
Myślę, że niejeden czytelnik pism sko­
rzysta na wglądnięciu w skomnliko- 
wany aparat, jaki wytwarza i przekazu­
je nam wiadomości z całego świata. 
Warto wiedzieć, jak informacja po- 
wstaje, jakie przechodzi obróbki nim 
wyjdzie na światło dzienne i jakiemi 
drogami rozchodzi się po całej kuli 
ziemskiej, zaspokajając ciekawość i 
formując opinję.

Witold Noskowski.

W NAUKOWYM POZNANIU
WAŻNE DZIEŁO

W Poznaniu podjęto, jak wiadomo, 
monumentalne dzieło „Bibljografję Ili- 
storji Wielkopolski“*), w opracowaniu 
dr. Andrzeja Wojtkowskiego, Łibljogra- 
fa i wybitnego zriawcy hiśtorji Ziem 
Zachodnich. Wychodzi ona nakładem 
zasłużonego około dziejów Wielkopol­
ski Towarzystwa Miłośników Iiistorji 
w Poznaniu, a społeczeństwo polskie 
drogą subskrypcji poparło i umożliwi­
ło dokonanie tego istotnie wiekopom­
nego dzieła. Po pierwszym zeszycie, 
klóry ukazał się w grudniu 1934 r„ a 
obejmował dwa arkusze druku: od li­
tery „A“ do „Dąbrowski Jan Henryk“, 
ukazał się niedawno II zeszyt. Ujęty 
w okładkę tymczasową podobnie jak 
pierwszy, zawiera on dalsze dwa arku­
sze, które mieszczą niespełna 1 200 po- 
zycyj, a to od „Dąbrowski Jan Hen­
ryk“ (dokończenie) do „Herold“.

Poszczególne pozycje są numerowa­
ne, umieszczone bardzo przejrzyście w 
dwóch kolumnach druku, podają wy­
czerpujący spis źródeł i opracowań. 
Odpowiednie objaśnienia znajdujemy 
na okładkach zeszytu. Z bardziej zna­
nych postaci mamy tu nazwiska Jana 
Henryka Dąbrowskiego (26 poz. biblio­
graficznych), różnych przedstaw, rodu 
rziałyńskich (w liczbie 20), niedawno 
zmarłego Erzepkiego Bolesława, słyn­
nego pedagoga Wielkopolski Estkow- 
skiego Ewarysta (21 poz bibljograf.), 
dalej Flotwella, Góreckich, Gorzeń- 
s,kićh i tylu innych. W ten sposób re­
jestr osób, związanych z ziemią Wiel­
kopolską, powoli a systematycznie 
wzrasta, co będzie wieikiem ułatwie­
niom dla szukaących materjałów do 
życia zasłużonych Wie’kopolan.

J. Baumgart.

♦) Bibl’ografja Historii Wielkopolski. 
Opracował Andrzej Wojtkowski. Zesz. 2. 
Poznań 1935. Nakładem Towarzystwa Mi­
łośników ijtetorji w Poznanią.

U PRZYJACIÓŁ NAUK.
Wydział Teologiczny Towarzystwa 

Przyjaciół Nauk odbył posiedzenie z 
wykładem ks. dr. Władysława spl- 
kowskiego na temat: „Istota Odkupie­
nia" . ,Bóg — wywodził prelegent — jako 
istota najdoskonalsza, stworzył świat

ŻYCIE KU]
POLONUSI FRANCUSKIE

O Polsce w Bordeaux odbyły się ostat­
nio dwa odczyty. Paul Cazin. tłumacz ..Pa­
na Tadeusza” mówił na temat „Dusza 
Polski“, zaś profesor Uniwersytetu bordo- 
skiego. p. Albert Cherreł, wygłosił odczyt 
p t. „Mickiewicz — genjusz romantyzmu”.

NAUKA
Uczony francuski w Warszawie. Profe­

sor II. Capitant. doktór honorowy Uniw 
warszawskiego. slvnnv prawnik, wygłosił 
w nuli tegoż Uniwersytetu odczyt o refor­
mie Kodeksu Napoleona

„W świede skorup". Pod takim tytu­
łem zamieszcza „Ilustracja Polska“ w o- 
statnim zeszycie interesujący artykuł prof. 
U. P dr. J. Kostrz.ewskiego. Omawia w nim 
znakomity uczony przebieg i dotychcza 
sowo wyniki badań nad prehistorycznemi 
znaleziskami na półwyspie biskupińskim, 
pod Żninem. Odkrycie to. o którem jako 
pierwsze pismo w Polsce doniosła „Ilu­
stracja Polska", a o którem pisaliśmy już 
niejednokrotnie, jest o tyle ważne, że osa­
da biskupińska jest pierwszą odkrytą w 
Polsce osadą bagienną. Plan pracy na rok 
przyszły oraz uwagi o dotychczasowych 
badaniach, skreślone przez prof. Kostrzew- 
skiego, który kierował pracami odkryw- 
czeml. są nader cenne i zajmujące. Arty­
kuł ilustrują świetne zdjęcia z wnętrza 
pracowni prehistorycznej w czasie segre­
gowania zbiorów, (np)

PLASTYKA I ZPOPMWTW0
Wystawa Skoczylasa w Łodzi Piszą 

nam z Łodzi (wp): W Instytucie Propagan­
dy Sztuki otwarto wystawę pośmiertną 
dzieł Władysława Skoczylasa, zarówno 
najpopularniejszych drzeworytów, jak 
również i mniej znanych akwafort, akwa 
tint, suchych igieł, autolitografij, akwarel, 
rysunków i Hi.

LITERATURA
„Tajny Front" jest tytułem sensacyj­

nej powieści Z. Andrzejowskiego. a jedno­
cześnie nazwą konspiracyjne) niemiecko- 
hitlerowsklej organizacji, która ma na ce­
lu walkę z Polską. Z organizacją tą wal­
czy dzielny kapitan Ostoja przy pomocy 
swych przyjaciół dr. Kniaźnina, dawnego 
kolegi Leona Breita, ordynansa Franka, 
rybaka Kąkola i in. Walka ma podkład 
polityczny, ale miesza się do niej równteż 
sprawy osobiste, bo „Tajny Front“, wy­
krada narzeczoną Ostoj) i wywozi ją do 
Brazylji. Z tego powodu akcja tocząca 
się początkowo w Gdańsku i Gdyni prze­
nosi się z miejsca na miejsce: do War­
szawy, Królewca. Hamburga. Paryża i Bu­
enos Aires. Powieść obfituje w mnogie 
przygody, intrygujące ta'emnice i inne 
akcesorja sensacy jności. Czyta się ją z 
zaciekawieniem, (tk)

dla własnej chwały, t. zn., że wszelkie 
stworzenia mają chwalić swego Stwór­
cę. Ten porządek Boży zrealizowany 
jest w świecie bezrozumnym w sposób 
konieczny, natomiast w świecie mo­
ralnym człowiek miał go zrealizować 
w sposób rozumny i dobrowolny. Bóg 
człowiekowi spełnienie tego zadania 
umożliwił, dając mu rozum i wolną 
wolę, a nawet ułatwił, udzielając mu 
darów nadzwyczajnych i nadprzyro­
dzonych. Człowiek jednak zgrzeszył 
dobrowolnie. Istota grzechu polega po 
piorwsze na przeciwstawieniu się po. 
rządkowi Bożemu i powtóre na wzgar­
dzeniu miłością Boga.

Powstaje kwestja, jak można na­
prawić grzech? Nastąpić to może przez 
zadosyćuczynienie. O ile człowiek prze­
ciwstawił się porządkowi Bożemu, to 
za lo zasłużył na cierpienie ekspiacyj- 
nc, którego domaga się sprawiedli­
wość za naruszenie jakiegokolwiek po­
rządku moralnego. O ile człowiek 
wzgardził miłością Boga, może io na­
prawić, jeśli odtąd okaże Dogu na no­
wo posłuszeństwo i miłość w sposób 
nadzwyczajny i heroiczny. Cierpien’a 
ekspincy.inc i akty moralne posłuszeń­
stwa i miłości względem Boga uzupel- 
niaią się wzajemnie, bo cierpienie bez 
miłości niewielką ma wartość, a mi­
łość prawdziwa okazuje się tylko w 
cierpieniach. Pan Jezus, jako Bóg- 
Człowiek. przedstawiciel ludzkości i 
jej pośrednik, odkupił lud kość calem 
swem życiem, któro było j-ednem pa- 
smem cierpień ękspiaeyjnyen oraz jed­
nym hołdem posłuszeństwa i miłości 
względem Boga. Ukoronowaniem ta­
kiego życia była męka i śmierć Jezusa 
na krzyżu. I w ien sposób dając Bogu 
pełne zadosyćuczynienie za grzech 
ludzkości. Chrystus po’ednał ją z Bo­
giem. Każdy poszczególny człowiek — 
zakończył prelegent — znajduje teraz 
w Bogu miłościwego Ojca, jednakże 
celem zbawienia się osobistego musi 
sam przyswoić sobie owoce męki i 
śmierci Jezusa.

LTURALNE
MUZYKA

Jednym smyczk'emt Otrzymujemy na­
stępujące uwagi: Nasza orkiestra symfo­
niczna. która pod batutą dvr. dr. I.afo- 
szewskiego zdobywa soh!o słuszne uzna­
nie, uderza patrzącego pewnym objawem 
anormalnym. Każdy meloman wie. jak du­
żo założy na tom. aby skrzypkowie grali 
jednakiem pociągnięciem smvczkn; przy 
tak n’ewielkieJ stosunkowo liczbie skrzy­
piec, jak u nas, jest to wprost niezbędne 
dla jakości wspólnego fonu I frazy. Tym­
czasem niozawsze tak się dzieje: w szcze­
gólności skrzypek, siedzący w pierwszych 
skrzypcach przy trzecim pulpicie, a to od 
strony yv'downi, niemal systematycznie 
ciągnie smyczkiem w kierunku przoc'w- 
nvm tomu, jaki obrał koncertm'strz. Nie­
cierpliwi to słuchacza, patrzącego na or­
kiestrę i wprost przeszkadza w słuchan u. 
Być może, iż skrzypek ten pragn'e w taki 
sposób zaznaczyć swoią artystyczną indy­
widualność — lecz jeśli posiada ją istotnie 
w tak wrsokim stonniu. to może by trzoba 
przesadzić go do drugich skrzypiec, gdvt 
grający w nich siedzą lewym bokiem do 
słuchaczy i błędne ciągnięcie smyczkiem 
prawie nic będzie zauważone. W ostatecz­
nym razie możnnhy go umieścić przy 
czwartym, ostatnim pulpicie, jako drugie­
go, gdzie również by nie tak raził. S. K.

Chetnie zamieszczamy powyższe uwagi, 
które świadczą, że melomanów poznań­
skich żywo interesuje nasza orkiestra. Au­
tor listu oczywiście żartuje, mówiąc o in­
dywidualności artystycznej, któraby mia­
ła wypowiadać się w niewłaściwem ciąg­
nięciu smyczkiem. Wiadomo, że prawdzi­
wie utalentowany i poważny artysta ma w 
orkiestrze za pierwszą ambicję podporząd­
kować się całości, idzie mu bowiem o to, 
aby utwór wypadl jak najlepiej. Trzebaby 
istotnie ten szczegół uregulować, słusznie 
bowiem zaznacza autor listu, że na nlojed- 
noiitem pociągnięciu smyczków cierpi 
fraza i dźwięk.

TEATR
Co czają w lodzi? Piszą nam z Lodzi 

(wpł: Teatr Miejski wystawia z nlesłab- 
nąccm powodzeniem komedję pisarza so­
wieckiego Katajewa pt. „Kwiecista droga“ 
z p. J. Zaklicką w roli „komsomołki” Naj­
bliższa premjera: Tadeusza Chrzanow­
skiego „Szlem bez atu”, w reżyserji Artu­
ra Kwiatkowskiego.

Teatr w aeroplanie. Słynny aktor i 
autor francuski Sasza Guitry zorganizował 
pierwszą w świecie trupę objazdową na 
aeroplanie. Ten najwspólcześniejszy 55 óz 
Tespisa będzie przelatywał z zespołem 
Guitryegc- z miasta do miasta, tak te 
przedstawienia będą się odbywały co­
dziennie w innej miejscowości.

OCHRONA ZABYTKÓW
Dzida o śląskiej sztuce. 5V komunika­

tach, wydawanych przez Instytut Śląski, 
omawiane są ważniejsze prace, dotyczące 
Śląska. 5V wydanym ostatnio komunika­
cie (nr. 24) omawia dr. Tadeusz Dobrowol­
ski „Ostatnie prace naukowe poświęcone 
sztuce śląskiej". Są to prace zamieszczone 
w „Przeglądzie Iiistorji Sztuki": 5V Sem­
kowicza „Zabytki romańskie na Górze So­
bótce”. J Starzyńskiego „Tryptyk póżno-go- 
tycki w Cegłowie" i M. Walickiego ..Poli- 
ptyk kaliski“. Pierwsza omawia zabytki 
znajdujące się na Śląsku, dwie dalsze —- 
pochodzące ze Śląską. Odkrycie dziel 
sztuki religijnej, które wyszły z warszta­
tów śląskich, w województwach central­
nych jest dowodem silnych związków kul­
turalnych jakie zachodziły zawsze pomię­
dzy śiąsklem a macierzą. „Komunikaty", 
zwracając uwagę na wszystkie ood od­
wiecznej polskości Śląska przyczynki speł­
niają dobrze swe zadanie, (rg)

RUCH REGJONALISTYCZNY
„Z walk o Uniwersytet w Poznaniu". 5V

notatce, omawiającej broszurę p. A. Po- 
szwińskiego pod powyższem tytułem wy- 
padlo przy łamaniu parę wierszy, wsku­
tek czego tekst uległ zniekształceniu. Była 
tam mowa o zabiegach dr. Mełziga. jed­
nego z rzadkich Niemców - połonofilów, 
który zabiegał o utworzenie w Poznaniu 
Uniwersytetu a byt lekarzem w Lecenie. 
Zabiegi jego stanowiły część kamoanji, 
stoczonej (a nie „stanowczej”) w okresie 
zaborów o utworzenie wyższej uczelni w 
Poznaniu. Postać dr. Metziga została w 
broszurce tej — z której dochód jest prze­
znaczony na fundusz zapomogowy dla 
młodzieży akademickiej — oświetloną w 
sposób nader interesujący.

Pisma nadesłane
„Wici Wielkopolskie". Nr. 1 (50). Treść: 

M. Turwid: „Świat zabity deskami”. — J. 
Piechocki: „Bardzo młode książki A. Jan- 
ty-Polczyńsklego“ — T. Pietrykowski: 
„Przyczynek do wielkopolskiej pieśni lu­
dowej o wojnie i żołnierzu“. — J. Rejman: 
„Pomnik Mieczysława i Bolesława Chro­
brego w Katedrze Poznańskiej". — A. Szy­
perski: V sprawie geografii talentów“. 
— Poezje — Recenzje. — Kronika. — Ad/ 

Red. Poznań, ul. 55'sz. Świętych 3.
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
kalendarz r<vm-kat.

Niedziela: Scholastyki p. 
Poniedziałek: Obj. N. M. 

P. w Lourd
KalenUfrz słowiański 

Niedziela: Tomily 
Poniedziałek: Święto-

chny
Słońca: wschód 7.20 

zachód 10.31
Długość dnia 9 godz 34 m.

Księżyca: wschód 9.30 zachód 1.23 
Faza: pierwsza kwadra o godz. 10.

Stan pogody według spostrzeżeń Instytu 
tu Meteorologicznego Uniw. Pozn.: 
Sobota, godz. 7 rano: Temperatura 
powietrza niska — 11 st C.. ciśnienie 
atmosferyczne umiarkowane 701 mm, 
pochmurno wiatr północny. — W ub. 
dobie temperatura najwyższa — 6 st. 
G„ najniższa — 9 st. C. Grubość po­
krywy śnieżnej 5 cm.

Stan wody w Warcie według notowań In­
spekcji Dróg Wodnych w Poznaniu: 
Dziś plus 0,41 in.

rrzcpowlcdnla pcj,°dy na niedzielę: W
dalszym ciągu ludna zimowa pogoda. 
Zachmurzenie z przelotnemi przeja­
śnieniami miejscami nieznaczne o- 
pady śnieżne. W dzień lekki mróz, 
w nocy umiarkowany mróz.

Poradnia przedślubna Polskiego Towa 
rzyslwa Eugenicznego Collegium Medi- 
cum, Fredry 10, udziela bezpłatnych porad 
w poniedziałki o godz. 18 ej — kobietom, 
we wtorki o godz 18-ei — mężczyznom.

zg 10 386

Komunikat Orbisu. Plac Wolności 9, tel. 
52 1$. Do ZAKOPANEGO indywidualne 
zniżki od 21 II — 2 III, Do BERLINA 
od 16—23. II. (Wycieczka 7-dn:owa). Do 
CZEfiHÓS’0WAC’I' — Paszporty ulgowe. 
Do HISZPANII. Na Rlv’erę od 5-29. IV.

' ' ng 6148

DOKĄD PO’EDZIEMY? Komtfmknt 
Biura Podróży WAGONS-L1 IS/COOK, Po­
znań, Br. Picrackiego 12, tel. 58-86. Do 
ZAKOPANEGO: 21. II. — 3. III. 35 na 
Święto Zimy. Na NARCIARSKI RAID KO- 
LEJOWY: 17-28. II. 35. Do WIEDNIA: 
23. II. - 4. III. 35. Do CZECHOSŁOWACJI: 
ulgowo paszporty. Do HISZPANII, MA- 
ROKKO i RIWJERY: 5—29. IV. 35.

ng 6153

— * Wypadki komunikacji ulfczncj. —
Na Górnei Wildzie przy narożniku u.icy 
Panrntkowej szofer samochodu PZ. 11 004 
Józef W'nlczak ze Żnina, najechał na wóz 
rzeżnlcki p. Edmunda Lewandowlcza (G 
Wilda 11Gb Wskutek zderzenia przy wo­
zie złamała się oś tylna, dyszel i pozry­
wały się szory. Wypadku w ludziach nie 
było. — Przy ul Marsz. Focha i P#ynie- 
sklei najechał samochód osobowy PZ. 
43866 8-ieinią Ludwikę Zhorzyńską ful 
Górki 161 Dziewczynkę, która doznała 
lekkich obrażeń, przewiózł szofer samo 
chodu do szpitala miejskiego, (kl.ł

— " Samobójstwo mlóScj dziewczyny. 
W mieszkano! pp. Szubargów przy ulicy 
Toruńskiej 7 na Osiedlu Wnrszawskiem 
targnęła się na życie 20-letnia Florenty- 
m Czwontonówna. zatrudniona tam inko 
służąca. Znaleziono ją już bez życia, a 
jak ustałom, poprzedniej nocy zaczadziła 
się ona gazem świetlnym. Ponadto zna­
leziono jakąś truciznę, którei część roz­
puszczona była jeszcze w wodzie Powo­
dem rozpaczliwego kroku byl zawód mi­
łosny. W celu stwierdzenia przyczyny 
zgonu, zwłoki tragicznie zmarłej przewie­
ziono do »okładu medycvnv sadowei fkl.l

— * COny nabiciu. Przeciętne ceny de­
taliczne notowane w mieście Poznaniu w 
dniu G hm : M'eko niezbierane 1 litr 20 
do 22 gr; jaja 1 szt. 11 gr; twaróg 1 kg. 
70 gr: masło solone 1 kg. 2.20 zi; masło 
mleczarskie 1 kg. 2.60—2,85 zl.

Z POZNAŃSKIEGO
Kronika chodzisska■■■■■gŁio&Łj.mwriwBnmamiii-!
- ZEBRANIE PARAFIALNEJ AKCJI 

KATOLICKIEJ W poniedziałek o godz 8 
wieczorem odbyło się w salce parafialnej 
miesięczne zebranie parafj. Akcji Kato­
lickiej. Po zagajeniu zebrania przez pre­
zesa i odczytaniu protokółu wygłosił p. 
Morzewski odczyt p. t. „Życie — to wal­
ka“. Odczyt wywotai duże zainteresowa­
nie, czemu dano wyraz w bardzo ożywio­
nej dyskusji. W komunikatach zarządu 
ks prób. Kurpisz podał do wiadomości 
fakt zawiązania się Kat. Stów. Mężów. 
To omówieniu szeregu spraw bieżących 
wspólnym śpiewem „Wszystkie nasze 
dzienne sprawy“ zebrani zamknięto.

Krwawy napad w lesie
Pakość (pw.) W dniu 4. b. m. 

dokonał w lesie pod Pakością robot­
nik Wozniak z Mielna napadu na swe­
go sąsiada, Ignacego Kaczmarka. W 
tym dniu udał się Kaczmarek po po­
łudniu do zarządu dworskiego w Miel­
nie po zaśw iadczenie. Kiedy o zmro­
ku powracał lasem da domu, został 
nagie napadnięty przez czatującego za 
drzewem Woźniaka, który uderzy! go 
ostrem narzędziem w głowę. Kaczma­
rek stracił przytomność

Pierwszej pomocy udzielił poranio­
nemu dr. Jakubiak z Pakości. Sprawą 
zajęła się policja.

Antoniewicz zeznajc

Zamiast dożywotia 15 lat więzienia
Echa tragciiji przy ul. Wlerzblęcice w Poznaniu przed sądem apelacyjnym

W dniu dzisiejszym znalazła się 
przed cądem apelacyjnym w Poznaniu 
wskutek wniesionego odwołania adw. 
Przestaszewskiego głośna sprawa An­
toniewicza, który ub. roku dokonał 
zabó. siwa małżonków Hoffmannów 
na ul. Wierzbięcice.

Tłem zbrodni były niesnaski domo­
we, które skłoniły Antoniewicza do 
rozejścia się z żoną. Mimo usilnych 
starań Antoniewicz nie mógł nawiązać 
z nią kontaktu, gdyż ta przed nim się 
ukrywała. W chorobliwym umyśle 
Antoniewicza zrodziło się podejrzenie, 
iż żona go zdradza. Począł ją szukać 
i prześladować. 14 lutego wieczorem

Elromfeą caiapiko ws ka
— NAPAD NA PASTORA. W Marono­

wie przebywał w tych dniach pastor Joa­
chim Fischer i zamierzał wyaloslć .odczyt 
biblijny w mieszkaniu Rudolfa Gackego. 
W drodze do zabudowań Gackego papadij 
go dwóch osobników Napastnicy powa­
lili pastora Fischera na ziemię i pobili go. 
Również pobitą została żona pastora Ery­
ka, znajdująca Się w towarzystwie męża. 
W dochodzeniach usta’oro. że sprawcami 
pobicia pastora Fischera byli znrni awan­
turnicy Jan Furrzpr.nirk i Alo:zy Lor- 
kowtlci z Marunowa. Przyznali oni się 
do czynu, tłumacząc się. że byli tak pija­
ni, iż nie wiedzieli, co robią, (kl.)

Kror ika gcsfoyńskn
— WALNE ZEBRANIE T C L. W ob­

dzielę, dnia 10 bm. o godz. 14 odbędzie się 
w Gostyniu w sali p. K. Znnkiewicza wal 
ne zebranie T. C. L. Na program składa 
się m. in. referat ks. dr. Miiiko p. t „Wy­
stawa biblioteczna, a T C. L.“. (gd)

— PRZEDSTAWIENIE. Uczniowie 
szkoły dokształcającej w Gostyniu urzą­
dzają w niedzielę. 10 bm przedstawienie 
amatorskie wesołei komedji p. t. „Majster 
i cze!adn’k“. (gd )

- Z CECHU WĘDLINIARSKO-RZEŹ 
NICK1EGO. Onegdai odbyło się w Gosty 
niu walne zebranie cechu rzeźnicko-wędli­
niarskiego na kłórem Wybrano nowy za­
rząd w osobach pp.: F Pawlicki — starszy 
cechu, St. Musielak — zast., L. Pospleszyń- 
ski — sekr., Sznfrnnek -r- zast, M Nie- 
strawski — skarbnik. Komisję rewizyjną 
tworzą pp.: Ignaszewski i Kuliński. Śąd 
hono-rowy pp A Trębka i Pawlicki (gd 1

— SREBRNY JUBILEUSZ KAPŁAN 
STWA. W dniu 30 stycznia br. obchodził 
25-lecie swej pracy duszpasterskiej ks. 
prób. Br. Siczyńsk: z Strzelec Wielkich 
pod Gostyniem. W uroczystościach ko 
ścio'nych wzięły udział liczne tłumy wier­
nych, przedstawiciele wlndz, ducłiowień 
stwa i okolicznego ziemiaństwa Po uro 
czystej mszv św odbyła się w salce para- 
fjnlnpi akademia na którei składano czci­
godnemu JuhPatowi życzenia. Parafia 
wiefko-st rzelecka godnie uczciła 25 leci? 
pracy sweiro ukochanego duszpasterza ży 
cząc mu z całego serca długich i owocnych 
lat pracy dla dobra Kościoła i Ojczyzny. 
„Ad muitos arnos“. (gd.)

— AKADEMJA. Z okazji 15-Iecia odzy 
Skania dostępu do morza Liga Morska i 
Kolonjalna w Gostyniu urządza w dniu 
10 bm. o godz. 12 w soli p. Jezierskiego 
uroczystą akademię, (gd)

— BAL WIOSENNY Dnia 9 bm. odbę­
dzie się w strzelnicy bal wiosenny rodźmy 
policyjnej. Bal budzi zrozumiale zainte­
resowanie z powodu oryginalnych kostiu­
mów wiosennych, w jakich wystąpią pa­
nie i panowie (gd.)

— Z L. O P P. W niedzielę, dnia 10 
bm. w sali p M. Stroińskiej w Piaskach 
pod Gostyniem urządza miejscowa L. O. 
P. P. bai maskowy, (gd.)

— GOSTYŃ W BADJO. Gostyń, małe 
miasto w Wieikopolsce. położone jest po­
dobnie jak Częstochowa u stóp św. Góry. 
Posiada ono wspaniały klasztor, a w nim

-nJ«ch katda Twa kqp,(
uiTwai "W Wnabion. z olejów ow 

wnika Oi,boko 
wujo skóry oładka

PIFKNA twego 
CIAŁA - ‘

Antoniewicz ustalił, że żona jego mie- . 
szka u Hoffmannów przy ul. Wierz­
bięcice. Z przygotowanym rewolwerem 
udat się przed dom. Wytrychem począł 
manipulować przy zamku, spłoszony 
jednak skrył się na strych. Gdy usły­
szał glos żony, otworzył drzwi do mie­
szkania Hoffmannów, wyciągnął re­
wolwer i strzelił do . swej żony Ze­
brani w popłochu poczęli uciekać, a 
Atnoniewicz strzela! da’ej Od kul jego 
padli Jan Hoffmann i żona jego Wła- 
dys'awa. A ntoniowiczowa zaś została 
ranna w głowę. Po dokonaniu czynu 
morderca zbiegł, a po jakimś czasie 
sam oddal się w ręce policji.

cudami .słynący obraz Matki Boskiej Go­
styńskiej o t>m pięknym historycznym 
zakątku Wielkoi-olski mćwlć będzie p. 
Alfred Sikorski w sobotę, dnia 9 bm, o 
godz. 19.20 Odczyt transmitowany będzie 
przez wszystkie rozgłośnie radja polskie­
go. (gd.)

— WESETE I ŻAŁOBA. W pobliskich 
Piaskach zdarzył się smutny wypadek. 
W ub. sobotę miał się odbyć ślub p. Mro- , 
rzewny z weterynarzem p Niemczewskim. 
Tymczasem właśnie w dn u. przeznaczo­
nym ha godv weselne, odbył się ponrzeb 
ojca panny młodei, wobec czego ślub mlo- 
dei pary odbył się dopiero w dniu następ 
nym. (gd.)

— OSOBISTE. Władza duchowna 
przeniósla ks. prób. Stanisława Płaczka 
z Olszowy paw. kępiński, do Pępowa pod 
Lesznem. Adnumstracię parafji olszow 
sklej powierzono ks. Marianowi Koszew­
skiemu z Poznania. — W miejsce prze­
niesionego do Zduńskiej Woli komornika 
sądowego Nowaczyka, przydzielono do 
tut. sądu grodzkiego komornika p Tadeu­
sza Daniszewskiego z Obornik. — W Kęp­
nie przy Rynku 31 otworzył praktykę le- 
karsko-dentytyczną p. Józef Gruszczyński.

(kc.)
— POŻAR W majętności Grębanin 

wybuchł oneg.laj pożar, który wyrządził 
szkodę na 759 złotych. W toku dochodzeń 
ustalono, iż pożar powstał wskutek sil­
nego napalenia w piecu kaflowym, który 
stał blisko ściany drewnianej, wypetnio- 
ne| trocinami. Na szczęście pożar stłu­
miono w zarodku, (kc.)

— RAnjoPAJĘCZARZE. Kontroler 
Polskiego Radja przeprowadzi! w Kępnie 
w ostatnich dniach poszukiwania za nie­
legalnie instalowanym radjosprzętem. — 
Wynik poszukiwań byl nadzwyczajny. 
Kontrola stwierdziła 43 wypadki nielegal­
nej instalacji odbiorników i anten. Nie 
wszyscy jednak są radjopajęczarzami. 
gdyż niektórzy z nich z nieświadomości 
pozakładali sobie po dwie anteny lub roz­
poczęli instalację radjosprzętu, nie posia­
dając na to zezwolenia, (kc.)

— NOWE KÓŁKO ROLNICZE. W Trze­
bieniu, pow. kępiński odbyło się konsty­
tucyjne zebranie Kółka Rolniczego, które 
zagaił p. Roch Skąpski. Referat na tem. 
ogólnoroiniczy wygłosił sekretnrz powia­
towy p. Chądzia. O hodowli bekonów 
mówił instruktor Wielkopolskiej Izby Rol­
niczej. Na członków kółka zgłosiło się 19 
obecnych W końcu wybrano nowy za­
rząd w osobach pp.: Roch Skąpski. Piotr 
Pregiel — sekretarz, Antoni Kaczmarczyk 
— sknri-iik. (kc.)

- Z URZĘDU STANU CYWILNEGO. 
W ostatnim kwartale ub. roku zanotowa­
no w pow kępińskim: 247 małżeństw. 546 i 
urodzeń, 309 zgonów w tem 89 zgonów nie- i 
mowiąt. Nadwyżka urodzeń nad zgona- ! 
mi wynosi 237 osób. Statystyka ruchu na- I 
turalnego ludn iści za rok 1934 przed«ta 
wia się następująco: 768 małżeństw. 2593 
urodzeń 1273 zgmów. w tem zgonów nie 
mowiąt 385 Nadwyżka urodzeń nad zgo­
nami wynosi 1322 osoby, czylł przeszło 
100 procent (kc.)

Na rozprawie przed sądem okręgo­
wym w Poz.naniu Antoniewicz symu­
lował obłęd, oświadczał, że nic ni© 
pamięta. Po przesłuchaniu świadków 
sąd skazał go na dożywotnie więzie­
nie i utratę praw publicznych na za­
wsze. Obrońca Antoniewicza adw. Cze­
sław Przestaszewski wniósł apelację.

W dniu dzisiejszym Antoniewicz 
przed sądem apelacyjnym przestał 
symulować chorobę i oświadczył goto­
wość złożenia sądowi szerokich wyja­
śnień. Adwokat Przestaszewski ze 
względu na obyczajowy ich charakter 
prosił o wykluczenie jawności. Anto­
niewicz przy drzwiach zamkniętych 
uzasadniał motywy, które go skłoniły 
do popełnienia morderstw. Dominu­
jąca w nich rolę odegrała zazdrość.

W mowie obrończej adw. Czesław 
Przestaszewski domagał się uchylenia 
wyroku I instancji i zmiany kwalifi­
kacji czvnu. Uzasadniał, że Antonie­
wicz dokonał zbrodni pod wpływem 
oaraniczcnel poczytalności i prosił o 
złagodzenie kary. Sad podzielił wywo­
dy obrońcy i uchylił wyrok sądu okrę­
gowego. Uznał go natomiast winnym 
pope’nienia irzech przestępstw, a to 
zamordowania Jana Hoffmanna, Wła­
dysławy Hoffmann i usiiowaneuo za- 
bó^stwa swej żony. Za każdy z tych czy­
nów oód wymierzył mu karę po 10 lat 
więzien’a. sprowedza'pc ie do kary 
łąr-mej 15 łat więzienia. Nadto 
sąd zar-MzIl utratę praw rublic’nveh 
na lat 10 oraz umieszczeni© Antonie­
wicza w zakładzie dla psychopatów.

W motywach wyroku s"d podzielił 
wvwody prawne adw. Przestaszew- 
skiezo i uznał, że Antoniewicz miał 
ograniczona poczytalność i dlatego 
nad zastopował takie nadzwyczajne 
złagodzenie kary. Uważając jednak, 
żo Antoniewicz jest niebezpieczny dla 
otoczenia. p-d zarządził umieszczenie 
go w zekładzte dla psychopatów.

Sadził trybunał w składzie: nrze- 
we.dnic-aey cedzia F“yd’ewicz., wetan- 
ci: sędzia Eimer i Szechowicz. (k)

trr*n>rik<a lestzrawńska
— JARMARK. Przyszły jarmark w 

Osiecznle na konie, bydło, świnie produk­
ty rolne i towary kramne odbędzie się we 
wtorek. 12 bm.

Krwsrika nowełomyska
— SREBRNE GODY. Pp. Franciszek

i Michalina z Wojtkowiaków Cieślakowie 
z Dobieżyna obchodzili 7 bm. 231ecie po­
życia małżeńskiego. Mszę św. na inten­
cję Jubilatów odprawił ks. Michalak.

— MŁODE POLKI W ŁAGWACIL —

stent Michalak. Do zarządu weszły pp 
Pcrowczykówna — prezeska. Slablank: 
Wikt. — sekr. Martyłówna Hel. — skarb 
niczkn. Nowakówna Stan — bib!j„ Nowa 
czykówna Stan. — nacze'niczka, Nowa 
kówna Mar. — gospod. Komisję rewizyj 
ną tworzą pp. Miiejówna Stan, i Kokotów 
na Stan (bm.)

— PRZEDSTAWIENIE. K S. M. N 
w Bi;i<u urządza w niedzielę. 10 bm przed 
stawienie amatorskie wesołej komedii Ba 
łuckiego p. t. ..Drużba*’. Fozatem odegra 
ny zostanie skecz p. t. „Ostatnie dwa zk 
te*. Reżyseruje p. Raz. Lewandowski.

— MŁODE POLKI W DOBIEŻYNIE.^- 
SprawOzdanią roczne wykazały, że sto< 
pracuie nadzwyczaj intensywnie. Siła b 
go wzrasta z dniem każdym. Do zarząd 
My yrnE° aPP : M’ pr5!ywecka — prezesie vLrXvlhÓ«;nil,- zast- A- Iwanicka - s, 
««i* 1 W DucheUćwna — zast L. Ki 
,walczyk*wna — skarhn-. J. Maćkowii



T,nl'n? — biblj., M. Stachowiakówna — 
acz0ln„ R Cieślakówna — gosp Komisję 
rewizyjną tworzą pp. Maćkowiakowa, Cie- 
s.akowa i dreh. Nowakówna. (bm.)

— „HARMONJA“. Walne zebranie 
tow. śpiewu , Harmonja“ w Buku odbę­
dzie się w niedzielę, 10 bm. o godz. 15 w 
lokalu p. Fiechbockowej. (bm.)

— „SOKÓŁ“ — SZEWCK. W ub. nie­
dzielę urządziło miejscowe gniazdo „So­
kola- przedstawienie sztuki ludowej ze 
śpiewami p. t. , Wesele na Prądniku". — 
Ora amatorów zasługiwała na uznanie. — 
Publiczność dopisała. Reżyserował p. A- 
dam Cichy, (bm.)

— Z „SOKOŁA". Walne zebranie „So­
kola“ odbędzie się w niedzielę, 24 bm. o 
godz. 16.30 w sad p, Marciniaka, (bm.)

— MŁODZIEŻ MĘSKA W DOB1EŻY- 
NIE. K. S M M. w Dobieżynie odbyło 
onegdaj swe walne zebranie. Do zarządu 
wybrano op : Fr. Nowaka — prezesem. 
Stan. Łakomego — sekretarzem, Józefa 
Cieślaka — naczelnikiem. Fr. Borowicza 
— skarbnikiem, Fr, Nowaka II — biblio­
tekarzem, Wacława Nowaka — gospoda­
rzem. Wal. Stachowiaka — wiceprezesem. 
Ant. Rajtara — podnnezelnikiem. Do ko­
misji rewizyjnej wchodzą pp. Fr. Nowak, 
Józef C‘eślak i wicepatron p. Tomasz Bu- 
chert. 'bm'

— WYNIK PONOWNYCH WYBORÓW 
SOŁTYSÓW. W gromadzie Troszczyn w 
ponownych wyborach wybrany zadni soł­
tysem p St. Herzog, w Urbanowie dyr. 
mai. p. Mieczysław Kobyliński, w Uścięci- 
cach p. Ryberezyk. Starosta nowotomy- 
ski zatwierdzi! ostatnio w Orędowniku U- 
rzędowym wszystkich sołtysów i podsoł- 
tysów, wybranych w gromadach na tere 
nie całego powiatu nowoforrtyśk:ego z nie- 
licznomi wyiątkami. M. in. dotychczas 
nie było wyborów sołtysa w Pskowach 
Suchych, gdzie niez ostał zatwierdzany wy­
brany w nieryvszvch wyborach p. Gawron 
z B. B. W. R. (bm.)

Krorikai obornicka■■■■Iflłwwwrw».. *|»J PJII m. «WW
— WALNE ZEBRANIE. Tow. Kupców 

w Rogoźnie urządza w dniu 15 bm. o go­
dzinie 20 w lokalu p. Jarosza doroczne 
walne zebranie

— Z URZĘDU STANU CYWIINFGO. 
Liczba mieszkańców m. Rogoźna wyno­
siła w dniu 31 grudnia 1934 r. 5 5-0 mie 
szkańców ludności polskiej oraz 1 000 mie 
szkańców ludności niemieckiej i żydów 
skiej. W Rogoźnie zamieszkuje 31 optan­
tów. (rm.)

— JUBH.EUSZE. Małżonkowie Igna­
cy i Marja Perekowie z Rogoźna obchodzi­
li w dniu 30 ub. mieś, srebrne gody mał­
żeńskie W intencji Jubilatów odprawił k« 
dziek. Pomorski w kaniicy szpitala mszę 
św.. — P. Aleksander Urbański, kierownik 
tut. szkoły powszechnej, obchodził w dn.
2 bm. jubileusz 25-łecia pracy zawodowei 
na niwie kształcenia młodzieży szkolnej. 
Jubilatom „Ad muitos annos!“ (rm)

— OPŁATEK HARCERZY. Pierwsza 
drużyna harcerzy im. Tadeusza Kościu­
szki w Rogoźnie obchodziła w tych dniach 
tradycyjny opłatek. Podczas uroczysto­
ści przemówił do obecnych oniekun dru­
żyny p. Wacław Smolarz. W wieczorku 
wzięło udział około 40 osób, (rm.)

— Z RUCHU TOWARZYSTW, W dn. 
10 bm. odbędzie się w Rogoźnie zebranie 
rady okręgowej Tow. gimn. „Sokół“ w lo­
kalu p. Jarosza. — Dnia 3 bm odbyło się 
nadzwyczajne wa’ne zebranie Tow. Robot­
ników Katolickich pod przewodnictwem 
ks. dziekana Pomorskiego. Po uczczeniu 
pamięci zmarłego prezesa związku, śp. ks. 
prał. Antoniego Stychla. przystąpiono-do 
omówien:a kasy pomocy pośmiertne', któ­
rej skarbnikiem wybrano p. W. Wodnic- 
kiego. Rodzina po zmarłym członku o- 
trzyma, jednorazowy zasiłek w kwocie 60 
złotych. Po odśpiewaniu pieśni „My chce- 
my E-oga“ przewodniczący solwował ze­
branie. (rm.)

— NIE WTEMY ANI DNIA ANI GO­
DZINY. W ub. tygodniu najechał właści­
ciel samochodów p. Waldemar Schütz z 
Rogoźna robotnika Sylwestra Tysiącznego, 
jadącago z kolegami na rowerach do O- 
bornik. Z powodu spóźnionego dama sy­
gnału ostrzegawczego. Tysiączny nie zdo- 
ła.ł już zjechać z jezdni, wskutek czego 
dostał się pod samochód. Rower został 
całkowicie zdemolowany. Sprawę skiero­
wano pn drogę sadowa, (rm.)

— WIECZOREK. Samorząd uczniow­
ski państwowego seminarjum nauczyciel­
skiego w Rogoźnie pod kierownictwem 
dyr. p. Kisielewskiego urządził w dniu 2 
bm. w salach zakładu wieczornicę karna­
wałowa. (rm)

— ZE SPORTU. W niedzielę, 3 bm. 
urządziła grupa gimnazia.'na. wraz z gru­
pą seminarium nauczycielskiego w Ro­
goźnie w lokalu cukierni p. Adamskiego 
mecz hoke'owv. Wynik meczu 1:1. (rm.)

— ZA SPRAWĘ Kierowniczka sek- 
cii żeńskiej Wydziału Młodych Stronnic­
twa. Narodowego, n. Mc'a.nig Wa’ichöwna z 
Rogoźna, odsiaduje obecnie 8-dniowy a- 
reszt, n-łeżony je' mandatem karnym 
przez starostwo w Obornikach za sprawę 
narodową, (rm)

— Z HARCERSTWA. Przed kilku 
dniami odbyło sie w Rogoźnie zebranie 
Koła h. harcerzy, tkóre zagaił opiekun n. 
Wa.c’aw Smo’arz. Referat n. t „Współ-pr-r-e Kr’„ H z Wy.
gło—jt n M~’eck>. Nowy zarząd wvhrano 
w o-'beph ; Metzger _ Małecki
— se’-r„ J-n-^a _ 1-wn'k Pozatem u- 

imprez n-zy po­
mocy przyjaciół harcerstwa, (rm.)
FT----
ec ■- - .ii >»«m

— PRZETARG. Sąd grodzki w Ostro­
wie ogłosił przetarg przymusowy domu 
przy ul. Koszarowej 33, własność wdowy

Strona 10 ~ Knrjer Poznański, niedziela, 10 1utego^J1935^_--^_Nńmer^e?^^^^

Olbrzymie tłumy
odprowadziły na wieczny spoczynek

ś. p. Stefanją Janicką, ofiarą krwawej tragedji 
przy ulicy Itclnej

Pogrzeb ś. p. Stefanji Łucji Janickiej stał się wczoraj manifestacją, po­
wszechnego współczucia dla rodziny ofiary wtorkowej tragedji na Wildzie. 
Zdjęcie nasze przedstawia kroczących za trumną rodziców Zmarłej, inspek­
tora ogrodów miejskich p. Konstantę go Janickiego z żoną i synem Henry­
kiem, studentem Akademji Sztuk Pię knych w Warszawie, oraz nieletnią 

córeczką Krysią.

p. Stanisławy Gawędzkiej, na dzień 27 
kwietnia o godz. 10. Cenę wywoławczą 
ustalono na (53 334 zł. (os)

— NOWY WÓJT. Wójtem komisa 
rycznyni w Skalmierzycach Nowych mia 
nowany został p. Michalak w miejsce do­
tychczasowego wójta p. Kroczyńskiego.

— OSOBISTE W komendzie P P. w 
Ostrowie awansowali: na przodownika 
służby śledczej p Jan Marszałek na star­
szych przodowników pp. Kubiak i Mo­
lenda 'os'

— POŻAR W Radłowie pod Ostro 
wein spł męia stodoła na szkodę eosp. 
Gruśiinowei Przyczyny pożaru nie zdo­
łano ustalić. Szkody wynoszą około 3 000 
złotych 'os'

— ZE SALI SĄDOWEJ. Sąd okręgo­
wy w Ostrowie skazał w dn. 6 bm. mał­
żonków Jana i Elżbietę Kaiużnych z 
Ostrzeszowa każdego na 3 lata więzie­
nia 100 zł grzywny i utratę praw obywa­
telskich przez 3 lata, za zmuszanie swej 
nieślubnej córki do uprawiania nierządu 
w celach zysku. Rozprawa toczyła się 
przy drzwiach zamkniętych. — Słyn­
nego bandytę. Józefa Oporowskicgo, sąd 
Okręgowy w Ostrowie skazał za ucieczkę 
z więzienia na rok wiezienia. Oporow- 
ski ma łącznie do odsiedzenia 15 lat wię­
zienia. (os)

— WAT,NE ZEBRANIE .LUTNI“. Jed­
no z najstarszych wiejskich Kół śpiewa­
czych, „Lutnia“ w Krępie (miejscowość 
przyłączona dziś do Ostrowa), odbyło o- 
nsgdaj doroczne. 39 z rzędu, walne zebra­
nie pod przewodnictwem p. Idziego Ma­
tyśkiewicza, na którom wybrano nawy 
zarząd w osobach: Polak prezes, Sikora 
Sekr., Witkiewicz, Ruda. Jurek. Biegań­
ski. Michałowicz, Gożdziówna, Nowaczyk 
i Kwaśniewski, ławnicy. Dyrygentem wy­
brano p. Dymnłę Długoletniego b. pre­
zesa i Współzałożyciela Koła p Idziego 
Matyśkiewicza wa’ne zebranie zamiano­
wało prezesem honorowym.

— WALNE ZEBRANIE SOKOLIC 
Przy licznym udziale członków odbyło się 
w Ostrowie w dniu 5 bm. walne zebranie 
gniazda żeńskiego „Sokół“. Obrady za­
gaiła prezeska p. Kobzdowa, na przewod­
niczącą powołano prezeskę okręgową p. 
Topole nową. Po wysłuchaniu sprawo­
zdań Ustępującego zarządu, wybrano no­
we kierownictwo gniazda w osobach: np. 
Kobzdowa prezeska, Wilczyńska sekr., 
oraz Klasmanćwna, WoŁchkowa, Osow­
ska i Zeitnierówna. Do komisji rewizyj­
nej wybrano pp Wentzlową i Lasotową. 
Obrady zakończono odśpiewaniem pieśni 
sokolej, (os)

Krcwilra ostrzesKFwska

— DZIAŁALNOŚĆ T C. L. Koło T. C L. 
w Grabowie nad Prosną rozwija bardzo 
żywą działalność. Po uporządkowaniu 
i zreorganizowaniu biblioteki założono 
świetlicę, która już od szeregu miesięcy 
pracuje owocnie nad rozwojem czytelnic­
twa i jego pogłębieniem. W pracy tei bie- 
rze żywy udział zespół kierownictwa Ko­
ła z prezeska p. Kantecką na czele, któ­
rej w ofiarnej pracy społecznej sekundu­
ją pp. Kantecki, Śierszeriskie Maryla i 
Janina. Kociałkowska i Górska. Placów­
ka ta T. C. U daje dobitny przykład, że 
pomimo kryzysu można nrzy dobrej woli 
dużo zdziałać w pracy oświatowej.

kiego,KronikajgOW,
— GWIAZDKA W ZAKŁADZIE .STEL 

LI". W niedzielę, 3 bm. odbyła się w Ko­
bylnicy, pow. poznański, druga uroczy­
stość gwiazdkowa dla biednych dzieci ro­
dzin bezrobotnych które dzięki wielkiej 
ofiarności naszego społeczeństwa na 4 ty­
godnie jako ozdrowieńców dla poratowa 
nia zdrowia wysiano do stacji sanitarne' 
w Kobylnicy Obchód rozpoczęto odśpie 
waniem kolęd > wygłoszeniem licznych 
dekiamacyf W serdecznych sławach 
przemówił do obecnych p. radca Wąso­
wicz. obiaśrraiąc znaczenie gwiazdki i 
podnosząc bardzo wielki wysiłek ..Stelli" 
oraz znana ofiarność naszego społeczcń 
stwa. które mimo ciężkich czasów w tak 
wielkiej mięrże przyczyniło się do obda­
rowania dzieci. Po odśpiewaniu kolęd i

deklamacyi przystąpiono do rozdawania 
darów, składających się z sukienek, pła­
szczyków. szalików beretów, cieplej bie 
lizny. pierników i wiele innych użytecz­
nych artykułów Rozdawaniem podar­
ków zajęły się pp. Helena i Wacława Do­
magalskie. które swoją niestrudzona i 
mozolną pracą agitacyjną i społeczną w 
wie'kici mierze przyczyniły się do zbie­
rania darów i urządzenia uroczystości 
gwiazdkowej

— WALNE ZEBRANIE PRZEMY­
SŁOWCÓW. Pod przewodnictwem preze­
sa p. Janiaka odbyło się w Krzywiniu w 
ub sobotę walne zebranie przemysłow­
ców. m którem wybrano nowy zarząd w 
osobach pp.: Janiak — prezes Gabryjel- 
sk: — zast.. Rataj — sekr. Michalski — 
zast. Wadński — skarbnik. Staśkiewicz 
— bib'i. Ślusarek i Kwiecińsv' — ławni­
cy. (kp.)

ru” bińska
— TRAGICZNE NIEPOROZUMIENIE. 

Bardzo tragiczny wypadek wydarzył się 
w Sipiorach. w pow. szubińskim Krótko 
przed północą postrzelono w bok 21 -letnie­
go Helmuta Moencha z Sipior. Ciężko po­
strzelony zmarł w trzy godziny po wy­
padku przed przybyciem pomocy lekar­
skiej. W dochodzeniach usta'ono. że tra­
gicznie zmarły Moench przechodził w po­
bliżu zabudowań rolnika Bernarda Zieliń­
skiego. Na przechodzącego poczęły uja­
dać psy. a ro'nik Zieliński w przekonaniu 
że do zabudowań ie®o znkradli się złodzie­
je. wybiegł i strze’ił z rewolweru do od- 
da’afacego się Moencha. Zielińskiemu 
skonfiskowano broń. Jednak na polece­
nie cedz’ego śledczego pozostawiono go na 
wolności Według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa zaszto w danym wypadku bar­
dzo tra"'czpp nieporozumienie. (klA

— JARMARK. W środę dma 13 bm. 
odbędzie, się w Szubinie jarmark na ko­
nie i bydło. Spęd bydła i zwierząt raci­
cowych za, zeżwotoniem władz dozwolony

— Z ŻYCIA PAN KATOT/CKICH. Sto­
warzyszenie Pań Katolickich w Barcinie 
"rządza w niedz:e’ę. dnia 10 bm. o godz.
4 po południu w salce parafialnej swoje 
doroczna wa’na .zebranie (bn.)

— KRONIKA ZABAW. W dniu 3 bm. 
urządzRo Tow. śniewu „Halka“ w Barci­
nie wieczAr nieśni i humoru. — Kolejowe 
nrzysn-gobienie w Barcinie urzadz.a w 
dn:u 9 bm. w sali fabrycznej w Wapien- 
niu zabawę taneczną, (bp.)

— Z K. S M Ż W dniu 2 bm. Kat. 
Stow. Młodzieży Żeńskiej w Barcinie u- 
rzadzito pod przewodnictwem ks. prób. 
Nowickiego wa’ne zebranie, na którem 
wybrano nowv zarzad w nastenu'acym 
skłcd’!e nn.: W Wilińska — nraze«ka. Z. 
Grześkow'akó"na — zast., M. Leszczyń­
ska, — sekr. M. Jankowską — skerbn., B. 
Dylewiczówna — naczelniczka, W. Miliń- 
ska — gospodyni, (bp.)

iwsaemn ................ •—
— PRZEDSTAWIENIE. Tow. gimn. 

..Sokół“ w Mozink urządziło w dn’" 2 b. 
m. przedstawienie amatorskie. Wysta­
wiono komedię Fredry n. t. „Pan Jnwial- 
ski“. Po przedstawieniu odbyła się. za­
bawa taneczna, (mc)

— KONCERT SYMFONICZNY. Stara­
niem Konferencji Męskiej św. Wincente­
go a, Pau’o w Mosinie odbył się w nadzie­
lą, 3 lutego koncert symfoniczny orkiestry 
K. P. W. z Poznania. Czysty zysk z im- 
nrozv przeznaczono na dokończenie Domu 
Katolick!e"o w Mosinie, (mc.)

— SREBRNY JUBILEUSZ MAŁŻEŃ­
SKI. W niedziele. 3 bm. obchodzili srebr­
ny jubileusz małżeński pp. Mieczvsławo- 
stwo Jaworscy. Na intencię jubi'dtów 
odbyła się uroczysta msza św. w kościele 
parafjalnym, (mc.)

— WŁAMANIE W BIAŁY DZIEŃ. - 
W godzinach przedpołudniowych dopu 
szczano się włamania w mieszkaniu p 
Joanny Bohn w Szamotułach. Łupem nie 
znanych włamywaczy padła biżuferja bie ' 
lizną i odzież ogólnej wartości. 3.300 zŁ 4

— JARMARK. W czwartek. 21 bm. od­
będzie się w Ostrorogu jarmark na konie, 
bydło i towary kramne.
Kronikawągrowiecka

— Z UNIWERSYTETU POWSZECH­
NEGO. Otwarcie uniwersytetu powszech­
nego w Wągrów« u spotkało się z dużem 
zainteresowaniem miejscowego spo.eczen- 
stwa. Przemawiał delegat kuratorium 
O. S. P. ks prof Michalkiewicz. dyr Du- 
bas. Pierwszy wykład wygłosił p. hr”*- 
Nożyński. Następny wykład p. t. „Do.a 
i niedola naszych ptaków“ B’’""-
Jaś'ar w niedzielę, 10 bm. o godz. 16.30 w 
auli gimnazjalnej (wb.ł

— ZMIANA W UBF.ZPIF.C.ZAŁNI SPO­
ŁECZNEJ. Naczelny lekarz Ubezpieczal- 
ni Społecznej w Obornikach z tymczaso­
wą siedziba w Wągrowcu, p dr. ł-rączkie- 
wicz. został zwolniony. Stanowisko na­
czelnego lekarza objął dr Wacław Sien­
nicki. (wb.)

— WIECZÓR HUMORU. W tych dntoch 
odbył się w auli gimnnziainei z inicjaty­
wy ki'ku miejscowych obywateli. „Żywy 
dziennik“ z udziałem literata z Poznania.

śm’erć w p’om-eniach
Barcin (bp). 67-letni starzec Mi­

chalski. zatrudniony był w pałacu pp. 
Brzeskich w Krotoszynie pod Barci­
nem prky ocalaniu centralnego ogrze­
wania. Wskutek panującego mrozu, 
staruszek ułożył sobie przy palenisku 
słomę na której się kładł spać.

Od oania zapaliła się w pewnej 
chwili słoma i nieszczęśliwy starzec 
uległ tak silnym poparzeniom, że po 
kilku godzinach zmarł wśród wielkich 
boleści, mimo pomocy lekarskiej.

Wynadek wvwo’ał w okolicy przy­
gnębiające wrażenie.

Składki i pokwitowania
W administracji pisma naszego zlożo- 

w da!szvm ciągu:
Na p°mnlk Serca JezusowcąO: Izabel­

la Paw'akowa z podziękowaniem za o- 
trzymnne laski z prośbą o dalsze. 19 zł. — 
Kwa Wegner z podziękowaniem za odebra­
ną laskę z prośba o dalsze błogosławień­
stwo w intencjach wiadomych Sprcu Bo­
żemu, 5 zł. — Ewa Wegner z podziękowa­
niem za wszystkie odebrane dotychczas 
łaski duchowe i doczesne z prośba o la­
ski wiadome dla siebie i całej rodziny. 
5 zł — Razem z poprzednik pokwitowane- 
.mi 14715 zł.

Na cebronko dzieci rodzin berdoirBfch 
na Komandorjl: N. N, 11.05 zl. - Razem 
z poprzednio nokwitowanemi 41.C5 zl.

Na liczne zapytania Szanownym Sym­
patykom Kola Śpiewu im. St. Moniuszki 
donosimy, iż Doroczny Bal Maskowy od­
będzie się 2 marca br. w salach Ogrodu 
Zoologicznego.

zg 10 492

Tow. Kobiet „Wzajemna Pomoe“ w Po­
znania urządza w sobotę. 16 lutego 1935 ro­
ku w salach Zoologu Wielki Bal Maskowy. 
Orkiestra 15 pułk, ułanów. Reflektor. — 
Premiowanie masek. Początek o godz. 20. 
Wstęp tylko za zaproszeniami które moż­
na nabyć u p. Pawlikowskiej, Woźna 15 
m. 6.

zg 10 448/9
Kolo Śpiewackie im. Boi. Dembińskie­

go w Poznaniu urządza w niedzielę, dnia 
10 lutego 1935 zabawę karnawałową w sa­
lach Ogrodu Zoologicznego, ul. Zwierzy­
niecka. Początek o godz. 13. W czasie za­
bawy moc humoru i urozmaiceń. Na po­
wyższą zabaw-ę zaprasza się sympatyków 
i gości Kola naszego. Zarząd.

zg 10 487/8

Dnia 14 lutego 1935 r. odbędzie się w sa­
lach Bazaru pierwszy reprezentacyjny Bal 
Samopomocowej Organizacji Studentek 
Uniwersytetu Poznańskiego. Nad balem 
łaskawy protektorat objęli: Jego Magnifi­
cencja Rektor Prof. Dr. Runge i Wysoki 
Senat Uniwersytetu Poznańskiego, woje­
woda poznański Artur Maruszewski, do­
wódca O. K. pik. dypl, St. Świta’ski. pre­
zydent miasta płk. dypl. Erwin Więckow­
ski, kurator S. O. P. prof. dr. Adam Wrzo­
sek. Bal Studentek, pierwszy tego rodza;'u 
na terenie Poznania będzie niewątpliwie 
największą atrakc'a tego sezonu. Od godz. 
23,30 bal transmitowany będzie przez roz­
głośnię poznańską Polskiego Rad ja.

zg 10 491

Hewfa Kosljumów Historycznych w wy­
konaniu uczenie Państwowej Szkoły Han­
dlowej i Przemysłowej Żeńskiej w Pozna­
niu odbędzie się po raz drugi 17 lutego o 
godzinie 12 w południe w kinoteatrze 
„Słońce“. Bi’ety w cenie 25 ! 50 groszy. 
Przedsprzedaż w sekretariacie szkoły od 
godziny 8—15, ul. Marsza’ka Focha 2 Do­
chód na akcję dożywiania i kolonje letnio 
młodzieży szkolnej.

zg 10 436
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Od trzech lat utrzymywałem, że 

„jeżdżę na nartach“, chociaż Bogiem a 
prawdę, to „jeżdżenie ograniczało się 
do kilku tygodni, spędzonych przeze 
mnie w Zakopanem w r. 1931, w czasie 
których dwa albo trzy razy miatem 
•narty na nogach i zdała on oczu ludz­
kich usiłowałem zdobyć jakąś oślę, 
łączkę o łagodnej pochyłości.

Fałszywy blask moich narciarskich 
czynów otaczał mnie jednak dosta­
tecznie jarząco na to, aby stać się po­
wodem mego przydziału do grupy sil­
nych. Średni i słabi spoglądali na 
mnie z szacunkiem i niedowierzaniem, 
które to uczucia dopiero później zmie­
niły się na ironiczne lekceważenie, 
dzięki faktom zaszłym na kursie.

Ale — aby napisać feljeton narciar­
ski — nie mogę zaczynać od końca, 
ponieważ nikt nie zechciałby go czy­
tać; zaczynam więc od początku.

Przyjechało nas na ten kurs do 
Zwardonia dwudziestu oficerów i pod­
oficerów 2-go pułku lotniczego, oraz 
czterech baloniarzy z Jabłonny.

Baloniarze, jak baloniarze: nie każ­
dy zaraz musi być Hynkiem, Burzyń­
skim albo Pomaskim. Z tych czte­
rech — dwóch było tłuściochów w wie­
ku dojrzałym z obywatelskiemi brzu­
szkami, dwóch zaś — cienkich i krót­
kich. Ciency z punktu położyli się do 
łóżek: przeziębienie, ból głowy, nie­
strawność — słowem — gaz ich opu­
ścił zupełnie.

Gruby kapitan przez pierwsze dwa 
dni funkcjonował na końcu długiego 
ogona grupy średnich, wynurzając się 
tu i tam z pomiędzy wzgórz okrytych 
śniegiem, jak wypuszczany w górę i 
ściągany w dół przez dźwigarkę balon 
obserwacyjny. "ToWi oświadężył, że 
nie zamierza przed emeryturą dostać 
wady serca, że kurs narciarski nie po­
winien być kursem narwańców i wa- 
rjatów, oraz — że trzeba mieć pstro w 
gorącym lotniczym łbie, aby się tak 
nadwyrężać. Wygłosiwszy takie ex­
posé, przeniósł swe obszerne, kształty 
na koniec grupy słabych i chadzał ja­
kiś czas za nią, nosząc narty na pie­
cach, jeśli ostrzejszy zjazd budził w 
nim wątpliwości co do zdrowego roz­
sądku prowadzącego tę grupę instruk­
tora. W tym okresie robił wrażenie 
zdemontowanego balonu zapasowego. 
Trwało to zresztą krótko: ponieważ 
przeważnie narty jeździły na nim za­
miast odwrotnie, prędko znalazł się w 
doku remontowym z temperaturą 37,1 
i objął komendę nad dwoma cienkie- 
mi balonikami w łóżkach.

Honor regimentu balonowego rato­
wał wypłowiały i nieco już na czaszce 
ażurowy blondyn, porucznik. Walczy­
ły w tym człowieku dwa groźne uczu­
cia: szczera ambicja i wstręt do nad­
miernej szybkości zjazdu. Pomostem 
zgody między niemi stał się „lepniak“, 
smar podchodowy, przeznaczony do 
nadania nartom lepkości, aby nie ob- 
ślizgiwały się przy wchodzeniu na gó­
rę. Tym lepniakiem ambitny porucz­
nik smarował sobie obficie deski do 
zjazdu, w ostateczności zaś. gdy mimo 
to osiągał pęd ponad 10 km. — kładł 
się w puszysty śnieg, pozostawiając po 
sobie wielką jamę.

Lotnicy mieli fantazję zgoła innego 
autoramentu. Przypuszczam, że gdy­
by im pozwolono, połamaliby się co do 
ręki i co do nogi zaraz pierwszego 
dnia, roznieśliby schronisko P. T. T„ 
w sprzyjających zaś warunkach — 
zjechaliby na czeską stronę aż pod 
Pragę.

Nasi instruktorzy jeździli, jak sza­
tany. Śmigał taki z kilkusetmetrowej 
góry, szczerząc zęby, z uśmiechem na 
spalonej słońcem gębie, ugiąwszy no­
gi, z piersią na przód podaną — rzekł- 
byś: co napotka po drodze — w puch 
rozbije. Nic zresztą po drodze nie na­
potykał, bo wymijał świerki, pnie i 
kupki kamieni jakby odniechcenia, ża­
ry wając tu i tam ostremi kristjanja- 
mi, a brylantowy pył śniegu tryskał w 
górę, niby morska fala zpod pływa­
ków startującego wodnosamolotu.

Patrzyliśmy na to z rozdziawjone- 
mi twarzami i zaraz Jeden z drugim 
ćbćial takiej samej sztuki dokazaó. 
Alé na szczęście instruktorzy więcej

mieli rozwagi od uczniów i hamowali 
te zapędy, obiecując nam, że za dzie­
sięć dni, najdalej zaś za dwa tygodnie 
— to „ho, ho, nie z takich górek bę­
dziemy szusować1*.

W tym czasie uczyliśmy się wszyst­
kich elementów klasycznej jazdy; naj­
pierw na boisku, następnie w terenie. 
Szło to naogół dość sprawnie i szybko, 
bo naród lotniczy nietylko bujać, ale 
i pracować rzetelnie potrafi.

Bujanie zato odbywało się w schro­
nisku. Sam słyszałem, jak niejeden 

.wilk, czy wilczek powietrzny, który 
przed południem przy zwyczajnym 
pługu nosem w śniegu na pól metra 
głęboką bruzdę wyorał, opowiada 
przystojnej narciarce, jakie to on kri- 
stjanje, telemarki, jakobseny i finkel- 
krauty wyczynia, Z Krzeptowskim, 
Marusarzem i Bujakiem co drugi był 
naturalnie na ty, z Czechem zaś na 
Żabiego Kozła chadzał przez Siedem 
Stawów i Dolinę Zamarłą po „węgier­
skiej“ stronie.

— Wspinaczka? Raki?
— Mucha, proszę pani. Na kre­

wetkach Turnię Strążyską robiłem 
od wschodniej strony; wic pani, od 
Rysów.

Tak bractwo łgało.
Co do mnie, to dawałem sobie ja­

koś radę. Nie byłem naturalnie asem 
pierwszej wody, i nieraz — szczerze 
mówiąc — robiło mi się chłodno pod 
sercem, kiedy w największym pędzie 
trzeba było wyminąć jakąś przeszko­
dę, albo rzucić się na łeb i szyję w 
otwartą nagle pod nogami głębię paro­
wu po ścianie prawie prostopadłej.

Kolana miałem ciągle jeszcze za 
sztywne: nie chciały mi „drygać“ na 
nierównościach, po których mój przy­
jaciel a nasz instruktor, kpt. pilot Ka­
zik N. jechał jak po stole na swoich 
sprężynowych nogach.

To też nieraz leżałem w śniegu z 
kończynami powywijanemi. jak ma­
karon, nie wiedząc, w jaki sposób roz- 
plątać się, uporządkować jako tako 
całość swojej osoby i wstać. Wstawa­
łem przecież i dokonywałem nadał cu­
dów równowagi i ekwilibrystyki na 
polskim Beskidzie.

Szło mi coraz lepiej. Instruktor 
zachęcająco pomrukiwał i wróżył 
mi sportową przyszłość, koledzy 
zaś mówili: — No tak, ale on już 
od trzech lat jeździ...

Słowem zapowiadało się wspaniale. 
I nagle...

W tydzień po rozpoczęciu kursu, 
jak zwykle, wyruszyliśmy o ósmej ra­
no na boisko. Po półgodzinnej gim­
nastyce zaczęliśmy marsz gęsiego pod 
górę. Słońce grzało jak w lecie; śnieg 
zielenił się przez ochronne okulary i 
zwisał grubemi czapami z pokornie o- 
pusżczonyćh gałęzi świerków. Wąskie 
granatowe ślady nart dążyły przed na­
mi w jasno błękitną, nieco zamgloną 
dal i nasze granatowe cienie sunęły 
po prawej stronie wraz z nami.

Jakiś zawodowy fotograf-optyinista 
złapał nas na błony swego aparatu i 
przemocą wręczył nam kartki na wy­
kupienie zdjęć, z których nie zamie­
rzaliśmy skorzystać. Kupiliśmy po­
marańcz (po 1 zł 30 za kilo) od granicz­
nego przekupnia, który mówił po cze­
sku, udawał Polaka i był żydkfem. A 
potem pochłonęły nas góry.

Na jakiemś świeżem, niewyjeżdżo-

ncin zboczu nasza grupa zatrzymała 
się. Kazik wyznaczył kręty szlak i u- 
stawił wąskie bramki z kijów narciar­
skich. przez które trzeba było przeje­
chać na przestrzeni kilkuset metrów.

Ruszaliśmy kolejno i staraliśmy sio 
kierować tam, dokąd należało, nie zaś 
tam, dokąd chciały jechać narty. Kto 
tego nie doświadczał, ten nie ma poję­
cia ile tępego uporu może się kryć w 
parze wąskich desek. Szczególniej 
nasz Balonik miał narty uparte, jak 
parę osłów. Przytem każda z desek 
obdarzona była niepodległą indywidu­
alnością, jakby nie pochodziły z jed­
nego warsztatu, lecz ujrzały światło 
dzienne w dwóch różnych częściach 
świata. Gdy lewa gnała jak szalona, 
prawa pełzła powoli, bez pośpiechu; 
gdy jedna skręcała w dół zbocza, dru­
ga stawała dęba pod górę, jeśli zaś 
nieszczęsny porucznik zdołał przezwy­
ciężyć te ich samowolne porywy, 
wjeżdżały na siebie, krzyżowały się 
jak znak mnożonia, i kładły go na o- 
bic łopatki w czasie lepszym od rokor- 
du Polski.

Tym razem, jakiemś zrządzeniem 
losu. Balonik zjechał, zabrawszy w 
wielkim tumanie śniegu tylko jedną 
bramkę. Jego siedzenie o imponują­
cych wypukłościach wybiło przy tej 
okazji tylko jedną głęboką dziurę po­
środku szlaku.

Właśnie drapał się z powrotem pod 
górę, równolegle do zjazdu, napęcznia- 
ly dumą i pozbywszy się conajmniej 
połowy zwykłej ostrożności, gdy za­
czerpnąłem pełne płuca mroźnego po­
wietrza i odepchnąłem się naprzód ca­
łym rozmachem obu ramion, aby zje­
chać po raz drugi. Widziałem go przez 
cały czas, jak szedł, rozglądając się 
triumfująco. Przejechałem pod pierw­
szą bramką, zatoczyłem luk, prze­
mknąłem pod drugą i dostałem się 
na prostą część toru. Szybkość rosła. 
Przedemną nawprost stała trzecia 
bramka i ciemniało zagłębienie, któ­
rego autorem był Balonik. Przygoto­
wałem się na to, że zostanę tam odrzu­
cony w górę i ugiąłem kolana.

W tem — Balonik, który kroczył w 
przeciwną stronę o jakieś cztery lub 
pięć metrów powyżej, zachwiał się i — 
jak pestka od cytryny, mocno ściśnię­
ta w palcach — wyślizgnął się z udep­
tanej ścieżki prosto pod moje nogi.

Gruchnąłem twarzą w śnieg, zoba­
czyłem wszystkie gwiazdy i ¿wywiną­
łem potężnego kozła.

Gliciałem natychmiast wstać, aby 
powiedzieć Balonikowi, co myślę o je­
go talentach sportowych, ale wprowa­
dzenie tego zamiaru w czyn napotkało 
na bardzo poważne trudności: leżałem 
na lewej nodze, przyczem stopę mia­
łem pod prawą pachą, nartę zaś wpo- 
pfzek piersi; moja prawa nogą zawę­
drowała na lewe ramię; ręce popląta­
ły mi się z kijkami, kijki zaś z noga­
mi i nartami. Przypuszczam, że mu- 
slałem przypominać pieczonego kwi-

„WESOIA NOWINA“
Witolda Bunikiewicza

Tak, w życiu nie można mieć wszyst­
kiego! Bo przecież wówczas niktby nie 
pragnął odejść od życia, niktby nie tę­
sknił do wiecznej Ojczyzny. Nie niożna 
mieć talentu, pieniędzy i powodzenia! 
Albo talent — albo pieniądze i powo­
dzenie! Rzadko komu daje Pan Bóg 
wszystko już za życia! Witold Bunikie- 
wicz ma cudowny, wspaniały, rdzen­
nie polski talent — niema zato pienię­
dzy, i ani poezje jego, ani sztuki nie 
mają takiego uznania jakieby mieć po­
winny! Pociesz się, kochany Kolego! 
Przyjdzie to — ale po śmierci! Bo prze­
cież wszystkiego mieć nie można, po- 
wtarzam. Dał ci Pan Bóg talent — to 
tak bardzo wiele! Talent nie kosmo­
polityczny, nie międzynarodowy — ale 
talent taki, który tylko Polak mieć 
może! Talent, w którym, jak w zwier­
ciadle odbija się wszystko co polskie, 
co katolicko-polskie, wszystko co na­
sze, dawne z uziada-pradziada.

„Wesoła nowina“ misterjum Boże­
go Narodzenia, które nie znalazło wła­
ściwego miejsca w jakimś dużym tea­
trze, na odpowiedniej scenie, znalazło 
zato żarliwych, pełnych zapału wyko­
nawców w zespole teatru „Żagiew". 
Odegrano je w Domu Katolickim (w 
W’arszawie) przy ul. Mokotowskiej. — 
Oprawa ubożuchna, bo przecież i Ten, 
którego w „Wesołej nowinie“ poszli 
szukać włościanie z Drabina, w ubo­
żuchnej stajence się narodził. Ale taka 
jest potęga wiersza Bunikiewicza, że 
słuchając muzyki jego mowy, zapomi­
na się na chwilę o tem, że właściwie 
scena, na której odgrywają owo n.iste- 
rjum, nie jest sceną, raczej estradą, że 
parę dywanów, tworzących dekoracje 
jest zapewne prywatną własnością, któ­
regoś z zamożniejszych'kolegów-„arty-

czola, którego w Zakopanem u Karpo­
wicza podają w takiej właśnie p°z>‘
cji, wymyślonej przez aadystę-kucha- 
rza. Żałowałem, że moje ręce i nogi 
nie są numerowane i nie noszą orien­
tacyjnych napisów „góra" — „dór .

Po dłuższych usiłowaniach udało 
mi się wreszcie przywrócić do ludz­
kiego porządku szczegóły mego ciała. 
Nade mną stał Kazik i, argumentując 
bardzo przekonywująco, tłumaczył mi, 
że figury akrobacji lotniczej w jeżdzie 
na nartach są conajmniej niewskaza­

Rozejrzałem się za Balonikiem. Nic 
mu się nie stało: Lazł spokojnie w gó­
rę i śmiał się wraz z innymi.

Mimo bólu we wszystkich stawach, 
ścięgnach i kościach, ćwiczyłem do o- 
biadu. Ale już w drodze powrotnej 
do schroniska czułem, że jest ze mną 
kiepsko: kłuło w prawym boku, jak 
nożem...

Nazajutrz nie mogłem się schylić. 
Lekarz podejrzewał złamanie żebra. 
Wśród ironicznych uśmiechów cien­
kich i grubych baloniarzy, którym jak 
na komendę spadla gorączka, wyje­
chałem do Krakowa. , , , ,

W szpitalu prześwietlono mi klat­
kę piersiową. Nic było wątpliwości: 
miałem dwa żebra złamane.

Teraz nie wolno mi kichnąć, 
kaszlnąć, roześmiać się; nie wolno się 
schylać, wykręcać i wykonywać gwał­
townych poruszeń; nie mogę się sam 
umyć; mam 36,9°; właściwie nie powi­
nienem pisać...

Dostałem dziś list ze Zwardonia; 
wszyscy czterej baloniarze jeżdżą już 
na nartach. Kapitan rozwija szybkość 
do 30 km i przestał myśleć o emerytu­
rze! Anmitny porucznik napalił w 
piecu „lepniakiem“! Cienkie baloni­
ki hulają po hoiwegach! Grupa sil­
nych robi ewolucje o coraz bardziej 
żydowskich nazwach. Ceny pomarańcz 
spadły do 90-ciu groszy za kilogram...

Na szczęście pamięć o mnie zanika. 
Czasem tylko ktoś z baloniarzy iro­
nicznie wspomina mój looping, chcąc 
dokuczyć lotnikom.

Festina lente...
JANUSZ MEISSNER

kpt.-pilot.

stów“, że sala jest napoły jeszcze nie-, 
wykończoną salą budynku, mającego 
w przyszłości być teatrem katolickim. 
Idzie się z bohaterami „Wesołej nowP 
ny“ do Betlejem, aby nowonarodzone­
go Chrystusika sprowadzić do Polski i 
tutaj wychować Go w jakimś dworze, 
strzegąc przed zakusami Heroda, aby 
nam tutaj panował... Idzie się, zwal-, 
czając pokusy, jakie się po drodze na­
suwają, idzie się w trudzie i znoju, jak 
Parsiwal, idący na poszukiwanie świę­
tego Graala... Bo ten.sam, głęboką wia­
rą przepojony motyw, jest dominantą, 
sztuki, napisanej przepięknym wier­
szem, pełnej najcudowniejszych myśli... 
Nic to, że w ubożuchnej szacie poka­
zano ją publiczności warszawskiej. — 
Przecież Pan Bóg dla jednego sprawie­
dliwego chciał uratować Niniwę... 
Więc jeśli wśród tych, którzy widzieli 
w tej ubogiej oprawie „Wesołą nowi­
nę“, znalazł się choćby jeden tylko, do 
którego przemówiła swą przebogatą 
treścią i cudem poezji, to już zadanie 
poety spełnione A zdaje mi się że by­
ło takich o wiele, wiele więcej, którzy 
wraz ż wieśniakami z Mazowsza posta­
nowili pójść szukać Chrystusa.

Sztukę należałoby koniecznie poka­
zać szerszej publiczności!

STELLA OLGIERD.

mitycznego Krezusa
Pisma tureckie donoszą, iż powiodło się 

odnaleźć legendarne kopalnie złota króla 
Lidji,- Krezusa. który w VI wieku przed 
Nar. Chrystusa sdynął jako posiadacz 
niezmierzonych na owe czasy bogactw 
Ministerstwo przemysłu i handlu zainte­
resowało się tą sprawą i podjęto badanie 
na miejscu w celu przekonania się czy od­
nalezione kopalnie zawierają jeszcze dro­
gocenny kruszec w takiej ilości, by opła­
cała się eksploatacja opuszczonych od 
dwóch i pół tysiąca lat szybów.
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POLSKI z BflŁTYKIEm

W silnej, krzepkiej dłoni dzierżymy ster, stawiając dzielnie czoła wichrom i burzom.

W dniu 10 lutego upływa lat piętna­
ście od chwili, gdy Polska złotym pier­
ścieniem zaślubin połączyła się na 
wieki z starym polskim Bałlykiem 
Biało-czerwone sztandary załopotaiy 
ponownie na naszem od wieków wy­
brzeżu. Przyszliśmy na nie radośni by 
ogarnąć okiem bezmiar morski — sym­
bol wolności, by zaczerpnąć w piersi, 
omdiałe w uciskach niewoli, liartu i 
zdrowia fizycznego i moralnego, któ- 
rem darzy słony odech fal i wicher, co 
gdzieś hen nad oceanami się począł. 
Wróciliśmy na wybrzeże radośni, lecz 
zarazem skruszeni, że przez stulecia 
całe zaniedbaliśmy to nasze ukocha­
nie, ten skarb, tę ..źrenicę wolności“, 
źródło bogactwa i potęgi, — płuca na­
rodu Straszną za to odcierpieliśmy 
karę!

Zło jednak usunięto za łaską Bożą, 
za wstawiennictwem królowej Korony 
Polskiej, co równocześnie „Gwiazdą 
morza“ się zowie. Od lat 15 naród 
związany śluby bałtyckiemi. serce całe 
otworzył, rozumem ogarnął i ramiona 
wytężył, by błąd przodków naprawić, 
gdyż „wolnością morską narody i pań­
stwa stoją“ jak pisała wielka zapozna­
na królowa nasza. Anna Jagiellonka.

Pierwszą troską było utworzenie 
całkowicie własnego portu. Historja 
wykazała, iż połowiczne korzystanie z 
pośrednictwa portów chociażby nawet

Pierw«zv pocztowy znaczek polski wydany 
z c' wiła ibięcin przez Polskę Bałtyku lest 
to 10 fenipowy znaczek niemiecki iz okazji 
konstytucji wejmarsltiejp na którym u- 
mie-.-jzez.ono nadruk polski- „Nad Boiskiem 
M 'rzem Puck — 10. 2. 1920“. Pieczątka 
pocztowa opiewa jeszcze po niemiecku: 
,.1’utzig - 10. 2 20 — Westpreuseen ■ Za­
dziwi niejednego filatelistę — że znaczka 
tego nie zaliczono do oficjalnych znaczków 
pocztowych chociaż nadruk, pieczęć jtd. 

zupelnio prawidłową Łuszczarnia ryżu w Gdyni, duma i ozdoba naszego portu, oraz przedmiot zachwytu i zazdrości obcych.

Panorama Gdyni, cudu nowej Polski, największego portu na Bałtyku. Z lewej wcią­
ganie bandery wojennej na flaglinę.

częściowo związanych z organizmem 
państwowym, nie jest wystarczające 

I oto w latach zaledwie 15 — z ubo­
żuchnej wiosczy ny, u wybrzeży której 
wśród bark rybackich poczciwe gąski 
spokojnej zażywały kąpieli, na rozkaz 
serc gorących, pracą rąk ochołnych wy­
rasta kilkadziesiąt tysięcy mieszkań­
ców liczące miasto: do portu zaopa­
trzonego we wszelkie nbwoczesne u- 
rządzenia zawijają olbrzymy transoce­
aniczne.

Swemi obrotami handlowemi prze­
wyższyła Gdynia w bież, roku jubileu­
szowym wszystkie porty bałtyckie.

Bandera polska nie jest już mitem 
Pewien mieszkaniec Afryki Południo­
wej określi! położenie Polski: „to tam, 
gdzie znajduje się Gdynia, widziałem 
okręt stamtąd przybywający“ Zuchy 
ze szkoły morskiej na własnym, przez 

.społeczeństwo ofiarowanym sta ku, w 
okrężnej podróży dookoła świata, 
gdzieś na Oceanie Spokojnym każą 
rafom koralowym wtórować echem 
polskiej piosence. Regularne linje okrę­
towe polskie obsługują nietylko Ame­
rykę. ale i odległą Australję Coraz 
się wydłuża w czasopismach rubryka 
informująca o ruchach statków, coraz 
się zwiększa import i eksport drogą 
morską, przekraczając już dziś 70 pro­
cent całego wywozu względnie przy­
wozu. Rybactwo polskie rozwija się, 
krzepnie, nabiera rozmachu, do kon­
kurencji staje. Państwowy Instytut 
Eksportowy ma w swej pieczy stronę 
gospodarczą, Instytut Bałtycki czuwa

nad naukowemi zagadnieniami morza 
t Pomorza. Publikacje morskie liczą 
już dziś pokaźną liczbę tomów. Ilość 
członków Ligi Morskiej i Kolonialnej 
przekracza 40 000. Młodzież szkolna 
skupia się pod jej sztandarem, aby kie­
dy na nią przyjdzie kolej działania, 
dalej poprowadzić rozpoczęte zadanie 
Jeśli uprzytomnimy -obie tak żywe za­
interesowanie dla sportu wodnego, 
tłumne wyjazdy na letnie wywczasy do 
miejscowości nadmorskich tak częsty 
motyw morza w twórczości artystycz­
no-literackiej ostatnich czasów, śmiało 
możemy powiedzieć, że przez tych lat

15 dokonało społeczeństwo olbrzymie 
go dzieła i stopniowo poczęło przyswa­
jać sobie zdobycze i wartości dostępne 
tylko narodom żeglarskim.

Nieskończona to jednak praca 
Wręcz przeciwnie — dopiero rozpoczę­
ta! Jeszcze nie całe społeczeństwo 
przejrzało, wciąż jeszcze spotykamy 
jednostki nieuświadomione, nie zdają­
ce sobie sprawy z niesłychanej warto­
ści posiadania własnego portu i floty 
ł całej grozy utraty takowego Gdy 
przy Lidze Morskiej utworzyła się sek­
cja dla zbierania składek na Fundusz 
Obrony Morskiej (F. O. Mj odzywały 
się głosy, że nie należy popierać zbro­
jeń. A jednak tylko odpowiednio silna 
flota wojenna może zabezpieczyć utrzy­
manie i wykorzystanie tego skrawka 
wybrzeża, o którym mówi poeta: „tu 
ojczyzny mojej wrota, tu jej duma i 
tęsknota“. Zbiórka na F. O M daleko 
nie osiągnęła zamierzonej wysokości.

W~'ev*ć. poznańskie może się 
poszczycit tem. że wśród ofiarodaw­
ców zajęło jedno z miejsc czołowych. 
Jeszcze i dziś nie cały nasz handel za­
morski przez polskie kieruje się porty, 
tak np import bawełny via Gdynia 
walczy wciąż z trudnościami. Tonnaż 
floty polskiej stanowi zalsdwo cząst­
kę nieznaczną ilości toun, któraby ocl-

o B P „Iskra", okręt szkolny marynarki 
wojennej.

powiadała potrzebom państwa — czę­
sto obcy kapitał obce przedsiębiorstwa 
ograniczają rozwój żeglugi polskiej. 
Ani jedna dziedzina z całokształtu 
spraw morskich nie jest jeszcze całko­
wicie wyczerpana i załatwiona W jak­
że nikłym stosunku do 33 miljonów o- 
bywateli stoi cyfra 40 tysięcy członków 
Ligi Morskiej i Kolonialnej.

Tymczasem ilość kwestyj związa­
nych z dostępem do Bałtyku, eksploa­
tacją jego i obroną wzrasta i kompli­
kuje się stale. Dziś musi my już wyjść 
na szersze wody. Nie wystarcza nam 
miły nasz, lecz zamknięty Bałtyk — 
potrzebne są nam oceany! Tam na 
dalekich wybrzeżach żyją ludzie, któ­
rzy staną się chętnymi odbiorcami 
wyrobów rąk robotnika polskiego Mu­
szą więc pol-kie okręty pod strażą oj­
czystej bandery wyruszyć na poszuki­
wanie rynków, zdolnych wchłonąć wy­
twórczość naszego przemysłu i tem sa­
mem dopomóc zwalczyć kryzys ekono­
miczny.

Znaczny, coroczny przyrost natural­
ny ludności w Polsce, zniewala obywa­
teli do zdobywania terenów pracy po­
za Branicami kraju. W przeludnionej 
Europie jest to coraz trudnieisze. Za 
oceanem leżą obszary, oczekujące pfu- 
ga, plantacje najpiękniejszych owoców, 
najcenniejszych roślin oczekujące na­
bywcy. Brak nam w kraju różnych su-

Łódź podwodna ..Żbik", czujny strażnik na­
szego morza.

rowców. nie posiadamy kolonij.l znów 
niezbędne są nam statki własne Ha 
utrzymania kontaktu z emigrantami. 
Zorganizowany planowo ruch koloniza- 
cyjny, obsłużony dostatecznie przez 
własne środki komunikacyjne, a więc 
przedewszystkiem przez flotę pasażer- 
sko-handiową. musi zaradzić tym bra­
kom i w znacznej mierze uczynić to 
może.

Zażegnanie kryzysu pod wielu 
względami zawisło od pomyślnego roz­
wiązania zagadnień morskich rozbudo­
wy portów i własnej żeglugi. Praca 
lat 15 stworzyła możliwość — praca 
lat następnych przyniesie, musi przy­
nieść zwycięstwo nad bezrobociem, 
nad fatainemi obecnie „koniunktura­
mi“ ekonomicznemi i tem samem da 
Polsce należną jej świetność i po'ęgę.

Z. S.

„Gdańsk, miasto ongi nasze“
W cichej zadumie drzemią spichlerze por­

towe nad Mole’ iwą w Gdańsku.

Niema Pols' i 
bez morza!



DZIAŁ GOSPODARCZY
Czy uzasadniony jest 

„powściągliwy optymizm“?
Jak wiadomo, minister przemysłu i 

handlu, p- Floyar - Rajchman, przyto­
czywszy w ostatniej swej mowie roz­
maite cyfry i wskaźniki statystyczne, 
wyraził się, że oDeena sytuacja gospo­
darcza pozwala oddawać się ..powścią­
gliwemu optymizmowi". W artykule 
wstępnym do płatkowego wydania 
głów nego naszego pisma p. M. K wy­
kazał bezzasadność tego — nawet 
najpowściągliwszego — optymizmu u- 
rzędowego w odniesieniu do zagadnie­
nia budżetowego. Postaramy się wy­
wody jego uzupełnić uwagami odno- 
szacemi się do położenia gospodarcze­
go kraju. Przytem, pozostawiając na 
uboczu cały balast statystyki koniunk­
turalnej. sięgniemy głębiej do podsta­
wowych zagadnień naszego życia go­
spodarczego.

Nikt nie zna dokładnej cyfry bezro­
botnych w Polsce, wszyscy jednak sa 
zgodni w uznaniu faktu, że cyfra bez- 
robotnch zarejestrowanych w Pań­
stwowych Urzędach Pośrednictwa Pra­
cy, wynosząca blisko pól mtljona. na­
wet w przybliżeniu nie obrazuje ogro­
mu tej klęski społecznej, jaka dla nas 
jest bezrobocie. Są znawcy naszego 
życia gospodarczego, jak n. p. p. Cy­
wiński. autor głośnej ostatnio książki 
p. t. „Przemysł polski i nasze położenie 
gospodarcze", oceniający ogólną Ilość 
bezrobotnych w Polsce na — 6 miljo- 
nów osób. Otóż faktem jest, że natę­
żenie bezrobocia w Polsce rośnie, oraz 
że nic nie zwiastuje, aby w tej dziedzi­
nie bliska była poprawa położenia. — 
Przeciwnie, przyszłość zarysowuje się
w kolorach ciemnych.

Tworzy się olbrzymi zator. Rok ro­
cznie przybywa nam 500.000 głów len 
przyrost ludności nie znajduje dróg uj­
ścia. Nietylko o emigracji, ale nawet 
o sezonowem wychodżtwie mowy być 
nie może. Miasta nie są w stanie 
wchłonąć w siebie ogromnej ilości lud­
ności, jakiej radaby pozbyć się prze­
ludnioną wieś polska, na której rodzi 
się corocznie 72 proc, wspomnianej 
półmilionowej rzeszy ludzkiej, t. j. o- 
koło 400 tysięcy głów. Wieś nasza jest 
przeludniona; zaludnienie wsi polskiej 
jest najgęstsze w Europie! Mamy co- 
prawdia na kresach wschodnich sporo 
terenów, które po osuszeniu mogłyby 
dać zatrudnienie licznej rzeszy rolni­
ków. ale jak tu marzyć o kolonizacji
np. Polesia, skoro melioracja 1 hektara 
kosztowałaby 800 zł?

Niewątpliwie słuszna recepta na 
przeludnienie, mianowicie „uprzemy­
słowienie kraju" jest słuszną w teorii, 
ale w praktyce zda się na niewiele. Jak tu 
bowiem mówić o uprzemysłowieniu, 
na co potrzebne są kapitały ogromne 
(jeśli tempo rozbudowy przemysłu ma 
dotrzymać kroku tempu przyrostu lud­
ności), skoro nasza kapitalizacja jest 
niebywale niska, najniższa w Europie?

Polityka nasza nie jest nastawiona 
na rozwiązanie tych rzeczywiście naj­
ważniejszych, najbardziej żywotnych 
zagadnień. Przerost, fiskalizmu i biu­
rokracji ubezpieczeniowej niezmiernie 
hamuje przyrost kapitalizacji. Nasza 
polityka zagraniczna stosunkowo mało 
liczy się z potrzeba dopływu kapitałów 
zagranicznych, dowodem czego choćby 
sposób odnoszenia się do Francji, tego 
„bankiera świata" i flirt z Niemcami, 
których sytuacja finansowa jest dosta­
tecznie znana, bv zachodziła potrzeba, 
jej przedstawiania.

Czy w tych warunkach uzasadniony 
. jest „powściągliwy optymizm" urzędo­
wy? Operowanie cyframi naszej sta­
tystyki koniunkturalnej może zezwa­
lać na wyciąganie wniosków wygodr 
nych dla kół urzędowych, ale wnioski 
te mają charakter powierzchowny Nie 
sięgają do głębin, do. dołów, gdzie z 
każdvm rokiem narasta coraz większy 
osad nędzy.

O CZEM SIĘ MÓWI

Czy u Żyda kupuje się taniej?

Krótkie informacje gospodarcze
— W Łodzi kupcy włókienniczy z 

Anglji zakupili w jednej z firm łódzkich 
1,600 tuzinów dzianych spodenek sporto­
wych damskich. Są to artykuły bardzo ta 
nie. Kupcy angielscy zainteresowali się po- 
zatem innemi artykułami dzianemi.

— Według danych Związku Eksporte­
rów Bielską Białei eksport wyrobów włó 
kn-nniczych przemysłu bielskiego w stycz 
n:u rb wyniósł 4.028 kg wartości zł 106.606. 
Pozatem bielskie fabryki kapeluszy i stoż­
ków wywiozły w styczniu 249 kg na zł 
2.906.

Pdwien adwokat poznański, który 
wśród swojej klienteli ma i kilku kup­
ców żydowskich, pracujących na tere­
nie Poznania i W ielkopolski opowiada) 
nam, iż ci jego klienci-Żydzi zwierzali 
się mu, iż robię w Poznaniu doskona­
łe interesy. Na zapytanie, czemu to 
przypisuję, otrzymał odpowiedź, iż za- 
wdzięczaję ten pomyślny stan rezczy — 
konkurencji chrześcijańskiej.

Rzekomo w żadnem mieście b. Kon­
gresówki czy Małopolski stopa docho­
dów w handlu nie jest tak wysoka, 
jak w Poznańskiem. Informatorzy na­
szego adwokata twierdzili, iż sprze- 
daję swój towar o kilkanaście czy na­
wet kilkadziesiąt procent taniej od 
konkurencji chrześcijańskiej, a mimo 
to nietylko, że zarabiają na dostatnie 
utrzymanie i pokrycie wszystkich ko­
sztów handlowych, ale otrzymuję je­
szcze wcale pokaźną nadwyżkę, po­
zwalającą im rozwijać stale przedsię­
biorstwo.

Tyle głos z tamtego — żydowskiego 
obozu.

Nie wiemy, Ile w nim jest szczerości, 
a ile fanfaronady. Przypuśćmy jednak 
na chwilę, iż spostrzeżenia te są traf­
ne. O czetn by one świadczyły i czetn 
by się tłumaczyły?

Na pierwszy rzut oka istnieją trzy 
możliwości. Rozpocznijmy od tej, któ­
ra na kupiectwo polsko chrześcijań­
skie rzucałaby najgorsze światło: że 
mianowicie stopa dochodów w handlu 
jest wygórowana, że kupiec polski nie 
chce się zadowolić małym zyskiem, że 
jednem słowem „łupi skórę" konsu­
mentowi Przy przeciętnie wysokiej 
stopie dochodu kupiectwu poznańsKie- 
mu muśialoby się znakomicie powo­
dzić. Tutaj jednak nasuwa się pytanie; 
jeżeli jest tak dobrze, to dlaczego jest 
tak źle? Wsźakżeż dawno już nie pa­
miętamy takiej płynności w handlu, 
tylu łikwidacyj. bankructw i nadzorów 
jak w okresie obecnym. Nawet, stare, 
dobrze — zdawało się — ufundowane 
przedsiębiorstwa śię chwieją. Wydajo 
się nam, iż twierdzenie o wygórówa- 
nych zyskach w handlu pachnie tro­
chę legendą..

Ale rozważmy drugą możliwość: 
kupiec-Polak płaci sumiennie podatki, 
opłaty społeczne, pracując jawnie pod 
okiem władz skarbowych, nie wyzy­
skując swych pracowników i t. d. Ku­
piectwo żydowskie natomiast naogół 
nie prowadzi ksiąg handlowych i wyka 
zuje szczególne uzdolnienia w kierun­
ku zatajania istotnych swych docho­
dów oraz obchodzenia tych ustaw pań­
stwowych, których wypełnianie nakła­
da na nie jakiekolwiek ciężary finan­
sowe. Jeżeli się uwzględni rosnące z 
roku na rok rozmiary udziału państwa 
i innych instytucyj prawno-publicz- 
nyeh w dochodach społeczeństwa, a w 
szczególności handlu, zrozumiemy, iż 
„umiejętne" ograniczenie rozmiarów 
tegu udziału przez kupiectwo żydow­
skie oznacza dla niego skuteczną broń 
w walce konkurencyjnej z kupiectwem 
polskiem, które nie stosuje tak nie­
etycznych metod i z swych obowiązków 
wobec państwa wywiązuje się sumien­
nie.

Istnieje wreszcie trzecia jeszcze 
możliwość: lepsza znajomość i lepsze 
wykorzystanie przez Żydów’ źródeł na­
bycia. Wiemy, iż Często są to źródła 
mętne, pochodzące z licytacyj, z żero­
wania na nieszczęściu i nędzy ludz­
kiej (przemysł chałupniczy). Wiemy też 
iż znaczna, o ile nie przeważająca część 
przetwórczego przemysłu ..krajowego" 
znajduje się w rękach żydowskich, co 
niewątpliwie — wobec znanej solidar­
ności żydowskiej — jest niekiedy po­
wodem różnego traktowania klienteli 
kupieckiej zależnie od „rasy". Ale, zda- 
je się nam, iż kupcy poznańscy - Pola­
cy zbyt mają wykazują ruchliwość w 
wyszukiwaniu w centrach produkcji 
najkorzystniejszych źródeł zakupu, że 
pod wpływem tradycji z czasów nie­
mieckich, biernie się w tej dziedzinie 
zachowują, czekając na przyjazd ko­
miwojażerów firm przemysłowych. 
Przydałoby się tu trochę inicjatywy, 
trochę więcej twórczej myśli i wysiłku 
w organizowaniu i wykorzystywaniu 
polskich źródeł nabycia. Powodze­
nie różnych składów jednolitych cen. 
różnych „bazarów“’ przeważnie żydów 
skich, tłupiaczy się w dużej mierze u- 
miejętnie zorganizowaną akcją zaku- 

i nów.,

Przedstawiamy tych kilka uwag t 
spostrzeżeń, wywołanych twierdzenia­
mi czy przechwałkami żydówi-kieini. 
wyrażając życzenie, by na ich tle wy-

wchodzi w grę interes całego spoję 
czeństwa. Walkę tę wygrać ni oz na 
tylko zbiorowym wysiłkiem. Ale nia 
tego też społeczeństwo popierając c 
nie nasze kupiectwo i ułatwiając i 
walko z żydostwem. ma praw« wde-
d te-1, jaki jest w praktyce udział ku-
piectwa w tej walce, jakie odcinki 
naszego frontu są szczególnie zagrozo- 

oho nasze punktync, gdzie tkwią słabe nasze punkty ’
wiązała się dyskusja. Problem walki jukie są możliwości ich «’“W™., 
z Żydami nie jest zagadnieniem, obcho- każdą chorobą można wait .j •__
dząćem wyłącznie kupiectwo, któro jest 
najbardziej zresztą zagrożone. Tutaj

każda chorobą 
tecznie tylko pod warunkiem ziozu 
mienia jej przyczyn i źródeł.

Zawieszenie przez urzędy rozjemcze egzekucyj, 
prowadzonych przez instytucje kredytowe

W Dzienniku Ustaw K P nr, 7 dnia 8 
lun. opublikowane zostało pod poz. 39 roz 
porządzenie ministra sprawiedliwości z dn 
30 styczniu 1935 r., wydane w- porozumie­
niu x ministrem skarbu, o sposobie zawie 
sz&nia przez urzędy rozjemcze do spraw 
majątkowych posiadaczy gospodarstw wiej 
skich. egzekucyj, prowadzonych przez in 
stytucje kredytowe.

Na podstawie tego rozporządzenia urząd 
rozjemczy może egzekucję, prowadzoną 
przez instytucję kredytową, zawiesić na 
wniosek dłużnika w wypadkach, w których 
na instytucji kredytowej ciąży obowiązek 
zawarcia układu konwersyjnego z posia­
daczem gospodarstwa wiejskiego grupy A 
lub B, a dłużnik posiada warunki, potrzeb­
ne dla zawarcia takiego układu. Do wnio­
sku o zawieszenie postępowania egzekucyj­
nego, winny być dołączone: uzasadnienie 
wniosku ora.ż zawiadomienie o wszczęciu 
postępowania egzekucyjnego, doręczone 
dłużnikowi przeż komornika. Niezwłocznie 
po złożeniu wniosku.do urzędu rozjemcze­
go .przewodniczący urzędu rozjemczego wi­
nien zarządzić doręczenie odpisu wniosku 
instytucji kredytowej, '-wyznaczając równo­
cześnie termin do przesłuchania stron i 
wydapia decyzji. Termin ten winien przy­
padać w ciągu 14 dni ad wniesienia wnio­
sku do urzędu rozjemczego. Wniosek o źft- 
w i es ze n i e pa «t ę po w a nia e g z e k u cy j nc go
rozstrzyga, przewodniczący urzędu rozjem- 

jezego w’ wyznaczonym terminie po• wyąłti- 
Phąniu stron, a, w razie niestawienia się 
jednej lub obydwu stron, po zbadaniu o- 
śyyiądfizęń .stron, złożonych na piśmie. De- 
cyz4}a ptteewodniczącęgo ,\y- formie' jjóswioę- | ogłoszenia.

vionia jest natychmiast wykonalna. I o- 
tanowierie to winno być uzasadnione.

W wy) odkach świątkowo nagłych, ito'. 
diskość wyznaczonego terminu licytacji 
rm z i łaby przeprowadzeniom licytacji 
przed rozstrzygnięciom wniosku w trylue 
normalnym - przewodniczący urzędu rw- 
jemozego może po zbadaniu wniosku i 
stwierdzeniu jego zasadności zawiesić e- 
izekucję. wydając natychmiast wykonam - 
postanowienie tymczasowe, które następ­
nie po wysłuchaniu stron bądź uchytt, 
bądź też utrzyma w mocy.

Postanowienie, za,wieszające postępowa­
nie egzekucyjne, może w określonych wy­
padkach ulec zaskarżeniu do sądu okręgo­
wego. Postanowienie, odmawiające zawie­
szenia postępowania egzekucyjnego, nie 
ulega zaskarżeniu. Przewodniczący urzędu 
rozjemczego uchyla zawieszenie egzekup.it 
naskutek przedstawienia mu decyzji ko­
mitetu koriwersyjnego, działającego 
Banku Akceptaćyjnym, stwierdzającej że 
układ kpriwersyjny nie doszedł do skutKU 
z winy dłużnika, leżeli odpada podstawą, 
która uzasadniało Zawieszenie egzekucji, 
przewodniczący urzędu rozjemczego może 
na podstawie wniosku instytucji kredyto­
wej uchylić postanowienie, zawieszające 
postępowanie egzekucyjne. Postanowienie 
przewodniczącego, uchylające zawieszenie 
egzekucji, jest natychmiast wykonalne i 
nie ulega zaskarżeniu. Postanowienie, od­
mawiające wnioskowi uchylenia zawiesze­
nia egźekucii, ulega zaskarżeniu do sądu 
okręgowego.

Rozporządzenie weszło w życic z dniem

KRONIKA GOSPODARCZA
Z KRfiJU

'' (k) Dalszy poważny wzrost . eksportu 
zbóż w styczniu br. Wywóz zbóż zagranicę 
wykaeal w styczniu br. dalszy poważny 
wzrost w porównaniu z listopadem i 
grudniem ub.- r. Według danych Gińwnegó 
Urzędu Statystycznego, eksport ten przed­
stawia! się w styczniu br. następująco (w 
tonnach — w nawiasie dane za grudzień 
ub. pszenica 176 (340), żyto 65-498 
(40535), jęczmień 39.542 (356-41) oraz owies 
5.487 (3.116).

(k) Wzrost produkcji hutnictwa żela­
znego w styczniu. Jak wykazują liczby
prowizoryczne, polskie hutnictwo żelazne 
osiągnęło w styczniu rb. bardzo wysoki 
poziom produkcji, wyższy od miesięcznej 
produkcji wszystkich miesięcy r. ub. i nie- 
notowany od 1931 r. Produkcja hutnicza, 
w czterech zasadniczych działach przed­
stawiała się W styczniu rb. następująco 
(w tonnach — pierwsza liczba w nawiasie 
oznacza produkcję w grudniu r. ub. dru­
ga. -— w styczniu r. ub.): surówka 35.094 
(29 301 — 27,773), stal 88 6681 (63,627 — 
67.158), wytwory walcowniane 67 900 
(17.315 — 42 620), rury 3 647 (2 885 — 3.742). 
Jąk widać więc, produkcja w Styczniu rb. 
była znacznie wyższa zarówno od produk­
cji grudniowej, iak i ód produkcji w stycz­
niu r. uh. Tak póważńy wzrost wytwór­
czości hutniczej w ub. miesiącu należy 
tiumączyć częściowo pewnetni zaległo­
ściami z okresu świątecznego z grudnia 
r. ub., jak i koniecznością wykonania bar­
dzo poważnych zamówień ministerstwa 
komunikacji, udzielonych hutom już w 
grudniu. Pozatem oczywiście poprawa 
ta świadczy o dałszem polepszeniu się 
sytuacji w hutnictwie Żelaznem. W po­
równaniu z grudniem r. ub. produkcja su­
rówki wzrosła ó 20 proc. , stali o 39,5 proc., 
wytworów walcownia,nyćb o -43 proc, i fur 
o 26 proc. W porównaniu Ze styczniem 
r. ub produkcja surówki wzrosła o 26 
proc., stali o 31.5 proc., wytworów waleow- 
nianych o 50 proc.; natomiast produkcja 
rur zmniejszyła się o 2,8 proś.

(k) W planie r°bót Funduszu Pracy na 
rok 1935(36, zatwierdzonym już ptzez radę 
ministrów, Dizewidziahe jest przeznaczę 
ńje na drogi i ulica przelotowe 30 802 800 
złotych, na roboty komunikacyjne wodne 
9 606 6W zł? na fbbó.ty melioracyjne w 
dziedzinie obwałowań 3871 000 zł na re­
gulację rzek niespławnych 4 448 000 zł. na 
robotnicze kierownictwo mieskoniowa 
5 000 000 zł, na inwestycje miejskie i inne 
12761600 zł. Z kredytów powyższych 
przewidziane jest zatrudnienie około 75 
tysięcy bezrobotnych. (1)

(k) Kalkulacja cen węgla. Przy kalku­
lacji cen detalicznych węgla wyłoniły Się 
pewno trudności przy obliczaniu wyęokc-. 
ści rabatu, ekonta za zapłatę gotówką 
oraz kosztów przewozu węgła z wagonu 
do składu hurtowego. W Związku z tern 
min. spraw wewnętrznych wystosowału 
do władz podległych pismo, wyjaśmające: : 
a) że w miejscowościach małych, gdzie 
niema, kupców' t. zw. kategórji „A", któ­
rym Polska Konwencja Węgłowa przy­
znaj« rabat w wysokości 11%, dopuszczab 
no jest odllcżenie ód Ceny konwencyjnej 
węgla tylko 6% tytułem rabatu wagi. 7% 
przy dostawach dla rolników; b) że skon- 
to in Zapłatę gótówkową w wysokóści 4% 
ceny konwencyjnej należy odliczać tylko 
pfżv zapłacie pjjzez konsumenta ceny wę­
gla gotówką; że pr?y sprzedaży bijrte- 

ód 500 kg. normalnie odpadają kń^zty 
przewógii węgla z wagonu do hurtownika: 
hurtownik bowiem tego rodzaju dostawy 
uskutecznia, bezpośrednio z wagonu. Mi­
nisterstwo dopuszcza wyjątki od tej za­
sady zależnie od warunków miejscowych 
według oceny lokalnych władz admini­
stracyjnych. Ministerstwo nadmienia, że 
w kalkulacji certy detalicznej węgla, ko­
szty przewożu węgla z w-agonu do miej­
sca detalicznej sprzedaży znajdują pokry­
cie w 20% zysku detaiiety. (1.)

Z ZAGR&MGY
(z) Wzrost obrotów porto genueńskiego 

t triesteóskleflo. Obrót towarowy Genui za 
okres pierwszych 10 miesięcy 1934 r. wy­
nosił 6.167 tyki tonn, tj. o 530 tys. t,. więcej 
niż w analogicznym okresie 1933 r. W 
Trieście obrót towarowy za cały r. 1934 
wyniósł 4 miłjony t. Cyfra to wykazuje 
wzrost obrotów o 34% w porównaniu z 
1933 r. Wzrostowi obrotów tpWarowycb w 
Trieście towarzyszy spadek bezrobocia w 
tern mieście o 7 tye. osób.

(z) Wiosenne Targi Lipskie odbędą się 
w tym roku w czasie ód 3 do 10 merc-a- 
Posiadanie legitymacji targowej, którą w 
ceftie zl 11,— nabyć można u przedstawi­
ciela Targów Lipskich na Wielkopolską i 
Pomorze, p. Otto Miska (Poznań, Kantaka 
6a), uprawnia do uzyskania bezpłatn, wizy 
niemieckiej oraz do 3314% zniżki kolejo­
wej na kolejach polskich i 60% zniżki na 
kolejach niemieckich oraz do zwiedzenia 
wszystkich hal i terenów targowych w 
Lipsku. Utworzono punkty zborne dla 
uczestników z różnych państw; dla uczest­
ników polskich punkt zborny mieści się 
w Lipsku — Ritterstrasse 8(10, Handels- 
hochschule, gdzie udziela się wszelkich 
infpnnacyj.

egzekup.it
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LISTY Z BYDGOSZCZY

Trzy Rafaele za jedne Gretę Garbo
Wystawa była imponująca. Zor­

ganizowała ją Sodalicja Marjańska 
jednego z naszych gimnazjów, pod ha­
słem: „Matka Boska w malarstwie“, I 
Znalazły się na tej niezwykłej wysta­
wie najwspanialsze wyobrażenia Mat­
ki Bożej. A więc — Madonny: Rafae- ' 
la, Velazqueza, Murilla i Van Dycka. * 
Był Fra Angelico, był Boticelli i An­
drea del Sarto i Luigi i Carlo Dolci i — 
nawet Sassoferato. Obok Madonn 
wielkich mistrzów zachodu, zawisły 
madonny bezimiennych, a niemniej 
świetnych artystów wschodu. Z ram 
kilkudziesięciu obrazów wychylała się 
ku zwiedzającym twarz N. Marji Pan­
ny, coraz to inna, i jedna piękniejsza 
od drugiej. I nic to, że zamiast bez­
cennych oryginałów, znalazły się na ’ 
wystawie szkolnej same tylko repro- * 1 
dukcje. Reprodukcje były tak znako­
mite, tak wiernie oddające barwę, ton, 
a nawet patynę płótna, że dać mogły 
zwiedzającym pełnowartościowe wzru­
szenie estetyczno.

Niełatwa to była sztuka zebrać aż 
taką ilość pierwszorzędnych reproduk­
cyj artystycznych. Trzeba się było po 
nic udawać aż do włoskich zakładów 
chemi graficznych. Okazało się bo­
wiem, że w kraju wartościowych re­
produkcyj sztuki religijnej nieomal 
zupełnie otrzymać nie można. Nasze 
zakłady dewocjonalji dysponują prze­
ważnie tandetą i kiczem. Obrazy i 
wyobrażenia świętych, znajdujące się 
w tych zakładach, wołają o pomstę do 
nieba. I czyż można się potem dziwić, 
że w polskim domu i w polskiej cha­
cie wiszą takie obrazy Boskie, które 
są wprost obrazą Boską. Że dziecku 
na upamiętnienie szczęsnego dnia 
Pierwszej Komunii daje się często do 
rąk obrazek tak brzydki, że aż przykro 
patrzeć. A tymczasem w największych 
galopach świata wiszą obrazy religij­
ne niewysłowionej wręcz piękności.

I wcale nie trzeba jeździć do Rzy­
mu czy do Drezna, aby móc się za­
chwycić arcydziełami Rafaela, czy Da 
Yinciego. Zacny ks. prefekt dobrze o 
tern wiedział, że z wielkiej liczby jego 
uczenie, tylko kilka będzie mogło kie­
dyś oglądać najpiękniejsze Madonny w 
oryginale. Ale zacny organizator nie­
zwykłej wystawy wiedział również, że 
każdy może mieć dla siebie skarby 
sztuki w znakomitych reprodukcjach. 
Więc tak długo szukał u wydawców, 
tak długo czynił starania, aż urządził 
wystawę jakich mało. Pokazał swoim 
uczenicom Matkę Bożą tak, jak ją so­
bie wyobrazili najwięksi artyści świa­
ta. Spełnił więc doskonale swój obo­
wiązek wobec religji i wobec kultury.

Daremny to trud ludzi dorosłych 
nawracać na sztukę i piękno. Nawykli 
do brzydoty, przejdą oni obok dzieł 
sztuki obojętni i nieczuli. Ale trzeba, 
aby oczy młode, wrażliwe i nie znie-

czulone jaknajczęściej stykały się z 
tom, co estetyczne i godne podziwu, 
by umieć potem odróżnić rzeczy pięk­
ne i wartościowe od tandetnych 
i brzydkich. A pod tym względem, 
pod względem wychowania estetyczne­
go, szkoła dzisiejsza nie wypełnia nie­
omal zupełnie swego zadania. Wciąż 
jeszcze nauki o sztuce nie wprowadzo­
no jako osobnego przedmiotu do pro- 
grainu szkól średnich. A nauka ry­
sunków, która choć w drobnej części 
spełniała postulaty wychowania este­
tycznego, została dziś zepchnięta do 
roli przysłowiowego piątego kola u 
woza. Więc nic dziwnego, że tandeta 
i kicz wdzierają się do szkoły w spo­
sób zastraszający. Jeśli chłopcy za­
chwycają się „Tajnym Detektywem", 
to dla dziewczynek nędzne piśmidło 
„Kino“ jest szczytem wzruszeń este­
tycznych. Opowiadały mi nauczyciel­
ki, że kult aktorów filmowych docho­
dzi do niesamowitych wręcz rozmia­
rów. Wyraża się on zwłaszcza w ko- 
lekcjómanji. Dziewczynki wyda'ą 
ostatnie grosze, aby tylko powiększyć 
swe kolekcje „gwiazd filmowych“. 
Wyzyskują tę manję nieuczciwi fabry­
kanci i n. p. do czekolad}’’ doda ą foto-

Szłaś tryumfalnie w pełnej słońca jaśni 
olśniewająca w odważnej nagości, 
płonąca żarem, co nigdy nie gaśnie, 
w amforze ciaia niosąc cud piękności.

Siałaś po gajach z mchów pachnących łoże 
dla nimf i faunów pijanych rozkoszą, 
by znowu rankiem palić nowe zorze 
dę nowych szałów, co sen z powiek płoszą

Z łóz winogradu brałaś słodkie żniwo 
tak bardzo ludzka i szaleńczo boska, 
w pląsach bakehantek krwią tęskniłaś 

[żywą,
byłaś młodzieńcza, bujna i beztroska...

Krzykiem, co radość wszechżvciu ogłasza 
przez błękit morza i kwitnące sady, 
anakreontyk i dłuto Fidjasza 
wielbiłaś Ciało -- miłości Hellady!...

W ostrołukowej okna stałaś wnęce, 
śledząc nrzez kratę promyk słońca złoty 
i wyciągałaś przezroczyste ręce, 
łaknące tkliwej, serdecznej pieszczoty.

Lecz jeno lutni srebrno • strunej skargi 
w noc księżycową szeptać śmiały o tem 
i róża biała, której drżące wargi 
z niemem błaganiem dotknęły przelotem..

A jeśli losu grom skruszy! marzenia 
i ból zawodu wybielił ci lica, 
czekała wonczas z ciszą ukojenia 
omglona dymem kadzideł kaplica...

Snułaś się cieniem wpośród wirydarzy, 
wiłaś się w krosnach tęczą stubarwistą, 
dzwoniłaś w śpiewie minstreli - pieśniarzy, 
byłaś skrzydlatą, nieziemską i czystą...

grafje „gwiazd". Czekolada „z gwiaz­
dą“ jest zazwyczaj podła, ale dzieci 
nabywają ją mimo to, aby tylko po­
większyć swój zbiór, i tak przekracza­
jący już setki fotografij.

Manja kolekcjonowania może być 
wychowawczo dodatnia, jeśli skieruje 
się ją na odpowiednie tory. Sztuce 
zwłaszcza oddała już kolekcjomanja 
niejedną ważną przysługę. Oczywiście 
trudno wymagać, aby uczniowie, czy 
uczenice kolekcjonowali dzieła sztuki. 
Ale natomiast z powodzeniem mogą 
oni tworzyć zbiory reprodukcyj dzieł 
sztuki, choćby tylko w wymiarze kart­
ki pocztowej. Jakże często wśród ucze­
nie usłyszeć można następujące dja- 
l°gi: _____ '

— Daj mi dwie „Marleny“, dam ci 
za to jedną „Gretę“!

— Dobrze! ale dodaj jeszcze Bro- 
■ dzisza!

Czyżby nie można skłonić dziew­
czynek, aby poprowadziły inną, n. p. 
następującą rozmowę:

— Daj roi Matejkę, dam ci w za­
mian Kossaka!

— Którego. — Juljusza czy Jerzego?
— Jerzego.
— No, to dodaj mi jeszcze jednego 

Grottgera i pięć Stachiewiczów!
Rezultat takich rozmów i targów 

byłby ogromnie dodatni w skutkach. 
Zbięraczki miałyby albumy reproduk­
cyj artystycznych, zmieniłyby się

MIŁOŚĆ
Twój pocałunek był jako wijatyk, 
co duszę z grzechu ziemskiego ulecza, 
do nieba wiodłaś bielą śnieżnych szatek — 
miłość duchowa —- Miłość średniowiecza...

Gdzieżeś jest dzisiaj? I w jakiej postaci 
szukać cię mamy nowych czasów ludzie? 
Bo wszak choć wszystkó znueni się, zatraci, 
tyś nieśmiertelna w swoim wiecznym

[cudzie!...
Lecz żywiołowość twa bujna potężna 
«karłowaciała pośród murów cieśni, 
zasię tęsknota pierzchła, niebosiężna 
odkąd duch ludzki o zaświatach nie śni ...
Miasśłąk i gajów, kominów la.. stoi, 
szare kamienie zamiast świeżej darni — 
Gdzież c < wyznawcy mają szukać twoi? 
Przy mdtcm-li blasku ulicznej latarni?

Lub może w tłumie dancingowej sali 
oślizlych szeptów przepojonej mgłami? 
Przecz-że człowiecze dziś serce się żali, 
że cię już chyba niema między nami?!..
A przecie/oto być nam możesz ciszą, 
co na stroskane czoła kładzie ręce, 
i słowem wiary, które ci usłyszą, 
co giną w zwątpień bezlitosnej męce...
Wszakże 1 vć możesz błogiem ukojeniem 
serc umęczonych rozterka żywota —
i w pracy znoju życiodajnym cieniem 
i nicią szczęścia, którą sam Bóg mota...
Blaskami słońca, co nam dolę złocą, 
iskrą pociechy i twórczą ochotą, 
skrzydłami ducha i wewnętrzną mocą 
być nam ci snadnie!... Gzem zaś jesteś

[oto?!...
ZOFJA LAUBERT-KUŁAKOWSKA. 

Poznań.

zwolna w szczere miłośniczki sztukt 
i stale podnosiłby się poziom wyma­
gań estetycznych Dalej — wydawcy 
reprodukcyj mieliby zapewniony zott 
i — mogliby podnosić jakość swych 
wydawnictw. Tania reprodukcja toro­
wałaby drogę orginainemu dziełu 
sztuki, a wypiera’aby panu.ący dziś 
powszechnie kicz. Artysta w Polsce nie 
musialby przymierać głodem, a jego 
dzieło niszczeć na strychu...

Marzenia! Ale tylko na pozór. Ini­
cjatywa jednego zacnego prefekta 
przysłużyła się więcej propagandzie 
sztuki, niż przeróżne konferencje i ja­
łowe dyskusje. Kilkaset uczenie przez 
kilka tygodni stykało się codziennie z 
Vclazquezami i Rafaelami. A młode 
oczy maję, dobrą pamięć. Więc zapa­
miętają sobie tę szkolną wystawę na 
całe życie. I już się nie dadzą nabrać 
na pierwszą lepszą obrzydliwość Tem- 
bardziej, że w każdej klasie, zawisła, 
po zlikwidowaniu wystawy, jedna z 
wystawionych reprodukcyj.

A gdybyż tak, tę mądrą akcję po­
cząć systematycznie kontynuować. 
Koszt niewielki i wysiłek także nie­
zbyt duży. A rezultaty mogłyby być 
wspaniale. Dziś każda szóstoklasisłka 
bez namysłu odda trzy Rafaele za jed­
ną Gretę Garbo. A jakby to było pięk­
nie, gdyby rzecz przedstawiała się 
wręcz przeciwnie. Gdyby siedemnasto­
letnia Zosia czy Marysia, doszła któ­
regoś dnia sama do głębokiego prze­
konania, że warto oddać wszystkie 
, Grety“ i „Marleny“ za jednego, jedy­
nego Rafaela.

MARJAN TURWID.

Michał Prawdzie
dawno w Poznaniu nieslyszany, wystąpi 
dziś gościnnie w Teatrze Wielkim w „Ai- 
dzie“ w roli Ramzesa. W roli tytułowej 

wystąpi gość Wanda Wermińeka.

Odbudowa
Zauważono wielokrotnie — i spra­

wa, ta zdaje się nie ulegać już wątpli­
wości — że jesteśmy u schyłku wiel­
kiej epoki materjalistycznej, w której 
nawet wzloty romantyzmu były niby 
lucida intęrvalla. Wkraczamy w nową 
epokę. Dotyczy to całego świata, przy­
najmniej świata ludzi białych. W' każ­
dym jednak kraju reakcja ma formy 
swoiste, rozmaite, zależnie od okolicz­
ności i predyspozycyj historycznych 
i psychicznych, — pomijając oczywi­
ście fakt, że w takiej np. Rosji, czy 
Hiszpanji poczyniły się zatory na prą­
dach kultury duchowej.

W Polsce widzimy liczne i niewąt­
pliwe objawy tej reakcji. Odrodzenie 
religijne, zajmowanie u mas przez 
ideę narodową coraz wyraźniej pierw­
szego miejsca przed czysto utylitarne- 
mi hasłami nie da się zaprzeczyć. Na­
brzmiewa to pod powierzchnią nieraz 
codziennego« życia. Śnieg taję od ziemi 
na wdosnę. Mimo wszystko przecie 
musimy stwierdzić, że tempo prze­
mian u nas ma charakter opóźniony.

Przyczyny tego są różne: warunki, 
w jakich żyjemy, programowe mate- 
rjalizowanie społeczeństwa przez ma­
sonerię i praktykowane szeroko kupo­
wanie przekonań i demoralizowanie 
ludzi przywilejami, — pierwiastek ży­
dowski i jego ironiczny grymas, gra­
jący na najsłabszej stronie Polaka: 
obawie śmieszności, — wielokrotne 
zawody na hasłach, które okazały się 
frazesami, tak, iż człowiek, który po­
parzył się na gorącem, już i na zimne 
dmucha... i t. p. Ale jedna z przy­
czyn, która nas tu szczególnie zajmu­
je, bo na nią dotąd za mało zwrócono,

entuzjazmu
uwagi, jest wyjałowienie kultury du­
chowej przez pewne strony reakcji 
pozytywistycznej ostatnich dziesiąt­
ków lat, której dzieje w Polsce miały 
szczególne perypetje, na historyka cią­
gle czekające.

To, co powiem, powiem nie jako li­
terat, ale jako człowiek, mający za so­
bą nieco politycznego doświadcze­
nia, — a wagi niechby temu przydał 
fakt, że przed samą wojną ogłosiłem 
artykuł przeciwko literaturze w poli­
tyce, który przedrukował był in ex­
tenso „Przegląd Wszechpolski“.

Kiedy po nieudałem powstaniu, w 
którem ręce maczały ciemne siły, gra­
jąc na frazesie romantycznym, przy­
szła tem silniejsza reakcja ze strony 
przedtem już kiełkującej myśli pozy­
tywistycznej i to zarówno w obozie 
stańczykowskim, jak i t. zw. „postę­
powym“ — poczęto walczyć równo­
cześnie z „tromtadracją“ i „roman­
tyzmem“. (Używam tu naturalnie no- 
jęć zazębiających się o siebie, z któ­
rych proszę jednak, idąc za tokiem 
mych myśli, przeciwstawić sobie wła­
ściwe różnice).

Że jednak ludzie potrzebują gorą­
cego słowa, nie umarło ono, ale, opu­
szczone przez kulturę intellektualną, 
zwyrodniało coraz bardziej we frazes. 
Frazes ten został podchwycony przez 
demagogów i zużytkowany do grania 
na nerwach nieopanowanych i nie­
kontrolowanych dojrzałością umysłów. 
Aby się tembardziej tej agitacji prze­
ciwstawić, obóz narodowy wystrzegał 
się ujmowania swych myśli i uczuć w 
jakikolwiek bogatszy strój, w jakąkol­
wiek nutę gorętszego entuzjazmu, a

ponieważ wielki odłam lewicy, cudzym 
służący interesom, grał na nucie po­
wstańczej, potępiliśmy nietylko prak­
tyczny bezsens powstania, nietylko je­
go literackie w wielu ludziach pod­
niety, ale także szlachetny zapał na­
szych ojców. Potępiliśmy wszelki ro­
mantyzm, ograniczając go do badań 
„romantycznej“ literatury. Powinni­
śmy byli szanować i kultywować zwią­
zany z „romantyzmem“ entuzjazm, 
ale nalewać weń rozum. Do tępienia 
było słowo puste, ale do kultywowa­
nia pełne. Literaturę należało wprzę- 
gać w służbę serca i rozumu i powró­
cić jej wagę. Trzeba w niej było uznać 
normalną funkcję życiową pełnego 
człowieka, a wtedy z „hasłami“, czy 
bez nich, byłaby zrobiła swoje. Cóż, 
kiedy się jej pełny człowiek nieledwie 
wyrzekał.

Przyznaję, że sytuacja była trudna, 
przyznaję nawet, że w danych warun­
kach było niepodobieństwem wypląty­
wanie zupełnie dobrego od złego, czy­
szczenie ziarna od piasku, — a uła­
twione postępowanie odrzucania 
wszystkiego dało nam niejedną ko­
rzyść prostolinijności powierzchow­
nej, dla mas potrzebnej. Ale oto obser- 
wujeray, jak ci sami ludzie, którzy 
gotowi byli tłumić serdeczne słowa, 
sami, silniejsi od innych, serc nie stra­
ciwszy, z przerażeniem starają się 
dziś obudzić je w masach inteligencii.

Dziś w Polsce mamy stan taki, że 
do zapału zdolny jest tylko ieden tyn 
człowieka: nazywa się „Rinaldo Rinal- 
dini“. Dzisiaj większy entuzjazm bu­
dzi gra w bridge‘a, gdzie ludzie zdolni 
są, zarówno do nawiązywania przy­
jaźni, jak do wymyślania sobie ostat- 
niemi słowami, aniżeli teren na ¡bar­
dziej piekących spraw, związanych z i

życiem duchowem. Dlatego ideały na­
sze — choć się budzą — są bezkrwiste, 
nie stać ich na energję czynu — zwła­
szcza wśród warstw przodujących.

Barbarzyńca może bez szkody jeść 
surowe i niesolone mięso, ale człowiek 
kultury zginie na nieżyt kiszek — bez 
przypraw, bez soli i cukru. Nie mając 
więc tej przyprawy w domu, chodzimy 
do żydowskich handelków, gdzie nam 
dają różne ostre mikstury, różne na­
miastki przypraw, suto zakrapiane 
alkoholem — i tam dopiero czeka nas 
katar kiszek, rak, przedwczesna skle­
roza i delirium tremens. — To proste 
porównanie z zakresu fizjologii, w 
dziedzinach ducha nabiera mistyczne-

Igo znaczenia.
Bądźmy mądrzy, rozważni i wy­

trwali, przedewszystkiem zdając so­
bie sprawę z tego, czego chcemy — 
ale odbudujmy entuzjazm, nie kładź­
my ręki na ustach, szanujmy gorące 
słowo, które jednak nawet wtedy by­
wa siłą, kiedy musi zastąpić wyracho­
wanie. Szanujmy je i nie wstydźmy 
go się i to nietylko póty, póki jesteśmy 
młodzi, ale do końca naszvch na;dłuż- 
szych żywotów. P,o czy dziś nie jest 
tak, że czujemy się bardziej „głupio“ 
wobec własnego i cudzego zapału, niż 
wobec własnego i cudzego cynizmu? 
Uważamy za exhibicjonizm słowo ser­
deczne, a bez rumieńca słuchamy, czy­
tamy i wyzna’’emy własne ... hm, 
przeżycia erotyczne i fizjologiczne’ 
Szanujmy gorące słowa. Jeśli mv. lu­
dzie serca i rozumu, przywrócimy im 
wagę, wtedy przestaną pływać po fą- 

, lach neurastenii i wtedy przestana ’© 
fałszować awanturnicy i hultaje ‘ do 
swoich machinacyj.

MICHAŁ PAWLIKOWSKI
Medyka, w styczniu.
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Zbliżał się termin pojawienia się 
mego pięćdziesiątego z rzędu feljeto- 
nu na łamach „Kurjera Poznańskiego 
Z okazji tego jubileuszu odwiedził 
mnie pan Artur Marja Swinarski. 
Twierdził, że przychodzi z ramienia 
redakcji, po wywiad, więc nie mogłem 
go nie przyjęć.

Był jakiś smutnawy i ponury. Po­
witałem go bardzo oficjalnie.

„Panie S.“ — tak rozpoczął pan S. 
swój wywiad; a trzeba wiedzieć, że 
mimo długoletniej znajomości, mówi­
my sobie jeszcze zawsze per „pan".

„Panie S. Zanim stawię panu sze­
reg zwykłych pytań w rodzaju: nad 
czem pan obecnie pracuje? albo: jakie 
są. pańskie plany na przyszłość? — 
chcę panu wpierw przemówić do roz­
sądku. Źle się pan bawi. Nie o to 
chodzi w feljetonach! Czytelnik spo­
dziewa się po panu żarcików, kawa­
łów, kalamburów i dowcipnych afory­
zmów... A p opos — a czy zna pan już 
najnowszy żydowski kawał o Hitle­
rze?“

„Znam“, odparłem znudzony.
„A więc go panu opowiem*, prawił 

nieubłagany A. M. S, „Otóż pewien 
Żyd wraca z hitlerowskich Niemiec — 
i poprostu brak mu słów zachwytu 
nad obecnym reżimem Rzeszy. Wcale 
tam nie jest tak źle. mówi — naprzy- 
klad, niedawno przechodzę w Berlinie 
przy publicznych łazienkach i widzę 
taki napis: Am Mittwoch dürfen hier 
Juden baden! — Czy to me nadzwy­
czajne: dürfen, aber müssen
nicht!“

Teraz ja stałem się ponury i smut­
ny; natomiast pan Swinarski zaśmie­
wa} się z swego dowcipu.

»0, widzi pan“, ciągnął dalej, „iakie 
kawałki powinien pan pisać... coś lek­
kiego, pogodnego. A tymczasem pan 
sobie ubzdurał, że pan ostrzem swego 
P- t. ozoru coś wywalczy, coś zmieni, 
naprawi. To donkiszoterja. Walczy 
pan z wadami, najbardziej w 
Polsce rozpowszechnionemu z grafo­
manią, obłudą, kiczem; nie dziwiłbym 
się wcale, gdyby pan nagle zaczął wal­
czyć z alkoholem...“

Wszedłem w siebie, lecz mimo to 
pan Swinarski jeszcze ciągle siedział.

„Na nic nie przydają się te pańskie 
papierowe walki — ani nawet psu z ku­
lawą nogą na budę. Co pana obcho­
dzi naprzyklad grafoman ja, albo wogó- 
le sprawy pióra w Polsce? Czy był pan 
na odczycie pana Zawistowskiego?“

„Nie“, odrzeklem.
„Szkoda. Dowiedziałby się pan, że 

regulacją piśmiennictwa zajmie się 
państwo. Maluczko, a może jakiś ma­
jor Rysik, były kierownik oświaty w 
świetlicy żołnierskiej w Kaliszu, bę­
dzie kierował wami poetami: baczność! 
w prawo pisz!...“

Zerwałem się.
„Na Boga!... I cóż na to Pałac Dzia- 

łyńskich? cóż literaci?“
„Dwóch z nich, stojąc na baczność, 

wygłosiło hymny pochwalne pod adre­
sem prelegenta; inni..."

„Co?!“
„...inni zachowywali się nlezbvt 

grzecznie. Naprzyklad pan dr. Koller, 
którego pan. panie S„ wciąż wyszydza, 
odpowiedział prelegentowi mądrz«

1 spokojnie, że boi, się bardzo dal­
szej inwazji polityki do piśmiennic­
twa. Młodzież literacka zasię była na­
der niesforna. Któryś z inlodszvch li­
teratów ośmielił się nawet wręcz o- 
świadczyć, że woli poetę zdychającego 
z głodu, lecz tworzącego rzeczy warto­
ściowe, aniżeli wypasionego karierowi­
cza. piszaceeo według dyktanda z gó­
ry. Tak to mniejwięcej powiedział...“

Odetchnąłem z ulga.
„...lecz co to wszystko znaczy? naco 

się przyda ten bunt? Niedługo będzie­
my mieli w każdem mieście T K K 
T.‘v i poradnie świadomego karierowi- 
czostwa... Szkoda, że pan nie bywa na 
czwartkach w pałacu Dziaiyńskich Do­
wiedziałby się pan ciekawych rzeczy. 
Usłyszałby pan naprzyklad odczyty nie­
wiasty, która Harende wzięła w aręndę 
i noete redukuje do jakiegoś ..formatu 
gabinetowego“ — do rozmiarów pry­
watnego Jasia.. Widziałby pan jej 
kurczowe wysiłki wtargnięcia zapomo- 
cą swej półinteligencji do literatury. 
Podziwiałby pan tę komiwojażerke sła­
wy wielkiego męża... ferującą wyroki 
w sprawach literackich: „...bo to Mar­
chołt, proszę państwa, to Lenin — a 
może Mussolini...“ — „...bo Jaś powie­
dział, że...“ — „bo Jaś, gdyby żył, to 
zrobiłby tak...“

Wręczył mi kilka opasłych tomów.
„Niech pan przeczyta te pamiętniki, 

panie S., a przypomni się panu Wei­
mar i pewna rozgadana starsza pani...“

Zrozumiałem: przymknąłem oczy i 
ujrzałem tę panią, o której mi mówił 
mój rozmowny rozmówca. Widywa­
łem ją w Weimarze, skrzętną, roztrai- 
kotaną, jak karabin maszynowy, zaafc-

W NOT
Na marginesie plebiscytu 
„Wiadomości Literackich"

Kiedy tu i owdzie zaczęto się dobierać 
do skóry żydowskiej trochę konsekwent­
niej i energiczniej. Sanhedryn rozesłał po 
świecie innst.rukcję: Żydy, uwaga! zrobić 
dowody, wykazujące wyższość rasy ży­
dowskiej na wszystkich polach! — I za­
częła , się fabrykacja dowodów o żydow- 
skiem pochodzeniu wszystkich wielkich 
tego świata z przeszłości. W konty­
nuacji tego zastosowano obecnie nowy 
trick w stosunku do żyjących. Wszę­
dzie Żydy dziś robią w literaturze i sztu­
ce. A więc i w Polsce, przybierając tu 
ton bezczelniejszy, niż gdzieindziej. Idzie 
więc o to. ażeby sami Polacy uznali i 
stwierdzili, że najgenialniejszymi twórca­
mi w Polsce dzisiejszej są żydy i pólżydki. 
zasndniert glosujących“ — na wyrywki:

Z atakiem dla głupich i ślepych dobrze 
zaaranżowanym wystąpiły w końcu ze­
szłego roku „Wiadomości Literackie“. — 
Ogłosiły mianowicie plebiscyt czytelni­
ków na cztopków fikcyjnej „Akademji 
Niezależnych“. Mato Żydom tego, że już 
w „Polskiej Akademji Literatury“ mają 
prawem kaduka kilku „swoich“, tak im 
chodzi o coś nieprawdopodobnie więcej. 
Więc w następnych numerach „Wiadomo­
ści Literackich“ zaczęły się ukazywać sug- 
gestywne glosy „czytelników“, podpisują­
cych się coprawda tylko inicjałami. Su­
gestia szła w kierunku oczywiście Żydów. 
Jak ona wyglądała? Zacytujmy kilka „u- 
zasadnień glosujących“ —- na wyrywki:

F. B. daie Słonimskiemu pierwsze miej­
sce za jego kroniki tygodniowe w „Wia­
domościach Lit.'“. — Pani St. D. zaznacza, 
że nie jest Żydówką, „do piątego pokole­
nia mocę się wykazać nieskażoną nryjsko- 
ścią! W wyznaczeniu Słonimskiemu i 
Tuwimowi dwóch pierwszych miejsc nie 
kierowałam się przynależnością, ale szcze- 
rem uznaniem tych pisarzy. Kocham i ce­
nię sprawiedliwość, ci dwal piszą dla Pol­
ski. a twórczość ich podnosi wartość na­
szej literatury.“ — Jakiś J Iw. pisze. że 
„Słonimski bezwzględnie wśród „niezależ­
nych“ musi mieć pierwsze miejsce. Nie- 
tylko dlatego, że jest twórcą niezmiernie 
wszechstronnym — ale przedewszystkiena 
że iest z pośród „niezależnych“ najbardziej 
„niezależny“; Tuwim poeta i satyryk, naj­
bardziej rasowy polski pisarz co do czy­
stości i piękna języka; Krzywicka bojow- 
niczka praw świadomej kobiety, autorka 
nieporównanych reportaży w .Wind. Li­
terackich“. Wnnda Melcer za „Święta ku­
charkę“ i doskonałe reportaże“ w „Wind. 
Lit.“. — 7. J.: .Tuwim Primus inter pa- 
res. największy poeta Polski odrodzonej, 
twórca .Rzeczy czarnoleskiej“, która sta­
wia eo w rzędzie pierwszych znakomito­
ści współczesnej literatury światowej“.. 
Włttlin „natura wrażliwa i szlachetna...

rowaną; chodzące biuro reklamowo, re­
klamujące towar, który nie potrzebuje 
żadnej reklamy. Kobiecina ta budziła 
śmiech wśród Weimarczyków. a litość 
w całym kraju. Nazywali ia „die stadt­
bekannte Schwester des weltberühm­
ten Bruders“. Pisała o swoim bracie. 
ględ7.iła, szwargołala bez-przerwy: „...ja, 
ja, der Fritz trug am liebsten wollene 
Socken ..“ — „...wenn der Fritz diesen 
grossen Krieg erlebt hätte, wäre er 
sicher freiwillig an die Front gegan­
gen...“ A ten „Fritz“ tobył — Fry­
deryk Nietzsche!

Przebudziłem się z zamyślenia. Pan 
Swinarski jeszcze siedział. Znów za­
czął mówić:

„Niech pan złamie pióro! Albo niech 
pan pisze dowcipuszki i duby smalo­
ne... Pan atakuje ludzka złość, a niech 
mi pan wierzy: przewędrowałem Polskę 
wszerz i wzdłuż, z niejednego pieca na 
łeb chleb' jadłem (jakby powiedziała 
Madzia) — i nigdzie nie znalazłem

TNIKU
Odysseusz po krainie ideałów... Serce peł­
ne niefalszowanej świętofrartćisżkańskiej, 
wszechogarniającej dobroci“. — Jakiś Eter 
przyznaie miejsca u Niezależnych Słonim­
skiemu za to. że zwalcza kołtuństwo. Gold- 
berg Krzywickiej, że zwalcza cnotę (!). Tu­
wimowi za poezję. łłulce-Laskowskiemu 
za herezję (!). — Jakiś St. K. kwalifikuje 
„mistrzostwo stówa Tuwima jako równe 
Słowackiemu“. — Jakaś R. Szm. uważa, że 
„pierwszym czynem Akad. Nieiz. powinna 
być wybicie medala z wizerunkiem Sło­
nimskiego i z napisem w obwodzie: „Sa- 
pere auso“ (!)

Dosyć przykładów, bo ręka za bardzo 
już ... swędzi! W tym sensie suggeruje się 
i przeprowadza się żydowsko-jarmarczną 
reklamę na rzecz wszystkich żydów — aż 
Aszkenazego włącznie. A obok żydów ura­
bia się jednocześnie opinję na rzecz auto­
rów komunizujących i wyraźnie bolszewic­
kich i propagatorów bezbożnictwa.

Ale spryt nakazał dopuścić do wymie­
nienia pisarzy polskich. A jakże. Wszakże 
trzeba zachować pozór bezstronności — w 
myśl opinji niedyskretnego pana W. M. z 
Katowic, który oddaje swój* głos Słonim­
skiemu „za nieustanną ofensywność w 
walkach nad bzdurą“, Winawerowi „za in­
teligentne komedie i prawdziwe zrozumie­
nie wartości wiedzy“ i Nowaczyńskiemu 
„aby nikt nie ośmielił się twierdzić, że do 
akademji Niezależnych wchodzą tylko ma­
soni i żydzi“ (!!)

Zgodne też z postanowieniem inicjato­
rów akcji plebiscytowej okazały się wy­
niki. Bo oto piszący po polsku poeta ży­
dowski Tuwim otrzymał głosów 11.245, pi­
szący po polsku żyd „count“ Słonimski 
otrzyma! 9.881, a potem dopiero następują 
z znacznie mniejszą ilością głosów Polacy 
i wmieszani w nich zręcznie znowu żvdv, 
komuniści i bezbożnicy. Np. Wittlin 2262, 
Broniewski (kom.) 2049, Makuszyński 1830, 
Goldberg-Krzywicka 1686. Uniłowski za 
pamiętny „Dzień rekruta“ 1561. Ig.n Pade­
rewski 1107, Tad. Kotarbiński (bezb.) 922, 
Winawer 763, Skiwski 751, Ossendowski 
611, Bruno Jasieński (knm.l 531, Ignacy 
Chrzanowski 503, Stef. Kołaczkowski 242, 
Pigoń 223, Hescheles-Ilemar 169, żydówka 
Herminja Naglerowa 51. Również i po­
wyższe nazwiska z wyniku plebiscytu 
wzięliśmy na wyrywki.

Tak więc „plebiscyt“ Wiad. Liter, prze­
prowadził sposobem bojowym najbardziej 
cyniczną reki mę dla żvdów z równoczes- 
nem „pognębieniem Polaków“ A jedno­
cześnie stworzył pozór opinii dla Polski i 
świata, jakoby sami Polacy stwierdzili, że 
najgenialniejszymi w Polsce są żydzi. O to 
chodziło. Robota nrzejrzysta w swoim naj­
dalej posuniętym cyniźmfe. I znalazł się 
taki dziennik poznański, który wynik tego 
plebiscytu przytoczy! bez słowa, komenta­
rza.

człowieka złego, tak naprawdę złego ł 
kościami. Spotkałem natomiast dużo 
ludzi głupich... A któż podjąłby się 
walki z głupotą?!“

Zamilkł na chwilę, westchnął ł ga­
dał dalej.

„Jest pan, panie S„ rozkochany w 
teatrze. Nie rozumiem wprawdzie te] 
pańskiej miłości, lecz cenię ja lest 
o tyle szlachetna, że powstrzymała pa­
na, jak dotąd, od napisania, lub przy» 
najmniej wystawienia sztuki teatral­
nej.. Byliśmy razem w Krakowie, sie­
dzieliśmy w owym słynnym teatrze, od 
którego na całą Polskę rozchodziła się 
sława polskiej sztuki. A wie pan. pa­
nie S„ że to miasto prawie wszystkich 
dyrektorów swego teatru wyszczulo, 
wykopało i wygnało? Aż znalazło "re­
szcie człowieka wygodnego, bo U'1“0 
taki nie iest temu miastu obojętny, któ­
ry iest przeciętny. Kiedyż wreszcie 
Kraków pozna, że w obecnej dyrekcji 
teatru, składającej się z panów Bujań- 
skiego i Osterwy, właściwym bujań- 
skim jest właśnie — Osterwa...*

Zdenerwowałem się nareszcie, ze­
rwałem się i zrugałem pana Swinar- 
skiego:

„Przepraszam pana — wara od te­
atru! Kraków — zgoda: nie udał im 
się obecny teatr... Lecz idź pan do jedj 
nego z teatrów poznańskich: „Polski 
pracu:e sumiennie, w ciszy i spokoju, 
daie stale dobre przedstawienia, każda 
sztuka bierze — żaden pech go sie nie 
ima: zresztą, nic dziwnego: każdy pech 
pan Piotrowski może „odpukać“ w — 
boelkę... Idź pan do Opery — zobaczy 
pan tam wkrótce moją przeróbkę „Or­
feusza w Piekle“... Idź pan do „Nowe­
go“, gdzie w ciągu miesiąca idzie już 
druga prapremiera niegranego dotąd 
autora polskiego...“

„Stop, panie S. —- żebym panu nie 
powiedział: panie Ś!“ — przerwał mi 
pan S. z szyderczym uśmiechem. „A 
któż to niedawno na lamach „Kurjera 
Poznańskiego** wykpit wdebjut pol­
skiego autora dramatycznego?!“

„Tak“ — zawstydziłem się zlekka 
lecz słusznie powiedział pewien Teofi- 
lar polskiej sceny, że lepiej wydobyć 
dziesięciu nieudałych autorów, aniżeli 
przeoczyć jednego zdolnego!“

Uroczysta cisza zaległa po tym afo­
ryzmie. Już teraz starałem się nie do­
puścić pana Swinarskiego do słowa:

„Widzi pan — jakżeż nie mam ko­
chać poznańskich teatrów? Przecież 
ze sceny „Teatru Polskiego“ usłyszałem 
poraź pierwszy w życiu żywe słowo 
polskie; i chociaż wówczas wracałem z 
zagranicy, gdzie widywałem pierwszo­
rzędne przedstawienia teatrów Rein- 
bardtowskich, byłem przecież nie­
zmiernie wzruszony — i pozostała we 
mnie pamięć tego momentu i wdzięcz­
ność. Lecz nietylko to. Przeżyłem w 
Poznaniu sezon, kiedy to „Hamlet“ w 
„Polskim“ osięgnął wyższa cyfrę przed­
stawień, niż którakolwiek operetka. 
Kilkadziesiąt razy padło z tej sceny 
zdanie: Ofeljo, idź do klasztoru...“

„Pardon“, zachichotał pan Swinar­
ski, zabierając się do pójścia, „na sco- 
nie „Teatru Polskiego“ zdanie to po­
winno brzmieć: Ofeljo, obracaj do 
klasztoru!“

I w ten sposób urządził sobie pan 
Swinarski tak zwane „efektowne zej­
ście“ — a ja pozostałem sam, pogrążo­
ny w jubileuszowych myślach.

ARTUR MARJA SWINARSKI. 
Rysunki Witolda Gawęckiego

ł
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RUCH MŁODYCH
Akademia ku czci byłych więźniów narodowych w Łodzi

Narodową Łódź przeżyła ub. niedzieli nową, uroczystą chwilę. Z okazji uwo! nienift przez sąd czołowych przedstawicieli ruchu narodowego w Łodzi zor- 
u ni; wana została wspaniała akadc inja ku czci b. więźniów narodowych. Na zdjęciach od lewej: i. Młodzi po uroczystem nabożeństwie, odprawie­
ni ni na rzecz szczęśliwego powrotu więźniów; 2. audytorium imponumcej akndemji; 3. prezydjum akadernji podczas przemówienia b. więźnia roee. 

Kowal skiego.

Z Wielkopolski
— SSKAMOTUŁT. „Opłatek" Młodych

&w-ięi,; Trzech Króli obchodzili Szamotu- 
lanie n": ",-wiście uroczyście. Istniejący tu 
V.’yd-ia! Młodych Stronnictwa Narodowe­
go u,-są , ił , swój tradycyjny „Opłatek“. 
Ba, w ysa i! się nawet na urządzenie uro­
czy; : ej wieczornicy gwiazdkowej. Już od 
sa ro - im rana tu i ówdzie po ulicach grodu 
HfjirriŁ uwijały się rączo .jasne koszule“ 
czemuś śpiesząc, nad częroś z sobą dysku­
tując. z minami poważnemi a odświętne- 
mi. pcinemi' tajemniczej pogody. Nadeszła 
godzina, na która niejedno serce gorąco 
oczekiwało. Do przybranej odświętnie sali 
hotelu „Eldorado“ zaczęli tłumnie napły­
wać .wszyscy ci, którzy wieczór ten chcieji 
spędzić z swoimi najbliższymi; z narodow: 
rami, aby przełamać się z nimi „op’at- 
kifin na znak jedności i solidarności w 
służbie -Boga i Ojczyzny. Już na długo 
przr-rl (--asem sala zapełniła się po brzegi. 
Na niej, podobnie jak na ulicach przed­
południem, uwijali się Młodzi z roznromie- 
nioperni, a wilgetnemi ze wzruszenia oczy­
ma. Zebranych było bardzo dużo — co- 
rj-ajnniiej.-z czterystu, nie licząc oczy wiście 
gumnie przybyłych Młodych.

Obok chłopa przedstawiciela - wsi. typów 
wy i iprezentant naszego mieszczaństwa: 
kupiec,, przy wiejskiej kobiecinie inteli­
gentna. Słowem wszystko, biedny czy bo­
gaty. bez względu na pozycję towarzyską 
zasift łło przy obficie zastawionych stołach 
(zasługa naszych pań!), aby razem prze­
pędzić tych kilka rzadkich a podniosłych 
chwil.

Czynności uroczystego łamania opłat­
ka dokonał ks. Zaremba, który swem krót- 
kiem, pięknem przemówieniem rzucił w, 
ser*:i zebranych nowe zarzewie prący w 
s'u.'bie idei katolickiej i narodowej. A po­
top 1 rozbrzmiała sala jak długa i szeroka 
płj nącą z głębi serc kolendą: „Bóg się 
ru s :?‘. Następowały dalsze punkty uroczy-' 
eK-Ni, przeplatane corazto częściej koleń- 
da sn i.

Wiersz P. t „Gwiazda Betleemnka“ za- 
dćklunowala ze «wadą kol. Fąferówna. 
Ri i ’-at na temat „Narodziny Zbawiciela“ 
wyd ził kol. łłełjodpr Graszewicz, przed- 
ist-ijwląjąe w nim chw-alebny żywot Chry­
stusa i wyrażając nadzieję, żę podobnie 
jak ru zedtem, tak i teraz zdobędzie ludz­
kość j-ównówagę przez złożenie swych lo­
sów1 w ^¿6 Chrystusa,

’Następnie orkiestra odegrała „Wiązan­
kę . Meiodyj Polskich“ Osmańskiego, po 
której piękny utwór na temat zwyczajów 
gwiazdkowych w Po’sce zarecytowała K 
Lewandowska. Ogólne życzenia we wierszu 
p t. .Życzenia świąteczne“ złożył wszyst­
kim najmłodszy może z narodowców Jó­
zio Witczak, który życzy! wszystkim do­
czekania się następnych świąt Bożego Na­
rodzenia a wraz z nimi i .mplatka“ u na­
ród rwców.

Podniosła uroczystość zakończono me­
le b klamacją hvmnu Mlodvch w wyko­
naniu kol. Górowskiego, dwóch doboro 
u j t li muzyków placówki szamotulskiej 
oraz publiczności, która podchwyciła re­
fren, Z przeszło pół tysiąca piersi poply- 
n . , tchnące głęboką wiarą i nadzieją w 
t i „laną jutrzenkę Wielkiej Polski słowa 
„Już zwycięstwa dzioi) nadchodzi!“

A potom przy dźwiękach orkiesthy, 
g h towarzyskich i pogawędce bawiono 
s'" 'lehoczo do rana-

- OBRZYCKO (now. szamotulski). — 
Ż/wa działalność Młodych. Przy tłum- 
t -i udziale członków odbyło się w wła 
s d świetlicy doroczne zebranie sprawo- 
z wczo Str. Narodowego w Obrzycku. Ze 
f twozdanla prezesa Koła kol. Doroszew- 
si: igo wynika, że Wydział Młodych na tu 
t m terenie rozwinął w roku ubiegłym 
o 'cną dz.la’alność Szereg zebrań, kur- 
r odnraw 1 wycieczek urabia ducha

łych, gruntuje i utrwala ich poczucie 
jicij ńai' i .rości ideowej j organizacyjnej. 
NTe prze-tając na pracy w terenie już o- 
panówanym, Młodzi coraz energiczniej

Powiat śremski
pod sztandarami Obozy Narodowego

I Odbyte ostatnio na terenie powiatu 
śrernskiego zebrania organizacyjne i ple- 

, narne Stronnictwa Narodowego oraz jego 
Wydziału Młodych wykazały żywiołowy 
wprost wzrost ruchu narodowego i tłum 
ny napływ ludności miejskiej i wiejskiej 
do szeregów obozu narodowego.

Na życzenie mieszkańców' wsi Sro- 
czewa j Zaborowa rozszerzono dzia 
ła'ność dobrze się tam rozwijającej pla­
cówki Wydziału Młodych na stansze po­
kolenie, zakładając Koło Stronnictwa Na­
rodowego.

Zebraniu organizacyjnemu w Zabo­
rów i e przy ,licznym udziale zw o'ennikóvv 
ruchu narodowego przewodniczył prezes 
powiatowy S. N. kol. Władysław Adam- 

! ski. Po referacie powiatowego referenta 
| organizacyjnego kol. Ludwika Nawrockie 
j go o ideologii i programie polskiego ru­

chu narodowego przystąpiono do zaptey- 
i wüiiia nowych ■ członków; Przystąpienie' 
lewe zgłosił’ wszyscy niezapisani dotąd 

' w śród., obecny eh.- Zarząd nowego. Koda, -w.y,-.- 
bręno w, następującym składzie, kol. kol 

i Zachariasz Stanisław, dotychczasowy kie- 
i równik placówki Młodych — prezes, Na- 
i mysi Stanisław — zastępca, Kaźmierczak 
! Franciszek — sekretarz, Kaźmierczak' Sta- 
' nisław ■— skarbnik. Odśpiewaniem hymnu 
I Młodych zakończono w podniosłym na- 
I stroju zebranie, którego przebieg nacecho­

wany był głębekiem. zrozumieniem i goto- 
i wością do rzetelnej pracy;
I W sobotę, 19 ub. m. Koło Stronnictwa 
I Narodowego w Dolsku odbyło swe wal­

ne zebranie, którfe zgromadziło zgórą 100 
' uczestniczek i uczestników'. Na przewo­

dniczącego zebrania powołano, kierownika 
powiatowego Wydziału M’odych kol. Ed­
warda Worsztvnovvicza Pd odśpiewaniu 
przez Młodych „Pieśni Bó’owej" delegat 
kierownictwa wojewódzkiego kol. Ho’asz 
wygłosił referat na temat „Naród a pań­
stwo“, przyjęty rzęsistej»! oklaskami. Po 
sprawozdaniu udzielono ustępującemu za­
rządowi jednogłośnie absolutorjum, Na­
stępnie referat organizacyjny referenta 
powiatowego kol. Ludwika Nawrockiego, 
zapoznał obecnych z najbliższemi zada­
niami programowemi ruchu narodowego. 
Po przeprowadzeniu wyborów do mowego 
zarządu weszli: kol. kol. Ochocki Stani­
sław — prezes. Biełerzew.ski Mieczysław — 
zastępcą, Klemenski Franciszek —. 'sekre­
tarz. Biełorzewski Tadeusz — skarbnik. 
Gón kj Stanisław, G-atkc.-ski ''«•"rn i 
Kossowięzówna Bofją — ławnicy, Hym­
nem Młodych i gromkierni okrzykami na 
część Wielkiej Polski narodowej zakoń­
czono zebranie.

W niedzielę. 20 uh. m. Koło Stronnictwa 
Narodowego w Książu zgromadziło się 
w sali Domu Katolickiego na plenarne ze-

zdobywają placówki, leżące do tej pory od 
logiem lub toż będące pod wpływami in­
nych grup. Założenie nowych kół, jak 
np, w Kole, Sokołowie, Kamionce, Miłko- 
wię i Antoniewje w powiecie ezarnkow- 
skfm, szereg zebrań, kursów kandydackich 
jest widocznym znakiem imponującej po­
stawy Wy działu Młodych, jego trwałego 
i zwycięskiego rozwoju, oraz wynikiem 
niestrudzonej pracy ogólnie łubianego pre­
zesa kola k&iegl Doroszewskiego oraz kol 
Leona Sztuckiego, pełnego zapału 1 energji 
referenta organizacyjnego. Posiadanie 
własnej świetlicy, gdzie odbywają się 
prócz zebrań wykłady i wieczorki oświa­
towe, jest także niemałą zasługą kój. 
Sztuckiego, Jak dalej z sprawozdania wy 
nika Uczy obwód Obrzyćkó razem 3'5 
człpnków, zaś same Obrzycko 2-52. w tem 
mężczyzn 142, koleżanek 40. Pełni wiary 
w idee o którą walczą, widząc rezultaty 
swej ciężkiej i wytężonej, lecz jakże o-

’branio, któremu przewodniczył prezes kol. 
Cyplik Mimo niepogody zebrało się około 
100 uczestniczek i uczestników, z których 
niejedni przybyli z wsi okolicznych. Refe­
rat delegata wojewódzkiego kol. Holasza o 
zgubnej działalności mafji żydowsko-ma- 
sońskiej przerywano * nagrodzono buczne- 
mi oklaskami. W ten sam żywiołowy spo­
sób solidaryzowali się obecni z wywoda­
mi drugiego mówcy referenta organizacyj­
nego kol. Nawrockiego, który uzupełnił 
uwagi o niebezpieczeństwie żydowskiem. 
zobrazował pokrótce stosunki w. powiecie 
i zakończył apelem do otwartej i wytrwa­
łej prac- w ruchu narodowym. Podniosły 
nastrój zebrania wyraził się w odśpiewa­
niu hymnu Młodych i żywiołowych okrzy­
kach na cześć Wielkiej Polaki. Na zebra­
niu kilkudziesięciu sympatyków zgłosiło 
swój czynny udział w Kole Stronnictwie 
Narodowego.

W niedzielę, 20 uh. m. o godzinie 20-ej 
ś r e m a k i e Kolo cStronsictwa Narodowe­
go odbyło w sali p Glińskiego, którą u 
czestnicy wypełnili po brzegi, swe walne 
zebranie. Przewodnictwo objął prezes kol 
Władysław Adamski, udzielając po za­
gajeniu głosu delegatowi wojewódzkiemu 
kol. -Holaszowii. Referatu sprawozdawcze­
go delegata z wydarzeń politycznych w 
dziedzinie spraw wewnięrznych i zagra­
nicznych Polski wysłuchali zebrani w głę­
boki em skupieniu. Solidarność swą z wy­
wodami mówcy oraz wdzięczność za rze­
czowe naświetlenie wydarzeń ze stanowi­
ska narodowego wyrazili burzą oklasków. 
Po sprawozdaniach prezesa kol, Adamskie 
go, a, w imieniu Młodych referenta organi­
zacyjnego kol. Nawrockiego zebrani jedno 
myślnie przez powstanie udzielili absolu­
torium ustępującemu zarządowi Kola.

Następnie wybrano nowy zarząd w o- 
sobach: kol. kol. Adamski Władysław — 
prezes, Wiśn:ewski Jan — zastępca, Frąc­
kowiak Djonicy, — sekret., Baraniak Wa­
lenty — skarbnik. Jankowski. Maćkowiak 
Michał, Sipiński Roman i Sobczak Ignacy 
— ławnicy, w wolnych glosach między in­
nymi zabierali głos pp. Mikołajczak, radna 
Wojciechowska, Nawrocki i Baraniak. 
Przeważały głosy, wskazujące przede- 
wszystkiem na konieczność walki z napo 
rem żydowskim i potrzebę wytężonej pra­
cy w kierunku uśw'adamlania narodowe­
go lak najszerszych warstw społeczeń­
stwa.

Apelem do rzetelnego wysiłku w tym 
kierunku wwstkich członków oraz okrzy­
kiem na cześć Obozu Narodowego i jego 
wodza duchowego Romaną Dmowskiego, 
prezes kol. Adamski zakończył tłumne ze­
branie. Uczestnicy w podniosłym nastroju 
podjęli zaintonowany żywiołowo przez 
Młodych „hymnu“, (Sn)

wocnej walki — Młodzi obwodu Obrzycko 
mimo wszystkich trudności i szykan idą 
naprzód,

—- RDO-OSNO. Zebrania Wydziału Mło­
dych 8. N, Dnia 19 stycznie odbyło się ze­
branie Wydziału Młodych Stronnictwa 
Narodowego, które zagaił kol. K- Świetlik 
Nawoływał on obecnych do przygotowania 
#ię do zbliżających się wyborów, poczerń 
omówiono spraw-y organizyjne. Odśpiewa­
niem hymnu Młodych zebranie zakoń 
czono. (rm),

— RYCZYWÓŁ (paw. obornicki). Od­
prawa kierowników Młodych Str. Nar. W
dniu 12 stycznia odbyło się żebranie Mło­
dych Str. Nar., na którem kierownik pe 
wjadomłł obecnych o bliskiej dekoracj 
kandydatów Następnego dnia odbyła się 
odprawa kierowników z obwodu Ryczy, 
wół, przy udziąle 20 kierowników z udnia- 
łam kierowńlka powiatowego..-(rj)

— CZARNKÓW Z ruchu narodowego.
W niedzielę, 20 stycznia po sumie odbiła 
się odprawa kierowników i prezesów 
Stronnictwa Narodowego na sah p. Grodz­
kiego przy licznym udziale. Przemawiał 
prelegent z Poznania i kol. Szlanga z Kro­
toszyna. — Następnie o godz. 3 odbyło się 
na tej samej sali zebranie Stronnictwa 
Narodowego przy udziale 300 członków. 
Przemawiali ci sami referenci, poza tera 
zabierali głos kierownik Wydziału Mło­
dych S. N. kol. Dolny, kol dr. Brzozowski 
i inni. Idea narodowa Stronnictwa coraz 
to więcej pozyskuje zwolenników, (co).

— CHODZIEŻ. Trzy zebrania w powie­
cie chodzłesklm. W porozumieniu z za, 
rządem powiatowym odbyły się w niedzie­
lę dnia 13 uh. m. trzy poważne zebrania 
Str. Nar. wraz z Wydzialeni Młodych w 
powiecie ehodzleskim 1 to w Budzyniu, 
Morzewie i L i p i e J -Górze, (te &- 
statnie było rócznero walnem zebraniem).
Na każdem wygłosili referaty ideowe pre­
legenci, przybyli z ramienia zarządu po­
wiatowego. W Budzyniu wygłoszony zo­
stał obszerny referat z okazji rocznicy 
powstania wielkopolskiego. Mówca omówił 
obszernie przedewszystkiem te podstawy 
wychowania narodowego społeczeństwa 
ziem zachodnich Polski, które doprowadzi­
ły do wybuchu powstania w roku litSflR 
w Poznaniu. Nie mniej ciekawe były szcze­
góły walk o Chodzież i ziemię nadnotecką. 
Nastąpiła żywa dyskusja. Po omówieniu 
spraw "bieżących „Pieśnią Bojową“ zam­
knięto zebranie, ,

Z liałoooiski
—• BIELSKO, Turniej krasomówczy 

Młodych Str. Nar, W niedzielę, 20 stycznia 
odbył się w Domu Polskim w Bielsku sta 
ranięm Wydziału Okręgowego Młodych 
Str. Narodowego „Turniej krasomówczy“, 
na którym zostało wygłoszonych 12 refe­
ratów, a mianowicie: 1 Stanisława Roz- 
nera — „Niebezpieczeństwo żydowskie“: 2. 
Franciszka Mydlarza „Życie i czyny Jana 
Ludwika Popławskiego“; 3. Władysława 
Roznera „Życie Ks. Stanisława Stojalow- 
skiego“; 4. Pawia Górnego „Bóg. Ojczyzna, 
w Konstytucji“; S. Pawła Gołczynlaka „O 
wychowaniu narodowem“: 8. Józefa Wa~ 
wrzuty „Historia Domu Polskiego w Biel­
sku“; 7. Walentego Wąwrzuty „Wschód i 
Zachód“; 8. Franciszka Papli „Nasza idea 
i jej przeciwnicy“; 9. Franciszka Dybała 
.Zadania obozu narodowego w chwili o- 
becnej“; 10. Henryka Bilki „Zla czy dobra 
literatura“; 11. Teresy Skowronówpęj ..Po­
lak da życie dla Ojczyzny“; 1?. Stefanjf 
Piprkowąj „Cele i dążenia Narodowej Or­
ganizacji Kobiet“.

Przewodniczącym komisli oceny prze­
mówień został wybrany prezes Koła S. N. 
kol. Stanisław Dudziak z Białej. Członka­
mi komisji: kol. kol. red. Edward Zają­
czek, Felicja Baraniecka ze Lwowa. To­
masz Gorol, Michał Nikiel, Marcin Z«n- 
tek, Jan Prochot.

Pierwszą nagrodę Uzyska! kol. Franci­
szek Dybał z Rychwaldu, drugą kol: Fran­
ciszek Papla.

Referaty, wygłoszone przez referentów, 
były słuchane z wiel.kicm zainteresowa­
niem i wykazały postępy poszczególnych 
jednostek z pośród warstw robotniczych 4 
włościańskich okręgu, co dla ruchu naro­
dowego na. Podhalu ma wielkie znacze­
nie. Spodziewać się należy, że inne środo­
wiska zorganizują podobne imprezy.

«— BORYSŁAW. Wśród Młodych Str.
Nar, Dnia id stycznia odbyło aię w Bory­
sławiu zebranie Młodych Str. Nar. ńa któ­
rem referat wygłosił kol. Laurowski, Po 
ożywionej dyskusji zaprojektowane > 
dzenie herbaciarni dla członków> ' 
wprowad^onerh gości, a nastw. 
nono podziału placówki na iiru;. 
rycb kierownictwo objęli kol. kot Adam­
czyk j Laurowski.
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Jubileuszowa wystawa
Instytutu Krzewienia Sztuki

Popularny „IKS" święci w dniu ju­
trzejszym nielada jubileusz, mianowi­
cie swej 50 wystawy. W niedzielę 10 b. 
m. w południe o godz. 12, otwarta zo­
stanie jubileuszowa ekspozycja, na 
którą składać się będą trzy kolekcie: 
karykatur, portretów i kompozycyj 
współtwórcy „IKS‘-u, Henryka T. 
Smuczynskiego, rzeźb — Kazimierza 
Piotrowskiego i drzeworytów Jaku­
bowskiego z Krakowa.

„IKS", łącznie z „Pod Kaktusem", 
otwarto wobec licznie zgromadzonych 
przedstawicieli władz, społeczeństwa, 

’ artystów, w dniu 3 września 
roku. Tego dnia przed południem 

nastąpiło też poświęcenie lokali, któ- 
rego dokona! ks. kanonik Pawlicki. 
Całość urządzenia projektował archi­
tekt inż. Stanisław Kirkin, dekoracje 
ścienne, panneau z 60 przeszło kary­
katurami artystów, dziennikarzy, lite­
ratów, profesorów i dyrektorów nasze­
go miasta, wykona! zdolny artysta-

Henryk Smuczyński: „Portret Pani* (olei) 
»- Fot M. Byś.

W najbliższych 
liniach pojawi się 
na scenie „Teatru 
Nowego" sztuka 
niegranego dotąd 
polskiego autora, 
Witolda G. Wita, 
p. t. „Mistrz Twar 
dowski . Dekora­
cje do tej nowo­
ści projektowa! 
Artur Marja Swi- 
nnrski. Obok re­

produkujemy 
dwa szkice deko- 
racyj, mianowi­
cie do aktu 1-go ' 
(ulica w Krako­
wie) i do 2-go 
(pracownia Twar­

dowskiego).

malarz Henryk Smuczyński, występu­
jący z nowym pokazem swych prac w 
jubileuszowej wystawie.

W ciągu zaledwie 1 i pół rocznej 
działalności „IKS“-u przedefilowała w 
salonach wystawowych, omal że cala 
współczesna polska sztuka plastycz­
na. Ogółem wystawiało przeszło 120 
artystów malarzy, grafików, rzeźbia­
rzy i zdobników. Wielu z nich wysta­
wiało wogóle po raz pierwszy, inni 
znów po raz pierwszy w Poznaniu, je­
szcze inni z powodu trudności wysta­
wiania w salonach.

Z ważnie, szych mieliśmy w tym 
salonie wystawy następujące: Leona 
Do życkiego, Władysława Lama, Po­
tworowskiego, Erwina Elstera, Taran- 
czewskiego. malarstwa unistycznego 
Władysława Strzemińskiego z Łodzi 
(w Poznaniu po raz pierwszy), drzewo­
rytów i rzeźb w papierze Stanisława 
Raczyńskiego (Kraków), Tytusa Czy­
żewskiego (Kraków), Józefa Krzyżań- 
skiego, rysunków Tomorowicza i Po­
lańskiego — Warszawa (w Poznaniu 
pierwszy raz), Roguskiego, temper 
Władysława Grabowskiego (z Paryża, 
po raz pierwszy w Poznaniu), Wali- 
szewskiego z Krakowa (pierwszy raz), 
Tadeusza Lipskiego, Łucji i Józefa 
Oźminów, Kirkina, Anny Studzińskiej, 
Smółki, Strzałeckicgo, Pronaszki, Gą- 
sienicy-Szostaka (Zakopane), Feliksa 
Worsztynowicza (pierwszy raz), Marji 
Zabłockiej, Jana Szancera z Krakowa 
(pierwszy raz w Poznaniu), Czamana, 
Wacława Wąsowicza (Warszawa), Ra­
fa a Malczewskiego (Zakopane) i w. 
i u.

Z grafików wystawiali w „IKS"-ie: 
Jan Wroniecki, Mar an Ziółkowski, 
Mn achowska- Gerabkowa, Kondrat- 
ski, Józef Kluska, Władysław Lam, St. 
O. Chrostowski (Warszawa), Ludwik 
Tyrowicz-Lwów (w Poznaniu po raz 
pierwszy), Ludomila Lanżanka, Ta­
deusz Malicki, Zakopane (w Poznaniu 
po raz pierwszy), eraiicy czescy i in.; 
z rzeźbiarzy Jarek Puget (Kraków), 
Haupt. J. M. Jakób, Kazimierz i Hen­
ryk Piotrowscy, Zok i Wawrzyniec 
Kaim.

Piękne były również wystawy kili­
mów p Ireny Rejewskiej i Wandy 
Doley-Miściukowej z Katowic, oraz ko­
lekcie fotograf i j artystycznych Tadeu­
sza Wańskiego. Mieczysława Rysia i j 
Konrada Hoffmana. Indywidualnie i
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wymuwiau jeszcze artyści ____ __
Artystów Plastyków, oddział w Pozna 
ni u, grupy krakowskiej „Zw ornik", 
art pozn. w gwiazdkowej imprezie 
i ofiarodawcy dziel darowanych kapi­
tanowi Bajanowi.

„IKS" spełnił w' zupełności sw'ój pro­
gram, który sobie nakreślił: zapozna­
nie publiczności z młodo sztuko pol­
skich artystów. Z tym większo więc 
ufnością wkracza w drugo pięćdzie­
siątkę wystaw, przygotowując na 
pierwszy ogień pokaz obrazów kra­
kowskiego malarza Jana Hryńkow- 
skiego, grupy „Jednoróg" i t. d.

Kierownikami wystaw byli w' ko­
lejności: art.-malarz H. T. Smuczyli­
ski i prof. Leon Dołżycki. Od przeszło 
roku pełni funkcję tę Hilary Majkow­
ski, którego zasługą jest zorganizowa­
nie większości, bo blisko 40 wystaw w 
„IKS"-ie. (kr).

Bunt żołądka
łatwo uśmierzyć ...

Niedomagania żołądkowe odbieraią do­
bre samopoczucie, energję do pracy 
i wyczerpują organizm. Francuskie 
zioła The Chambnrd usuwają zaparcie. 
Cena torebki gr 35. ng 6175

Podróż poślubna
— Jak się wam udała podróż poślubna 

do Szwajcarji?
— Znakomicie! Chcialbym pojechać tam 

jeszcze raz, ale sam. (Candide)

Książe Walji gości w Tyrolu
Książę Walji przybył do Kitzbiihel. zna­

nej miejscowości narciarskiej w Tyrolu. 
Książę przybył incognito i zapisał się na 
.iście gości pod nazwiskiem hr. Chester, 
kitzbiihel przepełnione jest przez Angli­
ków, którzy zjechali tu tłumnie, znęceni 
obecnością księcia, nadającego ton modzie 
i gustom snobów. Książę chce jednak 
utrzymać ścisłe incognito i na żądanie 
poselstwa austrjackiego w Londynie przed­
sięwzięto w Kitzbiihel wszystko, by księciu 
zapewnić spokój i odgrodzić go od cie­
kawości ludzkiej. W tym celu starosta po­
leci! rozlepić w osadzie i w uzdrowisku 
plakaty w trzech językach, w których 
zwraca się do mieszkańców i do przyjezd­
nych z prośbą o nicnagabywanie dostojne­
go gościa i niezaklócanie mu spokoju.

w CAPABLANCA GRA W WARSZAWIE Z 39 PRZECIWNIK A TWr
W przejeździe na wielki międzynarodowy turniej szachowy w

w W a rs z a w i e najsłynniejszy szachista świata wde]okrn^ kWIe. zatrzVmal
czyk Capablanca. Na zaproszenie warszawskiego Towarzystwa ? mis^rz. Kubań- 
szachowej rozegra! on w salonach towarzystwa seans wv rńwnAc ° ennikÓW Rry 
zmierzył się z 39 przeciwnikami. Na zdjęciu widzi^noczesnej, w którym 
chwili gry z dr. Raciążkiem, po którego lewei siedli my mistrza Capabiankę w 
skonały szachista, pułk. dr. Steiffer, g J p (z"an.v także w Poznaniu do-

Fot K. Jajkowski — Warszawa.

MHicen HBUsiera
Zapowiedź recitalu fenomenalnego 

planisty-wirtuoza Beveridge Webstera, 
który przyjmowany był na środowym 
koncercie symfonicznym z najwięk­
szym entuzjazmem, wywołała z© 
względu na wielką indywidualność 
tego pianisty olbrzymie zainteresowa­
nie. Radjosłuchacze, którzy mieli 
wczoraj sposobność słyszeć transmi­
sję z Filharmonji Warszawskiej, prze­
konali się ponownie o mistrzowskiej 
grze Beveridge Webstera. Po odegra­
niu przez Webstera monumentalnego 
koncertu B-dur Brahmsa owacyj i o- 
klasków nie było końca!

Artysta odegra na recitalu, który 
odbędzie się

w czwartek 14 bm. w auli uniwersy­
teckiej

utwory Schumanna, Mozarta, Chopi­
na, Ravela, Debussy‘ego, Balakirewa 
i in.

Bilety już od 1 zł do nabycia w fir­
mie A. Szre'browski, ul. Pierackiego 
20, telef. 56-38.

Członkowie Pozn. Tow. Muzyczne­
go korzystają z 25-proc. zniżki na po­
szczególne kategorje biletów.

Ekscentryczne kluby 
w Ameryce

Ekscentryozność w U. S. A. popłaca, wy­
różnia z pośród szarego ogółu. Ludzie o 
ekscentrycznych pomysłach, trybie życia, 
szczegółach, zwyczajach łączą się w kluby. 
W Nowym Jorku istnieje np. popularny 
klub stukilowców. do którego należą naj­
większe grubasy. Prezesem klubu zostaje 
zawsze najgrubszy z klubowców, obecny 
zaś prezes waży 160 kg. Podobny klub ist­
nieje też w Paryżu. W Chicago egzystuje 
Itxcentric - Club, do którego należą orygi­
nały różnego autoramentu. Jeden śpi np. 
stale w trumnie, drugi uprawia głodówkę 
co pewien czas. trzeci mieszka w wdlli. któ­
ra ma formę kuli, czwarty sypia znów w 
beczce i t. p. Uznaniem cieszy się klub 
przyjaciół wężów. Należący doń, przeważ­
nie ludzie bogaci, przechowują u siebie ko- 
Iokcję gadów rozmaitego rodzaju i wie’ko- 
sci. Jeden z nich ma np. w mieszkaniu 78, 
dżungli ktÓ(r) CZUją SiQ Uk jak U Słebie w

Delikatny naskórek dziecka
- .P^Pleleirnowanla ciałka dziecieceeo nalcfr» 
do kąpieli dziecka i do mycia główki używa«? o<£ 
Powiedmego mydlą. Mydło dla dzieci winno bv« 
-Jcskona'e przetłuszczone, wolne od lu^ów iie-
cwatemiV<TalHerfUnl0 nBne naturalnymi
™2st<?!n V'1k,eni myleni jest Mydło Bebe Sznf- 
mana, którego skłail chemiczny ; właściwości 
przy każdym warze my.lla sa troskliwie badane 
przez laboratorium analityczne firmy. „Wu-El- 
Ka“. by mydło to idealnie przystosować do wy­
mogów higjeny dziecka i delikatności jego skóry.
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RUCH KOBIECY
Echo wystawy regionalnej w Gnieźnie
Zdarza się niekiedy, że senny rytm 

życia prowincjonalnego przerwie wy­
padek niecodzienny. Jakaś myśl o 
glębszem i szerszeni podłożu, rzucona 
na zebraniu jednostek dobrej woli,

Cenny obrus ołtarzowy bogato zdobiony haftem wielkopolskim przez dziewczęta 
Z Goliny.

znajduje ich żywe poparcie i zostaje 
zrealizowaną, mimo trudności, co to 
w pierwszej chwili wydają Się nie do 
pokonania.

Tak było w Gnieźnie. Rozległą sa­
lę Szkoły Handlowej zapełnia okaza­
mi regjonalnemi, to nieco śmiałe 
przedsięwzięcie. Zwłaszcza w dzielni­
cy naszej, gdzie systematyczny zalew

Główna grupa 
strojów ludowych 
na t dekoracyj­

nych chuet.

Angielki o FoSsce
Kilkunastoletnia egzystencja odro­

dzonej Polski, jako samodzielnej jed­
nostki pomiędzy narodami świata, nie 
dowiodła, że kraj nasz jest znany szer­
szemu ogółowi zagranicy. Poza sfera­
mi rządzącemi, które łączą z nami in­
teresy polityczne oraz poza przedsię­
biorstwami przemysłowo-handlowemi, 
z któremi zdołaliśmy nawiązać kon­
takt, przeciętny obywatel zagranicy 
wcale lub bardzo mało wie o naszym 
przeszło trzydziesto-miljonowym naro­
dzie. Te odgłosy o Polsce, który wy­
chwytujemy z prasy obcej, nie są by­
najmniej wskaźnikiem naszej popu­
larności zagranicą.

Począwszy od 1 listopada r. 1933, 
Polskie Radjo w Warszawie wprowa­
dziło stale odczyty w języku angiel­
skim, wygłaszane przez p. red. Tadeu­
sza Ordona. Prelegent cieszył się tak 
wielką popularnością wśród słucha­
czów angielskich (pierwszy odczyt 
przyniósł mu w poczcie dokładnie 656 
listów), że Radjo poczuło się zniewolo­
ne do zaprowadzenia stałej skrzynki 
radjowej angielskiej, którą p. Ordon, 
poza innemi odczytami, prowadzi w 
pierwszy i trzeci czwartek każdego 
miesiąca.

Z gromady systematycznie napły­
wających listów z Wielkiej-Brytanji i 
krajów ościennych można się było do­
piero przekonać o tem, co myśli o Pol­
sce przeciętny słuchacz radjowy. W da­
nym wypadku obchodzą nas Angielki.

Duży oddźwięk słuchaczek świad­
czy! o ich jeszcze większem. zaintere­
sowaniu krajem, którego z aaałeau

tandety fabrycznej, pochodzenia nie­
mieckiego, nadal jej piętno pozornej 
szarzyzny. Piszę pozornej, gdyż pokaz 
gnieźnieński wymownie świadczył, że 
na zachodniej rubieży zachowały się

dotąd ostoje piękna regjonalnego. Tak, 
jeszcze dziś znajdzie je oko i serce 
miłujące!

Zabiegliwy Komitet gnieźnieński, 
w którego skład wchodziły Panie z 
miejscowego Kola Ziemianek i Związ­
ku Pań Domu — zgarnął na szlaku 
zachodnim, od wybrzeża, poprzez rów­
niny wielkopolskie i Śląsk piastowski

wyjątkami omal wcale nie znały.
„Byłam przekonana, • że Polska to 

jakiś nędzny kraik nad Bałtykiem...“ 
pisze pani M. G. z Caversham, Rea­
ding. „Zawsze mi się wydawało —■ 
wtóruje pani L. R. z Blackburn — że 
Polska to jakaś prowincja Rosji i le­
ży gdzieś daleko na wschodzie...“

Natomiast pani J. F. z Cheadle, 
Manchester komunikuje, że gdy przed­
siębrała podróż morską z Anglji do 
Gdyni, przyjaciele odradzali jej tego 
ryzyka, „bowiem to jest kraj zupełnie 
nieznany i rzadko kiedy ludzie stam­
tąd wracają cali“ (miało to miejsce 
przed dwoma laty)!!

Jedna ze słuchaczek wysyłając pre­
legentowi życzenia na Boże Narodze­
nie (w r. 1933), pani D. B. z Bromlcy, 
Kent, czyni to na trzy tygodnie przed 
25 grudnia, bowiem... „nie jest pewna, 
czy list zajdzie na czas“. (!)

„Niesłychanie ciekawy, i rewelacyj­
ny odczyt! — wypowiada się pani M. P. 
z Londynu! — Jestem pewna, że teraz 
wielu się przekona, że Polska nie jest 
takim zimnym, ponurym, pół-cywili- 
zowanym krajem, za jaki ją mają 
o ile oczywiście wogóle o niej myślą...“

„Jakże się cieszę, że słyszałam pa­
na przez radjo — pisze nauczycielka 
szkoiv powszechnej z Chesham, Bucks, 
pani H. Ch. — proszę mi przysłać ja­
kieś książki o Polsce, bym mogła po­
uczyć o niej moich wychowanków. 
Nie do wiary, co pan o tym nieznanym 
kraju naopowiadał..?'

I tak bez końca, listów takich na 
dziesiątki.

Natomiast te słuchaczki, które ńla- 
ją choć słabe pojęcie o Polsce, piszą:

— dużo z tego co zachowało dotąd 
cechy odrębności regjonalnej.

Więc szlachetną w formie i w do- | 
borze kolorów — ceramikę kaszubską. * 1 
Spokojne — łagodne w barwie hafty 
kaszubskie. Zdumiewająco bogate w 
pomysły kompozycyjne hafty dziew­
cząt z Goliny (z powiatu jarocińskie- _ 
go). Bogatą kolekcję strojów ludowych: 
szamotulskie, z „Biskupizny“. Wresz­
cie kilka pięknie utrzymanych stro­
jów śląskich, przechowujących w so­
bie coś z dostojności czasów piastow­
skich.

Główną jednakże atrakcją wystawy 
było wnętrze izby gostyńskiej z 7-miu 
żywymi typami w strojach charakte­
rystycznych.

Poszczególne fragmenty ciekawego 
pokazu zamykały fryzy z litografji i 
drzeworytów kolorowanych. Oryginal­
ny cykl typów ludowych Eljasza Ra­
dzikowskiego. Cenne autolitografje 
zabytków architektonicznych ziem za­
chodnich Wiktora Gosienieckiego, 
grafika wielkopolskiego.

O poziomie estetycznym wystawy 
mówią załączone odbitki.

Żywem i czarującem podkreśle­
niem umiłowania „swojszczyzny“ była 
inscenizacja „Pieśni o ziemi naszej“ 
Wincentego Pola, — z pietyzmem o- 
pracowana przez miejscowe Gimna­
zjum Żeńskie. Przepięknie stylizowa­
ne kostjumy wdzięcznych deklamato- 
rek kierowały myśl do chluby nasze­
go malarstwa dekoracyjnego — Zofji 
Stryjeńskiej.

Nie należy zapomnieć o pracy Kól-

jak uniknąć grypy!
1. Unikać podczas epidemji natło­

czonych sal i pomieszczeń.
2. Szczególnie wystrzegać się kicha­

jących i kaszlących nam w twarz.
3. Nie oddychać ustami
4. Dezynfektować jamę ustną kilka

razy dziennie środkiem odkaża­
jącym np, tabletki Paramint- 
Erhe. ■ ............ , i", -

. 5. Myć często ręce, szczególnie pi‘zed 
jedzeniem i udaniem się na spo­
czynek.

6. Unikać przemoczenia nóg i zzię­
bnięcia.

7. W razie odczuwania dreszczy, 
febry, łamania w kościach, bólu 
głowy, podwyższenia temperatu­
ry itd bezwzględnie pozostać w 
domu, kładąc się do łóżka.

8. Przyjmować środki odpowiednie 
np. tabletki Togal, Które zwal­
czają grypę i zapobiegają jej 
rozwojowi.

9. W razie powikłań i silnego na­
pięcia choroby, wezwać lekarza.
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„Przed wojną — pisze pani Alicja 
Hogg z Bryn Dyffryn, Półn. Walja (z 
upoważn. aut.) — odwiedziłam West- 
falję. Od tej chwili modiilam się o 
Polskę, temwięcej modlę się o nią te­
raz, by zachłanni sąsiedzi nie anekto­
wali jej.“ Pani Hogg prowadzi rozle­
głą korespondencję z prelegentem i 
objawia rzadką w takich wypadkach 
miłość dla nieznanej jej osobiście Pol­
ski. Między innemi pisze, że posiada u 
siebie obrazy Matki Boskiej Często­
chowskiej i Ostrobramskiej, przed któ­
remi staie pali lampkę oliwną. Jako 
przyjaciółka Polski często nakłania 
znajomych do odwiedzenia naszego 
kraju. Gdy tak namawiała swą przy­
jaciółkę z mężem, zamierzającemi je­
chać na Bałkany, odparto jej: — „Co? 
Nigdy w życiu. Za blisko Rosji“. W 
innym Wypadku pani Hogg rozmawia­
ła z pewnym przedsiębiorcą na temat 
Polski. Powiedział jej dobitnie — 
„Pani nie zna tego kraju, przecież to 
żydowski naród, tam język oficjalny i 
szkolny jest żydowski. Żydzi tam na­
zywają się Polakami“.

„Wielka szkoda — wyraża się pani 
A. U. z Liverpoolu — że Polska jest 
tak mało znana w tym kraju. Niewąt­
pliwie bliższe jej poznanie miałoby te 
dobre strony, że ojczyzna pańska zy­
skałaby wiele na sympatji i pomoc ze 
strony zdrowo myślących Anglików“.

Pani James Faulkner z Manchester 
(z upoważn. autorki) zachwyca się 
wraz z mężem nabożeństwami z ko­
ścioła Marjackiego w Krakowie. „Ni­
gdy jeszcze nie słuchaliśmy tak cu­
downych nabożeństw jak z Poteki- 
Każdą niedzielę modlimy się, wraz z 
księdzem odprawiającym nabożeństwo,

W zimie szczególnie organizm dziecka 
wymaga wzmocnienia i uodpornienia, 
gdyż w lej porze roku, nawet lekkie 
przeziębienie spowodować może nie­
bezpieczne dla zdrowia komplikacje. 
Emulsja Tranowa f. Scotta zawiera ob- 
filujący w witaminy A i D tran leczniczy, 
oraz hipofosfity wapnia i sodu Dzięki 
temu wzmacnia ona wydatnie orga­
nizm dziecka, pobudza apetyt, wzmaga 
wzrost i powoduje przybieranie na wa­
dze Dzieci chętnie przyjmuję Emulsję 

■3^ Tranowq Scotta, gdyż
* jest przyjemna w sma­

ku i lekkostrawna. 
Zędajcie zawsze pra­
wdziwej Emulsji Tra­
nowej wyrobu firmy

SCOTT
& BOWNE S. A 

WARSZAWA
Cena od Zł. 2.—
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ka Krajoznawczego tegoż gimnazjum, 
które wystawę zaopatrzyło w mapę 
Polski, podzieloną na regjony etno­
graficzne, oznaczone barwnym typem 
danego skrawka ziemi.

Jeśli się jeszcze doda, że dużo oży­
wienia wprowadzały w czasie trwania 
wystawy tańce regjonalne przy dźwię­
kach takiejże muzyki, to otrzymamy 
pełny obraz pożytecznego pokazu, któ­
ry wielu pouczzl. dla nieiu byf miłą, 
rozrywką., aż dla: Sierocińca, jiw. -Woj­
ciecha zbożną imprezą, z której do­
chód złagodził dolę najbiedniejszy cn z. 
dzieci.

To też z uznaniem należy podnieść 
ofiarną pracę inicjatorek z ramienia 
ziemianek —- pani Brzeskiej — pro ek- 
todawczyni, prezeski Z. P. D.. pani H. 
Smieleckiej i sekretarki związkowej,

W domu w tramwpju w pocU-u — 
na jpożyteczniej I najmilsi spędzisz 

czas, czytając ciekawą ..Ilustrację 
Polską"

przyklękamy podczas podniesienia 
itd. Bardzo proszę, niech pan podzię­
kuje księżom, organiście i świetnemu, 
chórowi kościoła Panny Marji za tę nie­
zwykłą ucztę duchową, jaku. nas raczą
i niech pan im powie, że daleko, bar­
dzo daleko, para staruszków tonie w 
radości, gdy przez głośnik odezwie się 
uroczysty głos dzwonka, oznajmiają­
cego rozpoczęcie nabożeństwa“.

Podobnie o nabożeństwach z Polski 
pisze pani Kathleen Cornwell z Sandy- 
mount w Iriandji.

Pani Letherstonaugh z Sandgate, 
Kent, zachwyca się piątkowemi kon­
certami z Filharmonji Warszawskiej. 
„Stanowczo najlepsze koncerty z kon­
tynentu“.

„Byłyśmy wzruszone do głębi v 
tym momencie, gdy pan mówił o poe­
cie i dziewczynce, która na pytanie — 
gdzie jest Polska — wskazała ręką ni 
serce. Ba, nawet popłakałyśmy się“ — 
wypowiada swe wrażenia pani L. K 
z Plymouth. Dowodziłoby to, że ten 
chłód przypisywany „sztywnym An­
glikom, czy Angielkom“ nie jest uza­
sadniony.

Niezależnie od odczytów' prelegent 
rozwinął sieć korespondencji pomię­
dzy Polkami i Angielkami, którą na­
wiasem mówiąc zainicjowała wybitna 
Polka, pani hr. T. z Taczanowa poi 
Pleszewem.

Która z naszych czytelniczek życzy­
łaby sobie nawiązać taką korespon­
dencję, oczywiście w języku angiel­
skim, może się zwrócić do prelegenta 
p. Ordona w Polskiem Radjo w War­
szawie z prośbą o korespondentkę łui 
korespondenta. (zo,



ŻYCIE SOKOLE
Dzieinicowy kurs 

gimnasłyczno - przyrządowy
Celem podniesienia w dzielnicy pozio­

mu gimnastyki sprzętowej, postanowiło 
naczelnictwo za zgoda przewodnictwa 
urządzać perjodyczne kursy dia przyrzą- 
dowców-. bądź w Poznaniu, bądź też w in­
nych ośrodkach, z udziałem instruktora 
dzielnicowego.

Pierw zv taki kurs odbył się w naszem 
mieście w dniacha 2 i 3 lutego r. b. pod 
technicznem kierownictwem dha Radojew- 
skiego. ~ "féchalo się 26 druhów z 9 okrę­
gów i 15 gniazd Po otwarciu kursu przez 
wiceprezesa dzielnicy dha Stoińskiego i 
przeprowadzonej lekcji, nastąpi! podział 
ćwiczących na zastępy. Zakwalifikowano 
do pierwszego i drugiego zastępu po 10 
druhów', a pozostali utworzyli zastęp trze­
ci. Ćwiczenia w zastępach prowadzili dru­
howie Radojewski, Tomczyk i Opończew- ski.

Wa’ne zebrania gniazd
POZNAŃ II. — JEŻYCE

Roczne walne zebranie odbyło się przy 
licznym udziale członków. Na wstępie 
załatwiono kilka bieżących spraw organi 
zacyjnych. które prze’stawi! prezes gnia 
zda dh Ignacy Bartkowiak. Pcruszonr 
między innemi sprawę nowego organu 
dzielnice ego p. t. „Pobudka Sokola’, 
która zaczęła wychodzić od nowego roku 
jako miesięcznik, oraz sprawę grupowego 
ubezpieczenia na życie, nrzyczcm szczegó 
Iowy cli w>iaśnień udzielali uczestniczący 
w zebraniu prezes dzielnic" wie,kop. dii. 
Wolski oraz wiceprezes okręgu pozn. dh 
Ryba.

Podczas sprawozdawczo-wyborczej czę­
ści zebrania przewodniczy! członek hono­
rowy gniazda dh. Józef Tucholski. Rocz­
ne sprawozdania, przedłożone przez se­
kretarza dha St. Stelmaszyka, skarbnika 
dha Kurka naczelnika dha Antoniego Fry­
drycha i administrato-a dha Dratwę, wy­
kazały, że gniazdo liczące przeszło 150 
członków, pracuje sprawnie i owocme. 
dzięki staraniom i umiejętnemu kierow­
nictwu .arządu, we wszelkich dziedzinach 
życia sokolego. To też po wysłuchaniu 
łych sprawozdań przedstaw ieciele dzielni­
cy i okręgu w gorących słowach wyrazili 
całemu zarządowi uznanie i podziękowa­
nie za gorliwą i owocną pracę, zachęcając 
również wszystkich członków do żywej 
współpracy, aby usunąć i te jeszcze niedo­
magania, które sprawozdania ujawniły.

rawie b'z dyskusji przyjęto sprawozda­
nia do wiadomości oraz udzielono, w myśl 
w niosku _ komisji rewizyjnej, zarządowi
jednomyślnie pokwitowania.

'Y ;yy,b°J,ach. uzupełniających do zarzą­
du został dh. Ig. Bartkowiak ponownie i 
g i„?°* °Sii7e "Tbrany Prezesem na okres 
a-ietnt. Wiceprezesem wybrano dha No­
wakowskiego. a jako ławników dhów Dzie- 
lińskiego i Gronowskiego. Wvbór naczel­
nika i zastępcy przeprowadzi się oddziel­
nie w mvsl odnośnych przepisów regula-
™"!2ay5h'. ,Poza tem «.'brano delegatów 
na radę dzielnicową i okręgowa oraz człon­
ków komisji rewizyjnej i sądu honoro­wego.

Pod koniec zebrania duże ożywienie 
w.?J?6ek zarządu o zliwidowaniu 

oudzia u piłki nożnej z powodu uchylania 
wH,VA°nkÓW; udziału od ogólnych obo- 
»nvin°W €?k?llch a zarazem z powodu 
hnra g° &bci6żania kasy gniazda. Po 

°*y,wion®j dyskusii wniosek
ogromną większością uchwalono.

ROZWÓJ GNIAZDA W GNIEŹNIE
W Gnieźnie tegoroczne walne zebranie 

oabylo się w hotelu Europejskim. Zagaił 
J* prezes adwokat Sych. Na przewodni­
czącego wybrano honorowego członka dha 
»mieleckiego, na sekretarza druha Grusz­

Wspaniała zabawa
Dnia 2 lutego odbyła się zabawra kar­

nawałowa urządzona przez gniazdo żeń­
skie i męskie śródmieścia w sali Królowej 
Jadwigi. O godz. 24 rozpoczął ją trady­
cyjny polonez, który poprowadził prezes 
gniazda dh. Karge Bolesław z prezeską 
dchną Zofją Herniczkową. W drugiej pa­
rze szedł wiceprezes dzielnicy dh. Powidz- 
kt z prezesową dchną Kargową, w trzeciej 
wiceprezes dh. Kapalczyński z wiceprezc- 
eową dchną Jęczkowiakową, następnie se­
kretarz dzielnicy dh. Fellner z dyrektoro- 
wą dchną M. Woźnicką, dh. Roskosz z wi­
ceprezeską dchną J. Woźnicką. skarbnik 
dzielnicy dh. Wł. Karge z p. Rogozińską, 
dh. Rogoziński z dchną Kapalczyńską i t. 
d

Druchny przygotowały doskonały, u 
rozmaicony 1 b tani bufet, który miał 
ogromne Dowodzenie tak, że nad ranem 
pozostały tylko półmiski. Tutaj niestru­
dzenie. gdyż całą noc pracowała dchną 
Suwakowa. Dużem powodzeniem cieszy 
ly się kotvljrnv zrobione przez druchny. 
Kilka wieczorów spędziły one pracowicie 
nad .ich wykonaniem pod okiem druchcn

W pierwszym dniu z półtoragodzinną 
przerwą obiadową przerobiono ćwiczenia 
specjalnie, opracowane w różnych stop 
niach trudności — na drążku, poręczach 
komu i kółkach, z uwzględnieniem syste­
matyki. W drugim dniu zapoznano się ze 
związkówemi ćwiczeniami zawodniczemi 
średniego i niższego stopnia. Od uczestni 
ków kursu wymaga się. aby do następne­
go zjazdu te ćwiczenia nietylko sami do­
brze opracowali, ale zaznajomili z niemi 
ćwiczących w swojem gnieździe względnie 
w okręgu. W tym celu rozesłano układ 
ćwiczeń przerobionych na kursie.

Na zakończenie przeprowadzi! dh. Ra­
dojewski wzorową lekcję gimnastyczną 
Zaznaczyć wypada, że podczas ćwiczeń pa­
nował dobry nastrój, a kursiści okazali 
należyte zainteresowanie i godną podkre- 
ś.cnia wytrwałość.

czyńskiego. Po załatwieniu formalnych 
’P.raw pr~ es druh Sych przedstawił stan 
budowy sokolni Dotychczas wydano na ten 
cel 11 109,22 zl. Na wykończenie prac 
w ew nątrz potrzeba jeszcze okoio 7 000 zl 
W kasie znajdują się 1055 zl w tem 716 
zl deklarowanych przez członków gniazda.

Zkolei druh sekretarz stwierdził, że 
praca bv’.a owocna. W Dm roku przypa­
dało kilka różnych zlotów jak dzielnicowy 
w Poznaniu, jubileuszowy w Inowrocła­
wiu. okręgowy w Trzemesznie kilka po­
pisów w okręgu, w których gniazdo miej 
scowe brało liczny udział wystawiając 
każ.-dorozowo silny zastęp ćwiczących 
Liczba członków stale wzrasta. Obecnie 
jest 371 druhów ( w roku 1934 wstąpiło 51 
druhów). Stan kasy zobrazował druh 
skarbnik Szuwalski. Obroty wynosiły 
28 625.73 zl, a remanent na rok bież. 940,80 
złotych.

O stronie technicznej mówił druh na­
czelnik Nadolski stwierdzając, żc w ciągu 
roku odbyto 112 lekcyj przyczem liczba 
ćwiczących -rzckroczyla 70. Sekcja lekko­
atletyczna wybiła się na czołowe miejsce 
w Gnieźnie, uzyskuiąc doskonałe wyniki. 
Sprawozdanie z działalności sekcji pię­
ściarskiej wygłosił druh Smelkowski, kre­
śląc poszczerólne etapy rozwoju tej sekcji 
oraz pracę organizacyjną, uwieńczoną sze­
regiem sukcesów. Sekcja pływacka liczy 
18 członków i może się również poszczycić 
ładnym wynikiem Sekcja piłkarska oprócz 
wejścia do półfinału o mistrzostwo klasy 
C — ma za sobą dobre wyniki jaki dwu­
krotne zwycięstwo ze Stellą i remisowy 
wynik z wicem klasy A drużyną H. Ce­
gielski. Sekcją kieruje umiejętnie druh 
Wiśniewski. W 25 spotkaniach 18 wygra­
ła. 4 zremisowała a 3 przegrała. Również 
dobrze rozwjia się sekcja — kolarska, gier 
sportowych oraz oddział młodzieży, który 
liczy 32 członków. W ciągu roku przero­
biono 128 ćwiczeń, co świadczy o jego ży­
wotności. W imieniu komisji rewizyjnej 
zabierał glos dh. Stellter.

Nad sprawozdaniami wywiązała się na­
stępnie ożywiona dyskusja, poczem przy­
stąpiono do wyboru prezesa i wiceprezesa 
oraz uzupełnienia zarządu. Prezesem zo­
stał dh. adwokat Sych. wiceprezesem dh 
Stanisław Różakolski. a do zarządu weszli 
druhowie Migdatek. Wojciechowski. Gru­
szczyński. Z. F.ngler i Tcfelski. Delegata­
mi do rady okręgowej zestali druhowie: 
Gruszczyński, Koczorowski, Nadolski, Ba- 
siewicz, St. Różakolski, Sych i Szuwalski. 
a do radv dzielnicowej druhowie: Grusz­
czyński, Nadolski, Smelkowski i Sych. Ko­
misję rewizyjną tworzą druhowie: Matec- 
ki. Skibiński i Stellter, a sąd honorowy: 
Biiski, Bogajcwski, dr. Krukowski, adw. 
I.ukaszyk. Piasecki. Piotrowski, Skibiński, 
Sowiński i dr. Zgaiński. (br)

Kossmannówny i Święcickiej. Przy kasie 
przelwali ofiarnie dch. Micha’akowa i dh 
Gabryelewicz. Sprzedażą kwiatów zajęły 
się dzielnie dchnv B Woźnicką i Stoińeka.

Nad rrnem odtańczono dziarskiego ma­
zura. którego z werwa poprowadził wice­
prezes dzielnicy dh Powidz!: z dchną 
Kossmannów ną. Doborowa muzyka przy­
grywała ochoczo, a nad całością tańców 
czuwał wodzirej dh. Cudniowicz. Wybor­
na zabawa przeciągnęła się do rana, przy­
nosząc organizatorom całkowite zadowo­
lenie i njzostawiając wśród uczestników 
iak najmilsze wspomnienia.

Wszystkim druchnom i druhom, któ­
rzy w jakikolwiek sposób przyczynili się 
do uświetnienia tej zabawy przesyłają 
oba zarządy jak najserdeczniejsze „Bóg 
zapiać"!

Z życia „Sokoła“ wa Francji
W niedzielę 27-go stycznia na sali 

gniazd . „Sokola" w Metzu (Alzacja — 
Red.) odbyło się roczne walne zebranie 
„Sokola“ okręg Wsch. Francja. W 
zjeździć wzięło udział 20 delegatów re­
prezentujących 8 gniazd.

Zjazd zagaił o godzinie 10 rano pre­
zes okręgu druh Rzepka, witając dele­
gatów i gości, wśród których byli obec­
ni: konsul strasburski p Lechowski i 
prezes p dr Brabandcr z Lens.

Ze sprawozdań wynika, że okręg 
posiada 227 członków ćwiczących i 
zdobył za ubiegły rok 78 nagród za wy­
stępy sportowe. Okręg, według słów 
prezesa, pracuje cicho i skromnie, nie­
mniej jednak wydatnie i z pożytkiem 
Ze sprawozdania skarbn:ka wynika, 
że dochód okręgu za rok ubiegły, wy­
niósł 1 097 fr., rozchód 1075 fr. Saldo 
na rok bieżący 22 fr.

ZYCIE HARCERSKIE
Starsze harcerstwo i służba Polsce

Służba Polsce, to nasz najmilszy o- 
bowiązek. Wypływa on z mitości Oj­
czyzny. Chcąc dobrze Polsce służyć, 
inusitny ja ukochać, zbudzić w sobie 
instynkt narodowy, zbudzić ducha 
polskiego — wtedy dopiero zrozumie­
my, co jest dobrem Ojczyzny.

Służymy Polsce jako jedności 
moralnej, łączącej pokolenia przeszłe 
i teraźniejsze, opartej na twórczym 
zawsze fundamencie cywilizacji chrze­
ścijańskiej i kultury narodowej. Pa­
miętać musimy zawsze, że Polska 
Przyjęła cywilizację chrześcijańską, że 
duch chrześcijański przenika nasze 
dzie.e, na chrześcijaństwie opiera się 
nasza kultura narodowa.

Państwo Polskie uważamy za do­
browolny, zgodny z naszą psychiką 
system środków, służących narodowi 
polskiemu do urzeczywistnienia jego 
celów. Jest to państwo chrześcijań­
skie, które szanuje prawa Boskie w 
stosunkach z własnymi obywatelami 
i z innemi państwami i służy realizacji 
celu wyższego — przybliżeniu pano­
wania królestwa Bożego na ziemi.

Na czem służba Polsce będzie pole­
gała? Na harmonizowaniu egoizmu 
jednostki z egoizmem gromady (na­
rodu, państwa). Będzie to stale podpo­
rządkowanie wszystkich spraw osobi­
stych dobru społeczeństwa, doskona­
lenie się jednostki dla zbiorowości, 
pojętej jako jedność moralna. Służba 
Ojczyźnie ma zdusić w nas egoizm

Straż Przednia w Z. H. P.
W „Wiadomościach Urzędowych“ 

nr. 6/1834 r. znajdujemy komunikat 
Naczelnictwa Z. K. P., zawierający 
treść porozumienia zawartego 
między Z. H. P. i Strażą Przednią w 
dniu 10. 11. 1932 r. Dlaczego dopiero w 
czerwcu 1834 reku zostało ogłoszone 
to, co ustalono już w roku 1322, nie 
wiadomo. Owo porozumienie, które ma 
nosić charakter współdziałania, 
kwalifikuje Straż jako organizację ty­
pu elitarnego, a Z H. P. jako or­
ganizację masową. Takie ujęcie 
sprawy, przynajmniej co do Z. H. P„ 
musi budzić uzasadnione wątpliwości, 
bo wszak właśnie Harcerstwo w swo­
jem założeniu- miało cechy organizacji 
elitarnej (patrz książki Małkowskiego, 
ks. Lutosławskiego, Sedlaczka, Glassa 
i in.) Po ogłoszeniu obecnie porozumie­
nia, zawartego w roku 1932, występuje 
na jaw cala treść twierdzenia sanacyj­
nego pisma „Państwo Pracy“ (nr. 15
z dnia 30. 4. 1933 r.) że.........powstaje
możliwość zrealizowania... koncepcji: 
Pierwsza Brygada wycho­
wuje Legjon Młodych, Legjon 
Młodych wychowuje Straż 
Przednią, Straż Przednia 
wychowuje Harcerstw o“. Tak, 
teraz sytuacja jest wyraźna, bo dotąd 
nie było drukowanego dowodu, d I a- 
czego sanacja twierdzi, że powstaje 
możliwość zrealizowania koncepcji. 
Przypomnieć wypada, że wśród zało­
życieli „Straży Przedniej“ figurują 
m. in. takie nazwiska: Wanda Praż- 
mowska (znana działaczka harcerska), 
Włać Sieroszewski (znany w Z. H. P), 
W T. Martynowiczówna (członkini 
nacz. Władz Z H. P.), Marja Ukiejska 
(członk. nacz. Władz Z. H. P„ redaktor­
ka „Harcerstwa“), a do Rady naczelnej 
„Straży Przedniej“ w reku 1932 (rok 
„porozumienia“!) należeli m. in. W. 

Prażmowska, dr St. Bylina (st. har­
cerz), woj dr M Grażyński (orzewedn. 
Z. H. P.), W. Martynowiczówna, M 
T klejska, Wł. Sieroszewski, M. Wierz­
biański... Łączność Z H P ze „Strażą 
Przednią“ oświetliliśmy już w numerze 

. 8 w 1932 r, teraz zaś sprawa ta nabie­
ra specjalnego charakteru, wobec listu 

; pasterskiego Episkopatu Rzeczypospo­
litej z roku ub, bo w tym liście Epi­
skopat stwierdza, że na stanowisku ko- 
munistycznem. stanęło stowarzyszenie.

Wybory nowego zarządu dały na­
stępujący rezultat:

Prezesem został nadal długoletni 
prezes okr. druh Rzepka, sekretarzem 
dh. Hairin. skarbnikiem dh. Nowacki, 
naczelnikiem okr. dh. Lewandowski, 
zastępcy: druhowie Brzeziński, W a- 
cbońsk’ i Kozik.

Komisja rewizyjna: Wachowiak i 
Solowski — Sąd honorowy: Soliński, 
Jaworek’ i Gradziuk.

Jak widać z powyższego. Sokół we 
Francji mimo różnych trudności roz­
wija się prawidłowo, jak za dawnych, 
dobrych czasów Sokolstwa.

i podnieść nas na wyższy stopień do­
skonałości. A teraz kilka wytycznych:

1) Obowiązkiem naszym jest służ­
ba Polsce. Obowiązek ten jest oczy­
wisty — nie wolno nam służyć ego­
izmowi gromady, nie będącej tą jedno­
ścią moralną, jaką jest Polska. Nie 
możemy być podporządkowani doraź­
nym celom partyj politycznych. Nie 
znaczy to, byśmy byii apolitycz.ni — 
chodzi tylko o to, abyśmy nie byli na­
rzędziem partji.

2) Obowiązkiem naszym jest naj­
sumienniejsze wykonywanie obowiąz­
ków stanu — w pracy zawodowej mu­
simy być rzetelni i wykom wać ;ą 
wzorowo, rozumiejąc, że Polska wte­
dy będzie żyła zdrowem życiem spo- 
lecznem, gdy na mocnych i zdrowych 
będzie oparła podstawach.

3) Obowiązkiem naszym jest dążyć 
w miarę sił i możności wykonywaną 
pracą i działalnością gospodarczą do 
uzdrowienia naszego stanu ekonomicz­
nego Staraimy się wyczuwać i pozna­
wać potrzeby społeczeństwa, aby swą 
działalnością przynieść pożytek ogóło­
wi. Wreszcie

4ł musimy prowadzić ostrą i bez­
względną walkę z rozkładem moral­
nym. podrywającym nasze społeczeń­
stwo. Ten ostatni, to szczególnie waż­
ny obowiązek w chwili, gdy na na­
szych ziemiach ścierają się wpływy 
myśli pogańskiej i myśli chrzęści ań- 
skiej. ST. JASTRZ.

„Legjon Młodych“, że zwalcza Kościół, 
miota oszczerstwa na Stolicę św., od­
rzuca katolickie normy etyczne, godzi 
się na bolszewicką moralność i t. d. A 
„Straż Przednia“ jest przecież ekspo­
zyturą Legjonu — więc co my, katolicy, 
sądzić teraz mamy o porozumie- 
n i u Nacz. Z H. P. ze „Strażą Przed­
nią“?! I jak to może być, że władze 
harcerskie udzielają pozwoleń na nale­
żenie do takiej organizacji, oraz że 
„obie organizacje należy otoczyć jed­
nakowa opieką i życzliwością“ (p. 2-gi 
porozumienia), że „wzajemny stosu­
nek... ma się zasadzać... na współ­
działaniu“?! (p. 3-ci)
(„Strażnica Harcerska“ nr. 6-7 1934 r.)

Skauci zagraniczni 
na zlocie jubileuszowym
Na Jubileuszowy Zlot Harcerstwa Pol­

skiego, który — jak wiadomo — odbędzie 
się w iipcu b. r. w Spalę, zapowiedziały 
już swój udział organizacje skautów z za­
granicy. I tak Czechosłowacja zgłosiła 
przyjazd 1.500 skautów, Węgry 300, Jugo­
sławia 100, Bulgarja i Łotwa po 50, oraz 
Estonja 30. Poza tein zapowiedziały udział 
w zlocie bez podania liczby przyjeżdżają­
cych. Anglja. Auetrja, Francja i Rumun!a. 
Spodziewany jest również przyjazd kilku 
skautów z Ameryki i Hiszpanji Dla skau­
tów słowiańskich przewiduje się urządze­
nie osobnego podobozu pod nazwą „Obozy 
Skautów Słowiańskich".

W dniu 27 stycznia b. r. odbyła się od­
prawa drużynowych i hufcowych Chorą­
gwi Harcerek. Na odprawie omówione zo­
stały następujące sprawy: udział Chorą­
gwi w Zlocie w Spalę, akcja letnia Chorą­
gwi, oraz sprawa reorganizacji drużyny 
instruktorskiej, przyczem ustalono, że 
drużyna nie będzie podzielona na zastępy 
jak dawniej, ale że będzie pracowała jako 
całość. Następnie hufcowe złożyły sprawo­
zdania z pracy, poczem został’wygłoszony 
referat dyskusyjny p. t. „Współpraca Ko­
mend Hufca z Komenda Chorągwi ".

W dniu i lutego b. r. otwarło Akade­
mickie Kolo Harcerskie „Czytelnię star- 
szoharcerską" w lokalu własnym - PQ. 
znan, Zamek, pokój 40. Z czytelń1 tei bo
skie „Tl,'1™'1'' harcer
sk.e polskie i zagraniczne, a także f-śc 
“oólnej, mogą korzystać bezpłatnie siar 
.ze harcerki i starsi harcerze w dni no
wszedn.e od 18-20. Zapisy codaieame w godzinach otwarcia. «siennie w



W ostatnîef chwili
przypominamy
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Walki kogutów 
i podatki we Francji

Wielkie rozgoryczenie wśród miłośni 
ków „walk kogucich" we Francji wzbudzi! 
wysoki podatek, jaki rząd francuski nało­
ży! na tego rodzaju widowiska. Niezado­
woleni złożyli nawet z tego powodu inter­
pelację w parlamencie za pośrednictwem 
związku towarzystw miłośników walk ko­
gucich t. zw. „Fédération des coquelcurs" 
Związok ten obejmuje około 1.200 poszcze- 
gćłnych towarzystw, reprezentujących ogó­
łom 60.000 członków. Walki kogutów po­
chodzą jeszcze z czasów bardzo dawnych 
i znane były już w czasie Juljusza Cezara. 
W latach 1830 i 1852 rząd francuski usiło­
wał dwukrotnie zabronić organizowania 
walk kogucich, lecz zakaz ten spotkał się 
z tak gorącym sprzeciwem, iż wkrótce zo­
stał cofnięty. Obecnie otaksowanie po­
pularnych widowisk wzbudziło również 
gorące protesty, zwłaszcza na" południu 
Francji, ponieważ imprésario walk kogu­
cich nie chcą w takich warunkach urzą­
dzać zawodów, (r)

„Podwieczorek artystyczny*
W środę 13 lutego o godz. 17 zaprasza­

my serdecznie na „Podwieczorek arty­
styczny" do kawiarni „IKS-u" pl. Wolności 
lła. W programie rozmaite artystyczne i 
towarzyskie rozrywki, jak śpiew, muzyka 
i brydż. Łaskawy współudział przyobieca­
ły znana i ceniona artystka opery war­
szawskiej i poznańskiej p. Halina DUDI- 
CZÓWNA, oraz śpiewaczka estradowa p. 
Włodzimiera JAROCHOWSIiA. Akompan­
iament objął łaskawie kapelmistrz opery 
p W. Buchwald. Smaczny i obficie zaopa­
trzony bufet pokrzaoi miłych gości Dochód 
z dobrowolnych datków przeznaczony jest 
całkowicie na biednych parafji św Łaza­
rza Stowarzyszenie Fań Mil. św. Wincen­
tego a Paulo na Łazarza.
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WIELKI Z’AZD OBRONY ROLNICTWA
w Poznaniu Dnia 20 lutegc rb. . godz 12 
w halach powystnwowych w Poznaniu od­
będzie się zjazd roln ków Pomorza i Po­
znańskiego. Przemawiają: Pp. Wójcie* 
chowskj i Hiliar z Pomorza Rolnicy, osad 
n:cyl Wszyscy na niezależny front obrony 
ginącego rolnictwa
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o BALU
U Prawników i Ekonom sîûw
jutro w Bazarze

wileńskich. Drużyna „Ogniska“ wykazała 
w tym roku doskonałą formę, zwyciężaiąc 
m. in. „Cracovię" i , Warszawiankę" Że 
względu na udział graczy, któnfy uczestni­
czyli w mistrzostwach świata, spotkania 
zapowiadają się ciekawie.

Łyżwiarstwo
Rozpoczęty się w Wiedniu mistrzostwa

świata pań w jeździe artystycznej na lo­
dzie. W przeprowadzonych ćwiczeniach o- 
bówiązkowych brały udział wazystkie wy­
bitniejsze zawodniczki. Najlepsza lyżwiar-

MAGGIegoZUPY 
z 1 kostki a ¡Bi

2 talerze
smaęznej

pożywnej zupy

Późne rodzaje MAGGI99°zup 
do nabycia w sklepach koloqjalno spożywczych

ka austrjacka Landbeck z powodu grypy 
nie startowała. Według prowizorycznych 
obliczeń ńa pierwsze miejsce zakwalifiko­
wała, się Sonio llenje przed 14-lctnią An­
gielką Colłedge.

Narciarstwo
Odbył się w Krynicy slclom. Silny wiatr 

utrudniał zawody, choć warunki śnieżne 
były dobre. Uzyskano następujące wyniki: 
1. Gąienica - Mięsocg (Wisła) 2:27, 2: Wow- 
kowicz (Wisła) 2:47, 3. Sumera (KKN) ? 49 
Ogółom startowało 27 zawodników i 2 za­
wodniczki. Za nieprzepisową jazdę zdy­
skwalifikowano 4 narciarzy i obie namiar, 
ki. (PAT)

nie dojdzie do skutku. „Warta" ma prawo 
wystąpić z pretensją o odszkodowanie. Pre- 
tensja taka będzie słuszną, mimo bruku 
wyraźnych w tym kierunku postanowień 
statutu PZB. Nie tylko bowiem rozpisano 
rozgrywki w obecnie obowiązujący sposób, 
aby dać konkurentom równe szanse (wal­
ka przed własną publicznością), ale rów­
nież, bv dochody z tych imprez możliwie 
równomiernie były podzielone Niewątpli­
wie „Warta" praw swoich dochodzić bę- 
dzio z całą stanowczością, (ig)

Różne
Rozegrano w Zurychu w ramach akade­

mickich mistrzostw świata bieg narciarski 
•wotafetowy. w którym pierwsze miejsce za­
jęła drużyna włoska przed niemiecką. W 
biogu łyżwiarskim na 1.500 m 1. Holender 
Djokstra w 2:29,8, 2. Kalbarczyk (Pol.) oraz 
Łotvsz Andriksons w tymsamym czasio 
2:38. Na 10 miejscu znalazł się Małecki 
(Pol.) w 2-44.4. na U Lisiecki (Po*!.) w 
2:45.2. Bieg na 5000 m wygrał Andriksons 
w 9:18.0 sek., Kalbarczyk zajął 3 miejsce w 
czasie 9:29.9 Lisiecki, zajął 12 miejsce w 
10:22.2. Małecki byl na 14 miejscu w 10:56.4. 
W konkursie «skoków do kombinacji zwy-

Korzystajcie z kuponów ulgowych 
MUS1C-HALLU STANIE WSKICH.

Dziś noc*ątek przedstawień o 5 i 7,33 wiecz.
wlecz. Posiadacz kuponu otrzyma po 
ulu jednego biletu za ltortfitMp uruKi
* “ nnn:n-o ’

¿O

Liczne tłumy publiczności przewinęły sic w 
stosunkowo krótkim czasie obecnego nowego pro- 
graniu przez Musie Hal! S’anlewskiclt. Każdy 
przyznaó trzeba, opuszcza! podwoje sympatycz­
nego variété z. prawdz.wem zadowoleniem po­
nieważ obecny program ne wyłączając os’at- 
n'.ch jest praudz wein arcydziełem sztuki cyko 
wej I var.etowej. Kadzimy wszystkim skorzy­
stać* z kuponów ulgowych i u lać s:e jeszcze Izi- 
siąj na wspania'e wid*wiako które na odwie­
dzenie w zupę ttoSci zasługuje. Kupony ważne su 
na dzia ejsze sobotnie przedstawienia o godz 5 
i 730 oraz na wszystk e przed«'nw!enia które <.d- 
będą «ią jutro w niedzielą o godz. 8.30 8. i 8 30

ng 5433/4

Dziń otwarcie! Dziś otwarcie!

Kawiarni * Sniadalni

,11 RRSi8WSli'e30l3
Sza-

A. Anteckł.

„10«
Poleca się łaskawym względom 
nownych Gości.

dg WrO

cięży! Norweg Farup. mając 212,80 P- Z 
Polaków Giedkiewicz zajął 7 IPiejscS’,p jL 
nikłem 197,18 p. W kombinacji: 1 Niemiec 
Schepe, 432 p. Na 9 miejscu sklasyfikował 
się Giedkiewicz z 401,10 p. (PAT)

Przedstawiciela
na Poznań i Pomorze poszukuje poważna 

I fabryka czekolady w Krakowie. Reflek- 
! tanci tylko z branży, z pierwszorzędncml 
! referencjami, zechcą zgłosić eię pisemnie 
1 do Biura Ogłoszeń Rolh, Kraków. Toma­

sza 15. ns6,‘3

Wobec znacznie zwiększonego ¡mp°trze- 
bowania na znaną SÓL MORSZYNSKĄ 
przeczyszczającą. Zarząd Zdrojowiska Mor- 
ezvn od 1 stycznia r. b. obniżył cenę na
zl 2,80 «a flakon.

ng 6038

OTUŁOSC
OSŁABIA SERCE

Serca otytych obłożone tłuszczem pra. uja z wy­
siłkiem wyczerpują -e i wcześnie., odmawiają 
posłuszeństwa 'iola Magistra WouKege Uę- 
irrosa' zawieram jod lrganiczny zne- ujacy .ie 
w morsk.ej oślinię Yahnnga k ory wprowadzo­
ny .lo »gacizn.u pooudza irruc/.ol -.Biczowy *lo 
należytej -acy oowjiujac spa arne oahn.ernę- 
iro tłuszczu Stosują sie przeciwno ot» ości i nie 
wyuiAgajH *p°cjalnej Ijpty. Zioip z^ ?cnr»

Pcgrosa* do nnbycia w aptokacn •roirtrpni. 
Wytwńr..» Magister B. Wolsąi. Warszawą. 
Kłuta 14 m L a« 4 820

bile’ zupełnie bezp.atnie.
KUPON ULGOWY

DO MUSIC H Al.*1 h .abWSKICH
Ratajczaka 21.

WAŻNY na przedstawień a sobotnie 9. 11 
o godz. 5 i 7.30 oraz przedstawienia nie­
dzielne 10 lutego o godz. 3 80 n . „
Okaziciel nin kuponu otrzyma w kastę po 
wykupieniu jednego biletu drug' analogcz-

ny bezpłatnie. 

SPORT
Polska - Węgry

Przed niedzielną atrakcją spor Iową
Niedzielne to spotkanie między­

państwowe wywolaio ogromne i zupeł­
nie usprawiedliwione zainteresowanie. 
Przypominamy, że mecz rozpoczyna 
się punktualnie o godz,19 w t. zw. ha­
li reprezentacyjnej; przedsprzedaż bi­
letów odbywa się dziś w fir. „Camera“ 
(ul. Fr. Ratajczaka 2), a w niedzielę 
przy kasie. Goście przybywają dziś 
wieczorem. — Wedle kursu.ących wer- 
syj naszej drużynio ma podobno se­
kundować trener Smith, a nie p. 
Stamm, co byłoby niezbyt fortunnem 
pociągnięciem, gdyż zawodnicy przy­
zwyczaili się do Stamma, ceniąc jego 
rady i wskazówki, zawsze bardzo traf­
ne oraz pożyteczne. Ponadto obie stro­
ny znają się doskonale i porozumieją 
jeszcze lepiej, czego, w wypadku se­
kundowania przez p. Smitha, nie moż- 
naby powiedzieć. — Przeciwników na­
szych można po’zi?!ic na trzy grupy. 
Najgroźniejszych (według kolejności) 
mieć będą: Zieliński, Seweryn iak i 
„Kajnar“. Bardzo poważni są rów­
nież rywale Rotholza, Jarząbka i Piła­
ta. Stosunkowo najsłabsi powinni 
być walczący z Majchrzyckim i Sipiń­
skim. — Nasi pięściarze podobno znaj­
dują się naogól w dobrej, a niektórzy 
nawet w doskonałej formie. Życzy­
my im raz jeszcze pełnego sukcesu.

Hokej na lodzie
„AZS“ Poznań i „Ornlsko“ Wilno. W

nie łzioię i w poniedziałek rozegrane zosta­
ną w Poznaniu na, ślizgawce ..AZS" przy 
ul. Noskowskiego o godz. 1930 dwa spotka­
nia towarzyskie między dotychozaso.wyrn 
mistrzem Polski' a drużyną akademików

PlęśclarstwG
Trener Smith rozpoczyna po niedzieli 

normalną pracę. W poniedziałki będzie on 
na treningach u „llCP“, wo wtorek u „Z. 
S", w środę u „Warty", w czwartek w . So­
kole", w piątek u „Warty“, w sobotę w Ino­
wrocławiu. W niedzielę w drodze powrot- 
noj z Inowrocławia p. Smith zatrzyma się 
w Gnieźnie i przeprowadzi trening z miej­
scowymi pięściarzami.

Wycofanie się „IKP1* — Łódź z dalszych 
rozgrywek o drużynowe mistrzostwo Pol­
ski musi wywołać poważne refleksje. War­
to przypomnieć, że IKP z cyklu tych roz­
grywek obesłał tylko jeden — i to pierwszy 
swój wyjazdowy mecz do Inowrocławia. 
Poza tem starczyło zdrowia zawodnikom 
do rozegrania trzech spotkań na własnym 
gruncie. Nie ulega wątpliwości, że kasa 
klubowa IKP dochodami z tych imprez po­
ważnie się zasilała. Teraz, gdy przychodzi 
kolej na danie rewanżu, wycofuje się z 
dalszych rozgrywek. PZB winien znaleźć 
środki, aby zmusić IKP do rozegrania re­
wanżowych spotkań. Straty, które poniesie 
„Warta" z racji wycofania się łodzian, bę 
dą niemałe. A już przecież w roku ubie­
głym identycznie postąpiła warszawska 
„Skoda", ni® przybywając do Poznania no 
decydujący mecz. W ten sposób nie wolno 

I krzywdzić konkurentów. JeżeJi pozostanie 
1 przy wycofaniu sic IKP i mecz rewanżowy.

Wdzięczni Bogu za Wskrzeszenie Ojczyzny
na resztę kosztów Pomnika Na'św Serca P. Jezusa w Poznaniu

złożyli do dnia 20 stycznia 1935 r. isot £*
i J Turowski Radoszyce —.501 T. i M. Hyłowa Jorda- 

M. Raciborska. Warszawa 1.561 nów .51, St. Podrazikową Rop_czy.ce 1.- St. ^row^ka!^* dUska i.- 
A. Taterówna. Poronin -♦
P. Kwaśniewski. Iw,#018»* — 
Polski Zw. Zaw. Chrzęść.

Służby Dom.. Warszawa 2.— 
St. Wolicki Znmtyn US®
A. Hiwejówna. Zawadka 
A Lang. Mikołajów -•
SS: Miłosierdzia. Tarnopol u.— 
Ra. St. Szczepanek. Lublin l.—^jrszulanek.

2.00

384.
Ze Skarbony przy Pomni­

ku wybrana:
11. 1. 35. 12
12. 1. 35, 13.2»
13. 1. 33. j2.88
14. 1. 35. 1» 44
I. 3. 1. 85. 3.72
18. 1. 35. 6.5«
17. 1. 35. 9 28
18. 1. 35. 2U.63
19. 1. 3-3. 5.12
’0.1.35. 8.93
D.użewski Poznań 6 mkn.

w sreb.
R. Lopińzka. Poznań 5.—
Eugeniusz C. Poznań z pod. 
za odebr. posadę 5.—
Górski. Poznań 5.—
Gibasiewiczowłe. Kolo Î.—
A Siwiec. Wola Przcmy- 

kowska 2.30
T. Knpecka Centrowice 1.—
Ks. Juchniewicz. Szczawo- 

ryż L—
T. Mucha. S’otwina 2.—
L. Kamysz. 33’odna 2.—
M. Klamkówna. Hulcza 2.—
J. Granda. Rożni~'owo 2.—
H. Kopeć i F. ïfikui»ka.

Tarnopol 8.—3V. Sterczyńaka. Warszawa 3.— 
St. Rudnicka. Stryj 1.5(1
Rs. R. Bień. Warszawa 2.50 
Ks. K. Średnicki. Sylwa-

nowce 4.—
H. Witwicka. Warszawa 5.—
J. Cząstkową. Zadziele 10.—
Rs M. Nawrocki. Oieczyce 18.— 
Z Jedrzeieckn. Lwów 2.—
SS Felicjanki. Lwów 2.—
.1 Ponltowa. Lwów 1.—
W. Proszekowa. Zakopane 5.— 
A. Zwolski. Imbrnmowice 5,—
K. llvktor. Wveh'-lôwka 2.—
\VI. Rudnicki. B”dgoszcz z

pr. o zdr. dla brata 5.—
Ks. Zbroja. Modliborzyce 1.—
Wt. t KI. Siwiakowie. Za-

sm’ki _ 28.—
W Turkowska. Lwów 2.—
I. Ga'ezowski. Kieice t.—
R Kor ipezyrtski. Kielce —.50
Z. W’ielstusozva. Kalwarjz

Z^brzyowska' 5.
F S”oidt n*;ndówk! 3.—
W. Goinhek Jasio 3.—
A Marhńwna. Hucisko za

otrz. zalecie 8.—
Ks. Szwelowski. Kijewo

Król, od Fr. Lewandow- 
ki. Kijewo 1.58

Inna oeoba. Kijewo 1.58

Turowski Radoszyce —.50
Raciborska. Warszawa 1.56 
1’odrazikowa Ropczyce 1.— 

Ks W. Pracnola Prób.,
Mała 5.-

SS. S .iżebniczki N. M. P.
Krynica 2.—

Al. Czyżewski. Wołomin 2.10 
St Kulm. Tomaszów 
Wl. Kalicki. Skaryszów 
P. Skwtrscy. Krasne 
Ks. N. Netczus, Warszawa 5.
F. Borowska. Lunin 1.
Wl. Wieczoryński. Bara-

nowicze 2.—
3V. Syszkowskł. Wolko-

wysk 10,—
Sierż. W. Szczepaniak,

Snów
M. Ghmielewska. Ostrów 
Kom Kasa Oszczędności, 

Skoczów
St. Ditrzak Szczepankowo 2. 
St. Pawlikowski, Tomaszów 5.
Ż. Walicka Trzecznla 2.— 
W. Weleks Teresin 3.—
P, Bielski. Żyrardów ((Ju­

zów) 5.—
A. Dziekciowski. Wohyń 5.— 
Wl. Morawski. Warszawa -3.— 
Z. Pawłowska. Warszawa 1.— 
S Walczukówna, Sokołów

Pod!. ?•—
T. Ilaniiowiez. Setny 1.—
Fr. Stachowiak. Podkowa

L->5na ]•—
B. Nazarewicz. Wereszczyn 1.— 
M. Komierowska. Nieży-

chowo S,—
Ks. .1, Do’owy. Schodnica 2.— 
M. Muzyczkówna Sarzyna 2.— 
Cz. 8vtnik. Katusz 2.—
Ks. Fr. Jastrzębski. Je­

ziorna 1.—
A Bo Ikowski, Iwonicz-

Zdrój 5.—
M Ahrahamowicz. Targo­

wica 5 —
Fr. Buda. Stecowa 2.—
Ą. Wszo'kówna. Dżnrków 1,— 
Ks. Dr Al. Warszylewicz

Lwów 1®*~St. Mayerówna Lwów ?.«0
H Zwolińska Milówka 5.—
SS Sbtżebniczki N M- P

Maczk:
Z Wilewsk! Tarnów 
St. Żo’yńska Jasło zebrane 10. 
Ks. Dr. J. Kanty Tobiasie- 

wica Kety ,
Ks. .1 Ja7!»’ko. Jurków 2.- 
St. Cedro. Kielce 2.-

i
2.—
5.—

2.-
t.-
3.-

2,
5.—

Rlasztor SS.
Lublin .Klasztor SS. Urszulanek. 
Lublin _ *M Tom a nkie wieżowa. So- 
lec n/Wista *•“”A. Korejwo. Skarżysko — 
Kamienna . ’

Sierż. I. Gołąbek. Ostrów . _
J. D.anowska. Kołbiel 10.
M. i A Sulejewscy. Józe- 

fów k (Otwocka _ £•—
A. Pruszyńscy. Pustanyty 
A i C. Konesti. Wilno 3 20
T. Pietniszak. Brześć JóW
H. Woiakowska. Rzeczyca 3.— 
I Dziejnaa. Białystok 
M. Ciechomski. Gościera:

ććw
Ks. B. Poczopko. Bobro-

5.—

1.—wlezęWl. Kosteczkowa. Nowo- _ 
gródek .

K. Hoffmann. Nowaw.eS 5.— 
W Soko'ows,'«i. Powsin 3-— 
Kaniewski Wilanów J.—
B Polkowska. Pabianice o.— 
A. Mencel War«z»w;ą 
H. Kurowicka. Jó-efów Z.— 
J Wie-zchowski. Jamono­

wo ram. o*l Kolejoweów 
B. B. W R.

M Witczak. Warszawą 
Rs. J. Marszalek Spytko­

wice
R Mrowińska. Poznań 
M Schenz. Ostrołęka 
i? Majewska. Zy-OWice 2.— 
Rs. St Bernatowicz. Prób. 

Jednorożec
SS. M 'o'iprdzia od Ubo­

gich Chorych Kraków
A L'>wek. Fa-to 
SŚ Rodziny. Marji. Augu­

stów 28.—-
SS. Borotnenszki. Zakopane 5.— 
J. Gayer. Dankowiee 2.—

8.—
4. —
L—
5. - 
5.—

Ł—
o.—
Ï.—

Konto P. K. O. nr. 207 470. — Sekietarjat iw. Matcin 69, m. 17.

Nowaw.eS


burner 67 — Kurjer Poznański, niedziela, 10 Tnlego 193S — Strona if

Firma

n muilf Dli MDLII MII
Kern i Ska

Oddział w Poznaniu
z awiadamia

iż z dniem 9 lutego b. r. przeniosła biura oraz składnice do nowego lokalu handlowego przy

ul. Fr. RATAJCZAKA nr. 36
teł. 58-34 i 58-39 tel. 58-34 i 58-39 g

Korespondencja 
z Czytelnikami naszymi

— Nr, E0 23Ł Trudno nam ustalić, nie 
posiadając danych co do przedwojennych 
kosztów ogrzewania, czy obniżka 8 proc 
odpowiada tym kosztom. Radzimy uzgod­
nić sprawę z gospodarzem, lub zwrócić się 
do Urzędu Rozjemczego dia spraw naj­
mu. (K.)

— Hipcteka Skoki. Nie można wypo­
wiedzieć do 1 października br., odsetki wy­
noszą C proc. (K.)

— H. L. P. Zasadniczo płaci się mie­
sięcznie zgóry, zresztą podtug umowy. (K ) 

— Wak-POznań. Trzeba udać się do 
lekarza-specjalisty. Jest ich w Poznaniu
kilku. (K.)

— N. Miiooiaw. Owszem, może Pan 
tak postąpić, (k.)

— M. M. „Dziennik Gdyński“, ulica 
Świętojańska. — „Gazeta Gdyńska“, ul. 
10 Lutego. (K.)

— Stały. Wymiaru dokonał Pan sani 
wpłacając zaliczki, przyczem rozumiał się 
jako podstawa wymiar z poprzedniego ro­
ku. Wobec tego nie może być mowy o 
zwrocie wpłaconych kwot. (K.)

— M. W, Uzyska wyrok eksmisyjny, 
gdyż dom nie podlega ustawie o ochronie 
lokatorów. Może zająć meble. (K.)

23. II. — 4. III. 
WYCIECZKA DO

— W. K. Najwyższy dopuszczalny pro­
cent w obu wypadkach 12 rocznie. (K.)

— Marta. Zasiłek chorobowy przysłu­
guje przez 26 tygodni najdłużej. W spra­
wie zapobiegawczej pomocy leczniczej u- 
bezpieczona powinna wnieść podanie do 
Zakładu Ubezpieczenia Emerytalnego Ro­
botników (Poznań ul. Mickiewicza 2) z 
powołaniem na art. 173 ustawy o ubez­
pieczeniu społecznem (Dz. U. 1933 poz. 
396). (K.)

— P. Henryk Orlewlcz. Tylko Państwo­
wa Szkoła Morska w Gdyni. (k)

WIEDNIA 115,-

Dla p. Kamińskiej. Może Pani skar­
żyć. Najlepiej powierzyć sprawę adwokat 
towi. (k)

— Ul. Zagórowa. Podatek może być 
zwrócony. Podanie do izby Skarbowej. 
Zwolnienie do roku 1910. aż do rozliczenia 
sum wyłożonych na budowę. (Ii.)

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antomege 
Leśniewicza w Poznaniu.

wraz z paszportem i wizami. Zapisy:
WAGONS — LITS/COüK

Poznań, Br. Pierackiego 12
Ti 20*

Dnia 8 lutego 1935 r., o godz. 15-tej, zasnął w Bogu, po ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz najlepszy 
I najukochańszy Ojciec, ś. p.

Adam Kujaciński
powstaniec z roku 1918/19

przeżywszy 81 lat. Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 12 lutego r. b., o godz. 15-tej z kaplicy cmentarnej w Dębcu.
W ciężkim smutku pogrążeni

Synowie.Px 2658 6 ST

W dniu 5. bm, zmarl, ś. p.

Ol rl Stanisław Krukowski
z Gniezna.

Ze Zmarłym zeszed! do grobu członek nasz 
odznaczający się nieskazitelnym charakterem, 
obowiązkowością w wykonywaniu swego zawo­
du, uczynnością i uprzejmością wobec kolegów. 
Cześć Jego pamięci!

Związek Lekarzy Państwa Polskiego 
dg 9S8 Okrąg Wielkopolski.

f
Dnia ? lutego 1935 r.. zmarła, po krótkich lecz cięż­

kich cierpieniach. w szpitalu miejskim .nasza wierna 
nieodżałowana gosposia, &, p.

Maria Siegertówna
Pogrzeb odbędzie sie w niedziele, dnia 10. bm. o go­

dzinie 14 30 z kostnicy cmentarza św. Wojciecha przy 
ul. Obornickiej. Msza św. żaiobna odprawi sie we 
wtorek, 12. bm. o godz, 9.30 w kościele św. Marcina.

dg 1005 Aleksaudrostwo Fangralowie.

zg 10 50t

Po krótkich Iec2 ciężkich cierpieniach, zmarła w szpi­
talu miejskim nasza współpracowniczka, ś. p.

Maria Siegertówna
Pogrzeb odbędzie sie w niedzielę, 10. bra. o godzi­

nie lf.SO z kostnicy cmentarza parafialnego św. Woj­
ciecha przy ul. Obornick!ej. Msza św. żałobna odprawi 
s:ę w poniedziałek5, dnia 11 lutego o godz. 8 rano w ko- 
śc;ełe św. Wojciecha.

Personel
CUKIERNI A. FANGRAT

W 3 bolesna rocznicę śmierci naszej najtroskliwszej, 
ukochanej matki i babki, ś. p.

Ireny Kotlińskiej
odprawi sie msza sw.

------ --------- 3 go
o czem zawiadamia Krewnych. Znajomych i Przyjaciół

w imieniu stroskanych dzieci nieutulona z żalu
córka Zofja Kol lińska.

Poznali, 11. 2. 1935.
S§H

ORYGINALNE PROSZKI
»MIGRENO-

NERVOSIN“
R.M.S.W ri?l5?9 
ZNAK FA6R.

zKOGUTKiEM
SA ŚRODKIEM

KOJĄCYM BÓLE
2ASTOIOWANIE '.

Dnia 7 lutego 1935 r. o godzinie 5 po południu, zasnął w Bogu, 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść i stryj, ś. p.

Ewaryst Wojtkowski
przeżywszy lat 74. Eksportacja zwłok odbędzie 6ię we wtorek, dnia 
12. bm. z domu żałoby w Rogoźnie do kościoła parafjalnego o godzi­
nie 10 rano, gdzie odprawi się msza św, z wigiljami, poczem na­
stąpi złożenie zwłok do grobu.

W głębokim smutku pogrążeni

żona i rodzina.
Rogoźno, ul. Dworcowa 536, Poznań. zgl0 495

Na dworcu oczekiwać będzie samochód.

W trzecią bolesną rocznicę śmierci, 
ś. p.

Witolda Hedingera
odprawiona zostanie w kościele św. 
Marcina

Msza św.
w poniedziałek, 11 lutego 1935 r., 
o godz. 9-tej, o czem zawiadamia
zg 10 483 żona z dziećmi.

BÓLEGŁOWY
BÓLE ZĘBÓW
GRYPA/PRZEZIĘBIENIA 
BOLE A A TR ETYCZNE,
5 TA W OWE * KOSTNE i T.P.

ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW

ZE ZN.PABR- KOGUTEK
SPRZEDAJĄ APTEKI

ng 8 082

Podgumowane 
taśmy papiero­
we w rolkach 
Aparaty do na­
wilżania i odci- 
uonia taśm 
poleca najtaniej

J. ZIMNY -Poznań
Wodna 27. Tełef. 14-93

"dg 947

Z dniem 9 luiym 1935 r.
przeniosłem swoją kancelarję adwokacką
na ul. Pocztową nr. 29 m. 7.
Tei. 53-«6 Dr. Fr. Frankowski, g

zg 10 4J0 9adwokat.

Z. Baranowska-Mecweldow ska
lekarz - dentysta

przyjmuje 9—12, 3—7. zg 104x5
sw. Marcin 64. Telefon 10-72

Idąc 
n s pamiętaj., że powodzenie w tańca 

zapewni Ct O1NOL — płyn od potu.
Tg 211
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...Nareszcie zrozumiałam!
jak ile dotyebetas postępowałam, poświęcane 
najwięcej cza «u pielęgnowaniu cery. — , Nie 
zdawałam sobie jednak sprawy, jak oociąga 
mę*cz>zn kobieta, roztaczająca wokoło siebie 
subtelny i modnw zapach. Od czasu, gdy 
zaczęłam używać doskonałej wody kwiatowej

Fleurs de Varsovie 
Crêpe Satin

wyrobu fabryki ,,Lotos“, powadzenie moje wzrosło niepomiernie. 
Dzi« otac-a mię rój wie'bieteli."

Kup dziś jesreze oryginalny flakon tej cudownej wody kwiatowej, 
a n»7 fy innej używać nie będziesz ng 6130

*TV I • r trwa nasza

lyazien taaiia mi*iizei»aż 
■—I INWKNTUltOWA

|2 o Rabatu!
Cc.Bta Wełna I Prima Plusa

»»«2 a 120“
Trwały Bouclé

zł
V 11:111 y

»AAszonn v__800X200 intr. zl

Perskie łmlt.
20(i x 140 13-zł

Perskie Irait. Dywaniki przed łóiza Bouełó imit. 1 ttouC'é im t.
i.56x KIO 7i?*ł 1«) * 70 3 - zł 200 x 105 9- zl 1 23tiX2liO 22-/1

I« zł. CHODNIKI jut. od ST MATErtJALY mebl. od
1OO

zł.PODUSZKI jedwab. 95
Resztki I chodników . V2
Prosimy obejrzeć
WYSTAWĘ

przy ni.

27 Grudn\a 10
Pose miii
ul. WoZmi 12

Pa 2 888 8.12

ceny DYWANY licznie Wją '7>'o fl,„ 1,; 
zano ineir kwadratowy « a—zl vuOufl KI 

CENTRALA DYWANÓW

kokołowe *155 , 
od »*

BIAŁY TYDZIEŃ
stanowi nadzwyczaj korzystną okazję, 

której w własnym interesie nikt nie powinien ominąć.
Niezliczone ilości sztuk najróżniejszych gatunków płócien we wszyst­

kich szerokościach sprzedajemy po cenach tak niskich
jakich dotychczas mis było.

Podczas Białego Tygodnia udzielamy na wszelkie ma- ff I
ter jaty na suknie, płaszcze, kostiumy, ubrania i pa ta 1 O V ł 
męskie, artykuły damskie i mąskie oraz goło Mą koniekcję Hgg I fiflnHYïî 
damską, męską, dziecięcą — mimo zuauych n skicb cen - 1U I-i ilHUttl U

przy gotówce “ ** j ił .......—...... -

R.ôC.Kncxinarck
DOM KONFEKCYJNY — STARY RYNEK 98/100 

Specjalny HOLagoejn Bławatów- al. AÜWA 3
Psr 2 885,38 8.81/2 ......... ......... Filja GN1E2NO — RyiVJEK 2. ---------

Z dniem 9-go lutego 1935 r.
przenieśliśmy

naszą kanceiaiję adwokacką na

ni. ft. Miki 17.1. liii]
miliuiminnniiuiiuuii'i'in„,l..„l|„„i„„i„,m„Unnp„,i,

vis à vis Bibljoteki Uniwersyteckiej

Dr. Jagielski & Brój erski

V
P“

di #81 adwokaci

Lekarz specjalista w chorobach jamy ustne], 
szczęki i zębów

Dr. R. Sarrazin
przyimuje obecn'e od godz ’/¡.U—12 i 4-6

ul Fr. Ratajczaka nr. 37 nad kaw. Fanerat 
Telefon ¿2 8i. jo 433

Z dniem 12. bm. wypuszczamy do handlu m'eko 
z wsżystkiemi ezlachetnemi składnikami mleku naj­
przedniejszego częściowo tylko odtłuszczonego. Mle­
ko sprzedawać będziemy według przepisów praw­
nych jako mleko chude w butelkach ż niebieską 
opaską po cenie 15 t-raszy za Ulr. Posiadać jednak 
ono będzie te same składniki wartościowe jak mleko 
pęlnc, znajdujące się już w handlu. Prosimy łaskawie 
próbować to mleko a zaręczamy, że próba ta skłoni 
do stałego odbioru, gdyż mleko to ma pierwszeństwo 
od złego mleka pełnego.

Nabywać można w naszych składach i wozach 
mleczarskich.MLECZARNIA POZNAŃSKA

SP. z o, o.
i TEL. 33-44 OGRODOWA 14

Profesor Br. Mu Mtiti
Dyrektor kliniki chorób skórnych 1 weser. 

Uniwersytetu Poznańskiego
rozpocął praktykę lekarską i przyjmuj© 
od gcdziny 4,30 d i 6 tej po południu 

UL DZiAŁYNSKICH 7 (m 1) Telefon Nr. 10-12

IVVVVVVV*AAriAA/VWVVłA/VV1A^^
Wody koloiiskie Wody kwiatowe

oraz niezrównanej jakości
perfumy 1 len poleca na karnawał

Skład fabr. TLEN pl. Wolności 1
Sorzedaż w flakonach ory dualnych i na wagą.

OKAZYJNIE

PALAIS i.i. D.AYSL
Kabaret Dancing Bar 

ul. Piekary 16/17 (Pasaż Apollo) Telęf. Ił-92 
Codziennie o godz. 1,30 występuje trio

„SPLENDID“
Atrakeia światowei siany na wrotkach 

_______________poi »jg pr twszy w Polsce.
r. 1. Gościom o słabych net wadi, zaleca się podczae
ewolucji tria Spiendid opuścić na ehwde Sf le Dyrekcja

P

wspaniały brylant ca 8 karatów 
butony brylantowe ca 61 z karata 
broszę brylantową z wielkiemi kamieniami

^^polecajubller SZULC, pl. Wolności 5

18 prawiizwcii umilił dywanowi
w najlepszym gatunku, rozmaitej wielkości, 
za gotówkę okazyjnie tanio do nabycia. 
Ofęity do „Kurjera Kozn.“ ppd ng 5 787

OZDOBA

Okazja
korzystnego zakupu

pięknych modnych 
serwisów stołowych
do kawy i do moki — garniturów do ciast, do 
owocu, garniturów kuchennych, półmisków, 
salaterek, talerzy, filiżanek oraz wszelkiej 
oialej i dekorowanej porcelany — stanowi nmiza

Reklamowa sprzedaż 
Por cela nv Ćmielów sklej

od 8—23 lutego br. j

Poznań, 
św. Marcin 4. 

Asygnaly Kredyt ważnsl 
Przy wyprawach ślubnych specjalny rabat.

flara wyjatf iw 1S Urszulam w thkiirt
n. Chabówka tel. Rabka 266 

przyjmuje w ciągu roku szkolnego dziewczynki słabe ł ane­
miczne. Pod kierunkiem fachowych sil przechodzą dzieci 
systematycznie, wg. programów państwowych kurs nauk 

j w zakresie wszystkich klas szkoły powszechnej i I gimn. 
.nowego typu. Prócz tego mogą pobierać lekcje muzyki i 
francusk.ego.

Klasy obszerne, słoneczne, umieszczone w nowo nad­
budowanym domu troskliwa opieka i stosunk- wo niewiel­
ka liczba uczenie umożliwiają nawet słabszym dziewczyn­
kom rozwinięcie Swoich zdolności.

Koszta utrzymania wraz z nauką wynoszą do 100 zt 
miesięcznie.

Przyjmuje się również panie: urzędniczki, nauczyciel­
ki, studentki, które znajdą tutai miły i zdrowy wypoczy­
nek. _____ zg 10 iOi

Z Bydgoszczy
przeniosłem «ne wmsztaiy fabrykacji muzycznych 
instrumentów smyczkowy >h d >

Poznania na uk Br. Pierackiego 11
i otworzyłem bogato zaopatrzony

1

* Przyborów. Własne w arsztaty. Pi zaprowadzam 
aity-tyczne koie.tury instiuinonułw stnyczk >wyęn. 
Ręczę za sumienną i facbo^ą obsługę — proszę

Stanisław Niewczyk
mistrz budowy i ust i umentów muzyczuycn

o życzliwe popalcie

sSe 988

Po«zukuje się

AOMIWT^TKATOIKA ItOIAFCJO
siłę samodzielną na ma ąielt ń 00 mórg blisko Pozu a- 
nia. Ufeity Kutner Pozu. dg 9J7.

r« tes

zł 160,- syst. „SINGER“
gwarantowane maszyny do szycia z wszelk. 
przyporami do tinftu. meiezkow, cerowania, 
itd. Dostawa do kaz.d. miejsc, na koszt 
lirmy. I.uttr, cenniki ny-yia bez latnie:
Centralo. liiiszyn, Kraków,

U'. J D etla tO? A.

-Kupię natychmiast
tokarnie nowoczesna 4 m. dług. Shaplng 458 mm. skok., 
wiertarkę szybkobieżna do 4f» mm. wlerrenia, 
każda ilość butli od tlenu i kwasu węglowego.

J. MATUSZYŃSKI
ng 0156 Bydgoszcz, Gdańsko 117.

Wyprzedaż
HÖHKOBiniilfl

natnjdi zuasö« «in 
«łgimkiti - kutych ctnwonjjth 

we firmie

„HAFTOPLIS“
, wy..oiiuje tnereżke okretk« — 
-IzHirki wykończenie szal, fat- 

I Inni plisowanie tek a'jzowsit o. 
r, hafty aiuiinir-amr -sicze z mua- 

zjalne obeuiasiie euz ków nad­
rabianie -tój> po In isz,.|| c -.czek

'erinimwo - napan ej 
J STAItY ItV\'EK. wejście Wian- 
Chowa, flljs 4« Marcin 21 • Ko-

mnnn Sz, iiinńakirgo I.
 Pa 2'l'i."> ón.ild

A
w Poznaniu 

ub św. Mai ein nr. 23

UiMrM
Pa 2 491 4.80«•••MO«««

SKŁAD
ob-zernv z dwoma d.-żetni 
oknami wystaw., oitnetn i 
pjwn cann do wynajęcia. 
Zgt >szen a: Mm’nhtra.

^-ja św Marcia 2Z. rg 1C4
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M. MALINOWSKI
Największy spec), magazyn koalekcii 

duinsaie) pg 2642 64!«
Poznań, Stary Rynek 57.

Od 11 do 23 lutego 1935 r.
Wielka

Nb bywała okazja taniego znknpu
Konfekcji damskiej i dziecięcej 
Płaszcze — Suknie — Spódnice 
Bluzki — Swetry — Poranniki

po nadzwycia/ zniźoiijrcA cen* clii

I SUKN E BALOWE I
ZA BE CEN

W poniedziałek, dnia 11 lutego 1935 r. nastejoi otwarcie

MAGAZYNU ARTYKUŁÓW DAMSKICH
pod firmą

BOGDAN HABRYCH
(down. Z. DERNOW)

ulica Broazslawa Bżerachieg-o 0

Magazyn zaopatrzony w bogaty asortyment
pończoch, wykwintnej bieazny damskiej i wyrobów dzianych

§

etCu

U 3024

Bielska
fabryka sukna
roizukuje przedstawicieli 
w celu detaliczne) uprze 
dąży ratalne) na miasto 
Bydgoszcz Chodzież i Sza­
nt tnly. Ofeity d> Kur era 

Poznańskiego *g 10458

Iiillmy
kosowskie p er oe wzory wyko­
nanie solidne ray 18 miesięczne 
adresowali Wol.-szczuk. Mn ec- 
kiego 14/8 I*'’.nań. zd 53 055

10 kamyczków do

ZAPALNICZKI 
50 gr

PŁYTY nowość 1,15 
Anody Centrum 100 v. 9,40

¡Nauszniki 20 gr
warsztat napraw

St. KamińskiDom
oficyna otrrrtd sprzedam. 3 han 
die. 15 uhikncyj. dochód 2 4UU. ce’iPft.nnA St Rvtick 13/14 na IR 000. Weber. Zabikcwo. po roznań, Ol nyUCtt I J/It 
znańskie. zd 52 772J____________ d 97,1

&Grluna
uśmiechnie się do Ciebie 

gdy weźmiesz za 10 złotych 
ćwiartkę losu do 4 klasy 
32 POLSKIEJ PAŃSTWOWEJ 

LOTERJI KLASOWEJ

ip tkcleJduïze szczęścia

fíanaSandcra
Poznań

'uL Seau 7flùtejjiuki£go21 - ulSlifielka 5

NIE ZWLEKAJ -CIĄGNIENIE<1 KLASY,.JUZ 19 LÙtEGOan so
5

Lemiesze 1 odkladnle
Podkowy — podkowre 
Osie do wozów 
Gwoździe i loAeachy 
Śruby i nlty 
Drut do prasowania 
Wasi dccymalnc 
Dzbanki do mlckn 
Artykuły garncarskie 
Narzędziu rzemieślnicze 
bitka żelazne 
Żelazn sztabowe

polepa korzystnie 
JAN DEIERLING 

skład żelaza 
Poznań, Szkolna 3 

Tel. 35-18 35-43.

ng 0101
ooooo——o —o—oą

BIAŁY
1YDZ1EN

przedłużam.
Dywany

Chodniki 
Fżrnoy

Kołdry 
spnedaię nadal

po zniżonych cenach

W. Groszkiewicz, 
Poznań, Stary Rynek 59. 
Krotos-yn, Rynek 12

Pit 2 652 6.50

s i • m p L e
L.KAPELA

ne 12 5511.1 2

3

OGÓLNIE ZNANA I STOSOWANA OD WIELU LAT W KRAJU I ZAGRANICĄ

CHOLEKINAZ»
«. «IEMOÍEWSKIEGO

Stosuje się przy chorobach:
I. Wąlroby i na je: tle:

1. Kamienie żółciowe.
2. Żółtaczka.
3. Chroniczne zaparcie stolca.
4. Katary (nieżyty) żołądka i kiszek.

II. Na tle złej przemiany materji:
1. Artretyzm.
2. Choroby skóry na tle złej przemiany materji.

Iiorzysia’cîc z niskich cen

DOMU HANDLOWEGO

F.WOŹHIAK
Poznań, Kramarska 18 (ulica Rynkowa)

UWAGA; Prócz towarów białych, co do 
których zastosowaliśmy specjalnie niską 
kalkulację zredukowane są na czas „BIA- 
LEGO TYGODNIA" również ceny na 
wszystkie inne towary, iak: jedwabie, weł­
ny damskie, materiały męskie, towary de- 
koracyjno-meblowe. futra, skóry futrzane. 
swetrv. trykotaże, pończochy, rękawiczki 
itd. Płaszcze damskie poniżej kosztów 
własnych. Wielk- partja firan tiulowych 

do 25% taniej.

Zarząd Ho skiego Towarzystwa Wza.emnych
Ubezpieczeń Cukrowni w Warszawie 

podaje do w iadomości, że dnia 5 marca rb. o godzinie S p® 
południu odbędzie się

Doroczne Walne Zgromadzenielustra
sprz^nmfpoinJijriJl. S?rusiaT w lokalu Polskiego Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń 
iń. i). zd 52 985 Cukrowni w Warszawie, plac Trzech Krzyży 18 m. 4 z na­

stępującym porządkiem dziennym:
1) Zagajenie i wybór przewodniczącego,
2) Sprawozdanie Rady i Zarządu oraz wnioski w sprawie 

podziału osiągniętej nadwyżki i wypłacenia zwrotów,
3) Odczytanie protokółu Komisji Rewizyjnej oraz Jej 

wnioski,
i) Zatwierdzenie bilansu, preliminarza budżetu oraz udzie­

lenie Radzie i Zarządowi absolutorium,
5) Dopełniający wybór członków Rady w myśl § 43 statutu,
6) Wybór członków Komisji Rewizyjnej,
7) Wolne wnioski. ^186

Dodatkowe do porządku dziennego sprawy winne być
zgłoszone przez członków Towarzystwa nie później jak na 
li dni przed terminem Walnego Zgromadzenia.

TJ/yIc* Pk systematycznie wzmagają czynność wą-
<glOI£t troby i wydalają w ten sposób szkodliwe
poboczne produkty przemiany materji (barwiki żółciowe, kwas tnoczcwy, kwasy żółciowe), 

uniemożliwiając zaleganie ich w organizmie.

Warszawa, Labor. Fizjol. chem. „Cholekinaza“
Nowy-Świat 5, oraz, apteki 1 składy apteczne.

Żądać bezpłatnych broszur. ”8

9 5

ROCZNE WALNE ZGROMADZENIE
BRACTWA KURKOWEGO POZNAŃ, tał. 125’ r. 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 23 lutego 1535 r. o godzi» 
nie 16-tej na sali brackiej w Szeląga.

W razie braku quorum, przewidzianego w § 23 statutu 
Bractwa, odbędzie się o godz. 16,30 drugie Walne Zgroma­
dzenie, które będzie prawomocne bez względu na liczbę obec- 

'nych członków. Pg 2640-6,40
Za Zarząd:

I (—) P. Michałowicz, prezes. (—) W. RychlewskŁ sekretarz.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie' nie może przekraczać 100 słów- w tem 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1 -lamowy milimetr 50 sfroszy

Znak oferty naprzyklad: n 3695. z 21025, d 1811 
i t. d. — 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,30. w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. Ił, 15.

Kuplę
kamienice centrum miasta. Szcze-j 
gólowe oferty podaniem ceny,' 
warunków Kurjer Poznański

zdg 53 063 ________
Kamienicę

komfortowa blisko P»«icu Wol- 
ności poważnemu reflektanlowi 
za 165 COO sprzedam dochód rocz­
ny 2-4 liiiU. Oferty Kurjer Pozn. 

y _______zdg 53 075__________
Place

budowlane w Puszczykowie za 
kościołem przy szosie mosińskiej 
tanio do nabycia. Informacje 
Poznań. Kr. Ratajczaka 12. m. 8 
telefon 53 52._______ zdg 53 473

Administracjo
kamienic- fachowo tanio załatwia Gruszczyński

Willę | Willę
amortyzacyjna dwumieszknniowa dwumieszkaniowa dziesieciopoko- 
ogrńd, przy tramwaju. koSciele. jowa Śródmieściu sprzedam bez­
wolna podatków sprzedam, wpla- podatkowa. Oferty Kurjer lo­
ty 22 000. Oferty Kurjer Pozn. znański zdg 53 778

zdg 53 380 |-----
_ i i KamienicaPuszczykowo ln0wa. Górczyn. dochód 3 252 rocz-

willa nowa 4 pokojowa z ogro-nie cena 21000. Knralus. Poznań, 
■'Iiskn !-•—u- os 53 005----- TlOWfl w --- - _ -r._ - mv «jciin a a vuvi «.*•«•»

dem i meblami bardzo blisko Marszalka Kocha 25.
dworca zaraz do sprzedania. In- _______
formacje: Poznań. Er. Ratajcza­
ka 12, ta. 8. telefon 53-52.
______, zdg 53 472

Nieruchomość
2 domy, raias o no» arowe głów­
na ulice i interesem rzeżnickim. 
nowoczesne urzg.lz-nia sprzedam, 
Wsknże Kurjer Pozn zdg 53 936

Kamienica
czteropiętrowa dochód 1C 000 — 
śródmieściu. OTród.. bezpo<łątko­
wą sprzeda właściciel. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 53 m3

Pocztowazdg 53 530

Nieruchomość
centrum Pcznania dochód roczny 
23 000 zl sprzedam za 185 000 Z'. 
l*o objęci» rot-jebc 130 0011 zt. -» 
Zgłoszeni* Ku-jer Poznański 

zdg 53 902

Domek
piętrowy sprzedani. Debiec. So­
snowa 2. zdg 53 784

Poznaniu tys spiesznie
Kamienicę
dochód 15 835.

'C2. PIEIIĄDZ

7 000,—
na T. hipotekę pmtna za 3 lata 
poszukuje- Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 62 175
Pożyczkę

Narodowa wartości 2>0 zt sprze­
dam 210. Ofprty Kurjer Poznań­
ski zdg 53 291

3G0 dolarów

Skład |
rowerów wydzierżawię względnie wypożyczy 
przyjme wspólnika. Oferty Ku- w k 
rjfc- Poznański zdg . 3 365

Wspólnika
energicznego z kapitałem ca 2 000 
zl i współpraca (durowa lub fi­
zyczna celem rozszerzenia przed­
siębiorstwa. Z'r'i>szenia Kurjer 
Poznański zdg 53 394

Mam
tysiąc zt. przystanie do wspólprn-

i uuinzuw cy w charakterze kasjerki lub t. p.w zlocie r.a sprzedaż. Oferty Ku- oferty Kurjer Poznański 
rjer Poznański zdg 53 320_______ zjR 53504

Urzędnik | 1000
na posadzie poszukuje pożyczki pożyczki, dobry zastaw na krótki 
400 zl na rok. procent 12 proc..— czas. Oferty. Kurjer Poznański14 _ miesięcznic. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 53 420 _____

cena 80 
sprzedam Rataj-

20 0C0,—
proszę o propozycje- Oferty Ku-czak.SJezuicka 12." zdg 53 510irjer Poznański zdg 53 000

zdg 53 633
zł 2000

Kto
uczciwej urzędniczce 

rytycznem położeniu _ na sta-
lej posadzie 500. — ? Łaskawe 
oferty Kurjer Poznański 

zdg 52 171

Wspólniczka
ilo kolonjalki got. 600 zl potrzeb­
na inko kierowniczka filii. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 53 697

25.000 złotych
na gospodarsiwo 188 mórg powiat 
Mogilno I hipoteka poszukuje. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 5S 730

60.C09 złctych
na majatęaii
wach 1 hino’ika

— liai- mórg Kuja- 
ika poszukuję. Ofer- Knrj»r Peznaósk’ zdg »3 729

pożyczki poszukuje, gwarancja Pożyczkę NarCÛOW; 
I-,dobry procent. Oferty Kurjer zl. 300 sprzedam. ‘....... ry pmcpnt. Oferty
i Poznański zdg 53 586 |ZI. ouu sprzedam. Oferty Ktt& wi 

) Poznański zdg 53 935
30.
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ES™ RICHTER Góruje mewo NISKA CEHfl
LECZ JANOŚCIfJ WHROBÓW

Kupując w naszych magazynacn odbiorca wydobywa MAXIMUM z każdego wydanego złotego, pon'ewei nie cena 
lecz jakość decyduje. - polecamy Palta - Ułstrorngiany • Przepiękne garnitury - S > tiln.e - Anykry • 

. Bryczesy • Wiatrówki - Kurtki skórzane • Płaszcze gumowe - feieryuy gamowe.
■W* Tysiące metrów najmodniejszych materiałów w setkach deseni i kolorów do dyspozycp SZ.AN KCPUJĄOYuH

...... • . W naszych oddziałach miarowych zapiowadziliśmy wykonanie popularnych garniturów w trzech ser;ach podlegających najściślejszej
kalkulacji ażeby w tych ciężkich czasach umożliwić szerszemu ogółowi nabycia dobrego ubrania z wypróbowanego materiału.

Serja J. 120 zł Serja JJ. 100 zł Serja 111. SO zł
Ma’eriaty w powyższych sercach nie zmieniają koloru i w noszeniu są pierwszorzędne. Krój, dodatki i wykonanie najlepsze. Następnie polecamy wykonanie luksusowe 
Bg 1/2 . szewiotów i czesanek Bielskich od 130 — 27o zl ostatnie z oryginalnych angielskich inaici,olów

« t a Nasze oddziały wykonania na miarę słoja u szczyiu doskonałości. 6-c,u pierwszorzędnych kro’-’zycn tworzą z dobiego najlepsze,
apec.alnosc futra na miarę, modernizacje i poszycia futer pod kierownictwem wybitnych fachowców nssas GOTOWE FUTRA stale na składzie, ta—r

Enmuro RECHTER
W y da jemy nasze towary także za bony Tow. „Kredyt“

ul. Wrocławska 14 PsiTnoń **’• Wrocławska 15 
tclelon 21-71 > Oilldll telefo. »4-94
ul. Franc szka Ratajczaka 2, tal«'» łł-li. M-.J

ÏÆk’ Ostrów ’rí
Wielkopolski

Współpracownika
?a \\ar»zawt* zaprowadzony art.

potrzeby gotówką 3 — 5 000 zł. 
Oferty Kurjer Poznański 

______ zdg 53 92*1
Wspólnika

rześnikn do dobrze zaprowadzo­
nego handlu flaków przyjmy. — 
Oferty Kurjer Poznański 
.___ zdg 53 85«

Urzędnik | Właścicielka | Hotel - Restaurację , Dem
państwowy. nawa.e-. zawrze kamienicy, samotna, lat 30, do- z koncesją) centrum Torunia sprzedam, g’6wna ulica, z wol- 
znajomość matrymonialna z pa- lirze sy.uowana. wyjdzie zamaż. sprzedam ba Izo korzystnie. — ny msktndein, mieszkaniem, na­

der Pozn. zdg 53 7®5 Wplata 20.0,4. zl. Jan Hetańsk:, dajacy na każde przedsiębiorstwo 
roczny dochód 720. bez długu. ce­
na 7 500. f ozawski, Kawicz. Pa-

Knniec I P'? I”’ 21. duchowo i ma ter- Oferty Kurjer
samodzielny z u ■ wyposażoną. Poważne
lat 42, sympatyczny, inteligentnym °'ierty do ,l’oznai‘skle»°
poważny, szuka odpowiedniej to-'
warzyszki życa. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 50863 Kawa'er

Panna
lat 31, posażna w piękno ducha i 
UuO.w serca, gospodarna. bez po­
sagu.

Inowrocław. Solankowa 55. 
ng 5349

______ ____ Sprzedam
wyszjaby za urzędnika do zaraz bardzo tanio zaprowadzony

ng 6 127
Skład

Generalno
Inżynier rolnictwa

w posadzie Wielkopolanin rzym- L/o lz.y l,„. o- ___ .................  .... 111 «
skeedSNiem¿yS Francie8"1 "* P°’ó We' PC°e1em Î./Â'k ¿zdgM'
dotąd iffiwanego Jewvnna°Œ teLdÄL ’ 1 ~~tód , 5u,,4,.,„«nA ,A hv«,v™ oujęcia uzierzawy wz<ri. Kupna 
do nauk ervZs5i,'n8Ji^'0 ,'y.ynalazk.u majątku ziemskiego. Zgłoszenia 

ń'\; . Ficrwszeń- fotogrnljn (za zwrotemi Ku- 
AfW1.e 1 nauc?y‘ rjer Poznański nod ..Tylko Po- 

niem nnsuKhf^t °^eZty, z ,p.<>da" znanlanka“ zdg 52 795. PoSredniC- 
wać Kurjer Poziartll zdg 53C01 tw-^!»£?zy«* «"ile widziane.

Kawaler
Przystojna

brunetka, lat 32 gospodarna, po­
siać. 1000 zl gotówki, w przyszło­
ści otrzyma 5009 wyszlaby za ka- Molendalat 33. zegarmistrz i Maître walera. ewentualnie wdowca bez 

d’Hotel, wysokiego wzrostu. b’on- na.ogów do lat 50, na posadzie, 
dyn. zdrowy, lecz biedny, pragnie Powaźn® zgłoszenia możliwie z

cX LETNISKA 
i UZDROWISKA 1

Bystra
•»Słoneczna** (nazwa dawniejsza 
„Uzdrowisko“) Dra Szarowskie­
go. pensjonat dla zdrowych i u- 
»drowieńców. Cenv umiarkowane 
________ ng 5303

Wisla

Kupiec
lat 29. stale poważne stanowisko 
szuka bratniej duszy. Cel matry­
monialny. Rzecz traktuje po- .. 
ważnie. Zgłoszenia z fotografią.!»

tu drogą po.znać wdowę, lub'star-i fotografia, którą sie zwraca Ku- 
"annę nie dzisiejszych po.glr- rjer Poznański zdg 53 504 

posiadającą swoją własność ---------- :---------------------------------
.,'spólnego dobra. Obedrę w| KupiSC

wraeem^U^Pt«*oí1S’{¡T^<r=onk'o1ío ,at ®®- fttCbCW.CC składu koionial- 
wracam. I isąć. Leg.onnaire negó -.cs'a.lr. 4 OK) zl , ma prr-ę

którą sie zwraca do Kurjera Po-iKrtańwor"» <’orv\riiu (A>r Poszukuje starszej panny, wdo- znańskiego pod ng 0140. Anonimy „„.f-h Drtanger, a Geryyille <A.- wy. <je| matrymonialny. Oferty 
do Ims,» geriej. zug ao ulu Kurjer Poznański zdg 53 545

Przemysłowiec
Iz akademickiem wyksztaceniem 

— na stanowisku kierowniczem pra-Iiiii »iMiiuwis u Kiuruwmuzeni pra- rn,,7., 91 Q 
Brnie założyć ognisko rodzinne. íí___.a*

Dmtia . Kawaler
poważne biuro matrymonialne. i„. « er.,dni ii„oo-»prima referencje. Poznań. Towa- ,at Średni. Ślusarz, ma

ładne pokoic. wybo'owa kuchnia J'as,k?'ye Propozycje także za po-1 ZnaiomcŚriWarunki śnieżne, doskonale" -dSreductwem rodziny z podaniem! zmajomCbCl
Poleca pensjenat'\Ve--talka 
.____ zdg 53 728

Zakopane
pensjonat

„Biała Róża“
ulica Witkiewicza poieca pokoje z

wieku i warunków majątkowych,ïôLïïk '¿.“‘o—-mntrymonjaln©M wwà$æ"înie’
osobisty numer 228. zdg 53 272 ,”'Vanda ’ ¿dg"53 B35°80 4’

Urzędnik
nftroUtn3àyykS«Vler'‘eTdm?nU?ü'

Wykształcony

»41. Tt««7iy posad«,-4 000 majątku, szuka ce — *,JUIU Iem ożenku panny, wdówki, z go­
tówką, interesem lub zatni'owa- 
nej do interesu. Poważne oferty 
Kurjer Poznański zdg 53 855 

Wdówka
pułkownikowa 38. zajmie się do- 
mcm. dziećmi, cpI matrym^*1;°’ny 
Oferty Kurjer Pozn zdg 53 907

Utrzymaniem (5 razy' dziennie).-We. znajomości w celu matry-obecnie «'‘dochodem 'dużym 
ceny niskie. Blisko skoczni i tere-JWMUJ.nym. Raec» .traktuje sie maLtkiern Dosiad^iDe^5 fyi? p6w narciarskich. Kuchnia wy-' RP^atote. Zgaszenia k e^^

7. SPRZEDAŻE

kwintna

OSOBISTE

pot
zdg’53 507 Knrjer Poznański zdg 53 118

Dla

Sobota
nareszcie ona! Robota już od-

cy oszczędnońci pragnie sie ożenić 
z panią gospodarną i posiadającą 
odpowiedni posag by wspólnie 
kupić lub wydz-erżawtć majntek. 
T '^ -- ’ ' ' ----------’

Ai— . ,kolo 50 000. Sprawa poważna iwalona, wesół ze spokojna słowa honorowa. Łaskawe znoszenia na ulice «Piesze Nowa, tam za Kurjer Poznański zdg 53 072 groszy polskich sto mam ‘ ---------

ściciela młyna i stumorgowego nie Kogo<§ z rodziny, której r,npew>- 
gospodarstwa pod Poznaniem niam dyskrecie słowem dżentel- 
?zA1!cai?X re-I *ony posagiem o- mena, proszę przysłać do eksp.

Maszyny do pisania
małe i duże nowe i uży 
wane najkorzystniej 
Skóra i S ka Poznań. 
Aleje Marcinkowskiego 
nr, 23. ng 4348

Kurjera Pozn zdg 53 803

raj w buzi ) Znękany
— jak chee kto! Weber. Nowa 4 kryzysem, miody przystojny Hte- 
. ng 4 503

Grafolog London 
wszechświatowej sławy! 
Poznań, Śniadeckich i,

mieszkanie 10. 
Frzestroga!

przed nabieraniem łatwowiernych 
osób przez pospolite wróżki, chtro- 
mantki, fakirów, jasnowidzów 
podszywających sie pod miano 
grafologów. Grafolog London zdu­
miewająco odkrywa — wszelkie 
tajemnice z charakteru pisma, 
anonimów, fotografji. Wyszcze­
gólnienia najważniejszych faktów 
w sprawach: życiowych, majątko­
wych. zawodowych, rozwodowych 
oraz o wyniku spraw procesowych 
• kryminalnych. Określa charak-

Olbrzymi
wybór zdecydowanych poleca je­
dynie znane z zręczności biuro 
matrymonialne ..Przyszłość“, Po-

Sprzedaje
kupuje meble maszyny inne rze­
czy. Dorn Komisowy Podgórna 2 

Pg 2037

rąt-wydawca, w przysz’o§ci wiel- znań. Strzałowa” 3 telefon 24 03 
ki majątek, poślubi niezwłocznie i zdg 53 574/5
inteligentną, sympatyczną panią, -------------- ' -------------
która posagiem przyśpieszy zdo- Źródłem
km1" SzcźereWeofeSrtyTy..Powieści wszechstronnych, znajomoSci mą
egzotyczne“ Biuro O~’oszeń Pie-. iiim2?ja>nyc 3es-t ¿^ortunatraszka. Warszawa, Marszałków- 6w> jMnrcin 57.
ska 115. ng 6128 ’_________ z’d <T _________

Brunetka . , Inteligentna
rasowa, wysoka, przystojna ntn- «7«? Sre“i-. przedsiębiorstwem i 
zykalna. gospodarna, pragnie po-1 'v'.bkszem mtesag. szuka znajomo- 
znać pana średnim wieku b»z-' ŁCI, Cel matrymon-a’ny.
piecznej pozycji życiowej. Cel, Zgłoszenia Kurjer^Poznański
matrymonialny. Umeblowanie e 
le"aneka wyprawa osob’stn. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 52 852

zd g 53 054
Wdowiec

___. , wybitny architekt, w sile wieku,Wdowiec uczciwego charakteru, poślubi pa-
lat 38. dwoje dzieci, dobrze za- n,,ł 3a~“45 lat, pragnącą szczęśli- 
prowadzonv skład poszukuie żo- we8,° Pożycia małżeńskiego, go-

. ----- .— ---------  .—..... ny. dobrej kupcowej z mąjnt- spodarną, praktyczną, mteligen-
ter. zdolności, przeznaczenie. Na kiem. Oferty tylko poważne do “j«-.mi'a. szczerą, towarzyską, ko- 
życzenie exnerymenty medjalne. Kurjera Poznańskiego zdg 52 433 chającą.sympatyczne, dochowane.
Tysiące podziękowań, niezamoż- ------------- --- ---------- ------- — ml-0 dzieci, tęskniące za matką,
nym i studiującym ustępstwa! Wdowiec llecz ty11'0 z majątkiem. O dyskre-

K"rW
“•'«' »--«■ b-jrSłK ------- Samcaziiini--------

wtedntm majątkiem. Of-rty Ku- , oamCUZieini
rjer Poznański zdg 52 434 |kupcy — przystojni, inteligentni.Mężczyzny

zdrowego do lat 20 d'a nob'era- 
nia krwi w małych dawkach w Starsza

.średnim wieku, szukają żon. Pa­
nie dobrego domu z gotówką, ce- 

Nem otwarcia przedsiębiorstwa ze-celaclt leczniczych poszukuje- pani Poszukuje męża. Of»rty Ku- cJm„ Jąskuwic z’o^vó oferty z fo- 
mv Zwlrwvon o rior .,l,. «b-O ItOgiglfią pOtl Ztl"" 53 748 dO Ku

rjera Poznańskiego.
my. Zgloszen a w poniedziałek rjer Poznański zdg 43 372
między godziną 11—12 w labora-l-----------— -—
torjum Szpirnl” Sióslr Flżb’e’a-| ćamełnanek, Łąkowa lfi. zdg 53 453 oamcma

Bezimienną
proszę o podanie adresu. R. 

zdg 53 640

najtańsze źródło 
zakupu

Łóżka
używane z materacami na sprze­
daż. Wskaże Kurjer Poznański

zdg 53 3U0
. 1 SingeramaterjaiOW damska jak nowa 399. Philinsa 

anodówka prostownik 80 Kiltń-św'etikhrzyPskin 1. SJ±£2-5 m' -5-___ zd5£3_432
Pg 2515-0.12 | Fryzjerski®

----—...... ................. ........................ szafki, umywalki sprzedam. Ms-Zakład ¡tejki 38 - 2._______ zdg 53 426
fryzjerski dainsko-męskł korzyst- Mncnnn
nie. Oferty Kurjer Poznański . . , , “ , y _zdg 5° 855 krawiecką damską. Rybnkt 9 m.
--------------  “------------------- 2.________ zdg 53 423

Letnisko | Skład"
2t/t morgowe przy wielkiem je- ._,__ *7, ia ,,,, • , ,ziorze 15 ubikncyj umeblowa- *ani° zaraz oddam Pół wiejska 30 
nych 20 kabin, plaża, lodzie wiel-l . zdg 53 418 __________
ka frekwencja gości.. Wplata «5^1^ _•
12 000 sprzeda Snawadzki. Ma-I P.’6Fam ę
tejki 68. zdg 52 896 dobrze zaprowadzona tanio sprze­

dam. Adres wskaże Kurjer Po­
znański zd?389Brylanty

wagi prz-szl 6 karatów prima 
jakość poleca okazyjnie — 
W. Kruk jubiler, Poznań. 27-go Grudnia (j. »3«. so ono

Jadalnio, sypialnie
kuchnie, najtaniej wprost Swa- 
rzędzkiej Składnicy Mebli. Po- 
znań. Wielka 15. zdg 52 903

Umywalń; o
_ . kompletną, emaijową <1o restitu­

ais 52 002 racji niho jad'ndsjrd sprzedam. 
Św. Wojciech 3’ s’Cetena 1. 

zdü 53 441

Restaurację
rynku bezkonkurencyjna, salka, 
mieszkanie, konces korzystnie — 
sprzedam. Ofertv Kurjer Pozn. 
_____ zdg 53 230

Sprzedaż — Naprawa
wiecznych Dtór k 

' -lelkicb systemów 
Sklal Papieru ~ y. 
Montownia Wie .- 
nych Piór - Józef 
Czosnowski — Po 
znań Ratą ¡czaka 2 
„Asygnaty Kredyt“

dg 705
Fryzjerzy

żelazka ruch Ueuss para 18.80; 
Foeny Radioiuxy, Maszynki e- 
iektryczne. bzytwy. nożyczki

Urządzenia
składowe używane każdej branży 
tanio. Mickiewicza 15, podwórze, 

zdg 53 231
Ciężarowe

podwozie trzytonnowe „Ford“ 
bardzo mało używane sprzedam 
tamo. Zgłoszenia Kurjer Pozn. 
______ dg 078

Motor
5-konny. prąd stały. 6 mtr. trans­
misji. grubość 40 mm. Dąbrow­
skiego 00 m 23.

zdg 535 041
Wytwórnię świec

kościelnych i stenryn^w^eh.

Meble
także wyścienne. Kahryka Me­
bli. Rynek śródeeki. skład Żydow­
ska^_____________ zdg 51 828

Losy
■5^7-,■, 1L-.«U»RgiT* |!f^^ kl. kupićr' ytsnftuwrtagj 11 rzeb a w K olp fc- 

turze szczęśliwej
Wład. 

BiUerta
Poznań. — św. 
Marcin 19 na­

rożnik Ratajczaka. V, losu 10,—
dgOBO

Meble
nalecą nnbnniej
K. Bakoś, Stary Rynek 51

zdar 5« 6911
Jadalnię

sprzedam. Marszalka Focha 35 
m. 14. zdg 53 299

____ . .............. ...................  ................... ........ . Skład
niezrównane poieca okazyjnie ną w mieście Toruniu, sprzedam sprzętów kuchennych w Pozna- 
•*ePzitk Aleje Marcinkowskie- zaraz z powodu wyja*-..id. t niu przy ruchliwej ulicy od z-raz 
g° 19 dg 535 objęcia 2 000 zJ. Oferty do Kurje- na sprzedaż. Oferty do Kurjera

-------  ra Poznańskiego zdg 53 285 | Poznańskiego zdg 53 361Parasole Skład
cukierków mieszkaniem sprze- rzeżnieka i kloc tanio. Pamiat- 

'l «nowod’1 naS-ego wyjazdu, kowa 15 m. 11. zdg 53 355
ogrodowe, 
słoneczne, 

deszczowe . ,
wszelkte re- ! Focha 69._______ zdg 53 279
paracje wy-
konuje Wy-|..___Fomarancze

Lodówka

303 dolarów
1TO Roczy.'^eï’^Jf’rt^r^h^Ù"17 K"'

rnsnłi WiaI. ßte. wysvîn knźdn lłn-SA nnnvk-omf rl£__£oznansK’ Zdg oó 330
dg 534

Wszystko do auta!

rasoli. Wiei ate. wysyła każdą ilość paczkami 
ka 27'29 ż-wnośc owsmi za zal eżeniem. I

Cześci oryginalne i nieoryginalne R-,-,r,„ZX do Chevrolet i Ford. - Opony oaCZnOSC 
pierwszorzędnych fabrykatów. — Likwidncla pi

Porto płaci odbiorca. Mie«7aïaw! LI. SnedytorsiWO 
Szto’cman, Gdańsk, Vorst. Gm- nicnliwem mieście do sprzedania 
ben 43. ng6 143 zaraz. Zą’oszen:n dn KurjeraPoznańskiego zdg 53 3°8

pu. P/ckarzc! ¡
piekarni, nowoczesne Kawiarnia

ĄkumulaRiry.' Oleje ' "Benzyna ’’rządzenie na sprzedaż, piec rur- Poauafi sprzedam. Of«rty Ku- 
..Liimanowa“ pod gwarancja czy- k”wy etc. Cena przystojna. Te- rjer Poznański zdg 53 321przystojna wiek średni szuka to-l Dla ---- - -------V<,J. , ...  .... .....

warzysza życia. Oferty Kurjer córki, panny, 27. wykszta'conej.'bez mieszanki spirytusu po- lefon 20 Tarnowo Podgórne. Sa-
Poznański zdg 53 368

Urzędnik
idobrze wychowanej, posag iÓÓO0,li'.ca „ Antoni, Jaifoński. Poznań. :<Jy. pow. poznański, 
i wyprawa, poszukuje męża, ' " ' ------ - ». —

Szczęśliwo losy „y szatyn! gotówki 8 000 poślubi
polecą nowa kolektura Bmpla 7,»rąbną Poznaniankę dobrej ro-

zdg 53 26i I,, Kc’cnjalke
¡dobrze zaprowadzoną przy głów- 
nej^uhev sprzedam. Adre«? w*ka-

. „,r..... — -------------naj-|ul- Dąbrowskiego. 18 tel. 64-58\ .
chętniej oficera, urzędnika, wyż-] Bogato zaopatrzony skład. Kon-I Skład
szego nauczyciela-.Oferty Kurjer kurcncyjne ceny. dg807 kolonialny z mieszkaniem tnnio'że'Kurjcr Pozna^skt^de 53'anffl

plac Wolności ił.
Kto

odda krew chorej za wynagro­
dzeniem. Zgłoszenia Krzyżowa 
», m. 4. zdg 53 572

zdg 53 642 dżiny. Oferty fotn„r'ąfjii Kurier1,------------  " ... - ------- ■> Jat 29. poszukują znajomości inte­
ligentnych panów. Cel matrymo-Poznański zdg 53 339

Pani
czarne futro zielony kanelusz. 
siedzącą (kananika) piątek wie­
czór Fangrat Ai°je. proszę oedeć 
adęes Kurier Pozn. zdg 53 850 
zainteresowany pan.

Dla
panny inteligentnej siostry leka­
rza poszukuje męża lekarza. Mie­
szkanie. oraz pomoc do usamo­
dzielnienia. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 53 409

njalny. Oferty Kurjer Poznański 
dg 999

Dom
gietrowy z ogrodem korzystnie, 

warzędz. Strzelecka 7.
zdg 52 113

Ti Ku!”"- aarrsPoznański zdg 53 145
Ubranżc męskie

nie noszone pierwszorzędne śred
,ma figura tanio. Sotncz. Mnzo 
wiecka 64 parter przed poludn. 
_____ zdg 53 047

Skład
■jwódczęuo d“'ikatesowv na mob’î- 
iwej uiicv na snrzedaż. Of«.rty 

- K”r^r Poznański zdg 53 303 7

RestauracjeBzcźnickI
wilk Aleksaiide* werk, nowy ta- 
mo. Choctszew skiegc 47.

zdg 52149
z mieszkaniem przy ’'órnei Wtl 
dzie częściowo umoh’oWí,n„ 

°.,ny

S’-ład

Pozna
panienkę miodą. przystojną, bo­
gatą stud. II prawa, wysoki sport- 
men, niezależny finansowo. Cel

Dywan
KęrskI Buchnra sprzedam, także 

tstor.ie konia ilustrowana, ••utor. 
I zanskt. wydanie stare. Wiado-Skład żelazamatrymonialny. Zgl. fotografia ;słn;(.;„,.v m pza’?9fe. wydanie stare. Wiać„ ,zwrotną Kurjer p,.zn. zdg 53 725 „ JaJ,nk% Kurjer Pozn. zdg 53 078 Ikawy bo^bar-.. c..--rów nr7v

sz’oSei na przystojnym', zdrowymi rolnicza, kompl. urządzenie sk'a-| K”imv Ina e-eryst'onVota co?,r’,ni "ow-
dobrym mężu dobrej rodziny pro-1 Fani du. . pozostałość towaru sprzeda ko,OW!.. , "zeCa Ki.ri»r n?rz''''-’’C> Zsło-* * * - . . . . , . , . znwiad. mnsv. Do obie„m rn Kosowskie, nr* n<* w*z,r**. en»''~ ■ «ł.j TS.urj''

pana. 4 000,— Zgłoszenia Kurjer Pozn’ Ofi- ________  zd : 53 407

majętnej
Której

pani zależy w przy-

Erem . OrUdal“
Jest najrealniejszym śro____  ............ . ______ _ _____ __________
kosmetycznym przeciw pryszczom tująez sie o złożenie oferty z fo- Cel matrymonia'ny. Oferty Ku- 
p;,egom. Iiązajom. wągrom i t. d. tografjn która s'e zwraca ’o rjer Poznański zdg 52 161
Da nabycia w większych drogę- Kurjera Poznańskiego zdg 53 490 ------------- — ------------
rjaeh oraz wnrnst przy Wytwór; Dyskrecja zapewniona,ni. Kantakn 8 9. zdg 53 918 -------—------ :-----------

... ............. ....................... ........ ........... ................ .. niezależna ptp jnwiad. masy. Do objęcia ca. -. . ..
środkiem tyn wzrostu 180. dobrze prezęr.- zna starszego, kulturalnego pana.900,— Zgloszema^Jdurjer Pozn. enron? kreiłyt 18 rat mu-zDeżnych 

S Woloszczuk. *fat»e'-:»go 14 — 8.1

sj kawaler z co ówka łat 35. sza- w średnim wieku.

Olbrzymi dobór
(korzystnych propozyeyj matrymo- 
njalnycn — paniom oraz panom 
pojona. Robo. Poznań, Św. Mnr-

Trwała ___
indułacja parowa 6.50 wodna 1.50 njafńych
'’¡jjnmzflk. narożnik Wieł'k’ei. -'poieca......... .
I -ewskiej zdg 53 771 cin 68. Telefon 50-30,

Adwokat
pragnie poznać pannę do 39. wy­
soka. inteligentną wykształcona, 
posa-żną dobrej rodziny w celu 
matrymonialnym. Pośrednictwo 
mile widziane Oferty Kurjer Po­
znański zdg 53 506

Meble kuchenne
najkorzystniej kupisz Wytworni 
Mebli Kuchennych. Piaskowa 3. 
Koniecki. zdg 52 623

-- „ ?f5 bioto
______ zdg53 056 ¡dobr"i ziemi h»»

__ ------------ ,sko Pnznanm ('śj.s„,, . '-Ma’zvna lsnrzedam_ w ei'"-cj
Kranse do ciecia papieru 90 cm Sforza 3”0 z’etyp,,. 'me ’ 'Kul

Wózki
Trąbczyńska, Pierackiego 11. 
Asygnaty „Kredyt", idg 52 653.73.

i’ll prasa, również prasa do kaoe- rJer Poznański zdg 53 449 ty
Ibt8zy damskich, wszystko w bar- " ----------
|dzp dobrym stanie do sprzedania.’ TVCZCk

- Wiener. Kraków. Krowode-a’ra dziecięcy duży ser7„,.„„
6132 Kurier Poznański zdg 53 493 ,res



«... , „Faclt"
ofcazwylu* do liczeni! Po^AP’P-. Oferty Ho £g.znanskla?„ idR53 45O inrJer»

Wózek
iriin^7e.ry elęboki dobrze ntrzy- 
mŁrby Łanio. pierackiego 19, m. 9 

zdg 53 485 ____

Białe Towary
kupisz

Na] tanie)
w firmie

Mar]an Dobrowolski
Poznań. Pocztowa 4.

Parcelę Zawady
1200 m kw. oddam korzysti 
Zgłoszenia do Kuriera Pozn.

zdg 63 820_____ __

Piec przenośny
kolorowych bo rdzo korzy - 

genie na sprzedaż. StrumykowaS9, ni. 3. zdg 53 J95

Meble
mahoń tanio sprzedam. Sibilska, 
ęiotrowo 4 (przed bramo Kali- 
skol cxf goTu/ą, zdg 53 491

Parcele
Ai. Szelągowska 036 m* tanio 
sprzedani. Oferty Kurier Pozn.

zdjy 53 407 ________

Maszyny
do szycia doskonale 
k-ajowe i zagranicz­
ne najtaniej poleca 
Eligiersk’. Poznań, 
św. Marcin 23.

zdg 52 153(4

dg 918(7 krzyżowe 
okazyjnie

Meble
najtaniej noiera

Baranowski
Poznań. Podgórna 13

Pg 2513/14-48.1(2

Pianino czarne
wyjątkowo dobry ton

Skrzydło czarne
bardzo tanio — krzyżowe

Elektrolnz — Kilimy
Garnitur klubowy

gobelinie nowoczesny okazyjnie. 
Poznański Dom Komisowy, Do­
minikańska 3. Pg 2045-6.56

Okazja
5 kół druclannych oponami do 
samochodu Chevrolet. Piotra 
W awrzyniaka 32 — 2. zdg 53 710

Heblarka
2 000 X 950 X 9.50. tokarnie czo­
łową. wiertarkę ścienna sprzeda 
korzystnie Szarata. Lwówek.
. _____ zdg 53 375 __________

Motor
8—10 K"M na ropę, motor benzy­
nowy 8 KM. kran ręczny ko- 
rzystnio odda Szarata, Lwówek.

zdg 53 376 _______

Kamieniczka przedmie­
ście Poznania dwupię. 
trowa nowobudowana

trzy razy trzypokojowe, komfor­
towe mieszkanie, dochodu 2 060 
rocznie, trzypokojowe mieszka­
nie wolne, ogrodem, oplotowane 
siatka, dziegieć minut autobu­
sem 15 000. wpłaty 6 1X10. reszta
dwadzieścialetnia amortyzacja —I 
spiesznie sprzedam. Nowak. Po-| 
znań. Kramarska 15. zd 48 504

Reklamówkę
Chevrolet w dobrym stanie, opo 
ny mato używane, tanio na »prze 
daż. Klemens Dałkowski, D" 
znań, Długa 13. m. 10.

zdg 53 377

Po-

Wózek
dziecięcy (sporike ’ 2 lampy ga­
zowe tanio sprzedam Patrona 
Jackowskiego ?7 m. 23.

zdg 53 458 ______

Skład bławatów
Stary Rynek, korzystnie do od­
dania. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 53 462

Singeru
damska sprzedam. Zielona 5—-1. 

zdg 53 465

Wielka sprzedaż
mebli używanych

Śliczne Gabinety, 
Jadalnie, Sypialnie

biurka, fotele.sza.fy lustrami, sto 
ly okrage. garnitury klubowe, ży 
randol. ltrysztaly, duże przenośne 
kraty rozsuwane

Pianino
Eckiego oraz inne meble nojodyń 

zo
Polski Dom Komisowy

Stary Rynek 41 wejście Woźna, 
»d- 53 863 

«przed am Stawna 6 zdg 53 910'

Szaię
garderób« sprzedam. Sklmlowag11

Kapuję
stale każda ilość wełny wężej 

laurowej, odpadków krawiteku h. 
'bieliżniarskich. włóczni atoli-
na- Henryk Geyei Poznań. Ho- 
boczą 5. telefon 46-94. its» 4o14

National.
wo.

Kasę
Kozia 15. . ptr.. pra- 

zda 53 861

ao pisania kupie zaraz. Agentura Kurjera Poznański-go. 
Leszno._____ ______ _ _------

Rzeźnictwo
w wlekszem mieńcie ^w‘ntóu'k? 
luh Poznaniu kupie zn *'ński' Zgłoszenia Kurjer Poznański

ng 6163 -

Kuplę
używany piec kąpielowy węglo­
wy. dobrym stanie oraz, h n 
ke gazowa 2 »'*1'ukÍÍY,' Z" 
szenla Kurjer Pozn«ń '

zdg 53 6o3

Ciężka jadalnia 
dębowa okazyjnie! 
Wspaniały gabinet
męski rzeźbiony!

bardzo okazały - ciężki biblj* 
teka 2,50. wyjątkowo tanio, IV 
znański Dora Komiaowy. Domini­
kańska 3. Pg 2 649-6.00

Z powodu
wyjazdu urządzenie kuchenne- 
łóżka białe, metalowe inne «prze 
ty. Ulica Działyrtakich 7. mieszk.

zdg '>3

Borówki
w cukrze kg 2.00. szparagi grube 
kg 2.50. Pilaczyńskt. Podgórna 
10 — Delikatesy. Telefon 

zdg.53 887
18-79.

Futro
mcsklc, nowe 160,— Poznań. — 
Szewska 21 — 1. zdg 53 7H9/90

Koń
!na sprzedaż. Grobla 2, fol. «36-32. 

zdg 53792
ręczny pl 
kary lSb

Wózek
alatforme sprzedam. Pie­

ni. 20. zdg 53 88h

Futro
źrcLco, szczupłe DO.— pianino 
krzytowę, zagraniczne. Domini­
kańska 1. Michalak. zdg 53 475

Karakułowe
futro, całe skóry. Stary Rynek 50 
m. 6. zdg 53 512

Sklep tytoniowy
miasto powiatowe z prawem od­
sprzedaży na hurt cena 1 500 zł. 
Zgłoszenia Agencjs Kurjera Po- 
gnattekiego w Śremie. ng 6 169

Nowy dom mieszkalny
z Spichlerzem, ogrodem i zapro- 
wadzonyn interesem zbożowym 
■w malem mieScie korzystnie na 
sprzedaż. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 53 563

Meble kuchenne
najtaniej. Łak

zdg 53568

Skład .
pieczywa połączony z cukierenka 
w centrum do sprzedania. Adres 
Kurjer Poznański zdg 53 622

Magiel
dobrym stanie sprzedam. Ra­

ng 6 lal
bryra stanie spr 

-wieź, Konopnicka 16.

Piekarnię
parowa w Bydgoszczy, w pełnym 
biegu, z powodu stosunków ro­
dzinnych korzystnie sprzedamł ’ * tSi 1 • I« vOferty 
Ogłosi 
wa 54.

Piec
westfalski dobry, używany.

jer Poznański 
z<Jg 52 999____
Perski

dywan duży kupie. Ol 
rjer Poznański zdg <>- 8

mały 
znański

Zglo

Oferty Kii- 
894

Samochód
kupie. „Oferty Kurjer

zdg 52 860
Po-

Pokój
męski pierwszorzędny, jadalke 
wielkopańska. Dokładny opis Ct 
na Kurjer Poznański zdg_52 786

Ford
2 tonnowy w dobrym «tanie. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 53 589

Ogrodnictwo
oSmiomorgowe przy Poznaniu bu­
dynkami tanio. Kochanowskiego 
17. ra. 7. zdg 53 7o9

Centralne ogrzewanie
TZ„i_„:„ll,n grzejniki słupkowe oraz piece.Kolonjalkę [większa ilość kupie. Oferty z po-

prosperującą, bezkonkurencyjna.|<|anloin ilości i ceny: M- .Tanków- 
trzypokojowe mieszkanie ski Inowrocław, Król. Jadwigi
dam. Rukowska 32. zdg 53 882 J2 zdg -.2 413

pianino 
m. 12.

Blüthnera
550. Małe Garbary

„Itr M

Skład
delikatesów, centrum, korzystnie. 
Dąbrowskiego 34 — 15.

zdg 53 757

Suknię
wieczorowa czarna tnnio 
dam. Marcinkowskiego 27

zdg 53 915

sprze- 
— 12.

Regały
łkladowc kupie- Telefon 

zdg 53 232
76-00.

M»zyi..,, ___ ..._
y pod ..Higieniczna1-; Biuro 
zeń, Bydgoszcz, ni. Dworco-

ng 6 157

Parcelę
1 050 m, nlica Lodowa, kanaliza­
cja, światło itd. tanio sprzedam 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 53 672

Samochód
„Durant“ sprzedam. Olachowski, 
Poznańska 8, m. 7. zdg 53 669

Lampa
elektryczna, wiszącą, duża. Adres 
wskaźe Kurjer Pozn. zdg 53 687

Radjo
4-lampowe bateryjne. Wielkie 
Garbary 14. ni. 9. zdg 53 666

Jadalnię
dębowa, stylowa sprzedam. Piać 
Wolności 14. m. 15. godz. 14—15.

zdg 53 639

Skład
cukierków dobrze zaprowadzony 
spiesznie 800 zl. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 53 638

Dywan
duży i kilim na sprzedaż. Rataj­
czaka 26, m. 4. zdg 53 637

Meble używane 
Jadalnie. Sypialnie, 

Gabinety
garnitury klubowe, wszelkie inne 
przedmioty użytku domowego — 
biurowego.kupuje płace sum ęjj«ę
ceny gotówka. °
zyjny Skład, telefon 32-40. 

ng i 025

Kupimy
iohrze utrzymany kocioł Pnrowy 

v. gotowy do użyci# uraz 
derami. Oferty z podaniem 
i szczegółami Kurjer I ozn. 

zdg 38 089

stojący 
z narnera 
ceny

Kupuję
i zamieniam na mydło wszelkiego 
rodzaiu Huszcze. Dąbrowskiego 
81. Pyrek. _____ zdg »3 71-

Radjoaparat
Philipsa kupie, okazyjnie. Oferty 
Kurjer Poznański zdg •>«> <83

Zenith
do emulgowania kremów kunie, 

wig 53 835Kupię
„ dom lub wille z ogrodem cena 
Da- około 15 tys. Pozn. lub okolica. 

Pośrednicy wykluczeni. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 53 363

Telefon 70-38.Gabinet
Zdg 53 588 dąb solidny. Obraz olejny. Mar­

cina 9/10. 14. zdg «53 753

11.

Parcelę
1 400 ms Ławica tanio. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 53 587

Samochód
mała reklamówka Citroen do­
brym stanie bardzo tanio. Ga­
raże. Dąbrowskiego 33, lub tele­
fon 19-25. zdg 53 581

Skrzypce
i szafkę sprzedam. Zgł 
godz. 5, Dominikańska 3, m. 12. 

ng 982 a

Okazja

Repozytorium
regały, stoty gablotki tanio, 
browskiego 91. zdg ;>3 Ki.

Maszyna
pisania imały Orzeł, model 7} do­
bra - żelazka gazowe 2.«56 — kasa 
składowa 10,--. Pocztowa 1, Ra­
kowska. zdg 5.3 752

Urządzenie
składowe, kolónjalki, regały, sto­
ły. Mylna 10. zdg 53 814

Antyczne
szafy, sekretary, bibljoteki. ser- 
wantki, komody, stoły, krzesła, ży­
randole. kryształy, porcelana, ul. 
Skarbowa 4. parter, lewo.

______ zdg 53 636

Okazja
wiolonczela mistrzowska, instru­
ment włoski. Podgórna 14.

zdg 53 619

Gabinet
męski bardzo piękny jak nowy,

Sypialnia
Zgłoszenia od nowoczesna, dobrym stanic.

Salonik 250,—
kompletny, jedenaście części, wy­
jątkowa okazja.

Stoły lokalowe
z marmurem, różne inne pólfote-Spr ...... . _ ._______

od 12 lat w jednych rekach skład 
kolonjńlny, delikatesów, wódek. Idu wiedeńskie, 
wina, dwa duże okhś wystawo- Biurka
we w najlepsze!« położeniu mia­
sta powiatowego, diiży obrót — 
czynsz z mieszkaniem 120 mie­
sięcznie do objęcia z powodu 
zmian familijnych 6 do 10 000.
Oferty Kurier Poznański 

zdg 58 865

amerykański
Magiel

domowy, różne inne sprzęty użyt­
ku domowego. Wielka 20. Oka­
zyjny Skład. ng 5 926

Podwozia
samehodowe na mlcezarki, 
formy najtaniej. Mylna 10.

zdg 53 813

plat-

Opony
używane 820X120 tanio. Mylna 10 

zdg 53 812

Sztucer
Manlieher z luneta korzystnie na 
sprzedaż. Staszica 18 m. 4.

zrig 53 808 ______

Warsztat
szeweki maszyn« korzystnie •- 
sprzedam. Adres Kurjer Poznań 
ski zdg 53 806

Stół

Skład
rzeźniek" z tfzaflzeniem na La 
zarzu. tanio sorzedam. Adres 
wskaże Kurjer Poznański

zdg 52 969(70

Wymiana zboża
maki, produkty młynarskie. Srti- 
townik 115 średn- ropnomoto 
wy 10—15 konny w najlepsz; 
stanie pełnynj biegu, bogatej 
kolicy. mieście powiatowym 
sprzedaż . tanio byle zaraz. Z( 
•żenią Ageneja . Kurjera Pozn; 

MOS"- ..U-Pi-*»0 42.' „ ng 6
Sprzedam

zł 8 OÓÓ n a _ 
kach. Zgłoszenia Aieńtura 
rjera Poznańskiego.

. : ng6163

korzystnych 
eńlu 
Leszno.

Tapczany
leżanki, fotele ńiJfeorzyśtnie 
fachoivca. Wrocławska 13.

»dg 53 579

Fretki
dobrze poliijńóć na sprzedaż. 
Handel Zoologiczny. Dabro 
»kiego 1. zdg 58Í

Słomę
kartofle z dostawa <ió Póz

Kocioł
leżący 65 m*. 2 płomienny,
16 tonn

Garnitur
Lanaa Mannheim, 10 atw.

Parcele
5 000 mli Górna Wilda przy 
wajn i 6 000 hi’ w okolicy i 
wanych will nrzy Szelągu

Dom
czynszowy z kinem i osi 
sprzeda T; Janiszewski L 
ka l)roni, Woźńa 6. Zdg 53 657

Drogerję
ra firma sprzedam, 
rodzinne, Zgłoszeni! 
znański ng 6 155

Dla zbożowca
Spichlerz obszerny biuro, sta; 
śrutownik. wyrób kaszy z in 
rem Deutza, długie lata w

cy. Gnie®no, 
ftpichnz.

Warszawska

Maszynę
pisania prawie nowa 
Marcina 15 — 5.

Bernardyn
rasowy dobry stróż tani 
fon lfc-24. 2

Piękna witryna

znański Dom Komisowy, 
kańska 3. Pi? 2

Zakład
fryzjerski z mieszkaniem tanio. 
Poznań, Mostowa 24 m. 15.

Zdg 33 343(4

Samochód
kilimowy, tonnoi 
zamienię na tłu

Specjalne maszyny
Singera mereżkarki okrełki płi- 
sńwki dziurkarki — okazyjnie 
»przełaje .Hpeondhniidinachine“ 
Katowice. Gliwicka 24. Tg 132

Wełny i włóczki
wszelkie oraz nowości do rob 
ręcznych. Wielki wybór ni 
ceny. Hurtownie i Detalie;

Łóżeczko
drewniane, malowane, białym la­
kierem jak nowe, z materacem 
Sprężynowym > Dziadkami z 
boe^aa^ni. Pieknlę szczeblowane- 
mi i ótwieranenn sprzeda Głów­
ni Helska 41. m. 5. dom przy za- ¿ladae.h amunlo. zdr U&TCa

tylko T piętro.

Kasa National
na 6 obsług, dohryia stanie

Kasą żelazna

Marcin no 
«Tg 53 726

Gabinet 175,—
Ciemny dab kompletny

Sypialnia 260,—
dobrze utrzymana, jasny dąb

Jadalnia 290,—
kompletna, okazja

Biurka
różne ..iiine meble . . —

Kasa „Natlonai“
kHńcrska, Woźna 16, Komis, 

ng 5 927

Tokarnia
łub cale urządzenie warsztatowe 
im sprzedaż

Motocykl
Matchless ż przycze.pka w dobrym 
stanie korzystnie na sprzedaż. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 53 880

Szpica
białego w dobre rece sprzedam. 
Dąbrowskiego 52. m. 10.

żdg 53 737

Skład
paszy i węgla od zaraz do sprze­
dania. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 53 721

Jadalnia dębowa 
Gabinety męskie 

bardzo tanio!
polecam Poznański Dom Komiso­
wy, Dominikańska 3.

Pg 2 647-6.5«

Wyjątkowa okazja! 
Eleganckie pianino 

Sommerfelda 
mahoniowe

jak zupełnie nowa — płyta meta­
lowa — krzyżowe hardzo tanio, 
poznański Dom Komisowy. Do­
minikańska 3. Pg 2 646-6.57

Szpice
młode rasowe. piekne okazy 
sprawiam. Madalińskiego 5, m. 
26. zdg §3 836

Maszyna
do azyeia prawie nową apraedam 
Spokojna 19 m. 1. zdg 53 834

Dywan
15 kwadratowych Algier. Domi- 
nikftńaka 1. Michalak, zdg 53 829

Sypialnie
pierwszorzędne najtaniej Dąbrow­
skiego 79, Rocheński. zdg 53 827

Lampy
elektryczne, stylowe najtaniej1 
wprost z wytwórni. Maszta-lar- 
ska 7. zifg 53 821

Regał
oszklony. Stół składowy, gablot­
ki tanio. Ul, Mostowa 26.

Sdg 53 799

Sprzedam
wysoką brycake. Ratajczaka 11 a. 
m. 67. 111. wejście. »dg 53 797

Pianina
na 2-letnie spłaty. Dom Komis«- 
wy. poogórna lOa. zdf .>«3 647

Restaurację
żródmiescin Poznania, dobf?« »4- 
prowadjyma. kitiCeSja sprzedam 
zł 3 ¡06, mieszkaniem lnb be». 
Oferty Kurjer Poznański

wig »874

ro przedsiębiorstwa, 
ta 52.

Kupię
w okolicy Poznania nie wielka 
wilłkc także w stanic surowym 
może bjó niedokończona do 6 po­
koi, kuchnia, łazienka etc., przej­
mując w części dług Banku Go­
spodarstwa Krajowego. Oferty 
uwzględniam z opisem roku bu­
dowy. jakie światło, czy skanali­
zowany okolica, odległość od sta­
cji. od Poznania. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdg 53 364

Znaczki
pocztowe polskie, zagraniczne za 
kupie. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 53 352

Motocykl
w dobrym stanie kupi«. Zapodać 
markę i pojemność cylindra. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 53 334

G run w a biz- 
zdg 53 805

Plac
wy 2 750 m* 
sprzedam, 

go 34 — 5.

»rzy Sien

Linotyp
typograf zaraz. Di-ukarnla Dz 
łyńskicli 3. zdg -'ił

Dzia-
849

„Polski Tclefunken“
nie. Oferty Kurier Pozn.kupie. Oferty Kurier 

zdg 53 848

Pianino
tanio kupie- Oferty Kurjer Po- 
znański zdg 33 R46 . ..

Urządzenie
skiadowo. Ofertv Kurjer Pozn.

zdg 53 810 __________ _

Samochód
mały. Oferty cena Kurjer Pozn.

zdg 53 802

Kloc
szpryce rzeźnickie kupie. Ślu«ar- 
ska 5 skład. zdg a3 89i

Oszklony
stół płytę marmurową. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 53 312

Tokarkę
lub warsztat. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 53 890 _____

Ogłoszenia ! j,-',1,1,.; 
zdg 53 804

Elektryczne pianino

Motor
prąd stały 3 KM, 220 wzgl. 440 
vo!t 840 — 700 obrotów. Oferty 

Poznański zdg 53 305

Radioodbiornik
' 3 lampowy'nowoczesny. kupię.

Kurjer Pózńań-

Sprzedam
iniadalnie, jadłodajnie, w

Skład
nlkowy. dwa wyjścia, dwie 
wy. dwie branże, pryncy- 
i powodu ehorobyl Adres 

■r poznański zdg 33 895

Patelnię
.Oryginał“ smażenia śledzi sprze-

Walcę
do-brym stanic 

i. Pocztowa 27. 
zdg 53 556

Skład delikatesów, 
drobiu, owoców 

urządzeniem
iszkanietr. nentrum. ruchliwej 
jy 2 000 sprzedam Nowak, ~~ 
rska 15, telefon 16-89. 

zdg 53 552

2 łóżka

zdg 53 551

Restauracja

zdg 53 877

4 osob.

Mleka
litrów dziennie dostarczę w 

i. Keflektanei zgłoszenia Ku

Radjo
Poznańska 
zdg 53 881

Frakowe
jjlepsze cena • 
ka 8,— zł.

i wyprzeda-
Rakowska, 
zdg 53 800

Zgłoszę

Dom
izenia Kurjer Poznań-

Radjo
lampy bat. sprzedan 

niecna prąd zmienny.h?.' m 5
Zngi
zdgg 53 933

Skład delikatesów
w centrum miasta Pbznn 
sprzedam okazyjnie z towai

->ez. Zgł&śzenia Kutjer r<
»dg 53 981

Sypialnię

Dentystyczną
wiertarka elektr. Oferty z onisem 
ceną Kurjer Pozn. zdg »>••> <6-4

Skład
kolonjalno-delikatesowy, mieszka­
niem, dobrem położeniu kupie mb 
lokal próżny.., Pośrednim- wyklu,; 
czmii. :QXeSy ,.Kj,mb“f..'Boż(iąim^l

. . jug 53 “71 - • '-'¿A

Kupię narcelę
budowlana ca 700. Pożądany po 
czatek Jeżyc. Łazarza lub Śród­
mieście.' Gotówka. Oferty Ku-
rjer Poznański zdg 53 392

Forda
motor ze skrzynka, biegów po re­
moncie kupi«. Cena, rocznik,. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 53 446

Poszukuję
towąr fart, piśm.) Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 53 397

Syrenę
elektryczną samochodową dwu 
lub trzyglosową kupię. Łosiński, 
Września. zdg 53 .398

Radjo
wbudowanym gioSnikiem prąd 
zmienny. Cene firmę. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 53 408

Fiat 520
kupi« 3 kola 18“ 5 dziur gotów­
ką. Zgłoszenia Kurjer Poznański 

zdg 53 410

Powózkę, wolant
dobrem stanie kupie. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 53 452

Kupię
sztucer myśli wek’, lunete. do­
brym stanie Oferty Kurjer 
Poznański zdg 5.3 469

Kupię
stół wąski z gablotka. Podać dłu­
gość i szerokość. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 53 543

Willę
i

domek
lub

kamienicę
poszukuje gotówka Mickiewicza 
19 - 3. Zdg 53 577

Dom
kupię w Poznaniu, wpłacę 15 — 
16 000, pośrednicy wykluczeni. — 
Oferty Kurjer Pozn. portj. 1 920 

zdg 53 518

Kupię
cytr« koncertową pierwszorzędna 
Zgłoszenia ..Par , Aleje Marcin­
kowskiego 11. pod 53.269

Pg 2641-53.269

Antyki
przedmioty okazyjne kupuje — 
sprzedaje, przyjmuje komis „La­
mus“, Strzelecka. Pg 2517-53.272

Szprycę
rzeźnicką. Chwaliszewo 34. 

zdg 53 91!)

Wylęgarka
naftowa na 120 jaj kupie okazyj­
nie. Oferty Kurer Poznański 

zdg 33 782

Dywan
większy rozmiai gotówka. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 53 908

12. DO WYNAJĘCIA

Fięciopokójowe
I piętro-wolu«.'1- 8. Długa 3 ~ 
mieszkanie fi. gospodarz. Zielone 
Ogródki. dg 981

7, 6, 5, 4 i 3
pokojowe. mieszkania - biura, 
składy w każdej dzielnicy wska­
że „Domus“ plac Wolności Ha. 
Informacje bezplaten.

zdg 50 313 .

5 pokojowe
mieszkanie od marca wolne 105 
zł miesięcznie. Ul. Szamarzew^ skiego 10. ni. 5. zdg 51 786

Trzypokojowe
Mazowiecka. 5. zd 31 854

Trzypokojowe
małe, komfort, zaraz malej rodzi- 
nie. Szelągowska 19. zdg 51 094

Mieszkanie
6 pokojowe komfortowe T. ptr. 
Kantaka 7. od marca do wynaję­
cia. Informacje: Dozorca domu 
podwórzu. zdg 52 967

4 pokojowe
czynsz zgóry. Dąbrowskiego 69.

zdg 53 159 ___

Mieszkania
6 pokojowe komfortowe, ulica 
Grunwaldzka do wynajęcia. 
Schneider, Stary Rynek 92.

zdg 53 461

Z powodu
wyjazdu odstąpię czteropokojowe 
częściowo meblami. Wierzbieeicn 

m. 7. zdg 53 632

pokoje urzędnikowi wynajmie św. 
Szczepana 14 administrator.

zdg 53 315

4 pokojowe
frontowe słoneczne balkonami 
III piętro naprzeciw boiska So­
koła. Jadwigi 11 nortjerka.

zdg 53 338

Pokój
długi wąski samotnej. Żydowska 
33.________  zdg 53 332

pokojowe słoneczne spokojne wil* 
la. Krauthofera 4. zdg 53 325

5 pokojowe
wysoki parter, słoneczne, kom­
fort, dobre centralne wodne o- 
grzewanlo. Spokojna 12 m. 7. 
____________zdg 53 319

kuchnie i&wfr sprzedam z pówoduj Radjo
wyjazdu Tf llefon ^0 s. Te

53SS

Trzy pokoje
kuchnia, przynależności od 1 mar­
ca wyTjajmie jrospodar«. Piłsud­
skiego 29 Żabikowo przy dworcu 
Luboń. adg53 313•4«



KomfortowyiKUJuiui iuwy
20~- Ui!i^9k-i,eB0 24 - n. pokoje z kuchni« wprost od go- 

- iSpodnrza nnszukiiio w śródmie-
Wydzierżawię

dwa pokoje kuchnię, ogród. Pa- iacza 36.______ ______zdg 53 390

5
pokojowe centralne ogrzewanie, 
III Piętro 1 kwietnia. Kocha­
nowskiego I — 5, od 11—14.
________ zdg 53 496

2 pokojowe
komfort zwrot kosztów 200 zl. 
Jarochow skiego 0. rr. 3. 
e____ zdg* 53 454

spodnrza poszukuje w __ ___
ściu poważny obywatel. Pośred­
nicy wykluczeni. Oferty do Ku- 
rjera Poznańskiego zdg 53 064

Strćżostwa
poszukuje młode bezdzietne mał­
żeństwo zaraz lub później. Ofer­
ty Kurjer Pozn. zdg 53 098

« -----.. — *M «V- aa..« <» I. I<? Pt _
urzędnik państwowy. Oferty 
rjer Poznański zdg 53 101

Ku-

~ Kurjer Poznański, niedziela, 10 lutego 1935 —

1.50.
Przyjezdnym

Wrocławska 13 — 11, 
_____ zdg 51 980

Telefonem

Numer ki

Solidny

czysty, 
ko 17-

Ładny
centralnem, obiadami tył- 
19. Wierzbiecice 6 m. 5.

zdg 53 2t)0

Siedmiopokojowe
komfortowe, ödnowion». 
ryńskich 3. zdg 5Dzia- 

53 46«
Pokój

kuchnia z ogrodem 35 zł mieś......
” .nihhność gospodarz, ul. Wiel- ,,n 
ka 11. m. 3. zdg 53537

Mieszkanie
aześćppkojuwe wygody, I piętro, 
śródmieście 1 3. Zgodzenia Ku- 
rjer Poznański zdg 53 514

Mieszkania
4—5 pokojowego poszukuje pew­
ny płatnik. Oferty Kurjer Po- 
znaiiski zdg 53 102

Wyższy
urzędnik państwowy

poszukuje mieszkania słoneczne­
go łazienka niedaleko Śródmie­
ścia. czynsz 75 zł. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdg 52 755

Dwa
pokoje nieumeblowane samotne­
mu. Spokojna 19. ni. 9.

zdg 53 667
5 pekoi

komfortowych. Zgłoszenia Matej­
ki 59,___________ _ zdg 53 661

Sołacz
4 pokoje z przynależnościami za­
raz wynajmę. Informacje Poilol- 
aka 18. zdg 53 631

Dwurokojowego
z kuchni« wprost gospodarza po­
szukuję oewny p’atnik. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 53 349

Lekarz
poszukuje 2 3 pokojowego. Ofer­
ty z dokłailnem podaniem wnrun- 
kow uo Kurjcrn Poznańskiego 
________zdg 53 333

pokojowe komfortowe, piece. Pa­
trona Jackowskiego 39.
_____ zdg 53 570

Pokój
kuchni« umob’ownne elektrycz­
ność. Poznnń-Urtnje 62. m. 2.
_______ zdg 53 722,3

=a* uuiiuuy
blisko cen-'urzędnik poszukuje lepszego, nie-ZOCZ n 1 Ca I . 1« i-żż ■, 11 , o PoirA r\zxl. .. i »» U--...- .1 - i
zdg 53 727

centralnem, l piętr __ ____ ___
trum tylko panom. Przecznica 7,1 krepującego pok,'.ju ''beżwzgięd
m. 10,

21. LICYTACJE

Śródmieście
elegancki utrzymaniem, bez. Wa- 
ly Jana 11 — 2. zdg 53 224

Pokój
utrzymaniem 1—2 panów cen 
trum. Mickiewicz Bukowska 5. 

zdg 53 823

14.

_ 3 
bez.

Niekrępujęcy
osobowy utrzymaniem 
Śniadeckich 30 m. 9. 

_____ zdg 53 347

Marcina
8.. niekrepujacy. 

zdg 53 822
Aleje

Marcinkowskiego 1—7. 
zdg .53 840

55 II prawo.
Focha

zdg 53 341 Józefa
Małżeństwu

9 a - 11. zdg 53 839
Pani

czysty centralne. Kocha 4 m. 3. 45 
____ zdg 53 326

Centrnm
dwa Inczne komfortowe. Nowo- 
miejskl 5a — 9. __ _ zdg 53 307

Jedno*
dwuosobowy. Józefa 3 — Ł 
____ zdg 53 436

18 12a
Wielka

kulturalnym. zdg 53 435

9.
Jeżycka

zdg 53 816
Małżeństwa

Dąbrowskiego 98 m. 9.
zdg 53 809

Dwuosobowy
Orzeszkowej 5. zdg 53 807

przyj me.
Panienkę
Pocztowa 27 m. 

zdg 53 802

pie czysty (z pościelą) od 15 lu- 
tęgo okolica Łazarz. Jeżyce, bli­
żej Kapumery. cena do 35 zł. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 53 658

Lokal Licytacji, 
Wroniecka 4,

_________________ Ptr., sprzeda z likwidacji poPn«7nVnU ¡chodzący pokój inezki tgdąiUki).* OoZUKUję ¡dywan, 3 mostki, garnitur klubo,
pokoiu umeblowanego od 15-go wy w skórze, fortepian ttakaa 
30 zł. elektryczność. Zgłoszenia 200.—i Kx pressa pa rat, Elektro 
Kurjer Poznański zdg 53 S66 |lux, oraz najróżniejsze pojedyó- 

eze melde i urządzenia domowe. 
»Yrwj«e****a** jLokal otwarty 8.00 do 18 00. i Uwa­

lani ego pokoju ewentualnie za lek ,^powodu przeniesienia Lokalu 
e»e szukam Z'r'o«renia Kurjerj irytacji zdmem i marca na
Poznański zdg 53 854

17. J^KALE

Skład
wolny Dług.. 3 m.eszkanie 

dg 979

Piwnice
i warsztaty woll e Diuga 
gospodarz

3. m. 9 
de 980

Stary Rynek 10
lokale hand! we do wynajęcia. 
Informacje Kozmarynowiez — 03 zile- 39 098Stary Rynek 93.

Czteronokojowefjo
poszukuje dobry i solidny p'atnlk 17., 
od 1 kwietnia. Zgłoszenia Kurjer — 
Poznański zdg 53 437 i

Pokój
dwuosobowy. Pólwie.iska 13 m. 6. 
____ zdg 53 431

m. 16.
Czesława

zdg 53 388

jedno- 
111. 1.

Pokój
dwuosobowy. Matejki 58 

zdg 53 889

Składnice
suche, obszerne do wynajęcia — 
Dom Sierot Stawna 5. zdg 53 239

Śt. Rynek 46 7,
taksy obniżonej Pg 2 655-6.61

22. ZGUBY"

7gubiłem
książkę związków«. Znalazca z, 
wynagrodzeniem (rzeźnik). I.eoa 
Spychała, Wielkie Garbary 54. 
m. 28. zdg 53 509

23, ROZMAITE

Tłumaczenia
przppfpy wani* maszyna lekcje. 
Spamlowska Marcinie wskiezo 
24. mieszkanie 21. ng 4631

pokojowe j piętro, ogród. ok„„uu 
Park Wilsona, rok zgórv, Tele-i 
fon 24 35.__________  zdg 53 774'

Siedmicpokcjcwe 
Sześciopokojowe 
Pięcicpokojowe

czteronokojowe, trzypokojowe. i i"
dwupokojowe, centrum. Wskaże V,phni? lub Marcin 74, I.. 18 front VSKaze darz Ho 

■ zdg 53 794

3 pokojowe
mieszkanie z komfortem poszu­
kuje. etatowy urzędnik. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 53 422

Trzypokojowe
mieszkanie z wygodami do Ii-go 
pietra poszukuje od 1 kwietnia 
wnrost od gospodarza dobry p’at- 
nik. samotny, okolicy Jeżyc. I.a- 

l?aiib .bliżej Śródmieścia lub w 
sróomieSeni. Oferty z podaniem 
ceny n, Kurjera Poznańskiego 

zdg 53 444

Jednoosobowy
S.P^P.b.nein wejściem wynajmę. 
Wielkie Garbary 23a m. 11. 
_____ zdg 53 385

Dwuosobowy
Wierzbiecice 11 — 9 zdg 53 206

śródmieście
jedno- dwuosobowy wygodami. —' 
Kręta 12 - 5____ zdg 53 557

wolny.
Skład

Dąbrowskiego 
zdg 53 169

69.

pokoje kuchnia, 
dzierżawa zgóry. 
go 17, m. 7.

Pokój

pokoju
pewny
zgóry.

Poszukuję
z kuchnia w śródmieściu 
obiłmk czynsz nól roku 

Uferty Kurjer Poznański 
zdg o3 380
Pokoju

¡ —.....;• dwa wprost gospo­
darz do drugiego piętra zaraz. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 53 451

niski parter.
Kochano wskie- 

zdg 53 747

3—4 pokoje
komfort w czystym domu, płat­
nik pewny. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 53 486

2 pokoi
z kuchni« umeblowany, bezdziet- *pí?rWch Poszukuje. Oferty Ku 
nym. niekrepującp. Chwaliszewo J Poznański zdg 53 671 
73 (owoce). oł ------ —5:i—i, Panowie Gospodarze

Siedem dobry pintnik poszukuje dwuno-
Piętro i trzy pokoje parter Dżin- kPI°wego, gwarancja. Oferty Ku- fyńskich 8 — 1 zd 53 922 rJer P»z»«pski zdg 53 686

Trzypokojowe
komfortowe, frontowe, centrum 
centralne ogrzewanie. czynsz

fflUftaWi'"' K"'i" p"™”’

Sześciopokojowe
komfortowe tanio. Kocha 72 
_______ zdg 53 913

Mieszkanio
dwa bib jednopokojowego' kuch- 
nil bezdzietni od gosno-darza zgóry. Ofctry Kurjer Pozn, 
__________ zd? 53 004

Jednopokojowego
trzypokojowego kuchnia '"wprost 
gospodarza. Oferty Kurjer Po 
znański zdg 53 660

j Pokój
do wynajęcia. Knsmierska 18. 
_____ zdg 53 852

Pokój
kuchnia rok pó'tora zgóry. Ofer- 
ty Kurjer Pozn. zdg 53 896

Obszerno
4 pokoje i kuchnia 2 piętro sło­
neczne w pobliżu Sapieżypskiemę 
do wynajęcia Zgles,enja Kurjer, 
Poznański zdg 53 888

Pokój
¡umeblowany drugi mały używa­
niem kuchni u kawalera. Małec­
kiego 31/32 m. 23. zdg 53 395

l Jedno-
dwuosobowy, centralne, łazienka 
s oneczne, utrzymanie przy Ka- 
ponierze. Bukowska 1, m. 18 
_________  zdg 53 471

Pokój
elegancko umeblowany panu na 
stanowisku z utrzymaniem lub 
bez wynajmę. Dziaiyńskbdi 2, 
ln- 8-_____ zdg 53 489

Pokoik
dla pana Długa 18. ui 

zdg 53 553
16.

Dwuosobowy
elegancki. frintxvy. pierwszo- 
rzędnem utrzymaniem Pierae'-'"- 
g" 9. m 6___________  zd 33 770

Inteligentnym
Ogrodowa 19 — 2. zdg 53 859

Półwiejska
2-6 (utrzyniamem) Pianino, 

zdg 53 030

Rynek 2
Jeżycki

-8 n ie’•< r».* ’ j n jacy, 
zdg 53 W>8

10
wspólnie, osob e skromnej, 
browskiego 26- 9, podwórze.

zdg 33 844
Dn-

1—2
osobow osobne wejście, kuchen­
ka gazowa. Skryta 14 — 3. 
______ zdg 53 469

Jedno-
lub 2 osobowy, urzędniczce (ko- 
wi) Rey a 1. n. 5. zdg 53 477

Pokój
pokoik także przyjezdnym. Krę- 
ta 4. U., prawo. zdg 53 535

Pokój
elektryczność. Szwajcarska °3 - 
parter 11_____________ «¡g 53843

Klatki j
dwa łączne pokoje umeblowane 
utrzymaniem bez. Skarbowa 14—8 

zdg 53 9,11

16. SZUKA POKOJU

Niekrępujęcy
frontowy, jednemu lub dwom. 
Wielkie Garbarv 47 m. 9.

Zde* 53 534

Starsza osoba
szuka pokoju nie wyżej I piętra,
pościel w'asna. centrum ’----—
nip. Oferty do Kur jera 
skicgo zdg 53 115

koniecz-
Poznań-

Elegancki
frontowy eiekti-ycznoSć. utrzy 
manieni Marcina 22 — 9.

zdg 5?527

Dwa
na biura potrzebne. Zmieszenia 
Kurjer Poznański zdg 53 346

Poszukuję
próżnego pokoju bez kuchni za­
raz iub później podać cenę ewen­
tualnie za administracje domu. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 53 320

Fabryczne
do 300 m1 Bielniki 3.
________ Pg 2 059 51.72 _________

Poszukuje
jednego lub dwóch pokoi na ci 
cha pracownie. Oferty Kurjei 
Poznański zdg 53 474

Fotografie
portrety. Bracia Pecherscy Ale­
je Marcinkowskiego 8. dg 532

Wytworną
i powabną

linję
daje . ivlko do­
brze dopasowa­
ny gorset pas 
leczniczy według 
nie loścignion»vo 
kroju Chrześci­
jańska Pracow­
nia G )rse»ń^r 
Anny Bitdorfo- 
wei płac Wol-

Przyjintiie wszeiica 
ceny niskie. dg 545

Ubikacje I Uniwersalne
nadajacc sie ?a garaż warsztat' rodjccdbiornikl
ltp. do wynajęcia cena przy- niezależne d jakości nradn n Wiadomość żakff Róża- maksymalnej wydainoV (zaai^
li1...1 _______________ zdg o3 4.>9 zamorski) produkuje Laborato-

Irjum Radiotechniczne
Potrzebny | Radjotcl

lokal na św 'thćęjlzie.mcy^Jeżyę Piekary 6, parter, lewo, telefonŁazarza. Oferty Kurjer 
zdg 53 520

Pozn. 20 61. zdg 53 194

Składu
próżnego na prowincji poszukuję 
Oferty Kurjer Poznański 
_________ zdg 53 691/2

Biuro
jeden, dwa od 15. Al. Marcin 
kowskiego 14. m. 8. zdg 53 652

Urzijdrik
pewny płatnik szuka dwu. trzy­
pokojowego. łazienka. śródmie- tanio, 
ściu okolica Jeżyc. Wierzbiecice. I
i.altowej pó1 roku zgóry. Pośrpd-1------
metwo wykluczone. Oferty snie-l 
szne Kurjer Poznański zdg 53 688 na

Pokój
dwom pano-m. Wie.Ka 

____ zdg 53 51o
Pokoik

Nowomiei«ki 9. m. 6. 
zdg 53 566

4/5

Pana
______ __ - wspólny pokój. Wielkie Gar-

Mieszkania 8-........ . z<1~ 53 sou
jedno, dwupekojow ego. kuchnią! FckĆI
O?erty^,,'r’jrPePgńsnki' Watna-

Pokoju
poszukuje studentka. Oferty z 
ceną Kurjer Pozn. zdg 53 336

1
względnie 2 umeblowane nokoje poszukuję. Oferty rz-urjer pozn 

______  zdg 53 317 ________
Pcszuknję -

r umeblowane pokoje używaniem na 42 
kuchni. Wodna 24 5.
____ zdg 52 769

Lckal
handlowy przy św. Marcinie bli- 
sko Zamku zara? korzystnie do -—••••• 
oddania. Oferty Kurjer Poznań- czorem. 
.ski zdg 53 69Q ------
I Składy
duży i ma'y, składnice i warsztat 

, wyńajmie gospodarz. Pó wieiska 
: nr. 2.________________ zd.- 53 744

Skład
narożnikowi wrlm Woźna 1. 

zdg 53 764

Suknie
balowe, ślubne, wizytowe wyko- 
2"!?e ^konkurencyjnie ..Danu­ta . Kręta 7 IT ntr. m. 7.
_________ _ zdg 53 175

Sławna chiromantka
grafolog, fizjognomlstka z długo­
letnia doświadczona praktyka na 
podstawię badań naukowych zdu­
miewająco przepowiada prze­
sz ość teraźniejszość, przyszłość. 
Dtczne serdeczne podziękowania. 
Przyjmuje od 10-1 od 3 8 wie­
czorem. Kr. Ratajczaka 15 mie­
szkanie 10 ii piętro i weiscie 
w pasażu Apollo prawo no «chód, 
knth. zdg 53 359

_____ . . i—5-pckojowePięciOEOkoinwp mieszkanie tylko centrum .^roma 5^9'^'¿knl5f zr^^^Tozr61'*-

Dla dentysty I ------------dsi ’'39ł‘-----------
świetna egzystencja. Mieszkanie I 4—8

Kraktycę denty- ookoiowe w willi, parterowe
ryk-u^ 6

<ka o Pnltsżp sl óż lub Po-mań.l --i- ' ------------------------
27_Grudnia 7 m. 9. zdg 53 768' Trz^nckofOWettO

3 JJCkoio ¡kuchnia, śródmieście Jeżyce, re-
dnźe :,n . X • |8ularny płatnik na stanowisku,łazanka slon^zn^ Swa^dz: ~rtV -’rJPr P°Zn- zrlor 53812

Sympatyczny
dwuosobowy. Kraszewskiego 5, 

I Rtr. m. 5. zas 53 698

Fróżnstro
lub umeblowanego, dwuosobowe­
go centrum do II ptr. ewtl. u- 
trzymaniem poszukują pank, — odpowiedni 
Uferty Kurjer Pozn. zdg 49 533 tychmiast.

Lckałe
przemysłowo-handlowe

jasne, lift, centralne ogrzewanie, 
siła, wydzierżawię. Kużaj. Woż- 

___ _________ _ zdg 53 884
Skład nróżny

do wynajęcia. Wroniecka 17a. 
_________ zdg 53 917

Dsstyla
lokal wyńajmie

Telefon 12-05. 
zdg 53 872

I ność.
św. Marcin

9, 1—2 osobowy. ele>ktrvcz- 
zdg 53 614

Dwuosobowy
Pól wiejska 6. m. 18. zd

Inteligentnym
. Plac Sapieżyński 

zd g 53 603

53 611

Próżnego
regularny p’atnik. Oferty Ku- • 
rjer I oznański zdg 53 399 ¡ubikacje w suterenach front, na

--------  ¡przedsiębiorstwo handlowe, prze-
. JrOKOlkU |mys owe do wynajęcia. Zeikow-

najtardej od mn-ca cena’ Kurier s*b u'- Siowackiego 36. m. 4. 
Poznański zdg 53 400 ' I

Wrzesińska 5 Pokaże stróż lub 
Poznań, 27 Grudnia 7, m. 9. 
___________zdg -.3 707__________

Pokój |
kuchnia, komora. Dębiec. Maszy­
nowa 16. zdg 53 879

ne
•gó

Sześciopokojowe 
Pięcicpokojowe 
Cztoropckojowe 
Trzypokojowe 
Dwupokojowe
..Be-Em-Es“, Marcinków 

21. ________zdg 53 873 kuchnia

Trzypokojowego
centrum nisko, wdowa sztabo­
wym opeerze kwietnia uferty, 
Kurjer Poznański zdg 53 89,3 |

Pokoju
kuchnia okrlicy Woźnej poszu­
kuje. Czynsz zgóry. Zgłoszenia1 
Kurjer Poznański zdg 53 909 |

14. ZAMIANA 
MIESZKANIA

ni Pr^ynal^żnościflłoi, fron- 
e, TI piętro, D uga, 110 z’ mie­
cie od marca wyńajmie. Ofer- 
Kurjer Poznański zdg 53 857

2 pokoje
n,.v,.„,a łazienka na pokój kuch­
nię lub 3 SrórlmWe-c. Oferty Ku­
rjer Pozn. zdg 53 354

■nKmnBivaac15. POKOJE UMEBL.

' 'MMntBIMM*»1 ■"> —
SZUKA MIESZK.

TrSynler
zednik W j ?wó>lzt w a posznku-

‘ nu Osz :i an a blisko centrum 3 
jkojc wygody. Pośrednicy wy- 
tczeni. Zg.oszen• n urjer Pozn.

zdg 53 257

Pracownia
Gorsetów 
„Wanda"*

Gorseiy na miarę.
Garsety gotowe. — 
Pasy io ciąży — 
Paseczkt sportowe. 
Biustonosze wszel­
kiego rodzaju Re­
paracje gorsetów. 
Aataiczaka nr 27. 
parter, zdg 53 582

Akuszerka
KleinwSchlerowa Poznań — cen­
trum Romana Szymańskiego 2. 
pierwsze piętro lewo drugi dom 
od placu świętokrzyskiego.

zdg 46 645
Wypożycza’nia

Kostjumów Niksdorf
S;ary Rynek 85. telefon 52-47 po­
leca bogaty wybór kostiumów 
teatralnych i maskowych na 
przedstawienia i bale. Najsła-- 
sza firma chrześcijańska w Po­
znaniu zdg 49 181__________ zdg 53 867

Skład
z składnica lub mieszkaniem Gńr 
na Wilda 38 zaraz każdej bran 
oprócz kolonjalki wynaunie do 

jzorca. zdg 53 864

Fokoin
njekrępnjącego śródmieściu zaraz 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 53 448

Pan
i ¡?n'’óju . czystego spokojnego —
teU7cąg°53^Pen,> KurJer

zdg 53 707 dużego panu Of”^ Kurjer Po- 
■ znański zdg 53 492

maXrt537M Współlokatorkizdg o3 709 studentki, urzędniczki na fron- 
i—wyt 701?czny. korzystnie szu­ka studentka. Aleje Marcinknw- 
sklego 19 - 7. zdg 53 544

5-7. •y

Eantaka
8^_m. 4. telefon. zdg 53 659

2-2.
Działyńskich

Dwa
wspólne panom lub 
Podgórna 5, m. 4.

Próżny
pokój ewentualnie dwa duże łącz
Dzia yńskich 
osiem.

siedem. mieszkanie 
zdg 53 755

Pokoik
czysty pani 15 zł. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 53 750

Pokoju
umeblowanego centrum samotny 
20-2o. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 53 615

Ubikacjo
.warsztat -zeźnicki no-zukuję, — 
¡Zgłoszenia Kurier PeZn.

zdg 53 905

18. DZIERŻAWY

Mleczarnia
w pow. mieście w ruchu 
objekr wy ¿zierźa wie a 

najchętniej sprzedam z nowodu 
zmiany stosunków rodzinnych.
Oferty Kurje1 Poznański 

n ? 6055

parowa
większy

Dwuosobowy
jednoosobowy, słoneczny, telefon, 
utrzymaniem lub bez: obejrzeć cd 

|10—12, 8—6. Aleje Marcinków-
skiego 17, m. 6. zdg 53 746

Pokoju
próżnego centrum parter, możli­
wie osobny wehó.! poszukuje. — 
Oferty cena Kurjer Poznański 
_____ zdg 53 616

Restaurację
mieszkaniem, sala korzystnie wy­
dzierżawię. Oferty Kurjer Pozn. 

pl 913

Centrum I Pokój
dwa łączne, komfortowe, nlekrę-''uteligentnemu panu. Dąbrow­

ice. Plac Nowomiejski 5 a — skiego 10 — lo. front. II. ptr.
9 _ zdg 49 070 z‘J'ś 53 ^43

Wyspiańskiego
— 5. komfort telefon, centr. 

zdg 52 417

i pujece
m

12

Szukam
•naja czerwca trzy czteropokojo- nie 
wego wygodami okolica Kaponie-,bie. 
ry. Zamku. Ofertv Kurjer Pozn. 

zdg 53 113

Fokój
śródmieście duży, frontowy, u- 
meblowanv centralne ogrzewa- 

wygody. tylko solidnej oso- 
Towarowa 20 m. 3. 

zdg 44 075

Frontowy
duży. elektryczność. łazienka 
ewentualnie używanie kuchni. — 
św. Wojciech 31. ni. lo. 
__________ zdg 53 741

Lepszemu Pann
Ogrodowa 19-3 zdg 53 766

Dwuuokojcwego
laraz, czynsz miesięczny pewny, 
t ferty Kurjer Pozn. ziJg 53 318

Tanio
-ax5y-- .njokreoujao. centralne, śródmieście, studentowi wskaże 

PK-urjęr Poza, ads' 53170

Panience
wspólny. Strzeipeka 31 — 11 

zdg 53 921
Pokój

Kilińskiego 13 m. 7. zdg 33 883

Urzędnik
niekrępujacego — śródmieście. 
Oferty ceną Kurjer Poznański 
portj. 1919 * -------

Słonecznego
pokoju (biurko, elektryczność, la 
zienkaj, Jeżyce. Łazarz, zaraz po­
szukuje m.cde maiżeństwo. Ofer- 
ty Kurjer Poznański zdg 53 573

Skład
P rczywa na sprzedaż od

Zgłoszenia 
zdg 53 357

go śródmieście, 
rjer Poznański

15 iCc-
Ku-

Magazyn
~ Mn kryty i plac bocznica kolejowa 
zdg 53 5161 wydzierżawię solidnym refiektan- 

tom. Oferty KuHor Poznański 
zdg 53 304

Urzędnik
poszukuje pokoju ładnego, nle- 
krepującego do 35 z’otych od 15 
lutego, śródmieście. Oferty Ku 
rjer Pozn. zdg 53 862

Pani
poszukuję po soi u wspólnego za 
JO zL Oferty Kurier Poznański

edg 33 360

Fiekarn'a
w ruchliwem mieście od zaraz do 
wydzierżawienia. Zghi^^^uia Ku- 
rjer Poznański zdg 53 383

Do wydzierżawienia
ubikncif warsztat, składnice biu- 
ro lub małe mieszk Ul. Dąbrow­
skiego 88 m ii. zdg 53 513

Akuszerka
Blaszcznkowa, Palacza 75 udzie 
la porady. zdg 52 421

Gospodyni
zaufana, samoddelnem gotowa 
niem, prasowaniem, bielizna, che 
waniein drobiu, znająca gospo 
dąrstwo. potrzebna na prob>słw 
od zaraz Znoszenia, odpis; 
świadectw, których się nie zwra 

'ca. dobre polecenia, no Kurjer 
Poznańskiego ng 6122

Grafolog
analiza pisma Skrzjnka poczt« 
wa 13 Czempiń. zdg 53 Ci

Dziękuję
za ostrzeżeń.t wróżce. Marcir 
59 — 8. Kaczmarek

zdg 52157
Obiady

bar-lzc smic-.ne . obfrę tanie i 
czystem maśle wydalę prywa 
n;e. Szwajcarska 1¡¡. m. 7 W ab 
namencie taniej.’ zd; 53 1

Cbiromartka
słynnie przepowiada. Grobla 4 

zdg 53 683
Jasncv,.’"dz”cv

przyjmuje W»-u’ciGroben 9 _ 5.
zdg 53 379

Krawrcxva
Pierwsz ¡ZG, a szyie łanio dai 
-ką i dz:c-:e<a zard b«. z ?< 
morowska. śr j..c eh 15/ m

zdg 53 455
Wykonuję

SJ'aL ,b;>’n erzyki 01 -- —..... garderobo dz’ecinn» órna Wilde 82 m 8eC nną- 
_______ zda 53 463

swetry. 
v szelką

Ogrodnictwo
60, okien w-ydz.ęfżawie. również 
młyn wodny Sryńiećki, Bogurdce.i przerabia, n.-
powiat RybuJu zdg 53 763> Kwiatowa ¿

Kołdry
poszywa. Smoczrńs 

«dg 53 J



Nom er 67 Kurier PoruaóskŁ nłedriełs. fń lofejjo 1Ó3S Strona 97

Wintera Panie
calora ai?c ’!,»>-acajdc »1« z lekcją.
Walew^w-P^’V1”'™« Akuszerka Ko 

Łąkowa U. zda 53 4»

0,95
specjalni» niemieckiego

<0 udziela gruntownie profesor. — 
139 Oferty Kurjer Poznański

Czytelni)
gólowe i-oC2,, 
na ?as&úach

Okazja!
V?x Hyrjera Foznań- 

>nuje horoskopy szeze

lrjer . 
zdg 53 499

Pierwszorzędny
starszy cukiernik szuka posady, mnie sic osiedlić 
Oferty Kurjer Poznański 
____ zdg 53 214

Gdzie
_ . __  elektrotechnik
prowincja. Oferty Kurjer Pozn. 

zd 53 487/8

nych. 
wania v 
i grze w 
zwisko. 
urodzeni nia. G-v 
Ucz ¿.OD 
wych. i 
ny ..Mm 
chanów s 
lipczak. 
mant k a

e ho____,,
loteryjne na 6 lat. 

obliczań astrologicz-
wszazówKami postano- -------

życiu, nii’oSci, banalni 
ioterji. Naptaz imię. na-|
*K. ouetpjic dzień i godzJ

oraz mi o,’«ce urodzę« kura 
*ntualne zapytania) do- ezyna.
<1 w znaczkach poczto- ------
,stytut astro’grafoloiricz-l 
tur’ , Katowice, ul. Ko- 
’eęo 1 j. Miss Marta Ki­

da s no widzącą, Chiro- 
AntorloAfni. 

zdg 53 508

Wyuczam
wszelkich robó’ r® -znych. — 
^.órna Wilda 82. m 8.

zdg 53 464
Szkoła Tańców 
Średzlńskicgo

dla początkujących roapo 
Pasaż Apoll«

200 zł
kaucji złoży

cukiernik
poszukujący p--idy

kelnera . ekspedienta
w probierni lub rosi au racji. Zzł. 
Km jer Ptzn z 'g 52 163

Panienka
pracowała kilka lat w cukierni, 
zna sie na Expressle szuka na­
sady. Oferty Kurjer Poznański

zd 53828«

Dziennikarz
młody ninn wany redaktor, wy- 
kształcenie średnie języki, skro­
mnych wymagań zononi stanowi­
sko «vi maiC/i — kwietnia. Oferty 
do Kurjer» Posn zdg 52 757______

Posługaczka
poszukuje pofdtiffi lub prania. - 
Oferty Kurjer Pozn. idg 53 446

Dziewczyna
a gotowaniem szuka noaady. -w 
Oferty Knrjer Poznanski

sag 53 715

. Obiady
KOtaej«». obfite, smaczne, na ery 
Ír.Í? \ wydaje tylko Ku-

• • «»rszuw •'.ko. Skarbowa 4,P°d kie-..wnictw ein warszawskie­
go kuchmistrza. zdg 53 045

zd 4 53 fi«3
Kursy

Stenografii, pisania maszyn«. Po­
znań, Kantaka 1 6.
_____ zdg 53 197 8

Szkoła tańców 
i§w. Józefa 6

Kiedecka — Mikołajczak Kurs 
początkujących 11 luiego. godzi­
na dwiewietnasta. Pk 2B88 B.85

Marrzantka
¡kilka lat praktyki przyjmta posa 
Idę najchętniej u« prowincji, 
j Ofert ,v K ur jer i ’ozu. zd»: 53 282

S’erota
do wszystkich proc 
z gotowaniem, znaj«* 
cję poszukuje posady.
Kurjer Poznański z<Jg 53 2

Dziewczyna
fliugolct’ mi świadectwami. —

I wesel w n czysta poszukuje nosa- 
hly. Ofertv Kurier Poznański

z» Ig 53 r:'S

Krawcowa
szuka posady pozn doin. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 5343Q

Uczciwa
zajmie się gospoda» stwona, 
ta w interesie, także zaopiekuje 
się dziećmi, rńwniet u samotnych 
przyjinę posadę od zaraa. bask, 
zgłoszenia Kurjer poznaftaki

zdg MW*__________

■. Wróży
$«>ro*nnutka systemem rosyjskim. 
Rybaki 10 — k. '

Maskowe
test ru ir.e k .'jun.ł

Pawlik, wskti Poznań 
______ zda Ul 75!) Oh

Gruntowno opanowanie 
síenegraiji na wszystkie 

.. . języki za 35 zł
zilg .iii tilo tylko tin kursach końce-.ienowa- 

■ nych magister prau Znfji Hzcz 
I pańskiej

pużyczawyp._. woźna 15

nr;
ul, Pzin'vi'ieaicu 

dg «93

Niema
nic piękniej-ze 
LeWcrskippo } 
w a obrazów Wir<
Poznań Wroc’» wata
___________dar 741/2___________

Biały Tydzień
okazja

Taniego zakupu
bielizny. koronek, chusteczek, 
pońctocb rękawiczek

„Markiza"
Stary Rynek 71/72. zdg 5376Ł2

Mów dobitnie!
Jedyna niezawodna metoda udo­
skonalająca wymowo: usuwa 
wszelkie jej wadi, daje czysta, 
piegna dykcje, Tylko JlKt groszy. 
Warszawa. Złota 59«, mieszka­
nie 211, Jelonek. Wysyłani zali­
czeniem. żądań bezpłatnych nro- 
spektrtw. _____ ng6ł70

Wróży”
słynne chironiantka przyjezdna 
z Wr-szawy, Pćlwlnjska 38 n, m, 33. __ zdg 53 708

Kwiaty balowa
pończochy, bielizn®. rękawiczki, 
apaszki najtaniej Wdewteki. św. 
Marcin 20. zdg 53 772

Wyuczę
mydlarstwa za bezprocentowa 
pożyczko. Zg’nszenia Kurjer Po,

jnk obraz od zdg 53 713 _______
«mość «pr»- Korepetytorate< beworski.

36.

domowych 
a ekspedy- 

Oferty 
!83_

Administrator
rolno-leftny wyaanuje nitjbn i dziej 
powikłane interes« «lutego mająt­
ku. najlepsze referencje. duż • 
stosunki, fachowa rachunków hć. 
A. ^’ns ilewaki. Bieżanów o. K-- 
comin. _______ pg 2 633-53,238

Nauczycielka
3. ui. 1 pozwolenie francuski szwa nosa- 

,dy na wsi. lub mieście bony. 
Lekcje francuskiego 50 gr godzi­
na. Grunwaldzka 38 — U. 

sdg 53 087

____ _ ____ __ „.«de Mar­
cinkowskiego 1, m. 9. adg 53 716

Szkoła tańców 
Szorcidego

bardzo 
ca dam ■ 
domach

Krawcowa
lobra guretarobę dziecię 
U... p-szukuta posady p 

rty Kur jor Pozn. 
533

Oh

Poszukuję
poslngi po ohli-dzie. Oferty 
rjer Poznański mig 53 421)

Ku-

Za
wyrobienie posady bło-rowel u- 
dzielę lekcyj gry nn fortepianie. 
Oferty Kurjer pf znsński

adg 53 923

uczci w ri- 
do Ws».-i 
MZIlkujc 
Poznan«;

SicTota
eh 

x to 
i zd

ov. m a 
orać doini
ly Oferty 
; 5'< 520

prowlnej 
wych no

K uri-

Ceau uameru 10 groare?

urz
ba;

Posługi
pmzukni 

Otarty Kurjer 
zdg -iS 5,28

e na 
Pozn.

Dziewczyna
-larszii, »kr -mim ucz-twa su­
mienna simki, posady u star­
szych (./-dstw# od !5 lub 1. <if 
ty Kurni; Poznańrki zds 53 524

W ychowawczyn i
z dłuższa praktyk» skromna, mo­
ralna, zna dobrze krawieeczyznę 
chętnie wyręczy pani« domu szu­
ka posady w lepszym dom”. — 
Pierwszorzędne polecenia. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 53 933

We wtorek, o guia IB rcwpocinio 
sic kurs gijnnniiJaljiy. o goda. 20 ce 
i,!n starszych. Picrae'"' ~e ’Ol 
teł. 38 08. zdg58 765

Kursv Handlowe
plac Wolności 2. zdg 53 851

akordeonem, rutyn 
pierwszo,g.? marca, 
rjer Poznański zdg

Pianista
winy, wolny
Oferty Ku*

52 318
Gry

skrzypiec pnez'itk. 5,— 
nie. Szatnarżowskiego

«du 53 179
mlesieez- 

2fta. tn. 8.

Potrzebne
zgrane trio podanie warunków i 
instrumentów od 1. 8. 35. Grand 
Cai’6. lnów rod a w. ag 6 lf£

Nuty
Piotruś ~ Dzisiaj tak mi jakoś 
dobrze jest — Jak ty — oraz 
inne nowości przegrywane bie­
gle poleca A. <'yhiilRki. św. Mar­
cin 9C10.

Trio
lub kwartet od 1. 3. potrzebny z 
podaniem ostatecznych wiirun- 

...................................Ku-

Praczka
czysta «żuka prani«. W’ierybwM- 

43 m. 7. ydg 53 371

Dziewczyna
ucżciwa kochnjaea dzieci szuka 
pnHnriy do wszelkich prac domo­
wych z praniem I cośkolwl
fowaniem. Ofertv Kurjer 

zdg 53 370

Gospodyni
wszystkiego, samodzielna 4-let- 
niom dzleck.cm, «żuka posady, 
rnaJp wynagrodzenie. Miejscowość 
obojętna . zanz. 7zg’oszenia Ku­
rjer Poznański zdg 53 511

Inżynicr-niecha-iik
energiczny, dobry «-»rganizator z 
długoletnia praktyka w znkla 
dach oąemicznych i mechanicz­
nych. ostatnio jak«) URtosunkowa- 
ny akwizytor, poszukuję odpo­
wiedniej posady lub przedstawi- 
ciolatwa na żądanie złoży kaucję 
lub wynagrodzenie. Oferty Ku-

Pozn. I r jer Pozn zdg 53.612

Gospodarz
maszynista, kierowca traktora 
obeznany z wszelkicmi maszyna­
mi z dtugolctnia praktyka poszu­
kuje jakiejkolwiek pracy. Z.-b>- 
sztnla Kurjer Pozn. zdg 53 3fl8

Gosposia - kucharka
w średnim wieku poszukuje po­
sady od 15 lutego lub I marca na 
Śląsku. Oferty Kurjer Poznnń- 
ski zdg 53 358 __

Poszukuję
odpowlednięcro zajęcia w biurze, 
organizacjach spotecznych lub 
ksiąźkowość godzinowa — język 
polski, niemiecki. Oferty Kurier

Inteligentna
branży itoionj'.Inej. la- 17. poszu 
kuię posaJy ekspedjcntki lub lo 
dzieci. Zna ?-zyk francuski 
Lociejewska żidyń poczta 
ilec. powiat W

zdg 53 509

Poznański zdg 53 335

Kryzys zwycięży
3wjad- ,ny swych losów. Znany
r»» ychoi- erKwUfisu Jasnowidz -i, ,■ , r, ,Ki/ur. - dy-pl-łuiawany fakir- .uez-
i»V. cte-mat ziy los. odkrywa taj- r-l'■' Poznański nr 916,1 
nikt p. zyszJ-oicl, oblicza szanse 
gry le'-'ry.jnej I numi-ry. Wakii, 
zuie c'l, powołania. Medjtjm od­
powiada ńa nvta.nia tyczące sie 
pracy, gry, miłości, ma'żoństwa, 
proca?::, egzaminów. Informacje 
bezpłatne. Ka;kir - King. Woźna 
14 b, I. piiytro, «rig 53 847

ng 6149 skini j 
icboryc: 
(posady 
'li'

Pielęgniarka
ukończonym kursem pielęgnłiir- 
im i kttkoletnią praktyk« przy 

chorych poszukuje odpowiedniej

Gorsety
pasy pooperacyjne, ciąży no mia­
rę, przeróbki, reparacje, Masera- 
kowa. 3farcin 71. Pg 2 65j-53.273

i smokirurb
Fraki

... .
zdg .53 735 1, ni. 3.

Manicure
0-W fnrbcw-iiiie brwi. Plac Sapie-
źyński •_*», I front. z.lg 53 732

Krawcowa
sprje modnie, szybko tanio. Mar- 
Ctfia 14. nn_8. zdg 58 828

Olbrzymi postęp!
ii’i5 kziażkę ,,kregar»two“ za 2.»1. Atk’* KS- Pawłowski. 
Krasne To““" ‘ 'miste. 59 495

Koncesjonowano
kursy kroju szycia. Nowak — W roę/awsaa 33. ¿¡e 771

Nanka kroju
jest najlepszym systemem prof, 
Lewańskiego. Tomaszewski ub- 

614
„ewańskiego. Tomaszewski 

ca Pocztowa 1.

Szkoła tańców 
Szczurkówny

Wrocławska 14. zdg 52 182
Kursy handlowe Prełssa
Skarbowa li_______ zr|g >2 569

Dr. Arend 
Bache’or of Arts

,T ondon), lektor U. P. i W. S. 
H„ rozpoczyna nowy kurs jczy- 
<a an-rielskiego dln początkują­

cych 18 lutego. Codziennie 17 19 Mi - ■ —■turna 1. m. 4. Pg 2516-53.258

Niemieckiego
. i konwersacji udziela aką. 

demik n'emiecki. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 58 178

Lakcje
ogńlne wykształca- 

Zgłoszenia 11 1

kcyi
9D11&

uzupełniające 
nie. Jeżyki.

Nowiny ^«świąteczne
wychodzą w pouiedtialki i dni poświąlecznc runo 

o godz. 8-tei
przyn »sza najśwież«e wiadomości o ostatnich wy- 

' duizeniach,, z Bpecjaliiein uwzględnieniem eoortn
— bogato ilustrowane.

Przedpłata miesięczna 90 groszy, z odnoszeniem 
do domu 40 grosz,v, cena jednego numeru 10 gr.
Do nabycia w Poznaniu w fil aob na prowincji 
w agenturach oraz w kioskach „Ruchu' i u roz- 

sprzedawców ulicznych.

Przyjinę
poaadę gospodyni doion do sa­
motnego lub wdowca z dziećmi. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 53 393

Rndjotechnik
długoletnia praktyka, dzielny 
handlowiec poszukuje posady ja­
ko technik lub ekspedjent ~ zna 
niemiecki. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 50 884
Szukcm

... posady do dzieci Inb lekkich prac
Modemowych od 15 dla mej krew- 

niaczki lat 15 u dobrych uczci­
wych państwa. Marsz. Kocha 36 
m. 19. zdg 58 491

Sie-

IntfiHgent
z kaucja, z ukończonem Srednlem 
wykształceniem i wojskowością 
wynagrodzi za wyszukanie lub 
zaofiarowanie iakiejkolwi.k po­
sady, Oferty Kurjer Pozn.

- zd g 53 613
! Bona

świadectwami szuka
'jscowi.sń obojętna, - 
.ter Pozn zdg 53 447

Lek.
samodzielny kat ___de zastępstwo. Oferty 
Poznański

dent.
przyjmie pwn- 
Oferty Kurjer

adg 53 403
Fraczka

czysto Pierze, flforty
"ski zf “znańs

Kurjer Po-

z dohremi 
posady Mi 
Oferty Kir

przy chorych prywatnie 
.ltalu cwt.l. do dzieci ż szy­

ciem. Miejscowość obojętna od 
15. 2. Oferty Kurjer poznański

■ zigó3 33! - i r.

Kucharka
poszukuje pesadi’ do wszystkiego 
..‘forty Kurjer Poznański

zdg 53 484
Dziewczynka

prowincji poszukuje posady 
jzieei lub inne); Zjcioszcnia 
•rjer Pożńanśki- -zdg 38 494

do
Ku-

Pianina |
transportuje zt S.— Dryga». Pod- zawód,-iwa 
górna 10«, - ’s'’° «"»«'• »’ztlg'58 548 Pocha 51 ni. 19.

Praczka Cukiernik
szuka prania. Marsz, ■łainpdsielny poszukuje

na prawy 
łanio. Pry gas 
33-68.

Strojenia
fortepianów, fachowo, 

Podgórna 10», te!, 
zdg 53 546

SZUKA POSADY
Ogłoszenia do 30 słów dla poszu 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie

drobnych.

Prośba!
Kasjęr ksiijżkowy zbożowiec o 
Htatjiio ośin lat w Rolniku świń 
dectwa referencję prima, ojciec 
rodziny w bardzo rozpaczliwein 
położeniu błaga o jakąkolwiek 
pracę za matara wynał?ro<1zenici-n 
w charakterze magazyniera, woź­
nego lub t. p. prankawo zgłosze­
nia piśmienne do Kuriera Pozn. 
______ zdg «3 311

, >bwv„wc,i, „wr.ueujc POSildy,
zng,)U;i_i mleyseowoSO. obojętna. Oferty

Kurjer Poznański zdg 53 498

Pomocnik
kolonialny rok praktyki poszuku- 
hi posiidy. Lun kawę oferty poda­
niom warunków proszę do Ku­
rjera Poznańskiego zdg 53 427

Żona
bezrob. agronoma z 5 lef. córecz­
ka, inteligentna imaturu ginm.) 
z b. dobrej rodziny w ciężkiej 
sytuacji zajmie sie gospod ko-( 
biecein chora lub samotną oso- samotni, 
ba. Łaskawe zgłoszenia Kurjer cje, 
Poznański zdg 50 887

Fryzjer
damsko męski ondulacja wodna, 
żelazkow# posrukujo posady. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański 

zdg 53 442

Ogrodnik
poszukuje posady w majątku lub 
w ogrodach handlowych. Obal 
Zduny, p. Krotoszyn.
____  zdg 63 £11

Panna
do dziacł poszukuję posady- ílíír: 
ty Kurjer Pożnaństcj zdg 53 7S1

Uczciwa
. »zystklego. cokol- 
szuka posady. Or»r- 

‘ ‘ ‘ 58 740

_______ zdg 53.392___ _________
Praczka

poszukuje prania. Oferty Ku- 
rjer poznański zdg 53 t29 _

Uczciwa
czysta poszukuje poetngi przed- 
popoiudniu, Bprzutanio biura, 
Oferty Kurjer J’oz.nań»ki

zdg 58 598

z prowincji do wi 
wiek go-lówkl szu
ty

... ..otówk.____ __
Kurjer Poznański sds

Panienka
przyjmie posadę jako podręczna 
do szycia Oferty Kurjor Pozn-

zdg ->3 788

Małopolanka
kucharką samcxjlüelns. łat P1- 
sxukuje pisa-jy W&’tenatwa 
tapase domy oó IR-go.QTfHy Kn- 
rjer Poznański «di? 53 £26

Biurowej
ekspedientki posady szuka udo 
wa intolig- lat 28 znajdnjjca sic 
w brytycznem
nia Kurjer

lat 28 znajdująca sic 
■ni położeniu. Zgłóśze- 
Poznańssi zdg 53 920

letni chłopak
19

eilny,_.... , . pmęMiilnę), 'rę­
dziny poszukuje jakiejkolwiek 
pracy za malcm wynagrodzeni
Oferty Kurjer I zdg 5» 55!)

Młoda
wdowa, rutynowana książkow«. 
hie.gła. korcmponduntkfl, w b?infKn 
rnzpaczliweni położeń«) pr<wi 

fWM

Która
bezintereBOwmji ustosunkowana 1 zamożna osoba usyęowi lub do- pokoik 
pomoże '------Ł s-
fat
natemu o nieposzlakowanej 
szloSci do uzyskania atalej posa 
dy lub stworzenia warsztatu 
pracy na możliwych warunkach. 
Łaskawe zgłoszenia do Kurjera 
Poznańskiego zdg 50 838

Kucharz
pięrwMż«?r2ę«.hie referen- 

r y.-’kpA* Posady także pa 
prowincji. Oforty Kurjej* Poznań­
ski sdg «3 5f»7

Dziewczyna
pogodnego usposobienia dobrami 
świadectwami poszukuje posady 
do wszystkiego. Oferty Kurjer 
Poznański zdg «8 59C

Praczka
Jziika prania 2,&j dziennie. — 
Oferty Kurjor Posn zdg 39159

Za
przyiwie wyksztalcenfei-B 

' ' ik zajęcia 
ronią Ku

^rík 1

oże bezrob admin, rolnemu, panienka jakiebolwieL 
86 ofic. rez. inwal. woj. io- przedpołudniem. Zgłoszenia 
■mu o nieposzlakowanej nrze- rjer poznański poj-tj, 1

zd g 58 519

Panienka
poszukuje posady do składu Pie­
czywa z kaucja, Oforty Kurjer 
Poznański zdg 53 628Rządcą - administrator

I klasy organizator pracy i fi-
n:aTxów-n bediicy w. «*?"<« o jakakolwiek pos.un; w śródmlo- 
nieśó podupadły majątek z długo- ścru. Oferty Kurier Poznański letnierai świadeętwam pogzn-i zdg 53 678 J 03n'insR!

osady od 1. 4. lub 1. Ł jako'---------------—® ' 50 s

Proszę
jakąkolwiek

eatk1
Szofer . stangret
prowadzeń i «¡e&trowni

_ owi-ą. ir¡jtfi1aó3;j elektryczna 
również ^ja.kc rtrzelec szuka posady, 
ijzclerski, 
Cbocicza

tok iwę 
Brn?

paw.
zdy

ktr; 
tuki. .

sęlouzenis 8. 
.»Rynpli, poerta 
Ja •■■■■■'n.

558 457

kuje p„„„„.
kawaler lub żonat 
z kaucja. Oferty

zdg 51 785
y, ewentu 
Kurjer p'

alnie
ozn-

Technik
dentystyczny mtelig.. obeznany 
w operaty wie poszukuje posady. 
Miejscowość obojętna Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 52 801

Student
W. 8. H. poszukuje zatrudnienia 
biurowego. Oferty proszę ztożyć 
do Kurjora Poznańskiego 
___________zdg 52 981 __________

Kierownik mleczarni
z dłuższą praktyka, na mewypo- 
w¡odziane« stanowisku kiarow- 
nirznns pragnie ze wzgi. na sto­
sunki rodzinne, zaaienić »osadR, 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 5? MO

w- x w- ś ,3 Prasowaczka, praczkaframpczyńsk^ M vsn„i9skiego 19 ,)0,z„knje pracy A dum, poza 
domem. Oferty Kurjer poznań­
ski zdg 52 $14

zdg
Matomat

klas za a
ki

iady. Niecała 
zdg 53 823 1-2.

Francuski
nwe-eac.’e. Pi wygotowanie ma- ... -—'um paryski), plac \'o-

■ ■ ’ii Gs parter, zdg 53 399

Słudent
idzieli lekcyj matematyki cijeraji
Izyki.

do
uT.

Dziewczyna
wszystkiego, na wskroś ii .’zej- 
religijna tjzuka miejsca od 1. 
Zgłoszenia Kurjor pozn. 

zdg 58 027

Zglo^renja Kurjer Poza-1 gwa w'ii 
zdg 58 424 ‘ 4

Inteligentna
panienka z półrocznym kuraem 
handlowym, znajaca szycie 1 ro­
bótki. kochająca dzioei /praktykal 
poszukęje jakiejkolwiek posady. 
Wieś niewykluczona. Oferty Ku. 
rjer Poznański zdg 53 673

Kwiaciarka
samodzielna szuka posady. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 53685

Dziewczyna
uka posady z anmodziclnam 
waniem do wąziutkiego. Oń 
urjer Poznański zdg 53 644

Gospodyni

gu­
iar'y

na nro- 
Qf«r- 
53 632

Mistrz maszynowy
obeziiany dokładnie z obsługą 
urządzeń kotłów i maezyn paro­
wych, w elektrowniach wtc.. wy. 
konnję wszelkie naprawy, długo­
letnie świadectwa, poszukuj» sto­
sownej posady. Łaskawe zgłosze­
nia Kurjer Poznański zdg 53 630

ositnfnba pracujący noża domen), 
Pl -nnillmt 6<Jy powierzy dzieci, gospodarstwo,, , Pctl4s, osobie nrsktycznn.i. intóligwtnai.sumienny 8 lata praktyki poszli- milej, dobrej wyebowawczyni ze 

kuje posady do składu kofoujal- średniem wykształceniem. n)iizv- 
nego. restauracji, mose * ' ‘ •

KijrjiOferty . _. 
zdg 532»

. .... PT’- 
vlck po-Posługaczka -~~t............. „ ....

uczciwa szuka posługi na caiyiipdc. Łąakawc zglosse.nl« Kurjer
dziuń od zaraz. Oferty Kurjer 1 ' rnański zda rt siw ________ _
Poznański zdg 53 590

Słnźęca
do wsaystkiego 15. $. sssukę 
sady. Oforty Kurjer Poznański 

zdg 53 853
Panna

sumóonna-, pracowita, dobre świa­
dectwa, szaika posady wyręczy- 
eielki domu lu-b bony. Ławkawe 
oferty Kurjer f»o«nańwkii 

adg 53 fti>5
Slui ;>y

szofer, kawaler, s\*rota. obezna­
ny w ogrodnictwie, uroni o ja­
kakolwiek postf/łę woźnego lub 
inkasenta. Honczke Ąk>j»y, Sę­
kowo, pocasu Podrywie, pow. 
Szamotuły. zdg 5il ii-51

Panienka
skromna, uczciwa przyjmie jA- 
kiikolwietk posadę, ana s-zyeie. — 
Oferty Kurjer Poan. zdg 53 £ W

Uczciwa
czysta, dobrem gotuwanieni 
wszediię pfacc . dęiuowe od 

' uje miejaca 
Aoznański

zijf88 72fl
lub 1. 3. ’poszuku 
Oferty Kurier Po

15.

Stntęęy
izof&r, siarotą, kawaler, obeznany 
w. ęęrodniet.w'!n_ prosi, o jakafeoJ-

Dwie dziewczyny
które dłuższy czas pracowa’y ka- 
winrni restauracji poszukują ją- nni,,ca 
kiejkolwiek pracy. Miejscowość 
obojętna. Oferty Kurjer Poznań- Oy’ rai,ty. 
ski zdy 53 428

Kreślarz techniczny
poszukuj© pracy w wykonywa 
mu rysunków tochniernych, "
tiSawę zgłoszenia 

sk’znańskieso
.Ucz . .

. do Kurjtrra 
zdg 53 425

mk.-,sen-wiek posadę wożneso lub 
ta. skromne warunki.
Alojzy, Sonkowo, poczta Podrzc- 
wic, powiat Szamotuły.

Pc 2 600-63.275
Kuchmistrzyni

In gotowania na SIu- 
. — . odpusty w mieście i 

na prowincjo. Podaj.? cieni© j 
zimne pot’--wy, lakotcż degory i 
wypieka doakonw© ciiarts i tortv. 
tjotnj« smacznie 1 oszczędnie. — 

.- Polecenia uówów nierwszorzad- 
Łe- .nych, Prósz© o poparci«. M. Roż- 
Po- jjowską, Poznań, ul. Skarbowa 

21 m. 2. zde88 714

przemysłowców o jak.ąkol

Emeryt
państwowy, inteligentny, w>Udnv- 
w «ile wieku pośzuktjia ©dpowicd- 
niefto zajęcia za makiem wyra- 
eiodzeniwn. Zsioszenia Kur. 
T’c-z.'ia ńaki zdg 58 926

Gosposia
poszukuj® posady ą bardzo d: • 
bretn gotowaniom mj pierwszego 
marca Oferty do Rnrjera P,'r:. 

idg 53 «41

Dziewczyna
młoda poazukuje 
niej u samotnej oaol . 
linrjer Poznański id» S2 491

posady nąjohćt- 
iby. Oierty

Dziewczyna
do wszystkif .u siuka posad'' »«• 
rtiz. Świadpetwp, dobre. Oferty 
Kurjer Po-fiiafiskj «dst 52 747

Polecam
«ospodynte - wyóllowSwessnis. 
dziewczyny z ¡rurowaniem Le­
wandowska. JMżió Marcinkow­
ski eso 16 zdg 52867

Dziewczyna
uczciwa, skromna, dobra szoka 
posług’ z dobremi świadectwami. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 53 93.5

Dziewczyna
wiejska skromna, uczciwa z «•■• 
towaniem szuka posady. Ofert 
Kurier Poznański zdg 52934

Uczciwa
szuka posługi. Dąbrowskiego Í?. 
in. 19. zu» 52 969

ARSZAWA
Poniedziałek. 11. Í. 198S.

6,45 audycja poranna: 12,19 
koncert popula-ny: 18,00 dziennik 
południowy: 13,05 utwory cha- 
rąkWrystycane z Płyt; 13,13 „Go­
dzina ztarycn tańców — koncert 
w wyk. ork. kameralnej. Tr. z 
Krakowa z udziałem Marii Strof 
•klej rtuelorecyt.) ! Andy Kitach’ 
man tfort.1 — M arazawa: 16,45 
lekcją jeżyka niemieckiego; 17,00 
rocytal skzypcowy Wacława Ko 
ehańokiego, w programie tnuzy- 

17,25 ..Skrzynka 
. „ 35 arj© operowe w 

A, tllalHkowa; 174# „O 
Rajskich ptakach i o ich budo­
wie“ — pegadauka: 18,00 Skrzyń
ka pocztowa rolnicza": 18,10
przegląd filmowy; 18,15 orki» 

— płyty: 18,43 obr©-
©cj n, t, ,.ómi«J sie

_ śmiał... pióra Ewy J5a-
embinyi 19.09 audycja stzeleę- 

ką: 1!Ł25 chwilka apoleczua: 10,30 
Wąrszayya przed półwiekiem w 

Prusa“. — Wygł. ?«d.

St. Ozifeowśki; 19.50 wiadomości 
aportowe; 20,09 muzyka lekka. 
Wykonawcy ork: P R. pod dyr, 
Stanisława Nawrota t Kazimie­
rą JforhOwska (śpiew): 20.45 
dziennik wieczorny; 20.55 ..Jak 
pracujemy w poizce": £1,0« kon­
cert: 21,45 odczyt p. t. „Narządy 
f ioo strukrtjrą" ™ wygi, ' 
piotr btonmisk!; 23.13
taneczn«- muzyyisa

7ÄGBAN1CZNE

ka rosyjłk 
pocztową 
wyk.

przemian im 
»tra Odeona 
zęk d)ą dii© 
CBWbuż, śmi"

arszij 
amesidacie

Poniedziałek, tl. 5. 1935.
Hllyeranm — 20,45 koncert: 

'«¿ińcort chóru kozackiego.
Radio Pa pis --- łtjio koncert muz. 
francuskiej; 21.45 mUs. kameral­
na. Londyn — Jl.oo Piosenki fil- 
¡Jjo we: 23,00 re©. skrzypcowy; 
24,0« muz. ks.merain«. Kiicnigs- 
wusterhąnseo — 18,00 roc. skrzyp 
cowv: 19JH) muz. lekka i tan.; 
„O.ló muz. z oper niemiee.kieri. Lnksemhnret _ 33,90 koncert
(fort..). Motała i Sztokhalw —

20,00 „ITprowndzonió z Seraju" 
op. Mozarta. Kopenhaga — 26,43 
koncert pop.; 22,20 muz. kameral­
na. Oslo — 20,13 koncert symf. 
Hudapeazt — 10,10 koncert ork.:
10.39 „Carmen" op. Bizeta z op. 
kroląwskiej. Rztutsart ~ 20.15 
wesoły wieczór ksrouwaioww. 
Wiedeń - 30.(10 ..Mam- Sach»" 
op. kom. Łorteln»«. Praga --
30.39 kwintet dęty: 31,09 słucho­
wisko. Kolonją _ 31,60 tańce róż­
nych narodów. Rzym — 26,45 
prozram, życzeń; 22,#o wioski® 
pleśni ludowe. Moiiachjiun — 
t#,15 muz. dla każdego; 3«,16 
Ptcńni ludowe; 20,1« f\ -.-ynif 
Bcetfj turonu.

Poniedziałek. U. ♦, mu.

.P®!?.“? - ’i-»# Wolny Strze­lec Webera z płyt; 17,23 skrzrn-nioz^'te; I8’®9 AmnkV ro”- 
- *8.15 ufcw. fort, wWituski«®« MW5 ■iocaaa.
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Krawcowa
do ml.50 dziennie poszukuje po- 
fiady. Oferty Kurier Pozn.
 zdg 52 914

Służąca
do wszystkiego od zaraz lub 15. 
szuka posady. Łaskawe zgłosze­
nia do Kurjera Poznańskiego 
_____ zdg 52 19«

Masażystka
Poleca sie. Oferty Kurjcr Pozn. 
_____ zdg 52 088

Młodsza
posfugaczka poszukuje posługi 
przed południem. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 52 309

Praczka
prasowaczka poszukuje posady 
do pralni lub w dom. Oferty 
Kurjer Poznartski zdg 52 300

Dziewczyna
szuka posady do wszystkiego za­
raz. Oferty Kurjer Poznańskiego 
__________ zdg 51 SIO

Maszynistka
poszukuje posady. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdg 52 493

Początkującą
biuralistka szuka posady, plsze 
maszynie. Ofertv Kurjer Pozn. 

zdg 52 539
Służąca

szuka posady do wszystkiego. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 52 833 .
Panienka

sympatyczna zna wszelkie robót­
ki. sztywne prasowanip poszu­
kuje posady do dzieci, lekcje gry 
na fortepianie, pomoc naukowa, 
miejscowość obojętna. Oferty 
Kurjer Poznartski zdg 52 830

TEATRY
Poznań, sobota, 9. 2.

TEATR POLSKI: — Dziś 
„Szwedzka zatsalka“. 
Niedziela, 10. 2. o godz. 
10: ,.O 5 minut zapóźno". 
Niedziela. 10, 2. o godz. 
20: „Szwedzka zapałka“.

TEATR WIELI 1 (Operal: 
,Aida“ z gościn, występ 
Wandy WezmińskieJ i 
Michała Prawdzica. 
Niedziela, 10. Ł. o godz. 
15: „Wiedeńska krew" 
po cenach popularnych 
od 50 gr. do 2 zL 
Niedziela, 10. 2. o godz. 
20: „Hrabina Dubarry".

TEATR NOWY Dziś: - 
„Hurra! — jest chłop­
czyk".
Niedziela, 10. 2. o godz. 
3.40 po pot.: „Hurra! — 
jest chłopczyk“.
Niedziela, 10. 2. o godz. 
8 wiecz.: „Hurra! — jest 
chłopczyk".

MHSIC HALL STANIEW
SK1CH: Sobota, 9 lutego 
dwa przedstawienia o 5 i 
7,30, niedziela 10 lutego 
trzy przedstawienia o 3,30 
6 i 8,30.

ng 4 242

KINA
Poznań, sobota, 9. 2.

APOLLO: „Piotruś“. 
CORSO: „Tajemnica Sek­

wany".
EUROPA: „Malibu krzyk 

dżungli".
GWIAZDA: „Dama od

Maksyma“.
METROPOLIS: „Piotruś". 
MOJE: „Wielki Gracz". 
ORZEŁ: „Djablica z Kan-

zas".
OŚWIATOWE T. C. L.: — 

„Nowoczesny Robinson" 
oraz — „Ż Neapolu do 
Egiptu".

RENAISSANCE: „Baroud“ 
SFINKS: „Hrabina Monte

Christo".
SŁONCE: „Pan bez miesz­

kania".
TĘCZA - Łazarz: — „Śluby 

Ułańskie".
TĘCZA - Wilda: „Niewi­

dzialny człowiek".
WILSONA: Cesarzowa i Ja.

Panienka I Bufetowa
szuka posługi u szlachetnego pań7 ’ rutynowana poszukuje posady — 
“"’a. Oferty Kurjer Poznański złoży kaucje. Zgłoszenia Kurjer 

____ zdg 52 782_________  Poznański zdg 53 129
stw

Posługi
z praniem poszukuje. Oferty Ku­
rjer Poznartski zdg 52 794

Prasowaczka
wykwintne prasowanie, pranie, 
przyjmie posługę dobrym domu. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 52 840
Dziewczyna

uczciwa chętna, poszukuje posa­
dy od zaraz, do wszelkiej pracy. 
Oferty Kurj»r Poznartski

z^g 52 850
Poszukuję

posady inkasenta woźnego, maga­
zyniera. Z cie 500.— kaucji. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 52 854

Dziewczyna
do wszystkiego do kawiarni bez 
spania z dobrem świadectwem 
szuka posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 52 812

Starsza
dziewczyna serota szuka posługi 
zaraz lub od 15. 2 Oferty Kurjer 
Poznański zdg 52 764

Dziewczyna
poszukuje posady do dzieci i lek­
kich prac domowych od 15. Ofer- 
ty Kurjer Poznański zdg 52 473

Dziewczyna
lat 29, bardzo uczciwa, poszuku­
je posady zaraz lub 15. 2. zna 
wszelka prace domowa, pranie, 
prasowanie i dobre gotowanie. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 52 064
Szukam

posługi lub prania. Zgłoszenia 
Kurjet Pozturtski zdg 52 134

Panienka
poszukuje p ssdy w składzie, 
przy bufecie, irb gosposi z kau­
cją. Oteity Kurie; Pozn.

zdg 52 V0

Panienka
jat 16. przyjmie posadę do dzieci 
lekkich prac domowych Zgiosze- 
nia Kurjer Poznański zdg 53 128

Krawcowa
szuka pracy w dom i po domach 
także wyjazd. Graczykównn. Zn 
Bramka 9, m. 5. zdg 53 156

Uczeń
techniczno - dentystyczny z 2- 
letnia nauka pragnie dokończyć 
naukę, łaskawe oferty Orędow­
nik zd 53 779

Zdrowa
Inteligentna, uczciwa, pracowita 
panienka krawcowa - prasowacz­
ka szuka zajęcia lepszym domu, 
zakładzie. Oferty Orędownik

zd 52 423

Oferty wy da je my tylko
za przedłożeniem dowodu

Zdarzają się liczne wypadki, te in«--enci 
zgłaszają się do ekspedycji naszej po cdbiór 
ofert bez dowodu upoważniającego do ich po­
dejmowania. Oświadczamy wobec teg. te 
w interesie samych inserentów oraz dis zasady 
szyfrowanych ogłoszeń wydajamy oferty oraz 
udzielamy o nich życzonych Inlo.macyi tylko 
za przedłożeniem otrzymanego przy nadaniu 
ogłoszenia dowodu, upoważniającego d . po­
dejmowania ofert

Przestrzegamy przed zagubieniem tego 
dowodu, gdyż reklamacyj nie uwzględn smy.

Administracja

Panienka
z ukończonem Liceum Handlo- 
wem poszukuje posady Łaskawe 
zgłoszenia do Kurjera Pozn. 
_________ zdg 53 149 ________

Uczennica
piekarni, składu cukierków, lub 
innego zajęcia szuka. Oferty 
Kurjer Pozn zdg 58162

Panienka Uczciwa
inteligentna poszukuje jakiejkol- z prowincji poszukuje jnkiejkoi- 
wiek posady - najchętniej skla- wiekbądź posady, dobre polece- 
dzie. Oferty Kurjer Poznański nia. Zgłoszenia Kurjer Poznań-

zdg 52 ag4 _________  ski zdg 53 280
Posługaczka Przyjmę

starsza, uczciwa poszukuje poslu- posługę rano do jedenastej.-------„...„u-....--i __ i£fe . „ . ..gl całodziennej najchętniej na je-' 
życacb. Ofer‘y Kurjer Pozn. 
_________ zd«_i2 531

Posługi
poszukuje. Oferty do Kurjera 
Poznańskiego zdg 51 807

Sierota
uczciwa szuka posługi przedpo­
łudniem lub cały dzień. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 51 860

ferty Kurjer Poznartski 
zdg 53 274

Prasowaczka
szuka zatrudnienia w pralni 
ewenti posługi. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 51 829

Osoba
w Średnim wieku poszukuje po­
sady u starszego państwa lub pa­
na. Oferty Kurier Poznański

zdg 51 448

Inteligentna
energiczne, lat 23. kurs handl.. 
początki na maszynie oraz for­
tepianem przyjmie jakakolwiek 
posadę. Zgłoszenia do Kurjera 
Poznańskiego zdg 51141

Uczciwa
czysta poszukuje posady. Oferty 
Kurjer Poznartski zdg 51 239

Praczka
szuka prania. Wierzbięcice 43. 

7. zdg 51 280
Krawcowa

dzielna szuka posady po za do­
mem. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 51 493
Sierota

szuka posługi od zaraz. Oferty 
Kurjer Pozn zdg 51 554

Bona
dobrze polecona Wielkopolanka 
z niemieckiem. szycie, zastępstwo 
pani domu, poszukuje posady. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 51372

Dziewczyna
uczciwa poszukuje posługi. Ofer­
ty Kurjer Pozn. zdg 52 355

Uczciwa
pracowita dziewczyna szuka po­
sługi z szyciem zaraz 15. 2. 1935. 
Oferty Kurjer Poznartski

zdg 52 351
Posługaczka

uczciwa i czysta poszukuje po­
sługi. Oferty Kurjer Poznański 
zdg 52 341

Pokojowa
młoda szuka posady do lepszego 
domn od 15. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 32 342

Uczciwa
czysta z gotowaniem szuka po­
sady od 15. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 52 286

Posługi
poszukuje przed południem, z do­
brem Doleceniem. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 52 293

Służąca
z dobrem gotowaniem poszukuje 
posady zara» lub 15. Dobre Świa­
dectwo. Oferty Kurjer Pozn 

zdg 53 029

Służąca . Debre
Ido wszystkiego umiejącą goto- przedsiębiorstwo handlowe w Pw 
waó. dobrze polecona potrzebna, znaniu poszukuje więssz.i po- 

iListopadowa 48 m. 1. zdg 53 322 tyczki, procent. 2 proc, od dzi.».
------- ,nego obrotu. Zg nczenia KurjwFosługaczka ¡Poznański zdg 53 699

na cały dzień z praniem potrzeb-; Ur-in-onn/ana. Zc’oszenia tylko z poważne-1 n.iuwLuWa
rai referencjami codziennie od domowa poszukuję posady, wy. 
8—10 rano Chełmońskiego 21 in. konanie dobre krój pierwsz&rzęd 
5. zdg 53 314 ny dziecięce. bieliznę również
---------------------------- .wyjazd. Oferty Kurjer Poznafi-Uczeń rzeźnicki ski zdg 53719_____________
potrzebny. Poznań. Dąbrowskie- _
go 78 skład rzeźnicki. zdg 53 310 DentyStKa
-------------- --------------- lekarka lub uprawniona poszuh-Pokoik Iwana od zaraz celem współpracy
utrzymaniem za sprzątanie. — V? Górny Śląsk. Oferty: „Par 
Skryta 1 - 5. zdg 53 300 . Katowice.^pod ^Pnz

robotników na stała prace za1, , t.—kaucja 300 — 500 zl. Gwarancja <1° sprzedaży "CijO Jl*. I "znn 
zapewniona. Oferty Kurjer Po- poszukujemy. ..Materjal Opalo- 
znański zdg 53 348 ¡wy , Ma05^274

Piekarz
który wynieka pieczywo xaminn Pomccnik handlowy
paki. Oferty’ Kurie?”Pozn"ański «ułki. dzielny do składu deiika- tesów. win 1 wódek, oraz uczeń 

K • -----------  potrzebni. — Oferty z podaniem
wolnem utrzymańKllimiarki |®j £”Un M>,

potrzebne. Hahnowa. Mickiewi- szaikn Focha 10. Tel. 14-' 2 Zia- 
cza 8._____________ zdg 53 4 1- „Zek na odpowiedź. zd; 53 793

Posznkn,e | Dzielna
lekarza dent, (lekarki) wzgi. den*, maszynistka z polskiein i niemiec- 
upra w. fchrześc.) do wspólnrncy ](ipm tia rz„s zale - ych prac za-w Poznnńskiem. Oferty Kurjer — —*—>— iv~¡«:—i----- 1.
Poznański zdg 53 404 rnz potrzebna. Wojciechowski 

Stawna 13. zdg 53 788
Służąca

samodzielna gotowaniem 1 dziec­
ko Piotra Wawrzyniaka 13 m. 
21 godz. 17—10. _ _ zdg 53 406

Przedstawicłe’a
szukam na AYielkopoiske możli­
wie z wlasnem nutem (limuzyna) 
celem zabierania towaru. Odpo- 

Fa-

Fryzjerka
Figaro. Zw • 8.

zdg 53 736

Dziewczyna
młodsza poszukuje posady, tnalem wiedńlo" wvsökä" prow izja!
gotowaniem. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 53 104

Panienkę
z gotówka 360 50C z' na słała 
posadę, skład Ofermy Kurjer Po­
znański zdg 53 925

Bena

27. WOLNE MIEJSCA
iiWB

liryka myde' toclatowych r'r>'f-1 
Kosznik, Bydgoszcz. zdg 53 480 u'oda. milej powierzchowności,
----- —■- — |inte'”rentna (z niemieckim' no-DzIeWCZyna Itrzebna od 1. do dwojga dzieci
młodsza potrzebna Matejki 2-2,>."1" ; 14 miesięcy). Oferty j 7dcr 590 ¡odpisami referencji i warunkami

- do Kurjera Pozn. zdg.53 916Magazynier
Przedsiębiorstwo importowe bran- OluząCH Po^ZllkuiC
SXiynŁXwSr#zlTi.zeńla ------------- i3£^71ę?e^jePśzc?eCc%!no^emn>7^
kierować KurierPoznański - SądOWO rjer Poznartski zdg5S811_____
Gdynia pod 140. ______ ngJiO33 sprawy_kto załatwia dorywczo.) Bzcźuicki

Potrzebny
majster farbiarski, samodzielny 
do farbiarni i pralni chemicznej.

Oferty Kurjer Pozn. zdg 53 523'

Podróżującemu
czełndnik młodszy zaraz
na 40 z gwarancja. zdg 33 803

Elewkę'leż I4IIU1.II III 1 pillllll VII tflłl 1L./9I1 vj. -JJ- i„K_,l_„ „..„„„d«.1.Pożądana długoletnia Praktyka , ^da falKy ka sprzedaż wyrobów -----..._v
oraz znajomość wyprawiania i z, Prawem inkasa na \A ielkopol- ,,0 „hslngi goSei zaraz. Mie'tvrt- 
farbowania futer. Oferty skla-!?Xp za z.oten'em gwarancji - skiego 1 śniadainia. zdg 53 899 
dać: Lublin, ul. Farbiarska 4.' Oferty Kurjer Pozn, zdg 53 0.22
Wacław Łabędzki. ng 5329

Poszukuję
posługi na przed południe. Ofer- 
ty Kurjer Poznański zdg 51817

Posługaczka
szuka posługi ewenti. z gotowa­
niem. Oferty Kurier Poznartski 

zdg 51 811

Uczeń
krawiecki potrzebny z utrzyma 
nim. Fr. 5-n'ecki, Poznań. Sun 
kojna 21. ni 7. zd 53 702

Dziewczyna
od południa do lekkich prac po- 
ttzebna.' Poznań, Górna Wilda 
58 m. 2. zd 53 396

Ogrodnika
potrzebuję do samodzielnego pro­
wadzenia ogrodnictwa. Reflektu­
ję tylko na si?<* wykwalifikowaną 
i obznajmioną z warzywnictwem 
doehodowem. Kaucja wymagana 
1500 zk Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 53 565

Dziewczyna
gotowaniem na wyjazd Gdynia. 
Zgłoszenia Wyb'o'.í-go 12 — 3,

zdg 53 891

Dziewczyna
szuka posady bez gotowania. 
Oferty Kuijtr Poznański

zdg 52 534
Kucharka

samodzielna przyjmie posadę bez 
prania. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 53 174

Książkowy
biiansis'í, poszukuje posady. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 52 533

Dziewczyna
uczciwa szuka posady od 15. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 53 106

Maszynistka
biegła, z praktyka poszukuje po­
sady Zgłoszenia do Kurjera Po­
znańskiego zdg 53 032

Uczciwa
poszukuje posługi przed popo­
łudniu. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 53 068
Fryzjerka

kursistka szuka posady z calem 
utrzymaniem bez wynagrodzenia. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 53 252

Chłopca
ido posy’ek. który pracował w 
Isklepie kolonjnlnym przyjmę zaSłużącą -- -----------  ■------ —

czysta zaraz potrzebna. Poznań P±'e"ie™
Skarbowa 14. m. 7. zd ^3 6$°^ KurJCr

Przedstawicieli —=—r~.,----------------------
na Poznańskie. Pomorze i Gór-! leChniK maszynowy 
ny Śląsk poszukuje Zgłoszenia który zna kalkulacje, odlewnie źe- 
tylko piśmienne, refe-encje Ba- laza i ekspedycje fabryczną oraz 
zar Sztuki Ludowej Aleksander nr*7pń hinmwrLetnpe, Poznań, św Marcin 41.’ . , , murowyzdg 53 058 (potrzebni od zaraz. Zgłoszenia z

podaniem ppnsji i odnisami Świa­
dectw do Kurjera PoznańskiegoPierwszorzędna

fryzjerka dobra nlaca zaraz. — 
Wskaże Kurjer Poznartski

zdg 53 177

zdg 53 682

Owijaczki
do cukierków zaraz potrzebne. 
•dGonda". Mikołajczak, Poznań.

zdg 53 620
Uczennica

fryzjerska z dobrego domn. uczę Dąbrowskiego 79.
bezpłatnie. Ofertv Kurjer Pozn. 

zdg 53 293 Uczeń krawiecki
dobrze wychowany, inteligentny. 
Poznań, żydowska 1. m. 3. 

zdg 53 733/4Panienka
i inteligentna, religijna, młoda, 
sierota, znająca język polski, nie-
miecki potrzebna do kiosku na uczennica

Istale. Późniejszy ożenek niewy- krawiecka zaraz. Szkolna 13. — 
kluczony. Zglosjenin wraz z foto- m. 7.
grafją do Kurjera Poznańskiego.-----------------------------I— zdg 53 288 | Lekarza

dentysty fstkę) katolika łub den- 
. , , . . 'tysty (stki) unrawnionego poszu-do jednej osoby poszukuje były kuje zaraz. Ofertv Kurjer Pozn. 
sędzia okręgowego sądu poznań-| ng 6152
skiego., ziemianin, obecnie zajmu- —----------

Sekret arki-gospodyni

Książkowa
z praktyka poszukuje posady od 
zaraz. Oferty do Kurjera Pozn. 

zdg 53 292
Dziewczyna

poszukuje prania lub posługi. 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 52 978
Poszukuję

posług' póldniowej. Oferty Ku 
rjer Poznański zdg 52 895

Portjera
knnein 500. nrzyjmie. Wodnn 27. 
skład cukierków. zd? 53 876

Biurowa
18— 20 łat. mówiara po polsku 
i niemiecku cwpntłialnte poc^^t- 
kuj.ica. poszukiwana. Oferty Ku­
rier Poznartski zd? 53868

Potrzebny
od 1 kwíe'nia horowv. Popiewafc 
okolica obfitoip w złortziei i kłu­
sowników reflektuje sie na bar­dzo ener?ic7ne"D. sum^nneso. — 
Oferty Kurjer PD-zunóski

zd? 53 934
Uczennica

potrzebno . Salon Mód Janin«“ — 
M .Kocha 32. zd? 53 842

Wdówka
nułkownikowa 38. załmie się do­
mem drirćmi. szuka e-.—Ofer­
ty Kurjer Pozn zdg 53 996

28. ROZRYWKA

Kino ..Gwiazda“
Al. Marcinkowskiego 28. — Nai- 

c, s-QO piąkmejsza komedja sezonu pel- 
pikanterii i dowcinu ..Dama 

od Maksyma“, w rolach Rów­
nych: Flercllo — A^drć Lefawr.

zdc 53 438

łwych. Konieczny łagodny cha-' ’a,no<izielna z gotowaniem po- 
rnkter. praktycznoSó i bardzo; tr?ebna od 1. naucbetme.i z pro
skromne wymagania. Kalekom ----- -------- -----
zwłaszcza wszelkim kresowian­
kom znającym szycie, pierwszeń- 

i stwo. Mąkolski. Kiersznowizna, 
poczta Szepietowo, województwo 
białostockie. zdg 53 3G2

winch. Zgłoszenia Kurjer Pozn. 
zdg 53 610

Brygida Heim
..Hrabin« Mn. ’« Christo * dn nie­
dzieli Kino ,.Sfinks“ zdg 53 530

Kino Tęcza Wilda 
Niewidzialny człowiek

zdg 53 791

Poszukujemy
¡zdolnych zastępców i zastępczyń. 
Praca przyjemna, wysoki zaro­bek. Zredukowani p—

Panna
inteligentna la' Średnich szuka 
posady zarzadczyni domu, wy­
chowawczyni do dzieci lub zarzą­
du domem samotnej osoby. Ofer­
ty Kurjer Pozn. zdg 52 522

dowodem osobistym i z n>. u „ra­
fiami Biuro przyjmowania zlę

Uczciwa
dziewczyna poszukuje posady do 
wszystkiego z gotowaniem od 15. 
2. ewentualnie od 1. 3. najchęt­
niej do dwóch osób. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 53 082

Starsza
panna dobrze polecona szuka za- 

jgcia w mniejszym domm „Oferty
kurjer Poznański zdg 53 089

Służąca
dlugO'Ietime Świadectwa, 
gotowani®. Zg’oszenia 
Zygra. Augusta ?„ m. 9.

zdg 53 658

dobre
Wały

Jadłodainia BóżycŁi 
św. Marcin 54

P.uljon 
Barszcz «
Zuna dzienna 
Gulasz. Bigos 
Peklówka z kap. groch.Marszantka

z8>os3enia i peluszyJ1*' Focha r>t' '¡Mi^o0? kotła
Parówkigr\a“,”Państwowę"obiigacj^Lam fpm„ £°Sad* . t 'Kubasa biała, kapusta 

Premiowe Poznań nł Rfcnrhn temu, który może większa Kie'basa polska, czosenk.
wa 17 telefon 50 32 zdg 5’ 337 foWwkd Przystąpić dobrego in- Kotlet wieprzowy_a_u_reieion au.w. zdg 53 337 teresn wspólnej pracy. Zgłoszę- Obiad 3 dania

Poszukuję
zaprzysiężonego książkowego do 
prowadzenia ksia? handlowych(lwa ri— — *■----■
Kurjer

nia z podaniem dysponującej go- Obiad kolacia z kotła tówki Kurjer Poznartski " ...
zdg 53 700

zl 0.10 
„ 0.15 

0 25 
„ 0.50 
„ 0 60 
„ 0 30 
.. 0.45 

0.40 
.. 0 43 
., 0 45 

OPO 
0.70 
0.30|Ceny dla abonentów gpecbainy 

'rabat. d ; 1 004
dwa razy w tygodniu. Oferty 

Poznartski zdg 53 324 ' i
Agent — agentka

na pensję i prowizje potrzebni.' 
Dobra prezencja i wymowa wy-1 
magana. Zgłoszenia z fotograf ją. | 
Krajowy Przemyśl Niciany —I 
„Trzv Lilje", Warszawa, Chłod­
na 19. zdg 53 315

Radjo-odbiorniki z RloinilHrm na prąd już od 
zł 150. Bnlcrje anodowe i, akumuln'ory po na'niż­
szych cenach rynkowych. Żrrówki. lampy rad-own. 
radjosprzęt, wszystko naitaniei w fi l inie dg a -o 

Al. Marcinkowskiego 15 
przy koScieleśw. Marcina„Żarówka“

Co futro — to Edmund Rychter — co paito — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów Wielkop.

D J ł 4 ”» miesiąc luty 1935 roku «a oba wydania razem w PoznaniuU rzeapiata W ekspedycji zl 3.20. w agencjach w mieicie zl 8.50. z odnoszeniem do
----------------------------domu w Poznaniu zl 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zl 4.14. kwartalnie zl 12.40. pod opaska miesięcznie w Polsce zl 7.50. w innych 
krajach zl 9.50. W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagania sie niedoatarczongch numerów lub odszkodowania.

( JOrłnęT#»niil n* ’tronie 6-lamowej 25 gr., na stronie 4-lamowej przy końcu telrsm UglUióCilld redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej d-.b piątei) 106 gr na »i£u " 
«zł 1 ru&Ie? i,,ub trzeciej! 120 *fr. przed wiadomościaani potoczneani vr«IrJb!*lILmetra-ł Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca id-

a7ł:a PWMWO przyjmujemy do godz. 18.30. w nagiych wx ¡»n-i’r-i.«5. ?2.?nfZH/f2«rnrłSJrnai-do ^’ł;<Jjłn,a. r,6wnego ("'ieczornegoi ..drobne“ do g. 11 ,30 w dni przedśw'«- 
» k nirtiwir liloi ^Kłki«e dłużej według możności. Drobne ogłoszenia najwvżcj 100 s ów
w i.em 5 nzMf.ówk.). słowo nngłuwk. (tłuste! 25 gr. każde dalsze słowo 15 gr. Za różirce m ed7v 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowińd?

W wydaniach wiełkoświątecznych 1 uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjal noświęcony danei tirnc7v«tn* 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, U-76, 33-07, 35-24. 35-25, 40-72, w niedzielą, świata i nocą tylko 14-7«, 35-24 f 40-72. P. K. O. Poznań nr 200 149


	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1935-1kw\02\541962\0724.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1935-1kw\02\541962\0725.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1935-1kw\02\541962\0726.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1935-1kw\02\541962\0727.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1935-1kw\02\541962\0728.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1935-1kw\02\541962\0729.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1935-1kw\02\541962\0730.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1935-1kw\02\541962\0731.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1935-1kw\02\541962\0732.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1935-1kw\02\541962\0733.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1935-1kw\02\541962\0734.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1935-1kw\02\541962\0735.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1935-1kw\02\541962\0736.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1935-1kw\02\541962\0737.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1935-1kw\02\541962\0738.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1935-1kw\02\541962\0739.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1935-1kw\02\541962\0740.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1935-1kw\02\541962\0742.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1935-1kw\02\541962\0743.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1935-1kw\02\541962\0744.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1935-1kw\02\541962\0745.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1935-1kw\02\541962\0746.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1935-1kw\02\541962\0747.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1935-1kw\02\541962\0748.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1935-1kw\02\541962\0749.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1935-1kw\02\541962\0750.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1935-1kw\02\541962\0751.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1935-1kw\02\541962\0752.tif‎

